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Żychlin | Uhonorowano zasłużonego działacza sportowego

Tablica na ŻDK 
już przypomina Gajewskiego
W piątek, 24 kwietnia,  
na ścianie Żychlińskiego 
Domu Kultury, w 5. rocznicę 
śmierci śp. Andrzeja 
Gajewskiego, zainstalowano 
tablicę upamiętniającą 
sylwetkę tego sportowca, 
społecznika, trenera  
w podnoszeniu ciężarów, 
który przez kilkadziesiąt 
lat trenował kolejne 
pokolenia dzieci i młodzieży. 
Symboliczną wstęgę zerwała 
Zofia Gajewska,  
wdowa po sportowcu.

Miejsce wybrano nieprzypad-
kowo, gdyż właśnie w piwnicach 
Żychlińskiego Domu Kultury od 
połowy lat 90-tych znajdowała się 
sala treningowa.

– Obiecałem, że tablica pamię-
ci Andrzeja Gajewskiego zostanie 
umieszczona – mówił na skrom-
nej uroczystości burmistrz Grze-
gorz Ambroziak, który znał spo-
łecznika jeszcze jako dziecko, 
później jako burmistrz. – Ważne, 
by tablica przypominała o wiel-
kim człowieku tym, którzy znali 
Andrzeja oraz żeby była symbo-
lem dla przyszłych pokoleń, że był 
wśród nas człowiek, który kochał 
ciężary i kochał młodzież.

Na skromną uroczystość przy-
szła najbliższa rodzina pana An-
drzeja: wdowa Zofia, córka Mał-
gorzata Tomaszkiewicz z mężem 
Andrzejem oraz wnuczka Milena. 
Była też dyrektor ŻDK Magda-
lena Rzeźnicka oraz radny Józef 

Kowalski, który od kilku lat syste-
matycznie przypominał o potrze-

bie upamiętnienia Andrzeja Ga-
jewskiego.  str. 3

Przesłuchiwany 
został zastrzelony
na komendzie policji w Kutnie. str. 2

PIP sprawdza
Urząd Gminy
w Pacynie. str. 3

Gmina Żychlin | lekarz rodzinny wskazał przetoczenie krwi, szpital w Kutnie odmówił

Z lekarzem ze szpitala nie ma dyskusji
Józef Janowski z Grabowa w gminie Żychlin przyznaje, że zaskoczyło go 
zachowanie lekarzy w szpitalu w Kutnie, którzy odmówili mu przyjęcia  
do placówki, podczas gdy lekarz rodzinny, jak i doktor ze szpitala w Łęczycy, 
zalecili natychmiastowe przetoczenie krwi. W Kutnie uznano, że jest to zbędne.

Pacjent w minionych latach już 
kilka razy miał przetaczaną krew, 
bowiem choruje na anemię, której 
przyczyn jak na razie nie ustalono.

– Na anemię cierpię od kilku 
lat, organizm nie reaguje na pre-
paraty zawierające żelazo, dlate-

go od kilku lat co jakiś czas mia-
łem przetaczaną krew – opowiada 
pan Józef. – W marcu też czułem 
się bardzo słabo, nie miałem siły 
chodzić. Wyniki z morfologii wy-
szły bardzo złe, znów była ane-
mia, a poziom żelaza w surowicy 
krwi wynosił 21ug/dl (norma 59-
158 ug/dl).

Lekarz rodzinny, u którego le-
czy się od lat pan Józef, wypisał 
mu skierowanie do szpitala, ce-

lem przetoczenia krwi. Ponieważ 
pacjent był bardzo słaby, do szpi-
tala w Łęczycy zawiózł go sąsiad. 
Ale tam go nie przyjęto, gdyż od-
dział był przepełniony. – Pani dok-
tor po analizie wyników potwier-
dziła, że muszę mieć przetoczoną 
krew i muszę jechać do szpita-
la w Kutnie – opowiada mężczy-
zna. – Opisała skierowanie i kaza-
ła z nim jechać do KSS w Kutnie. 
Tam zrobiono mi ponowne bada-

nia. Czekałem od 12.00 do 15.33, 
by usłyszeć, że nie kwalifikuję się 
do leczenia szpitalnego, że prze-
taczanie krwi jest niepotrzebne, 
choć wyniki były jeszcze gorsze  
– 18 ug/dl. Lekarz dodał też, że 
mój lekarz rodzinny jest głupi, 
wypisując mi takie skierowanie. 
I to mnie zdenerwowało najbar-
dziej, gdyż ja ufam swojemu leka-
rzowi. Nie raz mi pomógł, nawet 
gdy miałem raka.

Jak opowiada pan Józef, jego 
problemy z anemią zaczęły się 14 
lat temu, po niewyleczonej grypie. 
Od tamtego czasu już kilka razy 
miał przetaczaną krew, co poma-
gało na dłuższy czas.

– Jeśli szpital ma problemy 
z krwią, której brakuje w woje-
wództwie, to mógł mi to powie-
dzieć. Mam znajomych, którzy by 

ją oddali – mówi mężczyzna. – Do 
tego wszystkiego lekarz ze szpita-
la w Kutnie, choć mnie nie przy-
jął na oddział, nie chciał mi od-
dać skierowania opisanego przez 
lekarkę z Łęczycy. Nalegałem, 
by dokument skserował, jeśli jest 
mu potrzebny, tak jak to zrobili  
w Łęczycy, a skierowanie mi oddał. 
Niestety, dokumentu nie dostałem. 
Byłem zdenerwowany i zbyt sła-
by, aby dalej walczyć z doktorem.

Pan Józef ze szpitala dostał od-
dzielny dokument, na którym po-
twierdzono, że odmówiono mu 
przyjęcia do szpitala, gdyż zda-
niem lekarza szpitalnego nie było 
takiej potrzeby.  str. 4

Tablicę pamiątkowa poświęconą społecznikowi i trenerowi  
w podnoszeniu ciężarów, Andrzejowi Gajewskiemu, uroczyście 
odsłoniła Zofia Gajewska, wdowa po mężu. 
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Pacyna | wójt przegrał trzecią sprawę

Znów zapłaci gmina
Po raz trzeci przed Wojewódz-

kim Sądem Administracyjnym  
w Warszawie toczyła się sprawa  
o nieudzielenie informacji pu-
blicznej przez wójta gminy Pacy-
na Krzysztofa Woźniaka.

Po raz trzeci wójt przegrał spra-
wę z Marią i Mirosławem Wo-
dzyńskimi. Kolejny raz koszty 
procesu, tym razem w wysokości 
340 zł, poniesie gmina Pacyna.

Wniosek o udzielenie informa-
cji publicznej dotyczący budowy 
lub przejęcia wodociągu w Mo-
delu państwo Wodzyńscy złożyli 
do urzędu w sierpniu 2014 roku. 

Nie doczekali się kompletnej od-
powiedzi, otrzymali tylko zdaw-
kową odpowiedź. Dlatego 7 listo-
pada 2014 roku mieszkańcy znów 
zaskarżyli wójta na bezczynność 
do WSA.

Przewodniczący WSA Janusz 
Walawski wraz ze składem sę-
dziowskim uznali, że bezczynność 
miała miejsce, ale rażącego naru-
szenia prawa nie było. Sąd zobo-
wiązał wójta do udzielenia odpo-
wiedzi na pytania zadane przez 
państwa Wodzyńskich: w któ-
rym roku, za jaką kwotę i z jakich 
środków gmina wybudowała sieć  

wodociągową w miejscowości 
Model.

Wyrok w tej sprawie zapadł  
8 kwietnia 2015 roku i nie jest pra-
womocny.

– Nie wiem ile razy mamy udo-
wadniać wójtowi, że łamie prawo, 
ile razy gmina będzie ponosić nie-
potrzebne koszty? Ale my nie od-
puścimy i będziemy egzekwować 
wszystkie prawa mieszkańców 
do dostępu do informacji publicz-
nej – podkreśla Maria Wodzyń-
ska. – Jesteśmy cierpliwi, mamy 
czas, poczekamy, a swoje wyeg-
zekwujemy. Skoro nie uzyskuje-
my odpowiedzi na pisma dotyczą-
ce informacji publicznej, to mamy 
podejrzenia, że urząd ma coś do 
ukrycia.  dag

Żychlin | Majowy weekend. plakat z błędną datą

Koncerty z okazji uchwalenia 
konstytucji 3 Maja
W tym roku obchody 
uchwalenia konstytucji  
3 Maja będą obchodzone 
w Żychlinie wyjątkowo 
atrakcyjnie. Zaplanowano 
kilka koncertów.

Będą utwory Edith Piaf w wy-
konaniu francuskiej aktorki i pio-
senkarki oraz koncert „Szlagiery 
wszech czasów: opera-operetka-
-musical”. 27 kwietnia na stronie 
Urzędu Gminy Żychlin i Żychliń-
skiego Domu Kultury zamiesz-
czono plakat, na którym zaprasza-
ni są mieszkańcy gminy. Niestety, 
organizator popełnił gafę, podając 
na plakacie błędną datę uchwale-
nia konstytucji 3 Maja. Podano 
1971-2015, zamiast 1791-2015. 

 2 maja – o godz. 18.00  
w Żychlińskim Domu Kultury od-
będzie się koncert utworów Edith 
Piaf w wykonaniu francuskiej pio-
senkarki Iris Munos przy akompa-
niamencie Mateusza Urbaniaka.

 3 maja – uroczystości roz-
poczną się mszą świętą o godz. 
12.15 w kościele pw. św. Aposto-
łów Piotra i Pawła w Żychlinie;

godz. 13.15 – uczestnicy 
mszy przemaszerują do Żychliń-
skiego Domu Kultury;

godz. 13.30 rozpocznie się 
koncert w wykonaniu zespołu me-
lodia i chóru Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku.

Największą atrakcją będzie 
koncert wieczorny, który rozpocz-
nie się o godz. 18.00 w Żychliń-
skim Domu Kultury. Na scenie 

wystąpi żychlinianin, tenor Alek-
sander Zuchowicz z przyjaciółmi. 
W koncercie wystąpią też Patrycja 
Krzeszowska – sopran, Olga Ma-
roszek – kontralt, Aleksander Zu-
chowicz – tenor, Anna Liszewska 
– fortepian. W programie utwory 
operowe, operetkowe i musicalo-
we.

Wstęp na wszystkie imprezy 
jest wolny. Wejściówki na koncer-
ty można odebrać w sekretariacie 
ŻDK. 

We wtorek rano z plakatu in-
formującego o uroczystościach 3 
Maja znajdującego się na stronie 
Urzędu Gminy Żychlin zniknę-
ła cała błędnie podana data 1971-
2015, ale pozostała na plakacie 
zamieszczonym na stronie Ży-
chlińskiego Domu Kultury.  dag

lekarz dodał, że mój 
lekarz rodzinny jest 
głupi, wypisując mi 
takie skierowanie. i to 
mnie zdenerwowało 
najbardziej.

dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

,  oporow

bogusław Ustaborowicz
- zapomniany bohater
z Żychlina. str. 6
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
dorota GrąbCzewska

Gmina Bedlno | w pleckiej dąbrowie płonął samochód

Ratowali strażacy ze Śleszyna i Kutna
W niedzielę nad ranem,  

o godz. 3.20, strażacy z Kutna 
zostali zaalarmowani o pożarze 
samochodu osobowego Audi 80 
na drodze krajowej. Do akcji ga-
śniczej ruszyli strażacy z JRG 
Kutno i OSP Śleszyn. Akcja 
trwała półtorej godziny. Zakoń-
czyła się o godz. 4.55. Spaliła się 

komora silnika. Najprawdopo-
dobniej przyczyną pożaru była 
utrata izolacyjności przewodów 
elektrycznych.

Niektórzy pytają, dlaczego 
do akcji nie wyruszyła jednost-
ka OSP Plecka Dąbrowa, która 
przecież posiada samochód ga-
śniczy i była najbliżej.

– OSP Plecka Dąbrowa nie 
należy do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego, a więc 
jest mniej mobilna od innych 
jednostek. Dyżurny zadyspono-
wał OSP Śleszyn, która należy 
do KSRG – tłumaczy Zdzisław 
Pęgowski, rzecznik PSP w Kut-
nie.  dag

Żychlin
Zerwany 
przewód

W sobotę rano, od 6.00 do 
7.00, strażacy z OSP Żychlin 
zabezpieczali ul. Narutowicza  
w Żychlinie, na której leżał ze-
rwany przewód energetyczny. 
Czekano, aż Zakład Energetycz-
ny odłączy prąd, by przewód 
mógł być usunięty z jezdni.  dag

Kutno | 29-latek zastrzelony na Komendzie powiatowej policji 

Strzelanina na komendzie, 
policjant ma postawione zarzuty
Do tragicznych w skutkach wydarzeń doszło  
w czwartek 23 kwietnia, ok. godz. 14.30,  
na Komendzie Powiatowej Policji w Kutnie.  
W trakcie przesłuchania zginął 29-letni 
mieszkaniec Kutna. Padły trzy strzały z broni 
policyjnej, z czego dwa śmiertelne, w głowę.

Ze wstępnych ustaleń wynika, 
że w trakcie przesłuchania po-
dejrzany rzucił się na 34-letnie-
go funkcjonariusza, chcąc mu 
odebrać broń. Doszło do szamo-
taniny i strzałów. Pomieszczenie,  
w którym przesłuchiwano męż-
czyznę, nie miało monitoringu. 
Prokuratura postawiła 34-let-
niemu policjantowi zarzut nie-
umyślnego spowodowania 
śmierci i niedopełnienia obo-
wiązków służbowych. Policjan-
towi grozi kara 5 lat pozbawie-
nia wolności.

– Jak wynika z ustaleń, 29-la-
tek został przywieziony do 
KPP w Kutnie przez 34-letnie-
go funkcjonariusza – informu-
je Krzysztof Kopania, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w Ło-
dzi. – Około godz. 13.00 w po-
koju policjanta rozpoczęło się 
przesłuchanie. Najpierw dowie-
ziony mężczyzna przesłuchany 
został w charakterze podejrzane-

go – przedstawiono mu zarzuty, 
następnie w innej sprawie krótko 
przesłuchano go jako świadka. 
Jak się dowiedział NŁ, zarzuty 
dotyczyły kradzieży w warun-
kach recydywy.

Ok. godz. 14.30 – po zakoń-
czeniu ostatniego z przesłuchań, 
obecni na piętrze pracownicy 
KPP w Kutnie usłyszeli z po-
mieszczenia, gdzie miało miej-
sce przesłuchanie, dwa nastę-
pujące bezpośrednio po sobie 
strzały, a po upływie czterech do 
siedmiu sekund, kolejny strzał  
z broni służbowej. Na korytarzu 
komendy pojawili się inni funk-
cjonariusze, zadzwoniono po po-
gotowie, ale przesłuchiwany mło-
dy mężczyzna leżał już martwy 
w kałuży krwi. Funkcjonariusz 
był trzeźwy.

tragedia w cztery oczy
Na ciele funkcjonariusza nie 

było śladów obrażeń, co suge-

rowałoby walkę. W pomieszcze-
niu, w którym przesłuchiwano 
29-latka nie było monitoringu. 
Zdarzenia odbywały się w cztery 
oczy. 34-letni policjant wydziału 
dochodzeniowo-śledczego pra-
cował w policji kilkanaście lat. 
Denat był już karany, w lutym 
wyszedł na wolność. Nie cieszył 
się w środowisku dobrą opinią, 
sięgał po narkotyki.

Z pierwszych informacji wy-
nikało, że to podejrzany rzucił 
się na funkcjonariusza, próbując 
mu wyrwać broń.

– W pomieszczeniu nie było 
widać śladów walki, choć sza-
motanina nie jest wykluczona 
– podkreśla Krzysztof Kopania, 
rzecznik Prokuratury Okręgowej 
w Łodzi. Dokonane ustalenia nie 
pozwalają na miarodajne wycią-
gnięcie wniosków co do szczegó-
łów przebiegu zdarzenia, a także 

z czyjej ręki i w jakiej kolejno-
ści padły poszczególne strzały.  
W pokoju przesłuchań odnalezio-
no trzy łuski. Jeden z pocisków 
trafił najprawdopodobniej w ścia-
nę i rykoszetem w sufit. 

Po zdarzeniu policjant, w szo-
ku, trafił do szpitala w Kutnie, 
gdzie jest pod obserwacją poli-
cyjnych psychologów. Policjan-
ta pilnują funkcjonariusze Biura 
Spraw Wewnętrznych Komen-
dy Głównej Policji. Policjant zo-
stał zawieszony w czynnościach, 
ma też sądowy zakaz opuszcza-
nia kraju.

Kluczową sprawą będą wyniki 
badań kryminalistycznych i bali-
stycznych.

Prokuratura już postawi-
ła funkcjonariuszowi zarzut 
nieumyślnego spowodowania 
śmierci oraz niedopełnienie obo-
wiązków służbowych.

– Policjant złamał proce-
dury związane z posiadaniem  
i użytkowaniem broni służbowej 
– wyjaśnia Krzysztof Kopania. 
– Ma on obowiązek zachowa-
nia szczególnej ostrożności, aby 
broń nie dostała się w nieupraw-
nione ręce. Pistolet powinien być 
zabezpieczony i niezaładowany, 
ale to wszystko będziemy usta-
lać.   Dorota Grąbczewska

Zarzuty dotyczyły 
kradzieży w warunkach 
recydywy.

Bedlno | Łatają dziury w drogach

Nakładek w 2015 nie będzie
Wybrana przez Starostwo Po-

wiatowe w Kutnie firma Fa-Bud 
z Pniewa, na zlecenie zarządu po-
wiatu kutnowskiego, rozpoczę-
ła łatanie pozimowych dziur od 
gminy Bedlno. Jednak można 
się spodziewać, że nie wszystkie 
dziury zostaną załatane.

– Na prośbę wójta Krzysztofa 
Kołacha, ze względu na Powia-
towy Przegląd Piosenek Biesiad-
nych (odbył się 26 kwietnia), łata-
nie dróg zaczęliśmy od tej gminy 
– mówi Zdzisław Trawczyński, 
wicestarosta kutnowski. – Nie-

stety, w tym roku nie zrobimy  
2 nakładek na drogach w gminie 
Bedlno, w zamian za nakłady po-
niesione przez gminę w poprzed-
nich latach. Ilość środków na in-
westycje drogowe w tym roku jest 
ograniczona.

Z kolei Mirosław Ruciński, dyr. 
wydziału drogownictwa w Sta-
rostwie w Kutnie przyznaje, że  
w ramach przetargu na łatanie 
dziur w drogach powiatowych, 
bardzo prawdopodobne jest, że 
nie wszystkie dziury w gminie Be-
dlno zostaną teraz załatane.  dag

Pojazdy na miejscu zdarzenia.

Bielawy | Kolizja na skrzyżowaniu

Obrażenia nie były poważne
Wyglądało groźnie, na szczę-

ście obyło się bez poważniej-
szych konsekwencji. 25 kwietnia  
w Bielawach, na skrzyżowaniu 
ulicy Parzew (droga wojewódz-
ka) z mniejszą drogą, zderzyły się 
VW Golf i Skoda Octavia.

Winny był 49-letni kierowca 
Golfa, który nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu. Skodą po-
dróżowały dwie kobiety, obie to 
mieszkanki powiatu łowickiego. 
Kierująca ma 46, a pasażerka 52 
lata. Kobiety doznały lekkich ob-

rażeń i zostały zabrane do szpi-
tala. Na szczęście, po przebada-
niu okazało się, że urazy nie są 
poważne i można było zwolnić 
poszkodowane do domu, dlatego 
też zdarzenia zostało zakwalifiko-
wane jako kolizja.

Sprawca był trzeźwy, nie unik-
nął jednak mandatu.

Na miejscu interweniowały 
dwa zastępy JRG Łowicz oraz 
jeden OSP Bielawy (w sumie  
12 ratowników), a także policja  
i pogotowie.   tm

Gm. Sanniki | Awanturował się po pijanemu

Odpowie za znęcanie się 
nad rodziną

Dozór policyjny i zakaz zbli-
żania się do rodziny – to pierw-
sze konsekwencje, jakie poniesie 
46-letni mieszkaniec gminy San-
niki, za fizyczne i psychiczne znę-
canie się nad rodziną. Grozi mu od 
3 do 5 lat pozbawienia wolności.

We wtorkowy wieczór, 21 
kwietnia, dyżurny komisariatu po-
licyjnego w Gostyninie otrzymał 
zgłoszenie o awanturze domowej 
na terenie gminy Sanniki. Zgła-
szającą była 18-latka. Jej ojciec 
zachowywał się agresywnie, tak 
wobec niej, jak i innych członków 
rodziny.

Po dojechaniu na miejsce, poli-
cjanci obezwładnili 46-latka. Oka-
zało się, że miał blisko 3 promile 
alkoholu we krwi. Osadzono go 
w areszcie, a po wytrzeźwieniu 
usłyszał zarzut znęcania się nad 
rodziną, a prokurator zastosował 
wobec niego środek zapobiegaw-
czy w postaci policyjnego dozoru 

i zakazu zbliżania się do pokrzyw-
dzonych.

– Nie toleruj przemocy w ro-
dzinie! – w imieniu policji apelu-
je st. sierż. Dorota Słomkowska  
z KPP w Gostyninie. – Jest to 
przestępstwo ścigane przez prawo. 
Reaguj, ponieważ przemoc domo-
wa rzadko jest incydentem jedno-
razowym. Jeżeli wobec sprawcy 
nie podejmie się natychmiasto-
wych, stanowczych działań, prze-
moc się powtórzy.   tm

Marianka | wypadek na prostym odcinku drogi

Brawura i alkohol prawdopodobną przyczyną
25-letni mieszkaniec powiatu 

łowickiego miał bardzo groźnie 
wyglądający wypadek na drodze 
wojewódzkiej 584 w Mariance, 
26 kwietnia. Badania przepro-
wadzone przez policjantów wy-
kazały, że prowadził pod wpły-
wem alkoholu.

Do zdarzenia doszło przed 
godziną 15.45. Kierowca po-
ruszał się Mazdą 323 na zgier-
skich numerach rejestracyjnych 
i prawdopodobnie poruszał się 
zdecydowanie zbyt szybko.  
W pewnym momencie stracił 
kontrolę nad pojazdem, który 
w wyniku tego uderzył w drze-
wo, a następnie został przewró-
cony na bok. W wyniku zdarze-
nia od samochodu odpadło koło, 
zniszczona została cała przednia 
część samochodu.

Interweniujący na miejscu 
strażacy wyciągali poszkodowa-

nego przez przednią szybę. Była 
też obawa, że w samochodzie 

mogła przebywać inna osoba, 
która mogła opuścić pojazd po 

wypadku, jednak po przeszuka-
niu otoczenia nie znaleziono nic, 
co mogłoby na to wskazywać.

Poszkodowany trafił do szpi-
tala w Łowiczu. Jak poinfor-
mowała nas rzecznik KPP  
w Łowiczu, asp. Urszula Szym-
czak – kierowca był nietrzeźwy, 
pierwsze z przeprowadzonych 
badań wykazało w jego organi-
zmie 1,04 mg/dm3 alkoholu. 

Jego życiu nie zagraża niebez-
pieczeństwo. Jedna z osób, która 
widziała go tuż po zabraniu do 
szpitala, mówiła nam, że pozo-
stawał przytomny. Niewątpli-
wie będzie miał jednak proble-
my natury prawnej – grozi mu 
do dwóch lat pozbawienia wol-
ności.

Na miejscu zdarzenia interwe-
niowały 2 zastępy JRG Łowiczu, 
3 policji i Zespół Ratownictwa 
Medycznego.   tm

Kompletnie zniszczony samochód, już po postawieniu go na kołach. 

To
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
iA

K

Za przemoc domową, także 
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Żychlin | na półtora tygodnia przed maturami

Ostatni dzień w szkole
24 kwietnia uroczyście żegnały się ze szkołą klasy maturalne w Zespole Szkół w Żychlinie. Szkołę ukończyły  
w tym roku dwie klasy liceum ogólnokształcącego i jedna klasa technikum o profilu informatycznym. 

Na uroczyste zakończenie 
roku, poza maturzystami, nauczy-
cielami, przybyli także ich rodzi-
ce, na czele z przewodniczącą 
Rady Rodziców Ewą Jankowską 
oraz zaproszeni goście: radni po-
wiatowi z terenu Żychlina: An-
drzej Karniszewski i Marek Ję-
drzejczak, wicestarosta Zdzisław 
Tarwczyński, dyrektor ŻDK-u 
Magdalena Rzeźnicka-Modrze-
jewska oraz Zbigniew Gałązka 
– obecnie zastępca burmistrza 
Żychlina, a dawniej uczeń ży-
chlińskiego technikum. 

Podczas uroczystości wręczo-
no najlepszym absolwentom na-
grody książkowe. W liceum ta-
kie wyróżnienia za bardzo dobre 
wyniki w nauce i wzorowe za-
chowanie otrzymali: Michalina 
Galińska, Monika Tomczak, Pa-
trycja Dzięgielewska, Aleksandra 
Adamczyk, Anna Zawierucha  
i Aneta Dobińska. W technikum 
natomiast Dawid Justyński. Ro-
dzice w/w absolwentów otrzy-
mali listy gratulacyjne, wręczone 
przez dyrektora szkoły i wycho-
wawców. Najlepsi uczniowie 

otrzymali również książki ufun-
dowane przez burmistrza. Wyróż-
nień było wiele, między innymi 

za udział w konkursach przed-
miotowych, sportowych, aktyw-
ne uczestnictwo w kółku che-

micznym czy szkolnym klubie 
wolontariusza. Nie zabrakło po-
dziękowań ze strony uczniów dla 
nauczycieli oraz pięknych kwia-
tów. Pewnym zaskoczeniem dla 
uczniów IV technikum, Konrada 
Zadęckiego i Mateusza Garbosia, 
były podziękowania od grupy po-
żarniczej z klasy pierwszej. Matu-
rzyści, którzy jednocześnie są stra-
żakami OSP, sprawowali opiekę  
i dzielili się wiedzą z młodszy-
mi kolegami. Również przed-
stawiciele samorządu szkolnego 
dziękowali absolwentom: Mamy 
nadzieję, że za tym wszystkim bę-
dziecie trochę tęsknić. I za nami  
– młodszymi kolegami, z którymi 
nie raz dzieliliście się wiedzą, tą 
naukową, jak i tą na temat nauczy-
cieli i szkolnych obyczajów. To wy 
na własnej skórze wypróbowali-
ście i przekazaliście młodszym 
pokoleniom do kogo się uśmiech-
nąć, do kogo zrobić smutne oczy, 
a kto i tak nie przełoży sprawdzia-
nu. Jesteśmy wdzięczni za tę wie-
dzę, za każdy uśmiech i pomoc  
– żegnała maturzystów Aleksan-
dra Kowalska z klasy I LO. 

Po części oficjalnej nastąpiła 
część artystyczna. Zebrani obej-
rzeli montaż „A droga trwa...”  
i wysłuchali koncertu zespołu Un-
named, złożonego z tegorocznych 
maturzystów. 

Grupa pożarnicza dziękuje i wręcza prezenty absolwentom z klasy 
iV technikum. 

aleksandra
GłUszCz

zychlin@lowiczanin.info

W uroczystości odsłonięcia tablicy poświęconej Andrzejowi 
Gajewskimu uczestniczyli (od lewej): Zofia Gajewska – wdowa, Andrzej 
Tomaszkiewicz – zięć, Milena Tomaszkiewicz – wnuczka, Małgorzata 
Tomaszkiewicz – córka oraz Anna wrzesińska – radna i prezes TMhZ, 
Magdalena rzeźnicka – dyrektor żdK, burmistrz Grzegorz Ambroziak, 
elżbieta Tarnowska – przewodnicząca rady i Józef Kowalski – radny.

Wojciech Widłak. 
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Żychlin | Uhonorowano zasłużonego działacza sportowego

Tablica na ŻDK już przypomina Gajewskiego
dokończenie ze str. 1
Z gratulacjami przyszli też 

radni: Elżbieta Tarnowska  
– przewodnicząca rady, Anna 
Wrzesińska – radna i prezes To-
warzystwa Miłośników Historii 
Żychlina, Ewa Stańczak, Elżbie-
ta Sikora i Michał Kowalik.

Przy słodkim poczęstunku 
wspominano sportową działal-
ność Andrzeja Gajewskiego, 
który z podnoszeniem ciężarów 
był związany ok. 50 lat. Zmarł 
w wieku 62 lat. Szkolenie ży-
chlińskiej młodzieży zaczynał 
w komórce znajdującej się w po-
dwórku przy ulicy 29 Listopada. 
Początkowo ciężary stanowiły 
koła lokomotywy. Później tre-
ningi były w pomieszczeniu po 
warsztacie stolarskim.

– Byłem dzieckiem, przy-
chodziłem na podwórko, gdzie 
mieszkała babcia i pamiętam, 
jak starsi koledzy trenowali pod-
noszenie ciężarów z panem An-
drzejem – wspomina burmistrz. 

Na początku lat 90-tych po-
wstał sformalizowany klub „Za-
pora”, a w połowie lat 90-tych 
klub dostał salę treningową  
w ŻDK 

– Mąż był wtedy bardzo za-
dowolony – wspomina pani Zo-
fia. – Mówił, że tutaj, w ŻDK, 
ma jak w raju. Cieplutko, prze-
strzeń, sprzęt, który zdobywał  
z wielkim uporem.

– Dziadek pasją do podno-
szenia ciężarów potrafił zarazić 
wszystkich w rodzinie – opowia-
da wnuczka Milena Tomaszkie-
wicz. – Ja też jako dziecko pod-
nosiłam ciężary, babcia chodziła 
na treningi i pomagała jak mo-
gła. Wujek Przemek też trenował 
podnoszenie ciężarów, był nawet 
3-krotnym mistrzem Polski.

Józef Kowalski wspominał 
Mistrzostwa Polski LZS w pod-
noszeniu ciężarów, które w po-
łowie lat 90-tych odbywały się  
w Żychlinie. To była dwudniowa 
impreza z wielką pompą. Póź-
niej było wiele imprez rangi wo-
jewódzkiej w podnoszeniu cię-
żarów. Przyjeżdżali sportowcy  
z województwa łódzkiego.

– Wiele razy woziłem teścia 
do Warszawy, gdzie załatwiał 
jakieś formalności w Polskim 
Związku Podnoszenia Ciężarów. 
– Pamiętam, że kiedyś pojechali-
śmy, by klub dostał najnowocze-

śniejsze sztangi do podnoszenia 
ciężarów. Długo przekonywał 
związkowych działaczy, że jest 
taka potrzeba. Pieniądze na 
sztangę pozyskał od jednego  
z kutnowskich banków.

Potrafił znaleźć sponsorów, 
którzy wspierali działalność klu-
bu. Przez wiele lat klub „Zapo-
ra” w Żychlinie wspierali Bracia 
Urbanek z Łowicza oraz firma 
Zachorscy z Kutna.

Podczas wspomnień o dzia-
łalności Andrzeja Gajewskie-

go okazało się, że nawet naj-
bliższym jest trudno określić 
lata, w których były ważne wy-
darzenia. Na szczęście wdowa 
po sportowcu posiada w domu 
wiele dokumentów, dyplomów, 
wycinków prasowych z imprez 
i sukcesów. Anna Wrzesińska, 
prezes TMHŻ, zaproponowała, 
by rodzina przekazała dokumen-
ty, które towarzystwo opracuje, 
by pamięć o Andrzeju Gajew-
skim przetrwała dla następnych 
pokoleń.  Dorota Grąbczewska

Gmina Bedlno | pKS

Autobus aż do końca czerwca
Autobus PKS na trasie  
z Woli Kałkowej do 
Kutna o godz. 6.30 
będzie kursować do 
końca roku szkolnego. 

Tym samym wizja, że z dniem 
30 kwietnia przewoźnik wstrzyma 
kursowanie autobusu dowożącego 
dzieci do szkół średnich w Kutnie, 
zostaje odłożona o dwa miesiące. 
Jak mówi nam prezes PKS Kutno, 
Radosław Marek, to efekt porozu-
mienia się z gminą Bedlno.

O pilną interwencję wójta gmi-
ny Bedlno Krzysztofa Kołacha  
w sprawie zawieszenia kursów au-
tobusu PKS od 30 kwietnia, apelo-
wał na sesji 31 marca radny Ceza-
ry Jaros. – Autobus jest jedynym 
środkiem komunikacji zbiorowej 
umożliwiającym 12 dzieciom  
z miejscowości: Wola Kałkowa, 
Dąbrówka, Orłów, Mirosławice 
oraz Szewce Nadolne dojazd do 
szkół średnich w Kutnie – mó-
wił radny. – PKS chce z dniem 30 
kwietnia zakończyć kursowanie 
autobusu na tej linii, gdyż kurs jest 
nieopłacalny. Gdyby gmina doło-
żyła 3 tys. zł, to przewoźnik był-
by gotowy przedłużyć kursowanie 
autobusu do końca roku szkolne-

go. PKS od września utrzymy-
wał kurs, choć był on nieopłacal-
ny. Z moich rozmów z prezesem 
PKS wynika, że gdyby wykupio-
no 17 biletów miesięcznych, au-
tobus mógłby chodzić. Początko-
wo rodzicom udało się spełnić ten 
warunek, ale teraz część uczniów 
dojeżdża swoimi samochodami. 
Gdyby PKS dostał skromne dofi-
nansowanie, nie musiałby likwi-
dować linii.

– Znamy problem i prowadzi-
my z PKS negocjacje, aby ten pro-
blem rozwiązać – mówił 31 marca 
wójt Krzysztof Kołach. – Zmiana 
systemu dowożenia uczniów do 
szkół, inna organizacja transpor-
tu, rozwiąże ten problem. Wójt 31 
marca dostał od radnych wstęp-
ną zgodę na zmianę organizacji 
dowozu dzieci do szkół; likwida-
cję szkolnych gimbusów na rzecz 
ogłoszenia konkursu na transport 
publiczny na terenie gminy. – Po-
rozumieliśmy się z wójtem gm. 
Bedlno i do końca roku szkolne-
go zawieszenie kursów jest nie-
aktualne. Autobus będzie chodzić 
jak dotychczas – powiedział nam 
23 kwietnia prezes PKS Radosław 
Marek. – Jeśli gmina ogłosi kon-
kurs na transport publiczny przy-
stąpimy do niego.  dag

Bedlno | Spotkanie z autorem książek

Bohaterem Pan Kuleczka
23 kwietnia, na zaproszenie 

Gminnej Biblioteki Publicznej  
i GOK, do Bedlna przybył autor 
książek dla dzieci, Wojciech Wi-
dłak. Na spotkanie z autorem ksią-
żek, których bohaterem jest pan 
Kuleczka, przyjechało ok. 100 
uczniów z klas 0-IV ze wszystkich 
szkół z gminy Bedlno. 

Wojciech Widłak był dzienni-
karzem, informatykiem, sprze-
dawcą. W młodości nie myślał, że 
będzie pisarzem. Teraz z pasją pi-
sze książki dla dzieci. Wydał ich 
już ponad 20. Potrafił zaintereso-
wać dzieci swoimi opowieściami, 
bowiem nie był to monolog, tylko 
dialog z młodymi słuchaczami. 
Przyjechał z pacynkami kaczki 
Katastrofy i muchy Bzyk, Bzyk. 
On czytał fragment swojej książki, 

młodzi asystenci z pacynkami na-
śladowali zachowania bohaterów, 
a słuchacze musieli w odpowied-
nim momencie reagować, tworząc 
wspólnie mini widowisko.  dag

Pacyna | Kontrola pip w Urzędzie Gminy

Są nieprawidłowości, 
kontrola rozszerzona

W ubiegłym tygodniu zaczę-
ła się kontrola w Urzędzie Gminy 
w Pacynie. Państwowa Inspekcja 
Pracy oddział w Płocku sprawdza 
zasadność wypłaty ekwiwalentu 
za niewykorzystany urlop na ko-
niec poszczególnych kadencji. Już 
wiadomo, że zakres kontroli zo-
stanie rozszerzony. Kontrolę prze-
prowadza osobiście kierownik 
oddziału w Płocku Państwowej 
Inspekcji Pracy, Ewa Wojtalewicz.

Na koniec kadencji 2010-2014 
wójt Krzysztof Woźniak odebrał 
ekwiwalent za 23 dni niewyko-
rzystanego urlopu, czyli 7,1 tys. 
zł. Na koniec kadencji 2006-2010 
odebrał ekwiwalent urlopowy za 

68 dni w wysokości 23 tys. zł.  
– Ponieważ kontrolerka z Płocka 
w trakcie kontroli stwierdziła dużo 
różnych nieprawidłowości, zde-
cydowała o poszerzeniu zakresu 
kontroli – informuje Maria Kac-
przak, rzecznik PIP w Warszawie. 
– Wykonana zostanie komplek-
sowa kontrola dotycząca urlopów 
wypoczynkowych, gdyż jest dużo 
zaległości urlopowych. Nie jest 
wykluczone, że kontrola obejmie 
inne obszary działalności. Kon-
trola trochę potrwa, a szczegóło-
we informacje będę mogła prze-
kazać dopiero po jej zakończeniu 
i podpisaniu protokołu pokontrol-
nego.  dag
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pasją do podnoszenia 
ciężarów potrafił 
zarazić wszystkich  
w rodzinie
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Którzy stomatolodzy 
mają kontrakty
z NFZ. str. 9
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Żychlin | Aż 72 proc. dzieci ma próchnicę

Badano także dzieci 
z żychlińskiej SP2
Aż 72 proc. dzieci w wieku 
5-13 lat z województwa 
łódzkiego jest dotkniętych 
próchnicą – tak wynika 
z podsumowania II 
edycji programu „Chroń 
Dziecięce Uśmiechy”, 
przeprowadzonego  
na podstawie przeglądu 
bezpłatnych badań 
stomatologicznych. 

Organizatorami badań były: 
firma Wrigley’s i Polski Czerwo-
ny Krzyż, a partnerami meryto-
rycznymi: Polskie Towarzystwo 
Stomatologiczne, Polskie Towa-
rzystwo Stomatologii Dziecięcej 
i Grupa Lux Med.

Kilka dni temu ukazał się ra-
port badania stomatologicznego 
przeprowadzonego jesienią. 72 
proc. to i tak lepiej niż średnia 
z pięciu województw (łódzkie-
go, mazowieckiego, podlaskie-
go, pomorskiego i zachodnio-
pomorskiego), w których aż 73 
proc. dzieci z podstawówek ma 
problemy z próchnicą. To też le-
piej niż w I edycji projektu, kie-
dy to próchnicę stwierdzono  
u 76 proc. dzieci z województw: 
warmińsko-mazurskiego, opol-
skiego, świętokrzyskiego, lubel-
skiego i podkarpackiego.

Mimo to wnioski są alarmu-
jące i dowodzą, że próchnica  
w Polsce stanowi wciąż bardzo 
poważny problem.

Akcję darmowego przeglą-
du stomatologicznego przepro-
wadzono w październiku 2014 
roku także w SP 2 w Żychlinie. 
Badaniami objęto aż 320 dzie-
ci. 12 stomatologów dokonywa-
ło przeglądu uzębienia u dzieci 
oraz wypełniało ankiety przez 
dwa dni. Pytano m.in. o to: jak 
często i jak długo dziecko myje 
ząbki, jak często zmienia szczo-
teczkę do zębów, czy chodzi do 
stomatologa, czy używa też in-
nych preparatów do higieny 
jamy ustnej. 

W województwie łódzkim 
przeglądów dokonano w 4 pod-
stawówkach. W pięciu woje-
wództwach w ramach II edycji 
akcji przebadano 8.600 dzieci  
z 26 szkół. Niestety, nie ma wy-
ników poszczególnych szkół 

biorących w akcji. Są tylko wy-
niki zbiorcze dla województwa.

– Średnio na jedno dziec-
ko przypadają 3 zęby z próch-
nicą, aż 35 proc. dzieci nato-
miast ma 4 lub więcej zębów  
z próchnicą, które częściej ata-
kują zęby mleczne. Poprzez 
naszą akcję chcemy realnie 
wpływać na zmianę tych niepo-
kojących statystyk – mówi Ka-
tarzyna Stępińska, Kierownik 
Działu Programowego Polskie-
go Czerwonego Krzyża. 

Z raportu dowiadujemy się, że 
28 proc. dzieci w wieku 5-13 lat 
ma wypełnienie w zębach sta-
łych, a wady zgryzu ma poło-
wa dzieci ( w woj. łódzkim 55 
proc., w zachodniopomorskim 
41 proc.) Za to próchnica jest 
wyższa w woj. zachodniopo-
morskim – 80 proc. i pomorskim 
– 76 proc.) – taki stan rzeczy po-
twierdza zasadność prowadzenia 
programów profilaktycznych oraz 
budowania świadomości w zakre-
sie prawidłowej higieny jamy ust-
nej.

Dane pokazują, że nieco po-
nad trzy czwarte dzieci szczotkuje 
zęby co najmniej dwa razy dzien-
nie. Niestety, aż 46 proc. dzieci  
w ogóle nie korzysta z dodatko-
wych akcesoriów do higieny jamy 
ustnej, takich jak płyny do higieny 
jamy ustnej, nici dentystyczne, czy 
bezcukrowa guma do żucia.

Wyniki pokazują, że próchni-
ca w znacznie mniejszym stopniu 
występuje u dzieci, które regular-
nie szczotkują zęby i wymieniają 
szczoteczki.

Podczas darmowego przeglądu 
każdy z rodziców dziecka chodzą-
cego do SP 2 i przedszkola otrzy-
mał informację o stanie uzębie-
nia swojego dziecka i zalecenia, 
w tym wskazania, by odwiedzić 
ortodontę. Nauczyciele otrzy-
mali materiały dydaktyczne, by 
przeprowadzali lekcje o higie-
nie jamy ustnej. Mają przeko-
nać dzieci i rodziców jak ważna 
jest higiena jamy ustnej, by póź-
niej cieszyć się zdrowymi zęba-
mi. Każde dziecko otrzymało 
też szczoteczkę do zębów, pastę 
i gumy do żucia.

Organizatorzy akcji sugerują, 
by w szkołach wprowadzić obo-
wiązkowe przeglądy stomatolo-
giczne.  dag

Bartek Michalak z klasy IIb SP 2 podczas profilaktycznego 
przeglądu ząbków. 
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Gmina Żychlin | lekarz rodzinny wskazał przetoczenie krwi, szpital w Kutnie odmówił

Z lekarzem ze szpitala 
nie ma dyskusji

dokończenie ze str. 1
Wrócił do swojego lekarza ro-

dzinnego. Teraz bierze już trze-
cią serię zastrzyków z żelazem. 

skierowanie powinno 
wrócić do pacjenta
Anna Leder, rzecznik Na-

rodowego Funduszu Zdrowia  
w Łodzi, podkreśla, że pomimo 
iż pacjent otrzymał informację  
o odmowie przyjęcia do szpi-
tala, to skierowanie wypisane 
przez lekarza rodzinnego powi-
nien oddać pacjentowi. Rzecz-
nik twierdzi, że skierowanie 
powinno być opisane i tam wpi-
sana odmowa przyjęcia do szpi-
tala, a dokument powinien wró-
cić do pacjenta.

– Pacjent może złożyć skargę 
do Łódzkiego OW NFZ lub wy-
jaśnić ją z przełożonym lekarza, 
który odmówił zwrotu oryginału 
skierowania i dokument trzymać 
– informuje Anna Leder.

skierowanie 
odebraliśmy po wielu 
problemach
Pomimo osłabienia, pan Jó-

zef pojechał z nami do szpitala 
w Kutnie, aby skierowanie odzy-
skać (bez jego obecności byłoby 
to niemożliwe). Na wstępie usły-
szeliśmy, że pomoc ambulato-
ryjna była pacjentowi udzielona 
i skierowanie zostało wpięte do 
dokumentacji szpitalnej, a pan 
Józef skierowania nie dostanie. 

Oświadczyliśmy, że NFZ dał 
nam wykładnię prawną, że skie-
rowanie powinno wrócić do pa-
cjenta, w przeciwnym razie bę-

dzie skarga do NFZ. To od razu 
pomogło. Sekretarka SOR za-
częła szukać w archiwum do-
kumentacji Józefa Jankowskie-

go. Niestety, dokumentacji nie 
było. Poproszono nas, by zgłosić 
się do SOR za 3 godziny, a pani  
w tym czasie poszuka skiero-
wania jeszcze raz. Tym razem 
kobieta poszła nam na rękę  
i oświadczyła, że pacjent nie 
musi przyjeżdżać drugi raz,  
a dokument przekaże nam. 

Zmęczony podróżą pan Jó-
zef wrócił do domu. Po południu 
okazało się, że skierowanie się 
odnalazło. Szpital nam je oddał. 
I cóż w nim wyczytaliśmy, a co 
może chciał ukryć szpital? Otóż 
na skierowaniu lekarka ze szpi-
tala w Łęczycy opisała liczne 
schorzenia pacjenta. Poinformo-
wała, że pacjent nie został przy-
jęty do szpitala ze względu na 
brak miejsc, ale dopisała, że pa-
cjent zgłosi się do szpitala w Kut-
nie. To oznacza, że jeden lekarz, 
w Łęczycy, widział podstawę do 
przyjęcia chorego do szpitala,  
a drugi lekarz, w Kutnie, nie do-
strzegł takiej potrzeby.

– Kończę już trzecią serię za-
strzyków z żelazem (łącznie 30 
sztuk). Kosztowały mnie 180 
zł, do tego córka co drugi dzień 
wozi mnie na zastrzyk kilka ki-
lometrów. Czuję się nieco lepiej, 
ale to i tak nie jest to, jak powin-
no być. Wciąż jestem osłabio-
ny – mówi pan Józef. – Skiero-
wanie włączę do swojej historii 
choroby, na wypadek kolejnych 
komplikacji zdrowotnych.

 Dorota Grąbczewska

Józef Jankowski z Grabowa jest zaskoczony i zbulwersowany postawą 
lekarzy z kutnowskiego szpitala Samorządowego w Kutnie, którzy 
odmówili mu przetoczenia krwi i nie oddali skierowania do szpitala,  
do którego nie został przyjęty. 
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Gmina Oporów | droga Golędzkie-pobórz

Asfalt zostanie położony 
jeszcze w tym roku

Mieszkańcy Golędzkiego do-
czekają się wreszcie równej dro-
gi bez dziur, po której będą mogli 
bezpiecznie jeździć. Podczas po-
siedzenia Zarządu Powiatu Kut-
nowskiego, 21 kwietnia, zapadła 
decyzja, że na tłuczniu nasypa-
nym w styczniu tego roku zosta-
nie ułożona warstwa asfaltu. Prac 
można się spodziewać w lipcu lub 
sierpniu.

– Wprawdzie mamy niewiele 
środków na remonty dróg powia-
towych, ale zdecydowaliśmy, że 
w pierwszej kolejności pokryje-
my warstwą asfaltu drogę Golędz-
kie-Pobórz – informuje Zdzisław 
Trawczyński, wicestarosta kut-
nowski. – Prace zostaną wykona-
ne jednak nie wcześniej niż latem, 
w czasie wakacji.

Na tłuczeń zostaną ułożone 
dwie warstwy asfaltu, co oznacza 

że jezdnia zostanie podniesiona, 
a to z kolei wymusza wykonanie 
poboczy. Zrobione zostanie ok. ki-
lometra drogi. Szacunkowy koszt 
to ok. 200 tys. zł. Na więcej nakła-
dek asfaltowych zarówno w gmi-
nie Oporów, Bedlno, jak i Żychlin, 
w tym roku raczej nie ma co li-
czyć, choć niektóre drogi na pew-
nego tego wymagają.

– Pojawia się szansa, że w ra-
mach Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich będzie możliwość 
aplikowania o środki na tzw. sko-
munikowanie z autostradą – do-
daje wicestarosta. – Dofinanso-
wanie wynosiłoby ok. 60 proc. 
Czekamy, aby projekt został 
ogłoszony. Wtedy pojawiłaby się 
szansa, aby warstwą asfaltu po-
kryć odcinek drogi wzdłuż auto-
strady za Podgajewem, w stronę 
Mnichu Południe.  dag

Bedlno | objazd dróg gminnych

Drewniane mosty w fatalnym stanie
Przed sesją 31 marca, radni z gminy Bedlno 
dokonali objazdu dróg gminnych, powiatowych 
oraz zobaczyli stan drewnianych mostów przez 
rzekę Bzurę. Wójt Krzysztof Kołach pokazał też 
radnym betonowo-stalowy most wybudowany 
przez rzekę pod Łowiczem – jaki w przyszłości 
chciałby wybudować w gminie Bedlno.

Gmina Bedlno, jak żadna inna 
w okolicy, może się pochwalić, 
że drogi gminne wprawdzie wą-
skie, ale w większości są asfal-
towe lub utwardzone destruktem 
i znajdują się w dobrym stanie. 
Niestety, zmorą jest nagminne 
podorywanie dróg przez rolni-
ków. Wprawdzie w trakcie ob-
jazdu radni wskazywali na ko-
nieczność utwardzenia dróg 
będących dojazdami do pól, ale 
nawet te drogi, w porównaniu  
z innymi gminami, wyglądają 
bardzo dobrze. 

W najgorszym stanie były od-
cinki dróg powiatowych m.in.  
w Szewcach Owsianych, w pobli-

żu skrzyżowania z Młogoszynem 
i Krzyżanowem oraz Plecka Dą-
browa przez Annetów do Fran-
ciszkowa. Ponadto dziurawy jest 
też 200 m odcinek drogi w są-
siedniej gminie, w kierunku So-
boty, będący dojazdem do drogi 
krajowej 92. W tej sprawie wójt 
chce wystąpić do wójta sąsiada, 
by drogę wyremontowano.

Dwa lata temu gmina Bedl-
no na remont dróg powiatowych 
wydatkowała ok. 900 tys. zł  
z własnego budżetu. W zamian 
starostwo powiatowe miało wy-
konać na terenie gminy Bedlno 
dwa wskazane odcinki dróg za 
powiatowe pieniądze. Niestety, 
w ubiegłym roku się to nie uda-
ło. Wójt Krzysztof Kołach pod-
kreślał, że po świętach będzie 
rozmawiać na ten temat z nowy-
mi władzami powiatu.

Potrzebne co najmniej 
dwa nowe mosty
Jednak nie stan dróg, a stan 

drewnianych mostów przez Bzu-
rę spędza sen z powiek wójtowi. 
Gmina Bedlno, jak żadna inna, 
ma ich na swoim terenie aż 13. 
Jeden jest własnością prywatną. 

Dwa kolejne są mostami betono-
wymi, w ciągach dróg powiato-
wych. Pozostałych 10 mostów to 
własność gminy. Naprawa drew-
nianych mostów jest kosztow-
na. Poza tym, teraz, gdy po nich 
przejeżdżają ciężkie ciągniki  
z przyczepami o dużej ładowno-

ści, degradacja następuje szyb-
ciej.

W trakcie objazdu radni zoba-
czyli drewniany most znajdujący 
się w najgorszym stanie, który 
od roku jest wyłączony z ruchu. 
Znajduje się w Orłowie. Rzeczy-
wiście, drewniane słupy w ¾ są 

spróchniałe, poręcze zabezpie-
czające też są uszkodzone. Tam 
nie ma już nawet co remonto-
wać, trzeba postawić nowy most.

– Systematycznie ustawiamy 
znaki informujące, że jest zakaz 
przejazdu po moście, ale ozna-
kowania wciąż giną – wyjaśniał 
Krzysztof Kołach. – Budowa no-
wych mostów jest kosztowna, 
ale musimy podjąć się zadania. 
Chciałbym w tej kadencji wybu-
dować dwa mosty przez Bzurę; 
w Orłowie oraz w Gosławicach.

Wójt dokonał już rekonesan-
su w ościennych gminach. – Pod 
Łowiczem wybudowano most 
wiszący, bez słupów, betonowo-
-stalowy, z elementów z odzysku 
z Agencji Mienia Wojskowego, 
który kosztował ok. 350 tys. zł  
– informował.

By przekonać radnych, że to 
solidna budowla, pojechaliśmy 
pod Łowicz, by obejrzeć most, 
który w przyszłości mógłby zo-
stać wybudowany w gminie Be-
dlno.

Betonowo-stalowy most, 
oparty na skarpach rzeki (bez 
betonowych filarów), z umoc-
nionymi kamieniami zboczami 
rzeki, wygląda naprawdę solid-
nie. 

O budowie takiego betonowo-stalowego mostu, jak ten pod Łowiczem, myśli wójt Krzysztof Kołach. 

Region | co robić z oponami od ciągników, kombajnów i ciężarówek

Opony zalegają, inni palą
We wszystkich czterech 
gminach naszego regionu: 
Żychlin, Bedlno, Oporów  
i Pacyna rolnicy narzekają, że 
mają problemy z pozbyciem 
się dużych opon od ciągników, 
kombajnów i samochodów 
ciężarowych. Firmy, które 
odbierają odpady komunalne, 
nie zabierają dużych opon.

– Płacimy za śmieci i oczeki-
walibyśmy, aby wszystkie opo-
ny były odbierane przez firmę 
śmieciową, ale tak nie jest – pi-
sze do nas jeden z mieszkańców 
gminy Pacyna.

Za gospodarkę śmieciową 
w gminie Pacyna odpowiada 
Związek Gmin Regionu Płoc-
kiego, który w przetargu wyłonił 
wykonawcę firmę Veolia z To-
maszowa Mazowieckiego, któ-
ra zleciła odbiór odpadów firmie 
Tönsmeier z Kutna.

Podobny problem jest również 
w gminach powiatu kutnowskie-
go, gdzie odbiorcą odpadów ko-
munalnych jest Tönsmeier.

– Wygraliśmy przetargi na od-
biór śmieci komunalnych z go-
spodarstw domowych. W ra-
mach tej umowy odbieramy, ale 
tylko opony od samochodów 
osobowych – wyjaśnia Wiesła-
wa Sawlewicz, prokurent Tön-
smeier. – Opony od samocho-
dów ciężarowych, ciągników, 
kombajnów nie są odpadem ko-
munalnym. To odpady powsta-
jące w wyniku działalności go-
spodarczej firm lub działalności 
rolników i umowa nie obejmuje 
ich odbioru. Gabarytowo duże 
opony możemy odebrać, ale na 
podstawie indywidualnej umo-
wy. Utylizacja opony ciągniko-
wej to wydatek 50 zł. Do tego 
należałoby doliczyć koszt trans-
portu, przeładunku i magazyno-
wania.

Jak mówi nam Wiesława 
Sawlewicz, opony od samocho-
dów osobowych są przez firmę 
odbierane, składowane i odsta-
wiane do firmy, która z kolei za-
wozi je do cementowni. Małe 
opony bez problemu wcho-
dzą do pieca cementowni, duże 
zaś trzeba najpierw rozdrobnić, 
dlatego koszt ich utylizacji jest 
wyższy.

W Żychlinie przy ulicy Do-
brzelińskiej widać stertę opon 
przy Zakładzie Wulkanizacyj-
nym. Zapytaliśmy właściciela 
firmy, Krzysztofa Zakrzewskie-
go, jak radzi sobie z oponami.

– Nasi klienci często zosta-
wiają stare opony, również od 
samochodów ciężarowych, ła-
dowarek, czy ciągników – mówi 
pan Krzysztof. – Nie raz bywa, 
że rolnik sobie sam zmieni 
opony, ale pyta, czy można je  
u nas zostawić. Szanujemy 
klientów i przyjmujemy takie 

opony. Wszystkie są później za-
bierane od nas przez firmę Re-
com Mazowsze z Sannik i trafia-
ją do cementowni Górażdże. 

Jednak proekologiczne dzia-
łanie przedsiębiorcy z Żychlina 
nie rozwiązuje problemu. Wielu 
rolników, mając problem z po-
zbyciem się opon i wysokimi do-
datkowymi opłatami za utyliza-
cję, samemu spala opony, choć 
to nic z ekologią nie ma wspól-
nego. Nie raz możemy zoba-
czyć czarne dymy unoszące się  
w różnych miejscowościach. 

Przypomnijmy, że firma Krol-
-Spoż z Płocka zabiegała o wy-
budowanie w Dobrzelinie za-
kładu utylizacji opon. Firma 
opracowuje teraz projekt tech-
niczny instalacji. Dopiero wów-
czas jeszcze raz ma on być pod-
dany analizie ekspertów. Jeśli 
decyzja będzie pozytywna i bę-
dzie stwierdzone, że zakład nie 
zagraża zdrowiu i życiu ludzi, 
gmina Żychlin wyda warunki 
środowiskowe, by przedsięwzię-
cie było realizowane. Być może 
wówczas rozwiążą się problemy 
z utylizacją opon.  dag

Na terenie naszych gmin jest problem z odbiorem dużych opon od ciągników, kombajnów, ładowarek. obok Zakładu wulkanizacji w żychlinie, 
przy ulicy dobrzelińskiej, jest góra opon, które właściciel systematycznie przekazuje firmie zawożącej opony do cementowni. Ale to nie rozwiązuje 
problemu globalnie. 
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Historia | Aleksandra Głuszcz przypomina bogusława Ustaborowicza

Zapomniany żychliński bohater
Niewiele żychlinian wie, że w naszym mieście urodził się członek słynnego batalionu Szarych Szeregów „Parasol” – Bogusław 
Ustaborowicz odznaczony między innymi krzyżem Virtuti Militari. Pamięć o nim w Żychlinie jest niewielka, nie jest on honorowym 
obywatelem naszego miasta, wiedza o nim nawet wśród żychlińskich harcerzy nie jest zbyt duża, nie wspominając o mieszkańcach.

W XVIII tomie Kutnowskich 
Zeszytów regionalnych w grud-
niu 2014 roku ukazał się jednak 
Zarys biografii Bogusława Usta-
borowicza z Żychlina, opracowa-
ny przez Elżbietę Świątkowską, 
Karola Koszadę, Urszulę Weber-
-Król (prezes żychlińskiego Sto-
warzyszenia Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży „Blisko Dziecka”). 
Może to spowodować, że postać 
ta stanie się nam bliższa. Bogu-
sław Ustaborowicz, pseudonim 
„Żar”, urodził się 1 stycznia 1922 
roku w Żychlinie. Był synem 
Wincentego Ustaborowicza, 
właściciela dwóch cegielni: Iza-
belin i Raków oraz Marii z domu 
Czernielewskiej. Do szkoły pod-
stawowej uczęszczał w Żychli-
nie. W klasie IV wstąpił do har-
cerstwa, do 133 Mazowieckiej 
Drużyny Harcerskiej. W 1938 
roku objął IV Mazowiecką Dru-
żynę Harcerzy w Państwowym 
Gimnazjum Męskim im. Księcia 
Józefa Poniatowskiego w Łowi-
czu. Był jej drużynowym. 

We wrześniu 1939 roku trzy-
krotnie próbował zaciągnąć się 
do wojska, ale napotkane oddzia-
ły nie przyjmowały ochotników 
z braku wyposażenia i z powo-
du niejasnej sytuacji panującej 
w wojsku. Zaciągnął się do miej-
scowej Milicji Obywatelskiej, 
pełnił tam służbę do 17 września 
tj. do momentu zajęcia Żychli-
na przez okupanta niemieckie-
go. Od pierwszych dni okupacji 
samodzielnie zorganizował na-

słuch radiowy i rozdawał oko-
licznym mieszkańcom ręcznie 
pisane komunikaty o sytuacji na 
frontach wojny. 

W czasie wystawiania przez 
władze okupacyjne zastępczych 
dowodów osobistych zgłosił się 
do urzędu gminnego jako po-
mocnik przy wypełnianiu formu-
larzy. Dzięki tej pracy udało mu 
się zdobyć sporą ilość ostemplo-
wanych dokumentów in blanco, 
które okazały się bardzo pomoc-
ne w późniejszej pracy konspira-
cyjnej. 

Wiosną 1940 roku rodzinę 
Ustaborowiczów wysiedlono do 

obozu do Łodzi, z którego zdo-
łał uciec do Warszawy. Wkrótce 
w stolicy znalazła się cała jego 
rodzina. Bogusław działał czyn-
nie w konspiracji i jednocześnie 
uczył się na tajnych kompletach. 
17 października 1941 roku, pod-
czas zbierania informacji na te-
mat warsztatów remontowych 
Luftwaffe na Mokotowie, Bogu-
sław Ustaborowicz został aresz-
towany i osadzony na Pawiaku. 
Był tam świadkiem wielu strasz-
nych scen. Gestapowcy wymy-
ślali najróżnorodniejsze tortu-
ry dla więźniów. Jednego dnia 
na wyrzuconą z kotłowni ża-

rzącą się szlakę koksową wy-
pędzono batami kilkudziesięciu 
więźniów. Inicjatorem i głów-
nym reżyserem tego widowiska 
był niejaki Franz Bürkl. Więź-
niowie mieli zwęglone ręce, po-
parzone kolana i nogi. Ustaboro-
wicz nie przypuszczał wtedy, że 
to właśnie on przyczyni się do 
uwolnienia Pawiaka od hitlerow-
skiego sadysty. Dzięki usilnym 
staraniom rodziny i przyjaciół zo-
stał zwolniony z Pawiaka 21 li-
stopada 1942 roku i przewiezio-
ny do więzienia na Mokotowie, 
skąd wkrótce wyszedł na wol-
ność. Pobyt na Pawiaku nie od-
wiódł Bogusława Ustaborowicza 
od działalności konspiracyjnej. 
Nawiązał nowe kontakty, w 1943 
roku zgłosił się do służby w od-
działach partyzanckich, ale został 
skierowany na intensywne szko-
lenie do zadań specjalnych – miał 
być cichociemnym. 

Tuż przed planowanym wy-
jazdem do Londynu Bogusław 
poznał porucznika Aleksandra 
Kunickiego ps. Rayski – szefa 
komórki wywiadu AK do za-
dań specjalnych, który nakłonił 
go do pozostania w Warszawie. 
Rayski szukał bowiem więźnia 
z Pawiaka, który mógłby roz-
poznać Franza Bürkla. Między 
innymi dzięki niemu przepro-
wadzono siłami pododdziału 
Kedywu Agat udany zamach na  
Bürkla. Został zastrzelony na 
Marszałkowskiej 7 września 
1943 roku.

Od sierpnia Ustaborowicz roz-
począł służbę w słynnym Bata-
lionie Szturmowym „Parasol”. 
To z nimi brał udział w akcjach 
bojowych przeciwko wysokim 
funkcjonariuszom SS i policji 
niemieckiej. 26 lutego 1944 roku, 
w kilka miesięcy po zamachu na 
Bürkla, ponownie aresztowa-
no Ustaborowicza. Zakuto go  
w kajdany i osadzono w celi 
izolacyjnej na oddziale. Podda-
ny został wielogodzinnym prze-

słuchaniom i torturom. Z koń-
cem lipca 1944 roku, w obliczu 
nadciągającej armii radzieckiej, 
więźniów Pawiaka przewiezio-
no do obozu koncentracyjnego  
w Gross-Rosen. W miarę zmie-
niania się sytuacji na froncie 
więźniów przewożono do kolej-
nych obozów pracy. 

Z jednego z obozów mieli być 
wywiezieni na pełne morze, za-
ładowani na barki i zatopieni. 
Ofensywa zachodnia nie pozwo-

liła Niemcom na wykonanie tego 
planu, transport został skierowa-
ny do obozu koncentracyjnego  
w Bergen-Belsen. 

To z tego obozu został uwol-
niony przez pancerne oddziały 
armii angielskiej dnia 15 kwiet-
nia 1945 roku. Do Polski nie 
mógł wrócić, gdyż dostał wia-
domość o aresztowaniu kolegów  
z AK. Wyjechał na Zachód, stu-
dia inżynieryjne skończył już  
w USA. Polskę i Żychlin odwie-
dził dopiero 1956 roku. Zmarł  
w Chicago 8 kwietnia 2000 roku 
w wieku 79 lat. 

Córka przywiozła jego prochy 
do Polski. Pochowany został na 
Cmentarzu Powązkowskim Woj-
skowym – w kwaterze AK „Pa-
rasola”, gdzie leżą jego koledzy 
harcerze. 

– Mimo że do końca życia na 
nadgarstkach miał tzw. obwa-
rzanki (pamiątkę po krępowaniu 
rąk na Pawiaku), koncentrował 
się na tym co dobre, był czło-
wiekiem czynu i wielkiego ser-
ca, wspierał ludzi i instytucje, był 
zasłużonym działaczem polonij-
nym – podkreśla autorka wspo-
mnień i siostrzenica Bogusława 
– Urszula Weber-Król. 

Bogusław Ustaborowicz 
pseudonim „żar”, po wojnie.
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Rodzina Ustaborowiczów. U góry od lewej: lidia (siostrzenica 
bogusława), rodzice; poniżej od lewej: helena (siostra), Urszula weber-
Król (siostrzenica bogusława), Janina (siostra) i bogusław Ustaborowicz. 

Żychlin | Gminne eliminacje do konkursu recytatorskiego

Czworo uczniów pojedzie na finał
Izabela Lewandowska z SP  

w Grabowie i Julia Suder z SP 2 
będą reprezentować gminę Ży-
chlin w kategorii klas I-III nato-
miast Piotr Wódka z SP 1 i Ga-
briela Pszczółkowska z SP 2  
w kategorii klas IV-VI, podczas 
finału konkursu recytatorskiego 
„Pięknie być człowiekiem”, któ-
ry odbędzie się 23 maja w Książ-
nicy Płockiej.

W tegorocznej edycji elimi-
nacji do konkursu recytatorskie-
go w młodszej kategorii wieko-
wej prezentowało się 16 osób, zaś  
w kategorii klas IV-VI – 10 osób. 
W tym roku nie było gimna-
zjalistów, bowiem 21 kwietnia,  
w dniu przesłuchań rozpoczęły 
się egzaminy gimnazjalne. Część 
recytatorów nie przyszła z powo-
du choroby.

W tym roku przesłuchania od-
bywały się w sali konferencyjnej 
urzędu. Młodsze dzieci prezento-
wały po dwa wiersze, zaś starsze 
wiersz i prozę. W tym roku na-
leżało wybierać wiersze ks. Jana 
Twardowskiego lub papieża Jana 
Pawła II. Dopuszczono też wyko-
nanie wierszy innych autorów, ale 
tematyką związane z twórczością 
księży.

– Dzieci były dobrze przygo-
towane do recytacji – mówi Piotr 
Czerbniak, przewodniczący ko-
misji konkursowej, pracownik bi-
blioteki. – Wśród wykonawców 
byli i tacy, którzy w konkursie 
brali udział po raz kolejny. Nie-
których zjadła trema, inni dosko-

nale sobie poradzili. Nauczyciele 
dobrze dobrali repertuar.

Jury zdecydowało przyznać 
I miejsce w kategorii klas I-III 
– Izabeli Lewandowskiej z SP  
w Grabowie. Recytowała wiersze 
ks. Jana Twardowskiego „Dla-
czego” oraz „Obiecanki”.

II miejsce przyznano Ju-
lii Suder z SP 2 za wiersz ks. 
Jana Twardowskiego „W klasie”  
i wiersz Jana Pawła II „Dzieci”. 
III miejsce przyznano Zosi Le-
wandowskiej z SP w Grabowie.

Wyróżnienia przyznano: Alek-
sandrowi Furmanowi z SP 2, An-
toninie Kowalskiej z SP 2 i Kin-
dze Stępniak z SP 2.

W starszej kategorii wieko-
wej klas IV-VI najlepiej zdaniem 

jury zaprezentował się Piotr 
Wódka z SP 1, który recytował 
wiersz ks. Jana Twardowskiego 
„Podziękowanie” oraz fragment 
prozy „O owocu i liście stokrot-
nym”. 

Drugie miejsce przyznano 
Gabrieli Pszczółkowskiej z SP 2 
za wiersz ks. Jana Twardow-
skiego „Kąkol i złośnicy” oraz 
fragment jego prozy „Pokochać 
świat”. Trzecie miejsce zajęła 
Zosia Petera z SP 2.

Wyróżnienia przyznano: Mał-
gorzacie Gajda z SP 1, Szymo-
nowi Klimczakowi z SP 2 i Ja-
kubowi Tomczak z SP 1.

Wszyscy uczestnicy konkursu 
recytatorskiego otrzymali dyplo-
my i nagrody książkowe.  dag

Żychlin | wycieczka do arboretum w rogowie

Dla sympatyków ogrodu
Związek Emerytów, Renci-

stów i Inwalidów, oddział w Ży-
chlinie organizuje 30 maja wy-
cieczkę do arboretum w Rogowie 
koło Koluszek. 

Koszt wyjazdu to ok. 40 zł. 
Przygotowano 50 miejsc w auto-
karze, które rozeszły się jak cie-
płe bułeczki, bo chętnych było 
więcej niż miejsc. W programie 
wycieczki jest zwiedzanie arbo-
retum, Muzeum Lasu i Drewna 
oraz ognisko z kiełbaskami (te 

trzeba zabrać ze sobą). W ramach 
ceny biletu jest przejazd, zwie-
dzanie arboretum z przewod-
nikiem, bilety wstępu, parking  
i ubezpieczenie.

Arboretum w Rogowie w po-
wiecie brzezińskim należy do 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego. To jeden z najwięk-
szych tego typu ogrodów w Pol-
sce. Położony jest w dawnym 
siedlisku leśnym i ma charakter 
parku leśnego. Arboretum po-

wstało w 1923 roku, dziś zajmuje 
powierzchnię 53,76 ha. 

Na jego obszarze znajdują się 
jedne z najbogatszych i najcie-
kawszych kolekcji drzew i krze-
wów Europy Środkowo-Wschod-
niej. Na terenie arboretum 
znajduje się 1,5 ha ogród skalny 
oraz alpinarium z systemem sta-
wów i strumieni. 

W arboretum można też kupić 
sadzonki kilkudziesięciu drzew  
i krzewów oraz nasiona.  dag

Recytatorzy konkursu „Pięknie być człowiekiem”. od prawej: Amelka 
rosłonek, Zofia lewandowska (iii miejsce), iza lewandowska (i miejsce)  
– wszyscy z Sp w Grabowie oraz Gabriel cieślak, damian Kaszuba, 
Martyna Korowajska, Zosia petera (iii miejsce), Szymon Klimczak 
(wyróżnienie) – wszyscy z Sp 2 oraz wiktoria lewaniak Sp Grabów i do 
dopingujący koleżankę Szymon wójciak z Sp Grabów.
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Ustaborowicz nie 
przypuszczał wtedy, 
że to właśnie on 
przyczyni się do 
uwolnienia pawiaka od 
hitlerowskiego sadysty.
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Żychlin | Spółdzielnia rozliczyła koszty ogrzewania

579 tys. zł do zwrotu dla lokatorów
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
przy ulicy Łąkowej 
rozliczyła koszty centralnego 
ogrzewania i ciepłej wody za 
2014 rok. Wyjątkowo ciepła 
zima sprawiła, że w tym 
roku będą duże zwroty 
nadpłaconych zaliczek.

Do zwrotu jest 579 tys. zł. Dla-
tego spółdzielnia rozłożyła zwrot 
należności na trzy miesiące: kwie-
cień, maj i czerwiec. Ci, którzy 
rok temu dostali zwrot pierwsi,  
w tym roku dostaną jako ostatni.

– To pierwszy rok, gdy spa-
dło zarówno zużycie ciepła jak  
i spadły koszty – przyznaje Piotr 
Jarosz, prezes spółdzielni. – To 
oznacza, że zakład wytwarzają-
cy ciepło (Kogeneracja) zarobił 
mniej. Teraz ciekawe, jak to wpły-
nie na ustalenie stawek od wrze-
śnia 2015 roku i jak do tego podej-
dzie Urząd Regulacji Energetyki, 
który zatwierdza taryfy.

Z wykresu zużycia GJ i kosz-
tów na przestrzeni lat doskonale 
widać, że zużycie ciepła wyrażone 
w GJ w spółdzielni systematycz-
nie od roku 2006 spada, zaś kosz-
ty systematycznie rosną. Dopiero 
rok 2014 jest pierwszym rokiem, 

gdy wraz z drastycznie mniej-
szym zużyciem energii spadły też 
koszty. W 2014 roku spółdzielnia 
zużyła 42.050,37 GJ, z czego na 
centralne ogrzewanie – 30.943,18 
GJ, a na ciepłą wodę 11.107,19 GJ.  
W spółdzielni jest 1.385 mieszkań. 
– Zwroty są na wszystkich 26 bu-
dynkach, gdzie nie ma podzielni-
ków ciepła, a mieszkańcy są roz-
liczani z metra kwadratowego 
– dodaje prezes. – W 7 budyn-
kach, w których są podzielniki, 
jest różnie. Indywidualne różni-
ce wynikają ze wskazań liczni-
ka. Tam, gdzie są podzielniki cie-
pła ludzie muszą bardzo pilnować  
i uważać. Otwarcie okna bez za-
kręcenia kaloryfera skutkuje 
większymi wskazaniami podziel-
nika, gdyż ciepło jest dostarczane 
w większej ilości.

Jak informuje prezes, w tym 
roku najwyższy zwrot to 1.600 zł, 
zaś największa niedopłata to na-
wet ponad 2.000 zł.  dag

Żychlin | wyłączono centralne ogrzewanie

Dyspozycja poszła w poniedziałek
W poniedziałek, 27 kwiet-

nia Spółdzielnia Mieszkaniowa 
przy ulicy Łąkowej, największa 
w Żychlinie, która ma 1385 loka-
li oraz Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Wspólny Dom wydały dyspozy-
cje do spółki Kogeneracja, by za-
kręcić centralne ogrzewanie. Ka-
loryfery stopniowo zaczynają się 
ochładzać.

Przed rokiem centralne ogrze-
wanie wyłączono 22 kwietnia 
2014, po świętach wielkanocnych. 
Ciepło włączono 2 października 
2014 r. Stosunkowo krótki okres 

grzewczy oraz łagodna zima spra-
wiły, że dopłat do ciepła w żadnej 
ze spółdzielni nie ma. W Spół-
dzielni Mieszkaniowej przy Łąko-
wej są duże zwroty.

W roku 2013, gdy grzano nie-
malże do połowy maja, a cen-
tralne uruchomiono już w poło-
wie września, rachunki za ciepło 
były wyższe. Wielu mieszkańców 
musiało dopłacać do centralnego 
ogrzewania. 

– Na dworze jest wystarczają-
co ciepło. Kaloryfery i tak się za-
kręca, okna otwiera, gdyż w do-

mach jest za gorąco – mówi Zofia 
P. z osiedla Traugutta. – Emery-
tury nie są za duże, więc każda 
oszczędność jest potrzebna. 

Pierwsza część sezonu grzew-
czego 2015 była dla lokato-
rów sprzyjająca. Nie było siar-
czystych mrozów, więc i koszty 
ogrzewania będą niższe. Nie wia-
domo, jaka będzie druga część 
sezonu grzewczego, od jesieni. 
Zwykle bywa, że największe wy-
datki na ogrzewanie mieszkań są 
ponoszone w miesiącach styczeń 
i luty.  dag

Żychlin | pieniądze pomiędzy organizacje podzielone

Kto, ile i na co dostał?
Urząd Gminy w Żychlinie ogłosił wyniki konkursu na realizację zadań publicznych 
przez organizacje pożytku publicznego. Do podziału było 198 tys. zł, 
zapotrzebowanie było dużo wyższe. Niektórzy otrzymali kwoty, o jakie 
wnioskowali, innym dotacje zmniejszono. Niektóre wnioski odrzucono uznając,  
że nie spełniają wymogów oceny merytorycznej.

 Na wspieranie i upo-
wszechnianie kultury fizycz-
nej i sportu przeznaczono kwo-
tę 56 tys. zł. Dotację w wysokości 
19.500 zł dostanie Stowarzysze-
nie Przyjaciele Dwójki, choć 
wnioskowało o 21.800 zł. – Pie-
niądze wykorzystamy na przewo-
zy dzieci na zawody sportowe, 
planujemy też zakup koszulek  
i piłek oraz cykl 9 różnych turnie-
jów. Z tej kwoty będą też zakupo-
wane puchary i medale, nagrody 
– mówi Jacek Filiński ze stowa-
rzyszenia.

Volley Team Żychlin otrzyma 
16.000 zł (wnioskował o 16.786 
zł). Stowarzyszenie planuje orga-
nizację cyklu 8 turniejów w piłkę 
siatkową i piłkę plażową dla szkół 
podstawowych, gimnazjalnych  
i średnich. – Zależy nam na pro-
mowaniu siatkówki w Żychlinie, 
preferujemy zdrowy styl życia – 
mówi nam Piotr Wojciechowski, 
prezes Volley Team.

Stowarzyszenie Pomocy 
Szkole Adaś dostanie 20.500 zł, 
choć wnioskowało o 23.930 zł. 
Pieniądze będą przeznaczone na 
zawody sportowe, wyjazdy, za-
kup sprzętu sportowego oraz do-
datkowe zajęcia sportowe. Dota-
cji nie dostanie stowarzyszenie 
„Skakanka”, które wnioskowało 
o 3.750 zł. Zdaniem komisji oce-
niającej wniosek, nie był on reko-
mendowany do dofinansowania 
po ocenie merytorycznej. Sto-
warzyszenie planowało wyjazdy  
na hipoterapię i warsztaty w Opo-
rowie.

 Na szkolnictwo wyższe, 
edukację, oświatę i wychowa-
nie zabezpieczono kwotę 25.000 
zł, podczas gdy zapotrzebowanie 
wynosiło ponad 45 tys. zł.

Towarzystwo Miłośników 
Historii Żychlina otrzyma 5.000 
zł (wnioskowało o 17.497 zł). – 
W tym roku przypada 75 roczni-
ca zbrodni katyńskiej i 5 rocznica 
katastrofy smoleńskiej, dlatego 
nasze działania zmierzają do pod-
kreślenia tamtych wydarzeń – 
mówi Anna Wrzesińska, prezes 
stowarzyszenia. – Już ogłosili-
śmy konkurs literacki o tematy-
ce katyńskiej, będzie też lekcja 
edukacyjna dla uczniów szkół ży-
chlińskich poświęcona tym za-
gadnieniem wraz z pogadanką  
o wojnie i fragmentem filmu.  
W ramach przyznanych środ-
ków planujemy też publikację 
książkową Krzysztofa Dziedzi-
ca, który opublikuje listę nazwisk 
16 żychlinian zamordowanych  
w Katyniu. 27 września planu-
jemy też inscenizację na temat 
zbrodni katyńskiej. Niestety, nie 
dostaliśmy pieniędzy na budowę 
pomnika katyńskiego.

Stowarzyszenie Pomocy 
Szkole Adaś dostanie 7.000 zł, 
choć wnioskowało o 9.610 zł. – 
Za te pieniądze kupimy roboty 
do zajęć z mechatroniki oraz na 
wycieczkę do Centrum Kopernik 
w Warszawie – mówi Katarzyna 
Fabiszewska, wiceprezes stowa-
rzyszenia.

Stowarzyszenie na rzecz 
Rozwoju Gminy Żychlin 13.000 
zł, choć wnioskowało o 18.000 zł. 
Pieniądze są przeznaczone w ra-
mach projektu Centrum Rozwoju 
dzieci i Młodzieży na organiza-
cję różnorodnych zajęć rozwijają-
cych zainteresowania i pasje naj-
młodszych.

 Zgodnie z oczekiwaniami 
7.500 zł przeznaczono na pro-
wadzenie punktu informacyj-
no-konsultacyjnego dla osób 
uzależnionych i ich rodzin 
przez Stowarzyszenie Rodzin-
nego Klubu Abstynenta. Sto-
warzyszenie dostało też 12.500 zł 
na prowadzenie programów psy-
choterapii osób uzależnionych. 
Na działania profilaktyczne, or-
ganizację choinki dla dzieci  
z najuboższych rodzin PCK do-
stanie 6.000 zł. 

 Ku zaskoczeniu nie zostaną  
w pełni wykorzystane pienią-
dze na pomoc dzieciom z ro-
dzin dysfunkcyjnych. Urząd 
przeznaczył na to zadanie 17 
tys. zł. Wpłynęła tylko jedna 
oferta ze Stowarzyszenia na 
Rzecz Rozwoju Gminy Ży-
chlin, które prowadzi świetli-
cę środowiskową. Wnioskowa-
ło ono o kwotę 14.035 zł – i tyle 
dostanie. Jak mówi dziś prezes 
stowarzyszenia, Matylda Jaku-
bowska-Czaja, oferta była przygo-
towywana przez członka stowarzy-
szenia, który dokonując wyliczeń  
w projekcie, nie doszacował 
wszystkich pozycji związanych  
z prowadzeniem świetlicy środo-
wiskowej. Teraz stowarzyszenie 
będzie się kłopotać, skąd wziąć 
pieniądze na zakup nowej wykła-
dziny do świetlicy.

 Na realizację pozalekcyj-
nych zajęć sportowych urząd 
zabezpieczył 13 tys. zł. I taką 
kwotę otrzyma Stowarzysze-
nie Przyjaciele Dwójki. – W ra-
mach przyznanych środków będą 
zajęcia pozalekcyjne głównie dla 
dzieci z klas I-III oraz częściowe 
wynagrodzenie dla nauczycieli 
oraz będzie 8 darmowych wyjaz-
dów na basen wraz z wejściów-
kami i z nauką pływania – dodaje 
Jacek Filiński.

 Odrzucono w całości wniosek 
Ratownictwa Wodnego RP, 
oddział w Kutnie, który chciał 
organizować naukę pływania.

 Na zadanie polegające 
na organizacji różnych form 
wypoczynku dla dzieci i mło-
dzieży UG zabezpieczył kwotę 
22 tys. zł.

Wniosek Towarzystwa Miło-
śników Historii Żychlina opie-
wający na kwotę 4.547 zł został 
odrzucony po ocenie formal-
nej. Stowarzyszenie chciało zor-
ganizować „wakacje z historią”  

w ramach których wnioskowano 
o dofinansowanie wianków dwor-
skich oraz wycieczkę do Katynia. 

Pieniądze w wysokości 12.000 
zł otrzyma za to stowarzyszenie 
„Skakanka”, które wnioskowało 
o 14.300 zł. – Planujemy wypo-
czynek letni dla 40 dzieci z Ży-
chlina nad morzem. Pojedziemy 
do Niechorza w sierpniu – mówi 
Ewelina Kornatowska, prezes 
stowarzyszenia. – Ponieważ do-
staliśmy mniej, niż sądziliśmy, 
oprócz wpłat dzieci będziemy 
szukać jeszcze sponsorów.

Kolejnych 10.000 zł, czyli 
kwotę o jaką wnioskowano, do-
stanie ZHP Hufiec Żychlin na 
obóz harcerski.

 W zakresie udzielania po-
mocy społecznej rodzinom 
w trudnej sytuacji życiowej 
urząd przeznaczył 13.000 zł. 
W tym roku o te środki zabie-
gały dwie organizacje na kwo-
tę 2-krotnie wyższą. Ostatecz-
nie Stowarzyszenie Aktywizacji 
Bezrobotnych Regionu Żychliń-
skiego miało przyznane 7.000 zł, 
choć wnioskowało o 13.000 zł,  
a Polski Komitet Pomocy Spo-
łecznej, zarząd w Łodzi 6.000 
zł, choć wnioskował o 12.890 zł. 
Ostatecznie wiadomo, że Stowa-
rzyszenie Aktywizacji Bezrobot-
nych zrezygnowało z przywozu 
i rozdawania żywności, zaś całą 
kwotę otrzyma PKPS. To ono  
w tym roku weźmie na swe barki 
trud dożywiania najbiedniejszych 
w Żychlinie. Pomoc dostawać bę-
dzie ok. 1000 rodzin.

Z kolei Polskie Stowarzy-
szenie na Rzecz Osób z Upo-
śledzeniem Umysłowym 
otrzyma 8.000 zł na rzecz osób 
niepełnosprawnych. Pieniądze 
będą przeznaczone na zorganizo-
wanie Dnia Godności.

Polski Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów oddz. 
w Żychlinie otrzyma 4.984 zł na 
działalność na rzecz osób w wie-
ku emerytalnym. Pieniądze będą 
przeznaczone jako częściowe do-
finansowanie wyjazdu na 2-dnio-
wą wycieczkę 30.06-1.07 do Oj-
cowskiego parku Narodowego 
„Szlakiem Orlich Gniazd” dla 46 
osób.

 Na wypoczynek dzieci  
i młodzieży urząd zabezpie-
czył 13.000 zł. O dotację ubie-
gały się dwa stowarzyszenia, któ-
re wnioskowały łącznie o 22.000 
zł. I tak Polskie Stowarzysze-
nie na rzecz Osób z Upośle-
dzeniem Umysłowym dosta-
nie tylko 4.000 zł, a wnioskowało  
o 10.000 zł. Dofinansowanie mia-
ło obniżyć koszty wyjazdu nad 
morze do Władysławowa.

Stowarzyszenie Pomocy 
Szkole Adaś otrzyma 9.000 zł, 
choć wnioskowało o 12.200 zł. 
Pieniądze będą przeznaczone na 
dofinansowanie 7-dniowego po-
bytu 20 osób w Lubaniu (woj. 
Dolnośląskie), skąd będą wypa-
dy do Pragi i do Drezna.

Oczywiście ostateczne za-
twierdzenie programów nastąpi 
dopiero, gdy stowarzyszenia do-
konają korekt swoich projektów 
do kwoty zatwierdzonej przez 
urząd. W przeciwnym razie umo-
wa na dofinansowanie nie zosta-
nie podpisana. 

Prezes Piotr Jarosz podkreśla, że większość mieszkańców otrzyma 
zwroty nadpłaconych przedpłat.
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Wykres kosztów i zużycia ciepła na przestrzeni lat pokazuje, że koszty 
z roku na rok systematycznie rosły. Miniony rok był pierwszym, gdzie 
mniejsze zużycie ciepła skutkowało mniejszymi wydatkami na jego zakup.

dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

27 września planujemy 
inscenizację na temat 
zbrodni katyńskiej. 
niestety, nie dostaliśmy 
pieniędzy na budowę 
pomnika katyńskiego.
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Żychlin | Koniec projektu „biblioteka przyjazna uczniowi”

Szkolny mistrz czytelnictwa
Biblioteka szkolna  
w Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie z dniem  
30 kwietnia kończy  
projekt „Biblioteka 
przyjazna uczniowi”.

Uwieńczeniem działań trwa-
jących od 28 listopada 2014 roku 
będzie wyjazd 29 kwietnia gru-
py 46 gimnazjalistów z klas IIIa-
-e, Id, IIc i e, do Biblioteki Na-
rodowej w Warszawie i udział 
w 2-godzinnych warsztatach. 

W planach jest też zwiedzanie 
ogrodów na dachu biblioteki 
uniwersyteckiej oraz warszaw-
skiej starówki. 

Przedostatnim działaniem  
w ramach projektu było roz-
strzygnięcie konkursu czytelni-
czego „Szkolny Mistrz Czytel-
nictwa”. Reprezentanci klas, 17 
osób, pisało test ze znajomo-
ści szkolnych lektur. Z tej pró-
by zwycięsko wyszła Julia Ant-
czak z kl. IIIa, która uzyskała 
tytuł Szkolnego Mistrza Czytel-
nictwa. W konkursie literackim 
„Moja pani z biblioteki” wygra-

li: Adam Berliński z klasy Ic, 
Jan Lipski – kl. Id, Julia Bana-
siak – IIe, Hubert Darowski – Id, 
Adam Wiśniewski – Id – twórcy 
wierszy oraz Magdalena Plewa 
i Patrycja Kwiatkowska z klasy 
IIc, uczestniczki konkursu pla-
stycznego. Nagrody książkowe 
ufundowane przez Radę Rodzi-
ców najlepszym wręczał Łukasz 
Antczak, dyrektor szkoły.

W trakcie realizacji projek-
tu, od 28.11 do 30.04.2015 r., 
przeprowadzono konkurs recy-
tatorski „Igrzyska poetyckie”, 
związany z wierszami patro-

na szkoły Adama Mickiewicza, 
było wspólne czytanie „Oskara  
i Róży” przez babcie i wnuków 

w ramach zadania „czytanie łą-
czy pokolenia”, było też ogólno-
polskie wybieranie najlepszych 
lektur młodzieżowych, była wi-
zyta i pogadanka z Agnieszką 
Mikołajczyk z Wojewódzkiej Bi-
blioteki Pedagogicznej w Łodzi, 
oddział w Kutnie oraz konkurs 
Szkolny Mistrz Czytelnictwa.

–W trakcie trwania projektu 
grupa uczennic z naszej szko-
ły zebrała 200 podpisów innych 
uczniów z prośbą o zakup do bi-
blioteki nowości książkowych  
– mówi Sylwia Mańk-Chrulska, 
bibliotekarka. – Petycja trafiła 
do dyrektora. Ten z kolei prze-
kazał ją burmistrzowi, który wy-
chodząc naprzeciw potrzebom 
młodzieży, przekazał 1.500 zł 
na zakup lektur. 76 egzemplarzy 

książek już kupiliśmy. Teraz mu-
szą być wprowadzone do księgo-
zbioru. Mam też listę młodzieży, 
która zapisała się, by przeczytać 
poszczególne pozycje.

Lidka Ambroziak i Magda 
Plewa wręczyły podziękowania 
dyrektorowi szkoły, wybiera-
ją się też z podziękowaniami do 
burmistrza.  dag

„(….) Pewna siebie, oczytana
Trzyma książkę na kolanach
Zawsze miła uśmiechnięta
Wita chłopców i dziewczęta
Dla każdego książkę ma
I każdemu radę da
każdy tutaj znajdzie wsparcie
W naszej pani bibliotekarce” 
– fragment wiersza Jana Lip-

skiego z kl. Id.

Julia Banasiak z klasy IIe 
gimnazjum odbiera nagrodę  
z rąk dyrektora Łukasza Antczaka 
za zajęcie iii miejsca  
w konkursie literackim. 
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Żychlin | Marianna rybicka gościła w swej starej szkole, Sp1

Wezwanie dla uczniów: zaproście dziadków!
Z ogromnym zainteresowaniem uczniów spotkało się wtorkowe spotkanie, 21 kwietnia, Marianny Rybickiej z dziećmi ze Szkoły Podstawowej nr 1.  
Po spotkaniu długo jeszcze oblegali oni panią Marię, wypytując ją o różne rzeczy dotyczące wojennej historii grodu nad Słudwią. 

Padały kolejne nazwiska ich 
babć i prababć, które są w wieku 
pani Marii i które mogły chodzić 
z nią do szkoły – do SP1. Z kolei 
pani Maria przekazała dzieciom 
zaproszenia dla ich rodzin, z listą 
nazwisk osób wysiedlonych z uli-
cy Pomorskiej i 3 Maja w dniach 
21-23 kwietnia 1940 roku. Za-
praszała wszystkich na spotka-
nie, które ma się odbyć dzisiaj, 
23 kwietnia, o godz. 12.30, w Ży-
chlińskim Domu Kultury.

Maria Rybicka była najstar-
szym dzieckiem Mariana No-
wickiego i Zofii (z domu Le-
wandowskiej). Wraz z rodzicami  
i rodzeństwem mieszkała w domu 
przy ulicy Pomorskiej. Urodzi-
ła się 20 października 1935 roku 
w Częstochowie, podczas rodzin-
nej pielgrzymki na Jasną Górę. 
Dziś ma 80 lat. Jest lekarzem pe-
diatrą, lekarzem sportowców i re-
habilitantem. Wraz z wnukiem 
Mateuszem, który skończył reha-
bilitację, prowadzi gabinet rehabi-
litacyjny. W poniedziałek wnuk jej 
towarzyszył. Maria Rybicka jest 
członkiem Stowarzyszenia Dzie-
ci Wojny w Płocku, gdzie miesz-
ka, a od kilku miesięcy członkiem 
Towarzystwa Miłośników Historii 
Żychlina.

Prostym językiem opowiadała 
uczniom z SP1 swoje losy 5-let-
niego dziecka, które zostało wy-
siedlone 21 kwietnia 1940 roku  
z Żychlina, podobnie jak 163 inne 

rodziny z tych ulic. Opowiadała  
o przeżyciach, lęku i głodzie 
dziecka, jakim wówczas była. 

w bydlęcych wagonach
– Gdy zaczęła się wojna, mój 

ojciec Marian pracował w mle-
czarni w Żychlinie – wspomina-
ła. – Pamiętam dzień, w którym 
Niemcy kazali całej rodzinie się 
spakować, gdyż zostają przesie-
dleni. Matka na szyi przywiąza-
ła mi garnuszek, który okazał się 
bardzo przydatny, bym przeżyła, 
bo miałam w co nabrać wody, czy 
dostać gorącą zupę.

Pani Maria w czasie wysiedle-
nia miała tylko 5 lat. Została wy-
wieziona w nieznane wraz z ro-
dzicami, 3-letnią wówczas siostrą 
Zofią i 5-miesięcznym bracisz-
kiem Wojtkiem oraz dziadkami: 
Ewą i Leonardem Lewandowski-
mi. Najpierw na ciężarówkach zo-
stali przewiezieni na plac w cen-
trum Żychlina, a następnie do 
obozu przesiedleńczego w Łodzi. 

– Mój dziadek Leonard Lewan-
dowski był bardzo chory, nie cho-
dził. Na wyjazd założył najlepsze 
futro, które Niemcy mu zabrali. 
Jego strach przed rozstrzelaniem 
przez Niemców (zabijali słabych 
i chorych), był tak duży, że zaczął 
chodzić i chodził do końca oku-
pacji. Mama wiedząc, że Niem-
cy zabierają wszystko, co cenne, 
wsadziła złote pierścionki i łań-
cuszki do mojej pończoszki i tak 

uratowaliśmy jedyny majątek, któ-
ry później ułatwił nam przeżycie.

Najprawdopodobniej w obozie 
wybuchła epidemia i wszystkich 
chorych, w tym i rodzinę Nowic-
kich, przewożono wagonami dla 
bydła do Bochni, do szpitala. – To 
była straszna podróż, bez wody, 
bez sanitariatu, niemal w ciem-
nościach. Przez szpary pomiędzy 
deskami widziałam dużo wody 
i żółte kaczeńce. Gdy po wojnie 
jechałam z Płocka do Żychlina, 

w okolicach Suserza, na łąkach 
też kwitły kaczeńce i zawsze mi 
przypominały o tamtych trudnych 
chwilach z czasów wojny.

Ale w szpitalu w Bochni pani 
Maria nareszcie mogła nacieszyć 
się odrobiną wolności. – Pamię-
tam boso, w deszczu, biegałam po 
betonowych płytach wokół szpita-
la. Jakaż to była radość z odrobi-
ny wolności – wspomina pani Ma-
ria. – Po latach tam wróciłam, aby 
przekonać się, czy wspomnienia 

5-letniej dziewczynki, zapisane  
w pamięci, są rzeczywiste.

Męczeńska śmierć ojca
Młodsza siostra Zofia choro-

bę przechodziła bardzo ciężko. 
Nie było wtedy odpowiednich le-
karstw. Konsekwencją było trwa-
łe kalectwo głuchoty i ślepoty na 
jedno oko i wady drugiego oka. 
Najmłodszy braciszek zmarł 24 
czerwca 1940 roku w Bochni. Po 
leczeniu szpitalnym zamieszkali 
w Moszczenicy, w rodzinie Jana 
Maja. Następnie powędrowali do 
Małszyc pod Łowiczem, zamiesz-
kali u państwa Stachowiczów. Oj-
ciec pani Marii pracował w łowic-
kiej mleczarni i działał w ruchu 
oporu. 

– 29 stycznia 1942 roku Niem-
cy brutalnie pobili mojego ojca 
i matkę, zrobili rewizję w domu. 
Jako 7-letnie już dziecko byłam 
przerażona. Rodziców przewie-
ziono do gestapo w Kutnie, kato-
wano. Mamę po kilku miesiącach 
wypuszczono, zaś ojca skatowano 
na śmierć razem ze Zbigniewem 
Szymańskim z Żychlina, który był 
też czynny w podziemiu w Żychli-
nie. Marią i Zosią zaopiekowali się 
sąsiedzi, a później babcia. – Pa-
miętam ciasteczka z dziurką, ja-
kie piekła moja ciocia, były pyszne  
– opowiadała pani Maria. Jej wnu-
czek częstował małych słuchaczy 
z klas IV-VI z SP1 ciasteczkami 
z dziurką. – Widziałam pokazo-

we egzekucje na 10 mieszkańcach 
Żychlina, gdy strzelano im w gło-
wę. Ten obraz na trwałe zapisał 
się w mojej pamięci. Nawet gdy 
byłam już lekarzem i słyszałam 
szczęk narzędzi chirurgicznych, to 
przed oczyma miałam tę egzeku-
cję i huk wystrzałów.

Jak Pani mogła  
z tym żyć?
Po wojnie pani Maria wraz 

z mamą i niepełnosprawną Zo-
fią wróciły do Żychlina. 1 wrze-
śnia 1945 roku Maria zaczę-
ła się uczyć w IV klasie w SP1.  
W Żychlinie skończyła też jede-
nastolatkę. Zdała maturę i dosta-
ła się na studia lekarskie w Ło-
dzi. – Nie było łatwo. Jako córka 
żołnierza AK nie miałam łatwo. 
Nie dostałam stypendium, nie 
miałam akademika, ale nie pod-
dałam się, skończyłam studia le-
karskie – opowiada kobieta.

– Jak Pani mogła żyć po tych 
wszystkich okrucieństwach, ja-
kie pani widziała i przeżyła  
w czasie II wojny światowej?  
– pytał jeden z uczniów.

– Jakoś musiałam się pogo-
dzić z faktem, że straciłam wiele 
osób, które kochałam, że widzia-
łam straszne rzeczy, choć nie 
kryję, że niektóre obrazy natręt-
nie wracają do dziś. Nie przez 
przypadek wybrałam zawód le-
karza, chciałam i chcę poma-
gać innym, zwłaszcza niepełno-
sprawnym osobom – tłumaczyła 
dzieciom, które opowieści słu-
chały z ogromnym zaciekawie-
niem.  dag

Dzieci z SP 1 jeszcze długo rozmawiały z Marią Rybicką,  
po spotkaniu. chciały wiedzieć, jak wyglądała po wojnie ich szkoła,  
czy kobieta zna ich dziadków i pradziadków. 
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Żychlin
Dzień Godności 
z disco polo

Warsztaty Terapii Zajęciowej 
w Żychlinie w tym roku będą 
świętować jubileusz 15-lecia po-
wstania. Uroczystości zaplano-
wano wraz z obchodami Dnia 
Godności Osób Niepełnospraw-
nych z Upośledzeniem Umysło-
wym, który odbędzie się 17 maja 
na placu parafialnym w Żychli-
nie. 

Kosztorys imprezy wyliczo-
no na 11,6 tys. zł. Kwotę 8 tys. zł 
przyznał Urząd Gminy w Żychli-
nie. – O 3,2 tys. zł wnioskowali-
śmy do Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie w Kutnie, ale 
w tym roku nie dostaliśmy nic – 
mówi Elżbieta Woźniak, kierow-
nik WTZ.– Teraz mamy potęż-
ną dziurę finansową. Będę prosić 
sponsorów o pomoc. Gmina dała 
pieniądze na atrakcje, ale braku-
je na poczęstunek dla niepełno-
sprawnych i na jubileuszowy tort. 

Dziś w WTZ jest 30 niepełno-
sprawnych osób z gminy Żychlin, 
Bedlno i Oporów, w warsztatach 
pracuje 12 osób, z czego 5 osób 
od początku powstania warsz-
tatów (3 terapeutów, psycholog 
i kierownik). – Wygospodaro-
waliśmy 8 tys. zł, które przezna-
czamy na wypłatę nagród jubi-
leuszowych dla pracowników, 
w zależności od stażu pracy – do-
daje kierownik Woźniak.

Na imprezie zaplanowano 
koncerty zespołów disco polo: 
D-Bomb oraz Standard. Wystę-
pować też będą inne zaproszone 
WTZ. Tradycyjnie będzie zaba-
wa fantowa.  dag

Żychlin | profesjonalizm i fachowość wygrywa w walce o pacjenta

Denta Medica rozwija skrzydła
Centrum Stomatologiczne Denta Medica znajdujące 
się przy ulicy Dobrzelińskiej, w budynku dawnej 
„Nadziei” rozwija się w błyskawicznym tempie. 
Z leczenia zębów mogą korzystać tylko prywatni 
pacjenci, gdyż Narodowy Fundusz Zdrowia 
w Łodzi od 2011 roku wciąż nie rozpisał kontraktu 
na usługi stomatologiczne. Okazuje się jednak, że 
najnowocześniejszy sprzęt, w jaki jest wyposażone 
centrum oraz fachowa obsługa lekarzy stomatologów, 
przyciągają pacjentów, którzy płacą za usługę.

W grudniu 2013 roku Denta 
Medica zaadaptowała dwa po-
mieszczenia wydzierżawione od 
starostwa. Zorganizowała w nich 
dwa nowoczesne gabinety stoma-
tologiczne wyposażone w laser 
stomatologiczny, cyfrowy rent-
gen do wykonywania zdjęć punk-
towych i panoramicznych umoż-
liwiających pełną diagnostykę 
radiologiczną, lampę do wybie-
lania zębów, kamerę wewnątrz-
-ustną oraz najnowocześniejszą 
metodę znieczulania polegającą 
na nałożeniu maseczki na twarz 
z podtlenkiem azotu, posiada też 
nowoczesny sprzęt do sterylizacji 
narzędzi stomatologicznych.

Po roku Denta Medica zor-
ganizowała kolejny gabinet den-
tystyczny również z rentgenem 

na miejscu oraz uruchomiła pra-
cownię protetyki, w której można 
zrobić nowe protezy lub naprawić 
uszkodzone.

Zaletą centrum jest komplek-
sowa obsługa stomatologiczna. 
Przyjmowani są zarówno pacjenci 
dorośli, jak i dzieci. Wykonywane 
jest nie tylko leczenie zębów, ale 
też chirurgiczne ich usuwanie (do 
niedawna mieszkańcy Żychlina 
skazani byli na jeżdżenie po kil-
kadziesiąt kilometrów do innych 
ośrodków). Od niedawna robione 
są też implanty oraz protezy, bo-
wiem uruchomiono gabinet pro-
tetyki, w którym pracuje Miłosz 
Klin, mieszkający w Żychlinie.

Mankamentem jest tylko fakt, 
że z tak nowoczesnego sprzętu 
i fachowej obsługi nie mogą ko-
rzystać biedniejsi pacjenci w ra-
mach Narodowego Funduszu 
Zdrowia.

– Nie mam wpływu na decy-
zje NFZ, ale wciąż inwestujemy 
z nadzieją, że kiedy wreszcie 

kontraktowanie zostanie urucho-
mione, to będziemy zabiegać 
o kontrakt, by leczyć zęby też u 
ludzi mniej zamożnych – mówi 
Michał Rotsztejn, współwłaści-
ciel firmy.

Ostatnie kontraktowanie na 
usługi stomatologiczne na lata 
2011-2014 było w 2011 roku. Je-
sienią 2014 roku NFZ w Łodzi 
nie rozpisał następnego konkursu 
na usługi stomatologiczne. 

– Skorzystaliśmy z zapisu 
art. 23 ustawy o zmianie ustawy 
o świadczeniach zdrowotnych 
z 22 lipca 2014 roku, które umoż-
liwiło przedłużenie dotychczaso-
wych umów do 30.06.2016 roku. 
Pacjenci z usług stomatologicz-
nych korzystają w gabinetach 
jak dotychczas – informuje Anna 
Leder, rzecznik prasowy ŁOW 
NFZ. 

stoMatolodzy z naszeGo terenU wsPółPraCUJąCy z nFz:
 prywatny Gabinet Stomatologiczny – M. Kisiel – żychlin, ul. Marchlewskiego 5
 prywatny Gabinet Stomatologiczny Katarzyna Godula-Gałązka – żychlin, ul. Krasickiego 25
 prywatny Gabinet Stomatologiczny Anna lewandowska – żychlin, ul. Marchlewskiego 1
 prywatny Gabinet dentystyczny Małgorzata warczak – oporów 16a
 niepubliczny Zakład opieki Zdrowotnej „ Ars–Medica” poradnia Stomatologiczna – bedlno 31
 prywatny Gabinet Stomatologiczny ewa piechocińska-Gołąb – bedlno 55

dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

Miłosz Klin w pracowni protetyki w przychodni denta Medica. 

d
o

r
o

TA
 G

r
ą

b
c

Ze
w

S
K

A

wciąż inwestujemy 
z nadzieją, że kiedy 
wreszcie kontraktowanie 
zostanie uruchomione, 
to będziemy zabiegać  
o kontrakt.
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Punkt zapalny
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Łowicz | Kontrowersje wokół filmu „cudotwórcy” Tomasza Świątkowskiego

Dwa w jednym, czyli dziwne 
podróże z Bożym Ciałem w tle
Gdy w listopadzie ubiegłego roku na premierze filmu „Cudotwórcy” w reżyserii Tomasza 
Świątkowskiego, zorganizowanej w kinie Fenix, nie było Macieja Malangiewicza, dyrektora 
ŁOK, koproducenta filmu, nie odbiło się to szerokim echem. Ot, w natłoku obowiązków może nie 
znalazł czasu – można było pomyśleć… Teraz, gdy po kilku miesiącach w sieci wypłynął inny film 
Świątkowskiego, zawierający wiele elementów wskazujących na to, iż kręcony był w tym samym czasie 
co „Cudotwórcy”, dyrektor Malangiewicz przyznaje, że wtedy, na premierę, nie przyszedł celowo,  
w geście protestu. I przerywa milczenie. – Czuję się oszukany – mówi. Reżyser odpiera zarzuty 
twierdząc, że ma prawo tego samego dnia pracować nad dwoma projektami jednocześnie.

Na listopadową premierę dyr. 
Malangiewicz nie przyszedł, bo 
nie chciał firmować produkcji, 
którą współorganizował, a któ-
ra okazała się czymś innym, niż 
miała być. Na ekranie pokaza-
no film „Cudotwórcy”, a osiem 
miesięcy wcześniej on, Ma-
ciej Malangiewicz, podpisywał  
z Ministerstwem Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego umowę na 
dofinansowanie filmu pt. „Cu-
dotwórcy – film dokumental-
ny o Bożym Ciele w Łowiczu”.  
Z ostatecznej wersji drugi człon 
tytułu trzeba było usunąć, bo  
o Bożym Ciele w filmie nie zna-
lazło się niemal nic.

A miało być tak dobrze… Dy-
rektor przyznaje, że pomysł na 
film nie był jego. Z prośbą o na-
pisanie wniosku na dofinansowa-
nie takiej produkcji przyszli doń 
Tomasz Świątkowski i Artur Mi-
chalak, szef ratuszowej promo-
cji. Dlaczego ratusz sam nie wy-
stępował o dotację, dlaczego nie 
robił tego na własną rękę Świąt-
kowski – Malangiewicz nie wie. 
Wie, że sam potrafi pisać do-
brze udokumentowane wnio-
ski o dotacje na przedsięwzięcia 
kulturalne, dla ŁOK stworzył ich 

wiele. Nie miał specjalnego prze-
konania do pomysłu, ale dobrze 
wspominał współpracę ze Świąt-
kowskim przy realizacji filmu  
o zamordowanym przez UB Jan-
ku Piwowarczyku, więc w koń-
cu zebrał się w jeden dzień, jak 
wspomina, stworzył wniosek  
i złożył go w ministerstwie. Sta-
rania zakończyły się sukcesem, 
wniosek otrzymał w kwalifikacji 
92,3% możliwych do zdobycia 
punktów, zmieścił się w pierw-
szej dziesiątce z liczby 400 roz-
patrywanych. Umowę podpisano 
w marcu 2014 roku.

kłopotliwy  
wkład własny
Pierwsze kłopoty zaczęły się, 

gdy trzeba było do 70 tysięcy 
złotych ministerialnej dotacji do-
rzucić wkład własny. Dyrektor 
uważał, że skoro ratusz miał taki 
pomysł, to ratusz weźmie ten wy-
datek na siebie. Mylił się, promo-
cja dała tylko 10 tysięcy. Koniec 
końców drugie 10 dorzucił sam 
Świątkowski, ŁOK dał 9 tysięcy.

Zdjęcia ruszyły przed rokiem, 
w kwietniu 2014. Film miał być 
kręcony u kilku wybranych twór-
ców ludowych i podczas sa-
mej uroczystości Bożego Ciała 
w Łowiczu. ŁOK pełnił funkcję 
wiodącego producenta, Maciej 
Malangiewicz przytacza kwo-
ty, jakie wypłacał: Tomaszowi 

Świątkowskiemu 30 tys. zł za 
reżyserię i 10 tys. za scenariusz, 
nadto jego firmie Electric Films 
11,5 tysiąca za wynajem sprzętu. 
Do tego operatorowi kamery 15 
tysięcy, twórcy muzyki 6 tysięcy, 
3 tysiące za nagranie dźwięku, 4 
tysiące za montaż, 3 tysiące kie-
rowniczce produkcji. 

Zdjęcia zakończyły się w samo 
Boże Ciało, 20 czerwca. Od 
razu potem Tomasz Świątkow-
ski miał rozpocząć tzw. postpro-
dukcję: montaż, udźwiękowienie 
itp. Tłoczenie płyty i jej promo-
cja były po stronie ŁOK. Premie-
rę planowano na 16 października, 
gotowy film miał zostać dostar-
czony przez Świątkowskiego do 
ŁOK w początkach września, 
Malangiewicz zaznacza, że ter-
miny były sztywno zapisane – 
więc gdy reżyser się spóźniał, był 
już serio zaniepokojony. Osta-
tecznie bardzo surową, jak oce-
nia, wersję filmu otrzymał pod 
koniec września.

znikające boże Ciało
– I jakbym obuchem w łeb do-

stał – wspomina ten dzień. Zdję-
cia z Bożego Ciała stanowiły ok. 
4 minut całego, 50-minutowe-
go filmu. Większość stanowiły 
ujęcia zrealizowane w gościnie  
u twórców ludowych. Film był  
o nich, nie o Bożym Ciele. Ma-
langiewicz był zaszokowany. 
Twierdzi, że w rozmowie ze 
Świątkowskim usłyszał, iż film 
musi zostać taki, jakim jest, bo to 
jest jego wizja reżyserska. Argu-
menty, że to jest oszukiwaniem 
ministerstwa, które dało pienią-
dze na coś innego, na dokument 
o słynnym święcie w Łowiczu, 
nie robiły na reżyserze wrażenia. 
– To jest zgodne ze scenariuszem 
– miał odpowiadać. Sam Świąt-
kowski zaprzecza, by w ogóle 
takie rozmowy miały miejsce. – 
Nigdy nie było ze strony dyrekto-
ra uwagi o Bożym Ciele – mówi. 
– W ogóle na ten temat nie roz-
mawialiśmy, zresztą wtedy były 
już tylko maile, rozmawialiśmy 
wyłącznie przy ich pomocy, nie 
było innej formy komunikacji 

Dyrektor wspomina, że wtedy 
pomyślał, iż od początku Boże 
Ciało było tylko przykrywką 
dla właściwego zamysłu reżyse-
ra. Nie mógł już jednak nic na 
to poradzić, bo większość pie-
niędzy zdążył już Tomaszowi 
Świątkowskiemu wypłacić. Pod-

jął tylko decyzję, by skrócić tytuł 
do jednego słowa „Cudotwórcy” 
i poprosił Magdalenę Bartosie-
wicz z łowickiego muzeum, by 
stworzyła na potrzeby filmu tekst 
o twórcach ludowych z naszego 
terenu. Wywiązała się z zadania 
świetnie. 

Pozostało mu wywalczyć  
w ministerstwie zgodę na prze-
sunięcie terminu premiery, bo 16 
października był już nierealny. – 
Ubłagałem na 28 listopada, bo do 
30 listopada musiałem rozliczyć 
projekt – wspomina. Na premie-
rę nie przyszedł, a w datowanym 
tego dnia mailu do reżysera na-
pisał: „Gratuluję dobrego samo-
poczucia i życzę wielu sukcesów 
we współpracy z kolejnymi „na-
iwnymi”.

konsternacja  
w ministerstwie
Najtrudniejszą rozmowę miał 

mieć jednak jeszcze przed sobą. 
Już po premierze, na przełomie 
roku, zadzwoniła do niego dyrek-
tor departamentu kultury ludowej 
w ministerstwie kultury Dorota 
Ząbkowska. Była już po obejrze-
niu filmu. – Panie Maćku, co Pan 
zrobił? – pytała zdumiona. – Tam 
nie ma o Bożym Ciele! Pan nas 
oszukał. Eksperci ocenili wniosek 
bardzo dobrze sądząc, że o Bo-
żym Ciele będzie! – Zażądała pi-
semnych wyjaśnień i zagroziła, 
że jeśli będą niewystarczające, 
trzeba będzie zwracać dotację. 

Malangiewicz zdołał załago-
dzić sytuację. Powołał się na oko-
liczność, jaka rzeczywiście mia-
ła miejsce: że akurat na to Boże 
Ciało przyjechał do Łowicza pre-
zydent Komorowski, że szedł  
w procesji i dlatego funkcjonariu-
sze BOR nie wyrazili zgody na 
filmowanie w jego najbliższym 
otoczeniu ani z drona. W jego 

ocenie w niewielkim tylko stop-
niu utrudniało to Świątkowskie-
mu kręcenie filmu, bo przecież 
procesja to dziesiątki sztandarów, 
setki ludzi w strojach ludowych, 
tysiące zwykłych uczestników, to 
twarze, gesty, obyczaje – dziesiąt-
ki pól obserwacji, których BOR 
nie ograniczał.

Wyjaśnienia przyjęto, dota-
cja nie została cofnięta, ale oce-
na dyrektor Ząbkowskiej była 
podobna, jak jego własne odczu-
cie. – Niech już Pan nie składa  
w najbliższej przyszłości żadnych 
wniosków, bo nie przejdą w na-
szym dziale – oznajmiła zimno.

Poczuł się jak zbity pies – a nie 
wiedział, że będzie mu pisane po-
czuć się jeszcze gorzej. 

dyrektor: 
po prostu lewizna
W sobotę 21 marca obejrzał  

w Internecie nakręcony przez 
Tomasza Świątkowskiego film 
z cyklu „Bliskie podróże po 
Polsce”, tym razem nakręcony  
z Beatą Rokicką w Nieborowie. 
Rokicka była ubrana tak samo 
jak podczas zdjęć do filmu o Bo-
żym Ciele, wokół niej były te 
same dzieci, wywiad z nią prze-
prowadzała Katarzyna Słoma, 
która była kierownikiem pro-
dukcji filmu „Cudotwórcy”, ten 
sam był też operator. Te same 
więc były dni zdjęciowe. Na tym 
nie koniec: ta sama była nawet, 
w pewnych fragmentach, muzy-
ka. Malangiewicz wynotował, 
w których: w 2 minucie filmu, 
w 3,5 min., 4,30 min, 5,40 min 
i 7,20 min. 

Reasumując, jego zdaniem 
była to klasyczna „lewizna”, bo 
realizowana:

– w dniach zdjęciowych do fil-
mu „Cudotwórcy”, za które za-
płacił ŁOK

woJCIeCh 
walIGórskI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Zdjęcia z bożego 
ciała stanowiły 
ok. 4 minut całego, 
50-minutowego filmu.
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– z użyciem muzyki, za której 
skomponowanie zapłacił ŁOK

– na sprzęcie filmowym wy-
najętym za pieniądze dla „Cudo-
twórców”

– z udziałem operatora zdjęć, 
z którym umowę podpisał i któ-
remu za filmowanie „Cudotwór-
ców” zapłacił ŁOK. 

– Jestem strasznie zawiedzio-
ny – mówi Maciej Malangiewicz. 
– Włożyłem w ten film całe ser-
ce. Wreszcie Łowicz będzie miał 
film o swej uroczystości – mia-
łem nadzieję...

tomasz świątkowski: 
od początku to miał być 
film także o twórcach
Ocena faktów przedstawio-

na przez twórcę filmu różni się 
jednak diametralnie od tego, co 
mu zarzuca dyrektor ŁOK. Po 
pierwsze Tomasz Świątkowski 
twierdzi, że od samego począt-
ku miał pomysł na film, któ-
ry niejako dwutorowo pokaże  
i Boże Ciało, i ludzi, którzy  
w czasie tego święta prezentu-
ją swe umiejętności – ludowych 
twórców z Łowickiego. – Uwa-
żałem za dobry pomysł to, by  
w jednym filmie pokazać tak 
dużo: i największe święto regio-
nu, i twórców ludowych – mówi.

Do wystąpienia o pieniądze 
na realizację namówiła go, jak 
wspomina, Katarzyna Słoma, 
obecna dyrektor powiatowego 
Centrum Kultury i Informacji na 
Starym Rynku, z którą wcześniej 
współpracował na planie filmów 
ze wspomnianego cyklu „Bli-
skie podróże po Polsce” i którą, 
jak podkreśla, bardzo ceni. Ona 

miała mu powiedzieć, że mini-
sterstwo kultury prowadzi nabór 
wniosków i lada moment minie 
termin ich składania. Poszedł 
więc z tym pomysłem do Ar-
tura Michalaka, szefa wydziału 
promocji w ratuszu. Jak opowia-
da, tamten skierował go do ŁOK 
mówiąc, że to jest placówka, 
która zajmuje się upowszech-
nianiem kultury. Do dyrektora 
Malangiewicza zaniósł, jak to 
określa – „duże partie opisu tego 
projektu”. I poprosił, by to ŁOK 
złożył wniosek.

nie mógł  
– choć mógł
Dlaczego nie uczynił tego sa-

modzielnie? – Nie mogłem tego 
złożyć sam – mówi w rozmowie 
z NŁ. – To był program dla insty-
tucji kultury – dodaje. Zapyta-
ny ponownie, czy na pewno nie 
mógł, pewien już nie jest. – Są 
programy dla firm producenckich 
i takie, które obejmują wyłącznie 
stowarzyszenia i instytucje kultu-
ry. Już nie pamiętam, ale byłem 
przekonany, że nie mogę złożyć 
wniosku.

Prawda jest inna, jak sprawdzi-
liśmy, program MKiDN „Dzie-
dzictwo kulturowe”, priorytet 
kultura ludowa, wymienia wśród 
wnioskodawców także podmioty 
prowadzące działalność gospo-
darczą. Innymi słowy Tomasz 
Świątkowski mógł samodzielnie 
występować o dotację na film, 
wtedy odpowiadałby za wszyst-
ko sam. Wolał inaczej. – Projekt 
złożył Malangiewicz – przyzna-
je, ale od razu podkreśla: – Ode 
mnie dostał pomysł na ten film, 

ja go stworzyłem, to jest mój pro-
jekt.

Artur Michalak wspomina, że 
zadecydował, by prosić dyr. Ma-
langiewicza o napisanie wniosku, 
gdyż wiedział, iż Tomasz Świąt-
kowski nie ma w tej dziedzinie 
doświadczenia, a pomysł wyda-
wał się mu godny uwagi.

Jak to miało  
wyglądać
I projekt, taki jakim był, istot-

nie harmonijnie przeplatał wątek 
Bożego Ciała z przedstawianiem 
sylwetek twórców. Jak opisał To-
masz Świątkowski w tzw. treat-
mencie, czyli zarysie fabuły, kon-
cepcji filmu, miał on ukazywać, 
jak wczesnym rankiem trwają  
w Łowiczu przygotowania do pro-
cesji, kończy się budowa ołtarzy, 
a wśród pracujących przy rozsta-
wianiu na Nowym Rynku straga-
nów są ludowi twórcy. Przyjecha-
li wcześnie rano, przygotowują 
swe stoiska, potem szykują się 
do udziału w procesji. Idą w niej, 
wplecieni w tłum wiernych.  
W tym czasie kamera oddala się 
od orszaku, zaczyna się retrospek-

cja: wizyty w ich warsztatach, 
miejscach pracy, prezentacja 
ich sylwetek, ich pasji. Potem 
kamera miała wracać z procesją 
do katedry, by następnie prze-
nieść się na trójkątny rynek, gdzie 
zaczyna się jarmark. Pewne jest, 
że w zamyśle Świątkowskiego, 
zapisanym i przesłanym Malan-
giewiczowi, Boże Ciało miało za-
sadnicze znaczenie, obraz święta 
stanowił jeden z dwóch głównych 
elementów tkanki filmu.

W rzeczywistości stało się 
inaczej. O Bożym Ciele mamy  
w „Cudotwórcach” ledwie ze 
cztery minuty, na około 50 minut 
filmu. Tomasz Świątkowski temu 
nie zaprzecza, ale tłumaczy to 
na dwa sposoby. Po pierwsze 
podkreśla, że to święto tam jest 
obecne i ważne, bo stanowi klam-
rę spinającą całość – nim się 
film zaczyna i nim kończy. –To 
jest kluczowa sprawa narra-
cyjna – mówi. – Nie zgodzę 
się, że Boże Ciało jest wyau-
towane. Ono funkcjonuje. To 
 nie jest kwestia minut, by coś od-
powiednio ważyło – podkreśla.

twórcy nie dopisali
Z drugiej strony Świątkow-

ski nie zaprzecza, że wyszło nie 
tak, jak było planowane. – Ab-
solutnie nie przewidywałem, że 
to zajmie tak mało miejsca – 
mówi. – Bardzo liczyłem na to, 
że z Bożego Ciała będzie dużo. 
Dlaczego więc nie było? Znowu 
podaje dwa powody. Po pierw-
sze, jak wspomina, na procesji 
nie dopisali sami twórcy ludowi. 
Szły w niej tylko Anna Stani-
szewska i Małgorzata Kosińska, 

na pierwszą z nich liczył zresz-
tą, że pojawi się wcześniej i się 
nie doczekał, potem do Łowi-
cza dotarli jeszcze tylko Adam 
Głuszek i Grażyna Gładka, inni,  
o których kręcił film, nie pojawi-
li się w ogóle. 

tłum i tłumaczenie
Po drugie przyznaje, że daw-

no sam nie był na Bożym Ciele 
i nie przypuszczał, że tak trudne 
będzie poruszanie się w tłumie  
z kamerą. – Nie przypuszcza-
łem, że będzie tak ogromny ścisk 
– opowiada. – Nie mogłem się 
przecisnąć z kamerą. Chodził  
w tłumie z operatorem i dźwię-
kowcem, pomocnik dźwigał sta-
tyw. Ich grupa z trudem torowała 
sobie drogę w tłumie – i w rezul-
tacie sfilmowała bardzo niewie-
le. Reżyser wini za to w części 
także ograniczenia, jakie narzu-
cali BOR-owcy ochraniający 
obecnego na procesji prezydenta 
Komorowskiego. 

Czy jednak nie powinien był 
przewidzieć tego i zatrudnić na 
ten jeden dzień zdjęciowy jesz-
cze kilku operatorów? W rozmo-
wie z NŁ przyznał, że aby dobrze 
zarejestrować przebieg Bożego 
Ciała, trzeba całego sztabu ludzi. 
Czy nie należało więc tak zro-
bić, by filmować jednocześnie  
w wielu miejscach? Zapytany  
o to Świątkowski odpowiada 
zdecydowanie: – Nie! To nie miał 
być reportaż, nie chodziło o rela-
cję oświatową, droga reporterska 
to nie był pomysł na ten film! Co 
z tego, że miałbym więcej ujęć, 
ale bez bohaterów? – pyta. – To 
nie jest kwestia ilości materiału, 

tylko jego jakości. Na Bożym 
Ciele twórcy nie dopisali.

I wraca do miejsca tychże 
twórców w filmie. Według niego 
fakt, że tak bardzo zdominowali 
oni „Cudotwórców” jest zrozu-
miały samo przez się. – Wszyst-
ko zależy od nośności drama-
turgicznej materiału: czy ma on 
swój wyraz, napięcie – wtedy 
ten wątek się rozwija. To jest ty-
powe działanie reżysera doku-
mentalnego – mówi. Uważa, że 
materiał, jaki nakręcił u twór-
ców, w ich domach i pracow-
niach, był dużo ciekawszy niż to, 
co się udało sfilmować na Bo-
żym Ciele, stąd taka a nie inna 
decyzja i taki a nie inny kształt 
filmu. 

na ostatnią chwilę
Ograniczenie scen nakręco-

nych podczas Bożego Ciała do 
kilku zaledwie minut w całym 
filmie nie wyczerpuje, jak wspo-
mnieliśmy, zarzutów dyr. Ma-
langiewicza wobec Tomasza 
Świątkowskiego. Według nie-
go, nie dość, że stworzył on film 
nie o tym, o czym miał być, to 
jeszcze pracował nad nim dłużej 
niż było zaplanowane, przez co 
okazała się niemożliwa jego pre-
miera w przewidzianym w pro-
gramie terminie 16 października 
i z ledwością zdążono z premie-
rą na 28 listopada, na dwa dni 
przed terminem rozliczenia pro-
jektu z ministerstwem. Co wię-
cej, jak się okazało, film poka-
zany na premierze różnił się od 
tego, który krótko wcześniej do-
stał ŁOK do nagrania na płytach 
DVD.   →

nie zgodzę się, że boże 
ciało jest wyautowane. 
ono funkcjonuje.  
To nie jest kwestia 
minut, by coś 
odpowiednio ważyło.

Kadr z filmu „Bliskie podróże po Polsce” – beata rokicka. A to kadr z filmu „Cudotwórcy”. oba filmy autorstwa Tomasza Świątkowskiego.
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Mieszkańcy Bobrownik
wzięli się sami
za sprzątanie lasu. str. 16

Świątkowski nie przeczy, że 
się spóźnił, ale nie uważa, by wie-
le zawalił. – Mój montażysta wy-
jechał na dłuższy urlop, to nam 
zdezorganizowało pracę – mówi. 
Maciej Malangiewicz zaś usły-
szał z jego ust inne tłumacze-
nie: że ów montażysta był chory. 
I nam, i jemu reżyser mówił też, 
że kolejne opóźnienia wyniknę-
ły z choroby jego samego, także  
z choroby autora muzyki. 

Malangiewicz twierdzi, że 
Świątkowski miał oddać osta-
teczny film, w slangu filmo-
wym „taśmę matkę”, do 30 
września, by ŁOK miał 10 dni 
na wytłoczenie jej na DVD tak, 
by umożliwić premierę 16 paź-
dziernika. – Ustaliliśmy, że na po-
czątku września zobaczę kopię 
roboczą – wspomina. Nie zoba-
czył. Usłyszał od Świątkowskie-
go, że termin trzeba będzie prze-
sunąć, reżyser potwierdza, że go  
o tym poinformował. – Nie znam 
filmu, który byłby skończony  
w terminie – mówi dziś Świąt-
kowski. – Zawsze się to przesuwa  
i zawsze wszyscy idą sobie na 
rękę, bo sprawa z produkcją filmo-
wą jest skomplikowana. 

Wersję filmu z „brudnym” 
– jak to sam określił – dźwię-
kiem i bez napisów reżyser za-
oferował ŁOK-owi dopiero  
w połowie października. 

Co znaczy  
„dzień zdjęciowy”
Scenarzysta i reżyser w jednej 

osobie nie przeczy też, iż wyko-
rzystał dni, w których kręcił „Cu-
dotwórców”, na pracę także nad 
innym filmem. Twierdzi, że praco-
wał równolegle, bo zazębiały się 
dwa tematy. W czasie pracy nad 
projektem o Bożym Ciele i twór-
cach nakręcił 2 inne krótkie filmy 
ze swego cyklu „Bliskie podróże 
po Polsce”: z Beatą Rokicką w roli 
głównej i o obyczajach wielkanoc-
nych. – Nie pracuje się od rana do 
nocy na jednym projekcie. Gdy 
kończymy zdjęcia z Rokicką np.  
o 15-tej, to nie możemy zrobić do-
krętki z Rokicką i Słomą po połu-
dniu? – pyta.– Dlaczego nie mo-
żemy wykorzystać młodzieży, 
która już tam była? Czy nie mo-
żemy jeszcze godziny poświęcić 
na zdjęcia z Katarzyną Słomą, bez 
szkody dla nikogo? Nie można 
stwierdzić, że na krzywe ryło wy-
korzystywaliśmy sprzęt. Bo dzień 
zdjęciowy nie liczy się zegarowo, 
nie trwa od rana do nocy. Dzień 
zdjęciowy może trwać 3 minuty! 
Dlaczego nie mogę wykorzystać 
potem mojego kolegi, by kręcić 
coś innego? – kontynuuje. 

Podobnie argumentuje w spra-
wie wykorzystanego w kolejnym 
odcinku „Bliskich podróży...” 
materiału muzycznego. Uważa, 
że skoro licencja kompozytora na 

wykorzystanie jego muzyki do 
„Cudotwórców” była jednorazo-
wa i skoro on poprosił go o zgo-
dę na wykorzystanie jej do inne-
go filmu i tę zgodę nieodpłatnie 
otrzymał, to nie ma sprawy. 

o srokach, sławie  
i pieniądzach
A jednak: za muzykę tę za-

płacił ŁOK, bez tych pieniędzy 
by nie powstała. Za pracę ope-
ratora też zapłacił ŁOK, Świąt-
kowski, gdyby nie projekt „Cu-
dotwórców”, musiałby operatora 
do „Bliskich podróży” wynająć. 
A tak – nie musiał. Taki jest tok 
myślenia dyr. Malangiewicza  
i tak formułuje on swoje zarzuty. 
– Dlaczego robił to na sprzęcie 
wynajętym przez ŁOK? – pyta. – 
Dlaczego użył muzyki, za której 
skomponowanie zapłacił ŁOK? 
I podsumowuje: Jeśli podpisał 
umowę z ŁOK, to winien do-
chować wszelkiej staranności jej 
wykonania i skupić się na niej,  
a nie łapać kilka srok za ogon, co  
w rzeczywistości miało miejsce 
ze szkodą dla głównego zadania. 

Świątkowski, nie zgadzając 
się z tymi zarzutami, przytacza 
inny argument. Do „Cudotwór-
ców” wplótł nakręcony samemu 
fragment procesji w lany ponie-
działek. Znalazł się on w odcin-
ku „Bliskich podróży” poświęco-
nym obyczajom wielkanocnym, 
a w „Cudotwórcach” dlatego, że 
uznał, iż dobrze współgra z tema-
tem filmu. Kręcił te sceny osobi-
ście, amatorską kamerą, więc za 
nie na pewno ŁOK nie płaciłby – 
a trafiły do filmu o Bożym Ciele, 
wzbogacając go. 

I, podkreśla Świątkowski, za 
filmy z cyklu „Bliskie podróże 
po Polsce” nie bierze on żadnych 
pieniędzy. Urząd Miejski, na 
którego stronie są one umiesz-
czane, nie płaci ich twórcy nic. 
Potwierdził to nam naczelnik 
wydziału promocji Artur Micha-
lak. – Jakie mogę mieć więc wy-
rzuty sumienia, skoro ja za to nic 
nie dostaję? – mówi reżyser. – 
Gdybym ja to sprzedawał... Ale 
tu jest jeden beneficjent: Urząd 
Miejski. To jest moja dobra wola 
dla miasta.

Artur Michalak jest oszczędny 
w słowach. – Ten film ma w so-
bie wartość jeśli chodzi o kultu-
rę ludową – podkreśla. – Zarzut 
ministerstwa, że za mało w tym 
Bożego Ciała... Cóż, ja też myśla-
łem, że będzie go więcej. Chodzi-
ło nam o pokazanie zaangażowa-
nia twórców w to święto, brakuje 
mi tego w tym filmie. Nie w pełni 
jest to to, o co chodziło – dodaje.

Dyrektor Malangiewicz widzi 
to ostrzej. Jego opinia o filmie 
jest druzgocąca. Nie ukrywał po 
jego obejrzeniu, że poza fajnymi 
fragmentami z Konopczyński-
mi, Małgorzatą Kosińską i Brzo-
zowskimi, reszta to materiał, 
używając eufemizmów, bardzo 
kiepskiej jakości. Za 100 tysięcy 
tenże Urząd Miejski powinien 
był mieć świetny materiał o Bo-
żym Ciele. Dostał coś słabego  
i nie na temat, niewiele brakowa-
ło, by trzeba było oddawać dota-
cję, a ŁOK zszargał sobie przez 
to opinię w ministerstwie, o na-
stępne dotacje na jakiekolwiek 
przedsięwzięcia będzie trudno. 
– Tylko Tomasz Świątkowski 
wzbogacił się o 50 tysięcy i sła-
wę, bo nakręcił inne filmy, a ja  
o kłopoty – mówi dyrektor. 

nie można stwierdzić, 
że na krzywe ryło 
wykorzystywaliśmy 
sprzęt. bo dzień 
zdjęciowy nie liczy się 
zegarowo, nie trwa  
od rana do nocy.  
dzień zdjęciowy może 
trwać 3 minuty!
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Łowicz | robert winnicki o polsce i ruchu narodowym

Winnicki: Polska nie jest 
traktowana poważnie
Robert Winnicki, lider Ruchu Narodowego,  
działającego od grudnia jako oficjalna partia polityczna, 
przyjechał do Łowicza 26 kwietnia.  
Organizatorami spotkania było koło Ruchu Narodowego 
w Łowiczu, a salę udostępniła pijarska szkoła.

Spotkanie trwało blisko dwie 
godziny. Przyszło na nie kilkana-
ścioro słuchaczy w różnym wie-
ku, od nastolatków po emery-
tów. Prowadzącym był Wojciech 
Jabłoński – szef wrocławskich 
struktur ruchu, pochodzący z Ło-
wicza i wciąż aktywnie współ-
pracujący z tutejszym kołem. 
Mówił jednak głownie Robert 
Winnicki.

Dużo miejsca poświęcił współ-
czesnej polityce zewnętrznej Pol-
ski, omawiając, jak wyglądają 
obecnie, a jak jego zdaniem po-
winny wyglądać stosunki zagra-
niczne naszego kraju z poszcze-
gólnymi sąsiadami. Uznał, że 
Polska powinna za wszelką cenę 
dążyć do unormowania stosun-
ków z Rosją, nawet wiedząc, że 
nigdy nie będą one zbyt przyja-
zne. Uważa, że Polskę w rozgryw-
kach mocarstw można porównać 
do pionka na szachownicy wyko-
rzystywanego po to, by atakować 
wieżę, jaką jest Rosja. Krytycz-
nie wypowiadał się na temat dzia-
łań polskich polityków względem 
Białorusi czy Ukrainy. Zauwa-
żył, że w pierwszym przypadku 
od przeszło 20 lat Polska próbuje 
wspierać opozycję, która i tak jest 
bardzo słaba, w dodatku nie jest 
Polakom przychylna. W kwestii 
Ukrainy za błąd i naiwność uznał 
bezinteresowne opowiedzenie się 
za jedną ze stron konfliktu. – Pol-
ska powinna rozmawiać z obiema 
stronami, bo nie mamy jeszcze 
pewności, która zwycięży, a kie-
dyś trzeba będzie z jedną z nich 
budować stosunki dyplomatycz-
ne – mówił prelegent. – Można 
było poprzeć którąś ze stron, ale 
stawiając jej warunki, takie jak 

deklarację współpracy politycz-
nej, jak pierwszeństwo w zawiera-
niu umów czy wyraźne potępienie 
banderyzmu, UPA i zbrodni ludo-
bójstwa na Polakach.

Winnicki uznał, że Polska po-
winna być wobec kryzysu na 
Ukrainie niczym żydowskie ban-
ki w XIX wieku, które podczas 
wojny prusko-francuskiej równo-
miernie wspierały obie strony.

Przekonywał, że w polityce 
zagranicznej nie ma miejsca na 
wdzięczność, za to powszechna 
jest niewdzięczność, czego Pol-
ska wielokrotnie doświadczała. 
Jego zdaniem obecne klasy po-
lityczne w Polsce wciąż nie sta-
wiają innym warunków, przez 
co nie są traktowane poważnie. 
– Na przykładzie Państw Grupy 
Wyszehradzkiej widać, że Polska 
jest wszędzie traktowana mniej 
poważnie niż Słowacja, Czechy 
czy Węgry, czyli państwa, które 
względem konfliktu na Ukrainie 
zachowały się racjonalnie, które 
o polityce myślą długofalowo – 
przekonywał.

Robert Winnicki przybliżał też 
główne punkty programu wy-

borczego Mariana Kowalskie-
go, kandydata Ruchu Narodowe-
go na prezydenta RP, postulując 
m.in. wprowadzenie systemu pre-
zydenckiego w Polsce, zwiększe-
nie odpowiedzialności indywidu-
alnej przywódców za losy kraju, 
powiększenie armii zawodowej 
do min. 200 tys. ludzi czy wpro-
wadzenie obowiązkowego szko-
lenia wojskowego dla wszystkich 
chcących uchodzić za pełno-
prawnych obywateli. 

Po wystąpieniu lider Ruchu 
Narodowego chętnie odpowia-
dał na pytania z sali. Pytano go 
o różne zagadnienia – jego wizję 
społeczeństwa, stosunek do Ko-
ścioła, wybory prezydenckie czy  
o Janusza Korwin-Mikkego.

Winnicki mówił, że nie ma re-
cepty na szybkie zbudowanie od 
razu społeczeństwa zaangażowa-
nego i świadomego, dlatego wzo-
rem dawnej Narodowej Demo-
kracji chce pracować od podstaw, 
przez lata. Dodał, że jego zdaniem 
niemożliwe, ale też niekonieczne 
jest zaangażowanie w sprawy po-
lityczne całego narodu, ważniej-
sze jest stworzenie w jego obrębie 
zorganizowanych struktur, któ-
re będą nadawać ton kierunkom 
rozwoju, niekoniecznie stanowiąc 
przy tym większość.

Na pytanie o stosunek do re-
ligii katolickiej i Kościoła Ro-
bert Winnicki odparł, że pod tym 
względem w ruchu narodowym 

nie zmieniło się nic od 1927 roku, 
kiedy Roman Dmowski opubli-
kował rozprawę „Kościół, naród 
i państwo”. Ruch Narodowy nie 
narzuca członkom wiary, bo ta 
jest kwestią indywidualną, wy-
maga jednak pełnego szacunku  
i zrozumienia dla ścisłego powią-
zania polskości z katolicyzmem, 
wymaga też przestrzegania ka-
tolickiej doktryny w kwestiach 
bio-etycznych. Dodał, że Ruch 
Narodowy utożsamia się z tra-
dycjonalistyczną doktryną Ko-
ścioła, jednocześnie obawiając 
się prób jej zmieniania. Powie-
dział nawet, że wśród wysokich 
rangą duchownych jest, głównie  
w świecie zachodnim, wielu „he-
retyków”.

Odnośnie ewentualnego po-
parcia dla innych niż Marian Ko-
walski kandydatów na prezyden-
ta powiedział, że dopóki w walce 
o urząd jest ich kandydat, nie bę-
dzie mówił o szansach na popar-
cie dla innych. Szybko jednak do-
dał, że poparcie dla Bronisława 
Komorowskiego czy Magdale-
ny Ogórek w ogóle nie wchodzi  
w grę, w przyszłości mógłby się 
zastanawiać nad ewentualnym 
poparciem dla Andrzeja Dudy, 
ale kilkakrotnie podkreślił, że 
jego zdaniem różnica między 
PO i PiS jest niewielka. Co do 
Janusza Korwin-Mikkego, Ro-
bert Winnicki powiedział, że ceni 
jego inteligencję, dowcip i wier-
ność przekonaniom, w ogóle 
jednak nie traktuje go jako poli-
tyka, a jedynie happenera i cele-
brytę, niezdolnego do utworze-
nia politycznych struktur, czego 
kolejnym przykładem może być 
porzucenie i rozbicie KNP w mo-
mencie, gdy to ugrupowanie za-
częło odnosić pierwsze sukcesy.

Robert Winnicki po raz pierw-
szy gościł w Łowiczu w charak-
terze oficjalnym. Zapowiedział 
jednak, że będzie się tu jeszcze 
pojawiał.  tm

Wojciech Jabłośnki (od lewej), 
a obok niego główny prelegent 
spotkania – robert winnicki.
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wzorem dawnej 
narodowej demokracji 
robert winnicki  
chce pracować 
od podstaw,  
przez lata.
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Powiat łowicki | powstaje nowa grupa działania

LGD Łowickie – czy ułatwi 
pozyskiwanie pieniędzy?
Starosta Krzysztof Figat i ośmioro wójtów z powiatu łowickiego rozmawia na temat utworzenia nowej Lokalnej Grupy Działania, 
czyli stowarzyszenia, które będzie pozyskiwało środki unijne na dotacje do realizacji projektów na obszarach wiejskich. 
Roboczo przedsięwzięcie nazwano „LGD Łowickie”, ale oficjalna nazwa pozostaje jeszcze kwestią otwartą.

Warunkiem utworzenia LGD 
jest zwartość terytoriów obję-
tych jego działaniem (każda 
z gmin członkowskich musi 
przylegać terytorialnie do przy-
najmniej jednej z pozostałych), 
a także liczba mieszkańców – 
miniumum 30 tys. Wstępnie za-
interesowane utworzeniem sto-
warzyszenia są gminy powiatu 
łowickiego, za wyjątkiem mia-
sta Łowicza, które jest gminą 
zbyt dużą, by wejść do tego typu 
struktury, i gminy Łyszkowice, 
która nie jest zainteresowana. Je-
śli żadna ze wstępnie zaintereso-
wanych gmin się nie wyłamie, 
warunek zwartości terytorialnej 
będzie zachowany, podobnie jak 
warunek liczby ludności – bę-
dzie ok. 40 tys. mieszkańców. 

Większość wójtów jest do po-
mysłu przekonana, wątpliwości 
ma jeszcze wójt gminy Niebo-
rów Andrzej Werle, a także tam-
tejsi radni. – Decyzja jeszcze nie 
zapadła, rozmawiam z radny-
mi, decyzję podejmiemy pewnie 
w ciągu tygodnia – mówił nam 
Andrzej Werle 20 kwietnia. 

Innym problemem może być 
czas, którego jest bardzo mało. 
Do końca maja można zgłaszać 
do Urzędu Marszałkowskiego 
wnioski o sfinansowanie kosz-
tów przygotowania strategii do 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich, co może kosztować 
ok. 70 tys. zł. Aby nowa LGD 
mogła o to wystąpić, musi być 
już formalnie zarejestrowanym 
stowarzyszeniem, ze statutem 
i zarządem. Do tego czasu za-
interesowane gminy musiały-
by podjąć uchwały w sprawie 
przystąpienia do powstających 

struktur i jednocześnie wystą-
pienia z tych LGD, do których 
należą, czyli z LGD „Gniazdo” 
(Chąśno, Zduny, Kocierzew Po-
łudniowy, Łowicz, Nieborów, 
Kiernozia) oraz LGD „Polcen-
trum” (Domaniewice, Bielawy).

Gotowa strategia, zgodna ze 
strategiami rozwoju poszcze-
gólnych gmin (jeśli te takową 
dysponują), musi być do końca 
sierpnia przedłożona do Urzędu 
Marszałkowskiego, w którym 
będzie oceniana – od tego zale-
ży, czy stowarzyszenie otrzyma 
pieniądze na jej realizację. Pie-
niędzy w programie nie ma aż 
tyle, by wszystkie stowarzysze-
nia dysponujące strategią mo-
gły mieć pewność, że środki 
otrzymają. W razie powodzenia 
przyjmowanie wniosków będzie 

mogło rozpocząć się najwcze-
śniej pod koniec tego roku.

Wójt gminy Łowicz Andrzej 
Barylski przyznaje, że czasu nie 
jest dużo, ale jego zdaniem nie 
znaczy to, że nowa LGD stała-
by od razy na straconej pozycji. 
– Zaczyna się nowa perspektywa 
finansowa, na nowych zasadach 
– mówił w rozmowie z nami. 
– Uważam, że jeśli się zareje-
strujemy, to będziemy mieli ta-
kie same szanse jak wszystkie 
inne LGD. Także te istniejące 
do tej pory muszą przygotować 
strategie od nowa. Nie chcę się 
wypowiadać w imieniu wszyst-
kich, ale ja sam uważam, że jest 
to dobry pomysł. Współpraca 
z wójtami w obrębie powiatu za-
wsze układała nam się dobrze, 
myślę, że nie byłoby zbędnych 

nieporozumień, jak to czasami 
miało miejsce w „Gnieździe”. 

Podobnego zdania jest Dariusz 
Reczulski, wójt gminy Chąśno. 
– Każda z Lokalnych Grup Dzia-
łania w nowym rozdaniu środ-
ków będzie miała równe szan-
se, dlatego trzeba wypracować 
jak najlepszą strategię – mówił 
w rozmowie z nami. – Obsza-
ry wiejskie powiatu łowickiego 
mają szczególne walory i swoistą 
odrębność kulturową, czego wy-
eksponowanie może być naszym 
mocnym atutem. 

Jedynym z wójtów w na-
szym powiecie, który zdecydo-
wanie odrzucił propozycję, jest 
Adam Ruta, sprawujący władzę 
w gminie Łyszkowice, która za-
ledwie miesiąc temu przystąpiła 
do LGD „Gniazdo”. – Uwa-
żam, że pomysł powołania LGD 
w obrębie powiatu łowickiego 
jest bardzo dobry, ale jeszcze 
bardziej spóźniony – mówił nam 
Adam Ruta. – Takie przedsię-
wzięcie powinno być starannie 
przygotowane, opracowane róż-
ne warianty i możliwości, a na 
to nie ma już w tej chwili cza-
su. Dlatego też wolę postawić 
na „Gniazdo”, które jest spraw-
dzone, które odpowiednio wcze-
śnie rozpoczęło przygotowania 
do nowej perspektywy finanso-
wej.  

Łyszkowice | powstaje nowe koło gospodyń 

Mają pomysły i chęć działania
Gospodynie domowe  
z Łyszkowic, wzorem 
koleżanek z innych 
miejscowości w gminie, 
postanowiły zorganizować 
się w koło. Na razie mają 
za sobą pierwsze spotkania 
integracyjne, już niebawem 
mają zacząć działać.

Na razie spotkania miały cha-
rakter nieformalny, chodziło 
przede wszystkim o bliższe po-
znanie się i podzielenie oczeki-
waniami. Pojawiło się na nich 
kilkanaście pań, pełnych zapału 
i pomysłów. Zawiązująca się 
właśnie struktura ma z założenia 
regularnie działać przy Gmin-
nym Ośrodku Kultury i Sportu. 

– Jesteśmy na etapie poszu-
kiwania chętnych i konsolidacji 

– mówiła nam inicjatorka i nie-
formalna przewodnicząca po-
wstającego koła Małgorzata Su-
pera. – Na razie nie chcemy się 
rejestrować jako formalne sto-
warzyszenie, po prostu będzie-
my się spotykać w GOKiS, ko-
rzystając ze wsparcia dyrektora, 
który jest naszej inicjatywie 
bardzo życzliwy. W zależności 
od zainteresowania i kalkula-
cji finansowych, rozważymy 
w przyszłości taką rejestrację.

Panie wyznaczyły sobie na 
razie kilka zadań, które będą 
sprawdzianem organizacyjnym. 
Nie chcą się na razie tymi pla-
nami chwalić, aby nie zape-
szyć, możemy jednak zdradzić, 
że przygotowują dla najmłod-
szych i ich rodzin niespodziankę 
na Dzień Dziecka. Wzorem dla 
nich są inne działające w gminie 

koła. – Obserwujemy, jak dzia-
łają inne Koła Gospodyń Wiej-
skich w gminie i widzimy, że 
idzie im bardzo dobrze – mówi 
Małgorzata Supera. – Jednym 
z przykładów może być koło  
w Starych Grudzach, które po-
wstało dopiero półtora roku 
temu, a już jest prężnie działa-
jącą organizacją. Mamy bardzo 
dobrą pozycję wyjściową, bo 
możemy korzystać z doświad-
czenia tych dłużej istniejących 
kół, które bardzo dobrze współ-
pracują między sobą w kole 
gminnym.

W gminie Łyszkowice ist-
nieją już Koła Gospodyń Wiej-
skich w Stachlewie, Kalenicach, 
Wrzeczku, Polesiu, Czatolinie, 
Uchaniu/ Trzciance (jedno koło) 
i w Starych Grudzach, współ-
tworzą one koło gminne.       tm 

Takie przedsięwzięcie 
powinno być starannie 
przygotowane.  

toMasz
MatUsIak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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RZUT OKIEM | Zdrowe ciASTKA  

Sześciolatki z Przedszkola 
„Słoneczko” w Łowiczu 
przygotowywały podczas 
zajęć zdrowe ciastka. 
Samodzielnie odczytały 
przepis, odmierzały 
właściwą ilość płatków 
owsianych, soku i innych 
składników. Same też 
wymieszały je i uformowały. 
ciastka bez dodatku cukru 
zostały upieczone 
w przedszkolnej kuchni. mak 

reKlAMA

Łowicz | Konferencja żywieniowa w ZSp nr 3

O zdrowym i świadomym odżywianiu
Wiele nawyków żywieniowych młodzieży 
kształtuje się w szkołach, warto więc dołożyć 
wszelkich starań, by były to nawyki dobre. 

Dlatego też dyrektorzy pla-
cówek oświatowych, intendenci 
stołówek i ajenci szkolnych skle-
pików mogli poszerzyć swoją 
wiedzę z zakresu zdrowego od-
żywiania podczas konferencji zor-
ganizowanej 16 kwietnia, z okazji 
Światowego Dnia Zdrowia.

Miejsce konferencji „Bezpiecz-
ne żywienie – zdrowy uczeń” nie 
było przypadkowe – to Zespół 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3, 
szkoła, którą dyrektor Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej w Ło-
wiczu Sławomir Mucha w prze-
mówieniu otwierającym określił 
mianem „zagłębia gastronomicz-
nego”, ponieważ szkoli ona spe-
cjalistów w dziedzinie technologii 
żywienia.

Przygotowano sześć wykła-
dów na różne tematy związane 
z żywieniem, a wygłosili je: Ka-
rolina Gajda (SS-E w Warsza-
wie i SGGW), Marek Dedoński 
(PSSE w Łowiczu), Jolanta Po-
korska (Biblioteka Pedagogiczna 
w Łowiczu), Marzena Piwowar-
-Zrazek (WODN w Skierniewi-
cach) i Agnieszka Edyta Dąbrow-
ska (WODN w Skierniewicach). 
Oprócz ZSP nr 3, współorgani-

zatorami konferencji byli także: 
Powiatowy Państwowy Inspektor 
Sanitarny, WODN w Skiernie-
wicach, Biblioteka Pedagogiczna 
w Łowiczu i PCK w Łowiczu.

Młodzież też się 
zaangażowała
Nim prelegenci rozpoczę-

li wykłady, uwagę gości zaab-
sorbowali uczniowie ze szkolnej 
grupy artystycznej „Roma”. Za-
prezentowali program „Co nam 
w duszy gra?”, którego tematem 
były wewnętrzne rozterki i pro-
blemy młodzieży, prezentowane 
na tle zmieniających się pór roku. 
Śpiewem zachwyciły wszystkich 
Roksana Wieczorek, Agata Wo-
lińska i Magdalena Kowalska, 
a ich koleżanki i koledzy z grupy 
zaprezentowali brawurowy układ 
taneczny.

Z kolei na zakończenie konfe-
rencji uczniowie ZSP nr 3 wy-
kazali się też umiejętnościami, 
ściśle związanymi z tematyką 
wykładów, częstując gości przy-
gotowanymi wcześniej surówka-
mi.

Uczniowie II klasy TŻ Jakub 
Bieniek i Hubert Skalski przygo-

towali instruktaż na temat przygo-
towywania surówek. Na tę okazję 
przyjechali specjalnie z Warsza-
wy, bo chociaż są uczniami ZSP 
nr 3, właśnie odbywają praktyki, 
pierwszy w Hotelu Westin, dru-
gi w Hotelu Radisson Blu Sobie-
ski. – Chcemy pokazać, jak moż-
na w łatwy i przyjemny sposób 

„przemycać” zdrową żywność, 
szczególnie warzywa, do naszej 
codziennej diety – mówił w roz-
mowie z NŁ Jakub Bieniek.

– Przygotowaliśmy prezenta-
cję multimedialną oraz praktycz-
ną, czyli po prostu przygotowy-
wanie surówek na żywo – dodał 
Hubert Skalski.     tm

Jakub Bieniek i Hubert Skalski zaprezentowali całą paletę zdrowych 
i smacznych surówek.
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W obchodach Dnia Ziemi w Szkole podstawowej w nowych Zdunach 
wzięli uczniowie wszystkich jej klas. 

Nowe Zduny | Szkoła podstawowa

Z myślą o Ziemi
22 kwietnia w Szkole Pod-

stawowej w Nowych Zdunach 
odbyły się obchody Dnia Zie-
mi, w których wzięli udział 
uczniowie wszystkich klas. Już 
z samego rana dzieci z oddzia-
łu przedszkolnego i klas I-III 
wyruszyły na „Zielony Marsz”, 
podczas którego przypomniały 
wszystkim mieszkańcom gmi-
ny o konieczności dbania o śro-
dowisko naturalne. Następnie 
uczniowie klasy IV B przed-
stawili inscenizację o tematy-
ce ekologicznej, podczas której 
uczniowie mogli dowiedzieć się, 
w jaki sposób zanieczyszczenia 
niszczą naszą planetę i co robić, 
aby temu zapobiec

Z okazji Dnia Ziemi zorganizo-
wano również dwa konkursy pla-
styczne. Pierwszy z nich pt. „Zie-
mia potrzebuje naszej pomocy” 
polegał na narysowaniu komiksu. 
W drugim uczniowie mieli za za-
danie wykonanie „Ekologicznej 
zabawki”, wykorzystując do tego 
odpady nadające się do recyklin-
gu. Dzieci podczas wykonywania 
prac wykazały się dużą pomysło-
wością. Powstały bowiem foliowe 
misie, pojazdy z gazet i plastiko-
wych butelek. Organizatorami ob-
chodów Dnia Ziemi były: Małgo-
rzata Skonieczna – nauczycielka 
edukacji wczesnoszkolnej i Kata-
rzyna Kruk – nauczycielka przy-
rody.  opr. mwk

Łyszkowice | dzień Matematyki w podstawówce

Dwa konkursy i występy
Do kalendarza imprez Szko-

ły Podstawowej w Łyszkowicach 
już na stałe wszedł Dzień Mate-
matyki. 17 kwietnia podczas ta-
kiego dnia zostały przeprowadzo-
ne i rozstrzygnięte dwa konkursy.

Do „Matematycznego origa-
mi” trzeba było przygotować się 
dużo wcześniej. Uczniowie mieli 
za zadanie wykonać prace z róż-
nych figur geometrycznych me-
todą płaskiego origami. Wciąż 
można je oglądać na wystawce 
w szkolnym korytarzu. W ka-
tegorii klas I-III pierwsze miej-
sce zdobyła Zuzanna Kostrzewa 
z klasy II a. Drugie miejsce jury 
przyznało jej koleżance z klasy 
Oli Kraft, a trzecie – Martynie 
Fijałkowskiej z I c. W kategorii 
klas 4-6 jury najwyżej oceniło 
pracę Weroniki Wolskiej z klasy 
V a. Drugie miejsce zajęła Kasia 

Kowalska z klasy V b, a trzecie 
Maja Sukiennik z klasy IV b.

Drugim konkursem zorgani-
zowanym podczas Dnia Mate-

matyki był „Mistrz rachunków”. 
Brali w nim udział wszyscy 
uczniowie szkoły, którzy zmaga-
li się z różnego rodzaju zadania-

mi matematycznymi, dopasowa-
nymi do wieku, sprawdzającymi 
szybkość i precyzję myślenia. 
Zwycięzcami okazali się: w kla-
sach I – Patrycja Siatkowska, 
w klasach II – Honorata Polit, w 
klasach III – Kamil Pryk, w kla-
sach IV – Dominik Szczecho-
wicz, w klasach V – Aleksandra 
Kutermankiewicz i w klasach VI 
– Dawid Kwestarz.

Przygotowano też część ar-
tystyczną wydarzenia. Uczen-
nice klas piątych przekonywały 
o ogromnej roli matematyki 
w życiu człowieka. W przed-
stawieniu „Cyfromania” dzie-
ci z klas pierwszych i drugich 
zachęcały innych do zabawy z 
matematyką. Ciekawostką była 
prezentacja multimedialna „Ma-
tematyka w muzyce”. Podsumo-
waniem dnia mogą być słowa 
refrenu piosenki o matematy-
ce „Każdy do przyzna – matma 
to łatwizna!” śpiewanego przez 
chórek klasy IV b ze wsparciem 
całej szkoły.     tm

Uczennice klasy II a wcieliły się role indian. 
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reKlAMA

Warszawa | olimpiada wiedzy i Umiejętności rolniczych

Aż siódemka awansowała do finału w Olsztynie
12 uczniów z ZSP nr 2 na Blichu w Łowiczu  
oraz 5 uczniów Zespołu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej Dąbrowie wzięło udział 
w okręgowych eliminacjach XXXIX Olimpiady 
Wiedzy i Umiejętności Rolniczych. 

Szóstka uczniów z Blichu i je-
den ze Zduńskiej Dąbrowy awan-
sowali do etapu centralnego, któ-
ry zaplanowano na 29-30 maja 
na Uniwersytecie Warmińsko-Ma-
zurskim w Olsztynie. Pojadą tam: 
Justyna Malejka, Kacper Wilk, 
Piotr Pietraszewski, Magdalena 
Koza, Barłomiej Szwarocki, Ma-
teusz Materek – z ZSP nr 2 oraz 
Dawid Andrzejczak z ZS CKR.     

Etap okręgowy odbył się 17 
kwietnia na SGGW w Warszawie, 
a startowało w nim 159 uczestni-
ków z województw: mazowiec-
kiego i łódzkiego, którzy zostali 
wyłonieni podczas etapu szkolne-
go, w którym uczestników było aż 
2.343. Jak dużym przedsięwzię-
ciem jest ta olimpiada, świadczy 
również fakt, że rozgrywana jest 
w 9 blokach tematycznych: pro-
dukcja roślinna, produkcja zwie-
rzęca, mechanizacja rolnictwa, 
ogrodnictwo, żywienie człowieka 
i gospodarstwo domowe, agrobiz-
nes, leśnictwo, architektura krajo-
brazu. W każdym bloku uczestni-
cy mają do rozwiązania test oraz 
zadania praktyczne. 

Justyna Malejka z Technikum 
Żywienia i Gospodarstwa Domo-
wego w bloku „Żywienie czło-
wieka i gospodarstwo domowe” 
uzyskała najwyższy wynik – 111 
pkt. na 120 możliwych. W zada-
niu praktycznym miała wykonać 
domowy makaron i przygotować 
go do wysuszenia, sporządzić 
śniadanie dla dziecka 2-3–let-
niego (jej propozycja to kanapka 
z polędwicą wieprzową i ogór-
kiem, jogurt naturalny z pokrojo-
nym jabłkiem oraz kakao), nakryć 
do stołu oraz zestawić właści-
wości i wartości odżywcze ole-
ju rzepakowego, oliwy z oliwek 
i benecolu oraz wyjaśnić, który 
z wymienionych tłuszczów za-
lecany jest dla osób z chorobami 
układu krążenia. 

Z zadaniami, także teoretyczny-
mi, nie miała problemu i z awan-
su do zawodów centralnych jest 

bardzo zadowolona. Teraz jednak 
skupiła się na przygotowaniach 
do matury, więc tematykę do 
olimpiady będzie zgłębiać dopie-
ro po egzaminach maturalnych. 
Przygotowywała się pod kierun-
kiem Iwony Bogusiewicz-Kuś.

W bloku „Produkcja zwierzę-
ca” z sukcesem startował, przy-
gotowany pod okiem Małgorza-
ty Kosiorek, Mateusz Materek 
z klasy III Technikum Mechani-
zacji Rolnictwa. W jego przypad-
ku zadania praktyczne polegały 
na ocenie jakości mleka, dobro-
stanu chlewni oraz roli kolekto-
ra w dojarce. – Chyba nie było to 
dla mnie tak trudne, skoro w tym 
bloku zająłem pierwsze miejsce – 
mówi w odpowiedzi na nasze py-
tania. Dodaje też, że duży nacisk 
kładziony był na zadania prak-
tyczne, które mu nie przysparzają 
dużych problemów, ponieważ wy-
chował się w gospodarstwie rolni-
czym w Urzeczu w gminie Zdu-
ny. Mateusz planuje z rolnictwem 
związać swoją przyszłość i plano-
wał to zrobić zaraz po ukończeniu 
szkoły średniej. Awans do etapu 
ogólnopolskiego trudnej zawodo-
wej olimpiady zachęcił go jednak 
do dalszej nauki, więc rozważa to, 
czy pójść na studia.   

Magdalena Koza zajęła miejsce 
II w bloku „Produkcja roślinna”, 
a Bartłomiej Szwarocki miejsce 
III w tej samej rywalizacji. Oboje 
są uczniami klasy II Technikum 
Agrobiznesu, a eliminacje szkol-
ne przeszli, zdobywając iden-
tyczną ilość punktów. Jak nam 
podpowiedziała opiekująca się 
nimi nauczycielka Anna Kowal-
ska, oboje uczą się bardzo dobrze, 
mają średnią 5,0, biorą też udział 
w innych olimpiadach. 

W rozmowie w nami Magda 
przyznała, że dla niej ciekawsza 
jest teoria i potrzebuje znacznie 
więcej czasu, niż szkolni koledzy, 
na opanowanie praktyki. Ich prak-
tyczne zadania polegały na rozpo-
znaniu: objawów niedoboru boru, 
siarki, manganu i magnezu u rze-
paku, rozpoznaniu szkodników 
buraka cukrowego i podania spo-
sobów ich zwalczania – w obu za-
daniach na podstawie zdjęć, opi-

saniu celu i sposobu pobierania 
próbek glebowych. Jak nam przy-
znał Bartek, dla niego zadanie do-
tyczące szkodników buraka cukro-
wego wcale nie było łatwe.  

W bloku „Mechanizacja rol-
nictwa” awans do finału uzyskali 
maturzyści: Kacper Wilk (miejsce 
I) i Piotr Pietraszewski (miejsce 
III) – obaj z Technikum Mecha-
nizacji Rolnictwa, wychowanko-
wie Mariusza Szewczyka. Pocho-
dzą oni z gospodarstw rolniczych, 
więc z maszynami rolniczymi są 
„oswojeni”. Kacper jest obec-
nie maturzystą, ale już w II i III 
klasie miał zapewnione indeksy 
na SGGW. Nie zamierza jednak 
z nich skorzystać, ponieważ wy-
biera się na Politechnikę War-
szawską, aby tam studiować 
mechanikę i budowę maszyn 
i urządzeń. W jego ocenie to kie-
runek szerszy niż podobny wy-
dział na SGGW, który ukierunko-
wany jest tylko na mechanizację 
rolnictwa. Piotrek ma podobne 
plany jak Kacper. Chciałby studio-
wać na tej samej politechnice. 

W etapie okręgowym w olim-
piadzie udział wzięli: Jakub Bo-
gusz z Technikum Mechanizacji 

Rolnictwa, Martyna Jaros, San-
dra Miłowska, Magdalena Dratwa, 
Sebastian Rosiak i Aleksandra Sta-
rzec z Technikum Agrobiznesu.

Dawid Andrzejczak z klasy II 
Technikum Architektury Krajo-
brazu w Zduńskiej Dąbrowie bar-
dzo dobrze poradził sobie z zada-
niami etapu okręgowego. Musiał 
w nich zaprojektować rabatę, któ-
ra w połowie poddana jest eks-
pozycji słonecznej, a w połowie 
zacieniona. W zadaniu ocenia-
no zręczność rysunku oraz odpo-
wiedni dobór roślin ozdobnych 
do każdej jej części. Kolejne za-
dania wymagały obliczenia meto-
dą analityczną powierzchni figury, 
a ostatnie polegało na rozpozna-
niu roślin ozdobnych, podaniu ich 
nazw zarówno polskich, jak i ła-
cińskich. 

Dawid przyznaje, że w ramach 
przygotowań do olimpiady musiał 
nadgonić ponad 2 lata program 
nauczania w swoim technikum. 
Włożył w to bardzo dużo pracy, 
ale rozbił to chętnie, ponieważ 
bardzo go interesuje ta tematyka. 
Chciałby za 2 lata podjąć studia 
na SGGW na Wydziale Architek-
tury Krajobrazu, a potem założyć 

własną szkółkę roślin ozdobnych. 
– W mojej rodzinie nie ma takich 
tradycji, ale chciałbym je zapo-
czątkować – mówi. Pytany o finał 
olimpiady zapowiada, że chciał-
by w niej zdobyć indeks na studia, 
wiec będzie o niego walczył.   

Zdobył 54 pkt na 60 możli-
wych. Do olimpiady przygotowy-
wał się po kierunkiem Agnieszki 
Piesik oraz Bożeny Budzyńskiej.

Pozostali uczniowie z ZS CKR 
zakończyli swój start na etapie 

okręgowym. Byli to: Paweł Ko-
złowski – klasa II Technikum Rol-
niczego (zajął IV miejsce w bloku 
„Agrobiznes”), Kamil Kucharski 
z klasy IV Technikum Rolnicze-
go (IV miejsce w „Mechaniza-
cji rolnictwa”), Adam Głowacki 
z klasy III Technikum Rolniczego 
(miejsce V w „Produkcji roślin-
nej”) i Tomasz Kowalczyk z kla-
sy III Technikum Weterynaryjne-
go (miejsce V w bloku „Produkcja 
zwierzęca”). 

Wszyscy uczniowie ZSP nr 2 na Blichu w Łowiczu, którzy awansowali do finału olimpiady wiedzy i Umiejętności rolniczych wraz z opiekunami. 

Dawid Andrzejczak z ZS centrum Kształcenia rolniczego w Zduńskiej 
dąbrowie odbiera dyplom za sukces w etapie okręgowym. 

MIrka wolska
-kobIereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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reKlAMA

Popów | Międzynarodowy dzień Książki

Najciekawiej było w drukarni
Zarówno uczestnicząc w konkursie,  
jak i zgłębiając książki od strony technicznej,  
czyli poznając warsztat ich powstawania, 
uczniowie Szkoły Podstawowej w Popowie 
aktywnie włączyli się w czwartek, 23 kwietnia,  
w obchody Międzynarodowego Dnia Książki.

Do II Powiatowego Konkur-
su Polonistyczno-Historycznego 
„Polska Jagiellonów” przystąpiło 
23 kwietnia 24 uczniów z 12 szkół 
powiatu łowickiego. Konkurs wy-
magał od zainteresowanych dużej 
wiedzy przede wszystkim z zakre-
su historii Polski za panowania Ja-
giellonów, jak też z zakresu litera-
tury. Uczniowie musieli bowiem, 
przygotowując się do konkursu, 
przeczytać II tom „Krzyżaków” 
Henryka Sienkiewicza. Jego roz-
strzygnięcie odbędzie się 14 maja.

Kolejnym tego dnia nieco-
dziennym wydarzeniem, organi-
zowanym w ramach dnia książki, 
był wyjazd klas IV-VI do Starej 
Drukarni w Łowiczu przy ul. Po-
drzecznej 2. To dawna drukar-
nia spółdzielni Łowiczanka, za-

kupiona i zmodernizowana przez 
Agnieszkę Krajewską. Nowo-
czesną produkcję właścicielka 
przeniosła do gmachu Syntexu,  
na Podrzecznej zorganizowała 
muzeum.

Uczniowie uczestniczyli w lek-
cji warsztatowej, podczas której 
zobaczyli historyczne maszyny 
drukarskie, urządzenia introliga-
torskie oraz wyposażenie zecer-
ni. Poznali warsztat pracy zecera, 
drukarza i introligatora. Maszy-
ny drukarskie cieszyły się bar-
dzo dużym zainteresowaniem, 
tym bardziej, że uczniowie mogli 
własnoręcznie wykonać grafikę. 
Zainteresowani poznali też działa-
nie i wygląd perforówki, czyli ma-
szyny do dziurkowania, bigówki, 
czyli maszyny do robienia zgięć, 

nożyc introligatorskich, prasy in-
troligatorskiej i wytłaczarki liter.

– Wyjechaliśmy z samego rana 
i około 2 godz. spędziliśmy w dru-
karni. Bardzo podobała mi się ta 
wycieczka, szczególnie dlatego, 
że mogliśmy wszystko dokładnie 
obejrzeć. Mnie osobiście najbar-
dziej przypadła do gustu maszyna 
do robienie zgięć. Sama mogłam 
ją wypróbować i takie zgięcie zro-
bić – opowiadała nam Aleksandra 
Cieślak z kl. VI.

Wycieczkowiczów zaciekawi-
ła także kolekcja bardzo starych, 
sięgających XIX wieku okładek 
dzieł, między innymi Henryka 
Sienkiewicza.

Jako że na piętrze budynku 
znajduje się „Galeria Starego Weł-
niaka”, w której znajduje się bo-
gaty zbiór regionalnych strojów 
łowickich, uczniowie mieli moż-
liwość przywdziania ich według 
własnych upodobań kolorystycz-
nych.

– Uczniowie byli bardzo za-
interesowani narzędziami, które 
oglądali w drukarni. Wszystkiego 
chcieli dotknąć, wszystko dokład-

nie obejrzeć, wypróbować. Trzeba 
ich było dlatego bardzo pilnować. 
Myślę, że takie wycieczki są bar-
dzo potrzebne uczniom, bo pobu-
dzają ich zainteresowanie książką, 
mobilizują do czytania. Zauwa-
żyłam nawet wzmożony ruch  

w bibliotece szkolnej – z zadowo-
leniem powiedziała nam nauczy-
cielka języka polskiego, Agniesz-
ka Szymanik-Kosiorek.

Agnieszka Krajewska, wła-
ścicielka między innymi Starej 
Drukarni, która funkcjonuje jako 

muzeum już od 2 lat, w rozmo-
wie z nami przyznała, że odkąd 
na początku marca rozesłała do 
szkół podstawowych zaprosze-
nia do zwiedzania tego miejsca, 
pojawiły się już cztery chętne 
grupy.  mm

Bobrowniki | Mieszkańcy sprzątali las i chcą to kontynuować

Dla przyrody i dla społeczności
Mieszkańcy Bobrownik poświęcili sobotnie 
popołudnie, 25 kwietnia, aby z okazji Dnia Ziemi,  
w czynie społecznym, posprzątać miejscowy las. 
Chcą zadbać o to, aby był on miłym miejscem  
dla spacerów. Pracy będzie z tym bardzo dużo,  
ale pierwszy krok został wykonany.

Trudno było zliczyć wszyst-
kich sprzątających, bo działali 
oni w rozproszeniu na dużej po-
wierzchni, często się zmienia-
li, w zależności od domowych 
obowiązków, bo sprzątanie trwa-
ło kilka godzin. Można śmia-
ło powiedzieć, że zainteresowa-
nie i zaangażowanie było duże. 
Sprzyjała też aura – sobotni po-
ranek był wyjątkowo wiosenny. 
Worków pełnych butelek i opako-
wań po produktach spożywczych 
przybywało w szybkim tempie. 

Pomysłodawczynią akcji była 
radna gminy Nieborów, Barbara 
Kostusiak. Wcześniej, chodząc 
od domu do domu, namawia-
ła sąsiadów i sąsiadki do wzię-
cia udziału w sprzątaniu. – Li-

czę na to, że zapoczątkujemy tym 
proces, który uczyni z lasu miej-
sce rekreacji, przyjazne zarów-
no mieszkańcom, jak i przyro-
dzie – mówiła radna w rozmowie  
z nami. – Będziemy się wzajem-
nie mobilizować i pilnować, cie-
szę się, że angażuje się w to także 
młodzież.

Wszyscy uczestnicy deklaro-
wali, że ich akcja nie jest jedno-
razowa i będzie jeszcze kontynu-
owana. Po wysprzątaniu terenu, 
wzdłuż już wydeptanej ścież-
ki, mają stanąć zakupione przez 
gminę ławeczki. W październiku, 
kiedy skończy się okres ochrony 
lęgowej, mają też zostać wycię-
te uschnięte drzewa i chaszcze. 
Wszystkie działania radna podej-

muje w porozumieniu z przed-
stawicielami gminy i leśnictwa. 
Przykład młodszym dawał naj-
starszy z mieszkańców urodzo-
nych w samych Bobrownikach 
– Stanisław Jabłoński. – Na apel 
pani radnej trzeba było odpowie-
dzieć i przystąpić do działania! 
– mówił w rozmowie z nami.  
– Chcę, żeby w mojej miejscowo-
ści, w ogóle w całym moim kra-
ju, było czysto i pięknie.

– Trzeba zacząć od tego, że 
takiej akcji nie powinno być  
– mówił natomiast inny z miesz-
kańców, Marian Kowalski.  
– Oczywiście w tym sensie, że te 
śmieci w lesie nigdy nie powin-
ny się były pojawić. Skoro jednak 
wielu ludziom wciąż brakuje kul-
tury, musimy z tym walczyć, dla-
tego takie inicjatywy są potrzeb-
ne i ważne.  tm

Uczennice Szkoły Podstawowej w Popowie testują jedną z maszyn drukarskich w Starej drukarni.

Mieszkańcy Bobrownik mogą czuć się dumni z sobotniej akcji.
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Uczestnicy deklarowali, 
że ich akcja 
nie jest jednorazowa 
i będzie jeszcze 
kontynuowana.
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Łowicz i Sanniki | Młodzież z Trójki oraz z Sannik pojedzie na rosswijające wakacje 

Wygrali wakacje
w czterogwiazdkowych hotelach 
Grupa uczniów 
Gimnazjum nr 3  
w Łowiczu oraz dwie 
grupy gimnazjalistów  
z Gimnazjum im. Książąt 
Mazowieckich  
w Sannikach znaleźli się  
w gronie zwycięzców 
ogłoszonego przez sieć 
drogerii Rossmann 
konkursu pod nazwą  
„Rosswijające wakacje”.

Nagrodami w konkursie są 
wyjazdy na 10-dniowe wakacje 
w czterogwiazdkowych hote-
lach dla 20 osób z każdej z grup. 
Podczas wakacji mają mieć zor-
ganizowane ciekawe warszta-
ty z osobami znanymi ze świata 
sportu i mediów. 

Przypomnijmy, że uczestni-
cy mieli za zadanie: wykonanie 
i udokumentowanie tzw. flash 
moba na temat higieny u nasto-
latków, rozwiązanie interneto-
wego quizu na temat kosmety-
ków i higieny oraz wykonanie 
makiety ze zdrowym jedzeniem. 

Informację o zwycięstwie mło-
dzież, jak i opiekunowie, przyję-
li z entuzjazmem. Konkurencja 
w konkursie była bowiem duża: 
z całej Polski zgłosiło się ponad 
350 grup, a wyjazdy zaplanowa-
no „jedynie” dla 50 z nich. W po-
niedziałek, 27 kwietnia, w Trójce 
pojawiła się ekipa, która na zlece-
nie organizatorów zrobiła zdjęcia 
i nagranie z grupą, która przystą-
piła do konkursu i otrzyma na-
grodę. Sanniki czekają dopiero 
na wizytę organizatorów. 

– Kilka dni wcześniej roz-
mawialiśmy, że przykro było-
by, gdyby wygrała tylko jedna 
z grup. Gdy uczniowie dowie-
dzieli się o sukcesach, były łzy 
szczęścia i wzajemne gratulacje 
– opowiada koordynująca udział 
w konkursie grupy „Rossba-

wionych” z Sannik, nauczyciel-
ka języka polskiego, Katarzyna 
Kotłutowicz. Grupa ta przy-
gotowała taneczny flash mob  
w sąsiedztwie sklepu Rossman  
w galerii handlowej Wisła w 
Płocku. Ten flash mob pokazy-
wał codzienną higienę wśród 
młodzieży. Na filmie gimnazjali-
ści dawali wskazówki co należy 
robić, aby wyglądać schludnie, 
zadbanie i czysto przez 24 go-
dziny. – Również przez taniec, 
którego zamieściliśmy na filmie 
tylko fragmenty – dowiedzieli-
śmy się od uczestników. 

Film przygotowany przez dru-
gą grupę gimnazjalistów z San-
nik „Healthyouth” przedstawiał 
higienę u nastolatków, czyli nie-
odłączny element codziennego 
życia. – W związku z tym posta-

nowiliśmy przypomnieć o tym 
wszystkim poprzez taniec. Każ-
dy z nas dał z siebie 100%, a nie-
kiedy nawet „polała się krew”. 
Były małe wypadki przy gole-
niu – wspominali gimnazjali-
ści. Grupa ta także zatańczyła 
w ramach flash moba w stro-
jach sportowych w galerii Wi-
sła. Zaśpiewali też, wchodząc 
do Rossmana, piosenkę o myciu 
zębów. Działania tej grupy koor-

dynowała nauczycielka chemii, 
Agnieszka Górska. 

20-osobowa grupa młodzieży 
z Gimnazjum nr 3 w Łowiczu 
zrobiła natomiast flash moba na 
Nowym Rynku – o którym ob-
szernie w NŁ pisaliśmy – tra-
fiając zresztą na kiepską, desz-
czową pogodę. Ku zaskoczeniu 
przechodniów, ubrani w piżamy 
i szlafroki, rozłożyli kilka pom-
powanych materaców na chod-

niku, czesali się, udawali, że się 
myją i wycierają, puszczali bań-
ki mydlane, rozdawali balony  
i tańczyli. Przez kilkanaście mi-
nut słychać było muzykę graną 
na żywo na gitarze elektrycznej 
przez Kubę Puszcza. Łowicza-
nie przystawali, pytali: O co tutaj 
chodzi?, w większości z uśmie-
chem i życzliwie patrzyli na na-
stolatków. Film z tego wydarze-
nia można obejrzeć do tej pory 
na naszym portalu Łowiczanin.
info. 

Warte podkreślania jest to, że 
uczniowie sami wpadli na po-
mysł, że wezmą udział w konkur-
sie, zmontowali grupę i znaleźli 
opiekuna – Marzannę Kotowicz. 
Przychylnym okiem do ich akcji 
podeszła dyrektor Zespołu Szkół 
przy ul. Grunwaldzkiej, Wiolet-
ta Puszcz, a oprócz niej pomocą 
służył także nauczyciel wf, Paweł 
Tomczak. 

Podobnie było w Sannikach: 
– Młodzież sama znalazła infor-
macje o konkursie, przedstawiła 
swoje pomysły i do mnie przy-
szli tylko po zgodę – mówi dy-
rektor sannickiego gimnazjum, 
Dariusz Wachowicz. – Przygoto-
wywali się w czasie wolnym od 
zajęć. Tym większy jest to suk-
ces – uważa. 

Gimnazjaliści z łowickiej 
Trójki mają wyjechać na waka-
cje już 27 czerwca, zaś gimna-
zjaliści z Sannik później, bo 16 
sierpnia. Konkretne ośrodki wy-
poczynkowe, do których mają 
jechać, jeszcze nie zostały wska-
zane, ale prawdopodobne jest, że 
uczniowie z Łowicza pojadą do 
ośrodka w okolicach Warszawy, 
zaś dwie grupy z Sannik do ma-
łopolskich Racławic. mak 

reKlAMA

reKlAMA

Brzeziny | Młodzież zapobiega pożarom 

Bez awansu do centralnego finału
14 kwietnia w Brzezinach 

odbył się etap wojewódzki 
XXXVIII Ogólnopolskiego Tur-
nieju Wiedzy Pożarniczej „Mło-
dzież zapobiega pożarom”. To 
kolejny etap po szkolnym, gmin-
nym i powiatowym, którego lau-
reaci awansują do ogólnopolskie-
go finału. 

Niestety reprezentanci powiatu 
łowickiego zakończyli w Brzezi-
nach udział w konkursie. 

W kategorii szkół podstawo-
wych najwyższe miejsce – III 
– zajął Mateusz Kaszewski re-
prezentujący powiat łowicki, ale 
tylko zwycięzca w każdej kate-
gorii awansował do finału. 

W kategorii gimnazjów nie 
mieliśmy reprezentantów w fi-
nałowej piątce. Wśród uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych nie 
poszczęściło się tym razem Da-
widowi Kaszewskiemu z II LO  
w Łowiczu, który wcześniej wy-
grał konkurs w Łowiczu, a potem 
w powiecie łowickim.  opr. mwk

W czasie happeningu w Łowiczu dziewczęta z Gimnazjum nr 3 
zatańczyły krótki układ choreograficzny.

„Rossbawieni” z Sannik przygotowali flash mob w galerii handlowej 
wisła w płocku. 

M
ir

o
S

ŁA
w

A
 w

o
lS

K
A

-K
o

b
ie

r
ec

K
A

– Młodzież sama 
znalazła informacje  
o konkursie, 
przedstawiła swoje 
pomysły i do mnie 
przyszli tylko po zgodę.
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WSPOMNIENIA | poZoSTAną w nASZeJ pAMięci

  13 kwietnia: Marianna 
dziedzic, l.68, Urbańszczyzna.

  14 kwietnia: Józef Jarosiński, 
l.86, Stryków; Mieczysław 
Muras, l.69, przemysłów.

  15 kwietnia: helena 
pągowska, l.95, Łowicz; henryk 
barańczyk, l.66; Jakub olba, 
l.26, przemysłów.

  16 kwietnia: Marianna Ufa, 
l.83, Jastrzębia; Marianna 
Malec, l.60, Głowno

  17 kwietnia: Zofia 
Krzeszewska, l.82, Głowno.

  18 kwietnia: ludwik 
lewandowski, l.78, Głowno.

  20 kwietnia: bogdan 
Kacperski, l.73, Łowicz.

  23 kwietnia: Zofia Szymczak, 
l.81, Łowicz; Stefania Marciniak, 
l.86, Głowno; Tomasz 
czerwiński, l.55, Głowno.

  24 kwietnia: lech Zbrożek, 
l.75, Łowicz; leokadia Michalak, 
l.85, Zabostów duży; Stanisław 
pietrzak, l.88.

  26 kwietnia: Józefa Tomczyk, 
l.83.

ODESZlI OD NAS | 13.04.-26.04.2015

reKlAMA

Edward Pawłowski urodził się 
19 listopada 1941 r. w Łęce  
w powiecie puławskim w woj. 
lubelskim, w rodzinie Zofii  
z domu Lisowskiej i Tadeusza 
Pawłowskich. Miał młodszych 
braci – Kazimierza i Henryka. 
Kazimierz, który poszedł  
do wojska jako ochotnik,  
w lutym 1966 r. zginął 
od postrzału, natomiast 
Henryk żyje do dziś. 

Rodzice prowadzili gospo-
darstwo rolne i Edward od dzie-
ciństwa był wdrażany do pracy 
w rolnictwie. W miejscowości, 
którą zamieszkiwali, często wy-
lewała Wisła, zatapiając ludzi 
i zwierzęta. Rodzina niejednokrot-
nie zmuszona była ewakuować się 
na drugą stronę rzeki. 

Ponieważ matka Edwarda, 
Zofia, była osobą przedsiębior-
czą, często jeździła na targi rolne 
do Warszawy. Tam poznała nie-
jaką panią Wojnarowską (w ro-
dzinie nie zapamiętano, jak miała 
na imię), która zaproponowała jej 
kupno przedwojennej kamienicy 
w Strykowie. Budynek po wojnie 
stał bez dachu. Zofia z Tadeuszem 
zdecydowali się na zakup i prze-
prowadzkę. Edward miał wów-
czas 15 lat. 

Na miejscu, w Strykowie, ro-
dzice dorabiali się od początku. 
Edward był chłopcem pracowi-
tym i już w wieku 16 lat rozpoczął 
pracę zawodową w tzw. Lalkach, 
czyli fabryce zabawek Stryko-
wianka. W wieku 19 lat otrzymał 
bilet do wojska. Służbę odbywał 
w Żaganiu, skąd w stopniu kapra-
la został przeniesiony do Oleśnicy.

Będąc w wojsku, któregoś razu 
przyjechał na przepustkę do Stry-
kowa akurat wtedy, kiedy do mia-
sta zjechali Cyganie i szykowali 
cygańskie wesele. Zaciekawiona 
okoliczna młodzież przychodzi-
ła oglądać tabór i przygotowania. 
W ten sposób Edward poznał 
swoją przyszłą żonę Ninę Ant-
czak, wyjątkowo śliczną, młodą 
dziewczynę pochodzącą z Brato-
szewic, której wcześniej Cyganka 

wywróżyła, że imię jej męża bę-
dzie rozpoczynało się na literę E. 

Młodzi poznali się i zakochali 
w sobie. Pani Ninie zaimponował 
nienaganny wygląd pana Edwar-
da, pięknie prezentującego się 
w wojskowym mundurze. Nieste-
ty, romantyczna miłość młodych 
napotkała na przeszkodę w posta-
ci sprzeciwu rodziny pana Edwar-
da. Rodzice byli przeciwni jego 
małżeńskim planom, ponieważ 
chcieli, by poślubił bogatą pannę, 
a Nina pochodziła z niezamożnej 
rodziny. Pomimo sprzeciwu rodzi-
ców, młodzi 11 lutego 1967 r. po-
brali się i zamieszkali w Stryko-
wie. Rodzice Edwarda na ślub nie 
przyszli i na kilka lat zerwali z nim 
kontakty.

Nina była jedynaczką i zawsze 
odczuwała z tego powodu pewną 
przykrość, ale brak rodzeństwa za-
stąpiła jej własna rodzina. Szczę-
śliwi małżonkowie szybko do-
czekali narodzin pierwszego syna 
– Wiesława, za dwa lata urodził 
się im Zbigniew, a za kolejny rok 
– córka Małgorzata. Po kolejnych 
ośmiu latach, w 1977 r., przyszedł 
na świat najmłodszy syn małżon-
ków, Dariusz. Edward i Nina czu-
li się spełnieni w rodzicielstwie. 
Dopiero po kilku latach rodzice 
Edwarda zaczęli bardziej intereso-
wać się synem, synową i wnuka-
mi, ale cień żalu z powodu wcze-
śniejszego odrzucenia pozostał.

Edward Pawłowski pracował 
w fabryce prefabrykatów budow-
lanych w Strykowie, przy stacji 
kolejowej. W trakcie pracy wy-
jechał na dwumiesięczny kurs, 
podczas którego zrobił upraw-
nienia spawacza montera, ale ni-
skie zarobki nie wystarczały mu 
na utrzymanie rodziny. Jako do-
bry pracownik i sprawdzony fa-
chowiec dostał propozycję pracy 
w elektrociepłowni w Łodzi na 
ul. Wróblewskiego, gdzie prze-
pracował 25 lat i nabawił się py-
licy płuc. Został przeniesiony 
do elektrociepłowni na ul. Poje-
zierskiej, gdzie pracował do eme-
rytury, na którą przeszedł po 40 
latach pracy zawodowej. Tylko 
raz w życiu wybrał się do sanato-
rium do Świnoujścia. Po powro-

cie z pracy pan Edward zajmował 
się w domu spawaniem i świad-
czeniem w tym zakresie usług 
dla znajomych.

– Mój tato był bardzo praco-
witym, uzdolnionym technicznie 
człowiekiem. Sam konstruował 
narzędzia rolnicze dla siebie i na 
potrzeby innych ludzi. Skonstru-
ował nawet mały ciągnik o nazwie 
Pikap, którym jeździł w pole. Lu-
bił to, co robił i czerpał z tego sa-
tysfakcję. Spawanie było jego pa-
sją, a rolnictwo tylko dodatkiem, 
nie przepadał za pracą w polu – 
opowiada córka Małgorzata. 

1 października 1987 r. rodzi-
nę pana Edwarda dotknął bolesny 
cios. W wieku 19 lat w wypadku 
samochodowym zginął syn Zbi-
gniew. Dla matki i ojca była to 
prawdziwa trauma, a żal po stracie 
dziecka pozostał z nimi na zawsze. 

zmagania z chorobą 
alzheimera
Po przejściu na emeryturę pan 

Edward tylko przez 9 lat cieszył 
się w pełni zasłużonym odpo-
czynkiem, bo później dopadła 
go choroba Alzheimera o pod-
łożu dziedzicznym. Stopniowo 
wywróciła życie jego i jego naj-
bliższych o 180 stopni. Pomimo 
cierpliwości i oddania rodziny, 
pan Edward nieodwracalnie tra-
cił pamięć i świadomość. Opie-
kująca się ojcem do ostatnich dni 
życia pani Małgorzata zechciała 
opowiedzieć o tym, czym jest ta 
straszna choroba, o trudach zma-
gania się z nią i kontrowersyj-
nych z punktu widzenia rodziny 
decyzjach lekarzy.

Z uwagi na konieczność sta-
łej, 24-godzinnej opieki nad cho-
rym, w sierpniu 2014 r. najbliż-
si rozważali umieszczenie pana 
Edwarda w ośrodku w Głow-
nie, ale na miejsce refundowa-
ne przez NFZ trzeba było czekać 
w nieskończoność, a na pokry-
cie z własnej kieszeni pełnych 
kosztów pobytu rodziny nie było 
stać. Z obserwacji córki wyni-
ka, że pan Edward miał niepra-
widłowo dobrane lekarstwa – 
był po nich albo bardzo otępiały, 
albo przeciwnie – cierpiał na na-

Edward Pawłowski (1941-2015)

  Edward Pawłowski 
   (1941-2015) 
Urodził się w Łęce w woj. 
lubelskim, do Strykowa 
przeprowadził się jako 
15-latek, kiedy jego rodzice 
kupili tu przedwojenną 
kamienicę. Z zawodu był 
spawaczem monterem, 
pracował w fabryce 
prefabrykatów budowlanych 
w Strykowie, a następnie 
w łódzkich 
elektrociepłowniach. 
pomimo sprzeciwu swoich 
rodziców w 1967 r. poślubił 
ninę Antczak, z którą 
stworzył szczęśliwą rodzinę, 
doczekawszy się narodzin 
czwórki dzieci.  
Zmarł 10 marca 2015 r. 

RZUT OKIEM

Ratownik medyczny Jacek 
Grybalow z Grupy Ratownictwa 
Medycznego Medicus odwiedził 
przedszkole w Sannikach, 
które przystąpiło do programu 
„Szpital pluszaka”, oswajającego 
dzieci ze służbami ratunkowymi. 
dzieci przypomniały sobie 
numery alarmowe, zapoznały się 
z zawartością torby ratowniczej 
oraz zobaczyły jak wygląda masaż 
serce i sztuczne oddychanie. mak
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pady. W czasie jednego z nich, 
5 października 2014 skacząc z 
łóżka, chory złamał nogę w szyj-
ce udowej. Pogotowie zabrało go 
do Brzezin, gdzie lekarz zdecydo-
wał, że zagipsowanie nogi nie jest 
wskazane, ponieważ chory na Al-
zheimera, nie będąc świadomym 
swojej choroby, będzie podrywał 
się na nogi i próbował chodzić. 
Lekarz zasugerował, żeby na siłę 
próbować prowadzać chorego po 
mieszkaniu, ale pan Edward bar-
dzo przy tym cierpiał, córka nie 
miała sumienia go męczyć. 

– Nic nie mogłam zrobić i czu-
łam się bezradna. Odradzono nam 
hospicjum w Zgierzu, więc wzię-
łam ciężar choroby taty na swo-
je barki i pilnowałam wszystkich 
zaleceń lekarskich, żeby tylko tato 
nie złapał zapalenia płuc. Cieszy-
łam się każdym dniem jego życia, 
każda oznaką lepszego nastroju. 
Niestety, 13 lutego br. tato zacho-
rował na zapalenie płuc i rozpoczął 
się horror. Trafił do szpitala, jeź-
dziłam do niego dwa razy dzien-
nie, karmiłam, oklepywałam ple-
cy. 20 lutego został wypisany do 
domu w stanie pozornie dobrym 
– wspomina pani Małgosia ostat-
nie, najtrudniejsze tygodnie ży-
cia pana Edwarda. Niestety, to już 
była równia pochyła... Zaczęły się 
duszności, krztuszenie, problemy 
z przyjmowaniem zmiksowanych 
posiłków, walka z odleżynami. 

– Płakałam, nie dawałyśmy so-
bie z mamą rady z opieką nad tatą 
24 godziny na dobę. Byłyśmy wy-
czerpane – przyznaje szczerze cór-
ka i opowiada dalej: – Pojechałam 
do NFZ w Łodzi, gdzie wskazano 
mi odpowiedni ośrodek dla taty 
w miejscowości Wardzyn za Rzgo-
wem. Miałam już skompletowane 
wszystkie wymagane dokumen-
ty i badania, ale 8 marca stan jego 
zdrowia jeszcze się pogorszył, tato 
znów trafił do szpitala. Zawiozłam 
do niego mamę, wiedziałyśmy, 
że to już pożegnanie. Tato odszedł 
10 marca. 

Niestety, do tej pory nie mogę 
zrozumieć, dlaczego lekarze nie 
mogli włożyć złamanej nogi w 
gips? Tato nie mógł zrobić samo-
dzielnie jednego kroku. Boli mnie 
takie podejście lekarzy do chorych 
z Alzheimerem i chcę przestrzec 
inne osoby borykające się z tą cho-
robą u swoich bliskich – nie bójcie 
się walczyć o ich dobro! Chcę też 
pochwalić NFZ, który – wbrew 
pozorom – pomaga znaleźć pla-
cówkę odpowiednią dla chorego. 
Trzeba pytać i szukać wsparcia 
wszędzie tam, gdzie jest to moż-
liwe. 

Edward Pawłowski został po-
chowany 13 marca na cmentarzu 
katolickim w Strykowie.  ewr

Łowicz | ogólnopolski Konkurs wiedzy biblijnej 

Etap diecezjalny wygrała uczennica skierniewickiego Prusa
Uczennica LO im. Bolesława 
Prusa w Skierniewicach Izabela 
Lipska wygrała diecezjalny 
etap XIX Ogólnopolskiego 
Konkursu Wiedzy Biblijnej 
zorganizowanego przez 
Katolickie Stowarzyszenie 
„Civitas Christiana”  
w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Łowiczu.

Najlepszy z łowiczan zajął pią-
te miejsce. – Może w przyszłym 
roku uczniowie z Łowicza będą 

mieli więcej szczęścia – mówi 
Ryszard Kotecki, reprezentujący 
organizatorów konkursu. Kon-
kurs, w którym wzięło udział 43 
uczestników z terenu całej diece-
zji łowickiej, odbył się we wto-
rek 21 kwietnia. Takie same kon-
kursy – skierowane dla uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych – od-
bywają się co roku, w tym sa-
mym terminie, we wszystkich 
diecezjach w Polsce. W skali ca-
łego kraju w etapach szkolnych, 
które poprzedzają etapy szczebla 
diecezjalnego, swoją wiedzę bi-

blijną sprawdza około 30 tysię-
cy uczniów. Zakres merytorycz-
ny tegorocznej edycji obejmował: 
Księgę Jonasza, Ewangelię wg 
św. Łukasza i Dzieje Apostolskie 
wraz z wprowadzeniami, przy-
pisami i komentarzami oraz ze 
słownikiem. Tekstem źródłowym 
był najnowszy przekład z języ-
ków oryginalnych Pisma Święte-
go Starego i Nowego Testamentu 
z komentarzem (Edycja Święte-
go Pawła z 2009 roku). 

Spośród uczniów szkół z po-
wiatu łowickiego najlepszy wy-

nik uzyskał Grzegorz Czajka 
z Pijarskiego Liceum Ogólno-
kształcącego Królowej Poko-
ju, zajmując piąte miejsce w 
diecezji. Szósta natomiast była 
Aleksandra Czajka z I Liceum 
Ogólnokształcącego im. J. Cheł-
mońskiego w Łowiczu. – Poziom 
konkursu był wysoki, wiele osób 
z naszej diecezji zdobyło ponad 
80 punktów na 95 możliwych 
do zdobycia – powiedział nam 
Ryszard Kotecki. 

Przed konkursem zgromadze-
ni uczestniczyli w liturgii słowa, 

którą poprowadził ks. Grzegorz 
Gołąb – asystent kościelny sto-
warzyszenia. Później młodzież 
przystąpiła do testu, na które-
go napisanie miała 45 minut. 
Siedem osób, które test napisa-
ło najlepiej, zakwalifikowało się 
do części ustnej. Byli przepyty-
wani ze znajomości Biblii przez 
komisję, której przewodniczył 
ks. dr Paweł Staniszewski – pro-
boszcz parafii w Bełchowie. 
Etap ogólnopolski odbędzie się 
w dniach 1-2 czerwca w Niepo-
kalanowie.  mak 

Łowicz | lekcja wychowania fizycznego inna niż wszystkie

ŁAS zaprasza na smoczą łódź
Łowicka Akademia Sportu 
wyszła w ostatnich dniach  
z bardzo ciekawą 
propozycją dla nauczycieli 
wychowania fizycznego 
oraz uczniów szkół 
gimnazjalnych  
i ponadgimnazjalnych 
z Łowicza i powiatu 
łowickiego. Udostępnia 
posiadaną przez siebie 
smoczą łódź i zapewnia 
opiekę instruktorską  
na zajęcia pływania na niej.

– Chcemy, aby pływania na 
smoczej łodzi zasmakowała jak 
największa liczba osób. Nigdy 
tego nie ograniczaliśmy, ale te-
raz postanowiliśmy to nagło-
śnić, uważamy bowiem, że dla 
młodzieży może być to niezwy-
kłe przeżycie – powiedział nam 
prezes ŁAS, Kamil Sobol. Do-
dał, że pierwsze zajęcia już się 
odbyły, wzięło w nich udział  
20 uczniów z klas technikum ma-
sażu Łowickiego Centrum Kształ-
cenia Ustawicznego Wojewódz-
twa Łódzkiego, gdzie on sam jest 
nauczycielem WF.

Sobol powiedział nam, że po-
czątek był niewątpliwie trudny, 
osada popłynęła w górę Bzury, 
startując z przystani kajakarskiej. 
W drodze powrotnej uczniom szło 
już dużo lepiej, wyraźnie zaczęli 

się zgrywać. Już po zakończeniu 
młodzież bardzo entuzjastycznie 
wyrażała się o swoim doświad-
czeniu, co tylko umacnia człon-
ków ŁAS w twierdzeniu, że zaję-
cia WF na smoczej łodzi to dobry 
pomysł.

Potwierdziła nam to Ewelina 
Redzisz z 2 klasy technikum ma-

sażu. – Po raz pierwszy płynę-
łam smoczą łodzią, było to bardzo 
fajne doświadczenie i zupełnie 
inne niż standardowa lekcja wy-
chowania fizycznego. Przepły-
nęliśmy pod prąd rzeki 2,5 km, 
było bardzo ciężko, zajęło nam to  
40 minut. Nie powiem, były chwi-
le zwątpienia. Jednak z nurtem tę 

samą trasę pokonaliśmy w 15 mi-
nut i szło nam dużo lepiej – opo-
wiada nam Ewelina Redzisz.  
– Choć było to tylko 5 km, to 
jednak dostałam w kość, na dru-
gi dzień nie mogłam się ruszyć  
z łóżka, czułam zakwasy. W cza-
sie pracy wiosłem aktywowane 
są niemal wszystkie mięśnie, całe 

ciało pracuje, nic więc dziwne-
go, że organizm poczuł wysiłek. 
Mimo to zadeklarowaliśmy, że 
chcemy więcej i mamy nadzieję 
jeszcze popłynąć smocza łodzią.

ŁAS zachęca nauczycieli wy-
chowania fizycznego do kontaktu, 
zaznacza przy tym, ze względu na 
ograniczenia czasowe lepiej było-
by, aby odbywało się to w czasie 
pozalekcyjnych zajęć sportowych. 
Może to być klasa lub grupa chęt-
nych uczniów. Zajęcia są bezpłat-
ne, wystarczy skontaktować się  
z akademią, dzwoniąc pod numer 
telefonu – 503-111-222, aby usta-
lić termin.

Pod ten sam numer telefonu 
mogą dzwonić osoby lub gru-
py osób, które chciałyby tworzyć 
osadę smoczej łodzi trenującą raz 
w tygodniu na Bzurze. Nie ma tu 
żadnych ograniczeń, propozycja 
dotyczy zarówno mężczyzn, jak  
i kobiet. Zajęcia nie są nastawio-
ne na wyczyn, ale na rekreację  
i dobrą zabawę. Warto jednak pod-
kreślić, że mimo wszystko orga-
nizm wioślarza, który na smoczej 
łodzi macha pagajem (wiosłem), 
powinien być przygotowany na 
wysiłek, chociaż w podstawo-
wym stopniu. Osada pokonuje bo-
wiem dystans od przystani niemal 
do drewnianego mostu na Bzurze 
na wysokości Klewkowa.

Sobol nie ukrywa, że ce-
lem akademii jest stworzenie 
jednej, dobrze przygotowanej 
osady, która będzie w stanie 
w przyszłości wziąć udział w za-
wodach smoczych łodzi na tere-
nie kraju. Obecnie stale pływa 
na tej łodzi ŁAS około 16 osób, 
potrzeba jednak 20 dobrych za-
wodników.  tb

Gmina Zduny
Przed uroczystością 
św. Floriana

W niedzielę, 3 maja, o godz. 
10.00, strażacy z gminy Zdu-
ny spotkają się na apelu w Zła-
kowie Kościelnym, aby uczcić 
przypadającą dzień później uro-
czystość swojego patrona, św. 
Floriana. Jak co roku, na cmen-
tarzu parafialnym odwiedzą grób 
strażaka, który przed laty zginął  
w akcji gaśniczej. Ze Złakowa uda-
dzą się do Bąkowa Górnego, aby 
wziąć udział we mszy św. o 11.30  
w tamtejszym kościele parafial-
nym, podczas której zostanie po-
święcony nowy samochód, Re-
nault, pozyskany dla jednostki 
OSP w Bąkowie Dolnym. Po li-
turgii odbędzie się uroczystość 
50-lecia OSP w Bąkowie Dol-
nym, w miejscowej remizie.  mwk

Łowicz | Terenowy Marszobieg Służb Mundurowych

21 funkcjonariuszy na starcie
Jak zawsze zacięta 
i wyczerpująca była 
na dawnym poligonie 
Czajki rywalizacja 
funkcjonariuszy z Łowicza 
w Terenowym Marszobiegu 
Służb Mundurowych, 
zorganizowanym w sobotnie 
przedpołudnie, 18 kwietnia.

Do inaugurującego sezon 
biegu przystąpiło 21 munduro-
wych, z czego 14 to funkcjo-
nariusze Służby Więziennej,  
6 – Straży Pożarnej i tylko jedna 
policjantka – Beata Kołodziej-
ska. Mężczyźni rywalizowali na 
odcinkach o długości 5 i 10 km, 
kobiety 2 km. Rywalizowano  
w sześciu kategoriach, indywi-
dualnie i drużynowo. 

W kategorii indywidualnej ko-
biet zwyciężyła Beata Cieślak  
z ZK w Łowiczu, pokonując Be-

atę Kołodziejską z KPP w Łowi-
czu. W kategorii indywidualnej 
mężczyzn na 5 km całe podium 

przypadło strażakom z PSP  
– zwyciężył Dariusz Pabian 
przed Jakubem Wojdą i Rafałem 

Salamonem. Na tym samym dy-
stansie, ale w kategorii dla za-
wodników powyżej 35 roku ży-
cia, dominowali funkcjonariusze 
Zakładu Karnego – wygrał Grze-
gorz Czajka, przed Gabrielem 
Okraską i Robertem Bilskim.  
W kategorii indywidualnej na 10 
km najlepszym okazał się nie kto 
inny jak Zbigniew Bródka, za-
wodnik, którego nie trzeba przed-
stawiać. Drugi był jego kolega  
z PSP, Piotr Staniszewski. 

Na tym samym dystansie,  
w grupie wiekowej +35, znów 
rządzili reprezentanci Zakładu 
Karnego w Łowiczu. Pierwszy 
był Wojciech Dróżka, drugi Er-
nest Polit, trzeci Jacek Brzeziński.

Nagrody zwycięzcom  
i wszystkim uczestnikom wrę-
czali przełożeni. W roli gospo-
darza zawodów występował 
ppłk. Krzysztof Sznicer, zastęp-
ca dyrektora ZK w Łowiczu. Po 
ich wręczeniu przyszedł czas  
na integrację przy żurku z kieł-
basą, w której uczestnicy spo-
tkali się z ich wiernymi kibicami  
– kolegami i rodzinami. tm

Warszawa
Dziesiątacy 
w Marszu Cieni

Trzech członków Stowarzy-
szenia Historycznego im. 10 
Pułku Piechoty: Piotr Marci-
niak, Zbigniew Zagajewski oraz 
Konrad Hojer wzięli udział 12 
kwietnia w Warszawie w Mar-
szu Cieni, który od kilku lat upa-
miętnia zbrodnię sowietów na 
polskich oficerach, policjantach, 
urzędnikach, lekarzach, popeł-
nioną wiosną 1940 roku m.in.  
w Katyniu. W tym roku stowa-
rzyszenie wydało okolicznościo-
wą kartę pocztową w nakładzie 
500 sztuk, na której znalazł się 
guzik od polskiego munduru.  tb

Uczestnicy Marszu cieni.

Znów najszybszy w swojej kategorii, chociaż tym razem nie na łyżwach  
– mistrz olimpijski z Soczi Zbigniew bródka reprezentował pSp w Łowiczu.
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Bratoszewice | XXiii Targi rolne Agrotechnika

Okazja dla producentów, festyn dla odwiedzających
25 i 26 kwietnia na terenie ŁODR w Bratoszewicach zorganizowano XXIII Targi Rolne Agrotechnika. Przez dwa dni prezentowane  
były ciągniki i inne maszyny rolnicze, były też kiermasze kwiatów, roślin ozdobnych, wyrobów rękodzieła i rzemiosła ludowego.

Produkty, jakie można było 
kupić na targach, można by wy-
mieniać długo, ponieważ są one 
nie tylko wydarzeniem dla zawo-
dowych rolników. Pod wieloma 
względami przypominają też duży 
festyn dla całej rodziny, stąd, obok 
stoisk z ekologicznymi wędlinami 
czy miodami, można było znaleźć 
te z pistoletami na kulki czy z he-
lem „do gadania”. Odwiedzają-
cych było sporo, zwłaszcza w nie-
dzielę, mimo znacznie gorszej niż 
dzień wcześniej pogody. Przyjeż-
dżali do Bratoszewic z różnych 
powodów. – Przyjechaliśmy tu  
w konkretnym celu, chcemy kupić 
drzewka do ogrodu – mówili Ane-
ta Kulik i Krzysztof Małkiewicz  
z Łodzi. – Może nie ma dokładnie 
tych gatunków, o jakie nam cho-
dziło, ale wybór jest duży.

– Do Bratoszewic na targi przy-
jechałem trzeci raz – mówił nam 
Janusz Wróbel, nauczyciel przed-

miotów technicznych z ZSP nr 2 
w Łowiczu. – Sam jestem nimi za-
interesowany ze względu na moją 
profesję. Przy okazji zabrałem 
też wnuczka, który chyba podąża  
w moje ślady. Już wcześniej chciał 
jechać do Kielc, ale było za dale-
ko, poczekaliśmy więc na Brato-
szewice.

Organizatorzy zadbali o zróż-
nicowanie atrakcji – były pokazy 
cięcia krzewów, pokazy polowe, 
czy występy sceniczne. Pierwsze-
go dnia gości bawiły: Zespół Lu-
dowy Fajne Babki z Będkowa, 
Zespół taneczny Jazz Folk Dance  
z Jeżowa, grupa wokalna dzia-
łająca przy GOKSiR w Jeżowie  
i grupa taneczna Elita. W niedzie-
lę występowały Zespół Ludowo-
-Biesiadowy Lipkowianki, Ze-
spół Folklorystyczny „Sami Swoi”  
z Twardej oraz Zespół Wielopoko-
leniowy „Marzenie” z Regnowa. 

Nie znaczy to bynajmniej, że 
fachowcy zainteresowani rozwi-
janiem wiedzy nie mogli znaleźć 
nic interesującego dla siebie. Spe-
cjaliści ŁODR przygotowali dla 
nich kilka spotkań szkoleniowych, 
między innymi z zakresu PROW 

2014-2020 czy odnawialnych źró-
deł energii.

wybrano najlepsze 
maszyny
Dużym zainteresowaniem cie-

szyło się rozstrzygnięcie konkur-
sów na najlepsze maszyny targów. 
Puchar Marszałka Województwa 
Łódzkiego w kategorii ciągników 
otrzymał Steyr 6230 CVT, prezen-
towany przez firmę Jerzego Sobo-
cińskiego ze Starych Koluszek. 
II miejsce otrzymał Deutz-Fahr 
Agrotron 6150 CShift, należący 
do kutnowskiego oddziału Agro-
marketu Jaryszki, a trzecie miejsce 
zajął Zetor Forterra 140 HD, wy-
stawiony przez firmę Agrotuszyn 
Pauliny Wyszkowskiej z Tuszyna.

Puchar Wojewody Łódzkie-
go dla maszyn innej kategorii niż 

ciągniki powędrował w tym roku 
do firmy PW Danzap, która zapre-
zentowała siewnik Pronto DC 3. 
Również w tej kategorii II miejsce 
zdobył kutnowski oddział Jary-
szek, tym razem komisja konkur-
sowa doceniła mini stację paliw 
2500 l Swimer. Dodatkowo, pro-
dukt ten został nagrodzony Pucha-
rem Dyrektora ŁODR z siedzi-
bą w Bratoszewicach, Tomasza 
Mroczka. III miejsce w tej kate-
gorii zdobyłą firma Ditta-Seria, 
prezentujaca wagę samochodową 
własnej produkcji, ona też zdobyła 
Puchar Prezesa Zarządu Izby Rol-
niczej Województwa Łódzkiego.

z punktu widzenia 
wystawców
– Szczerze mówiąc, uważam, 

że targów rolniczych jest w Pol-

sce za dużo – mówił nam Krzysz-
tof Romanowski, wystawiają-
cy ciągniki. – Powinniśmy brać 
przykłady z najlepszych – Nie-
miec, Wielkiej Brytanii, Włoch, 
gdzie targi w każdym regionie 
organizowane są rzadko, za to są 
duże i przynoszą wymierną ko-
rzyść. W Polsce jest za duże roz-
drobnienie, gdyby ktoś chciał ob-
jechać wszystkie targi, jakie są  
w jeden weekend, nie dałby rady. 
Sprawia to, że koszty podróży,  
a przede wszystkim wynajęcia 
stoiska, są większe niż zyski mar-
ketingowe, nie mówiąc już o zy-
skach ze sprzedanego sprzętu, 
które są znikome.

Innego zdania jest przedstawi-
cielka branży przetworów owoco-
wo-warzywnych, Grażyna Wiatr  
z firmy Wiatrowy Sad, specjali-

zującej się w tłoczeniu natural-
nych soków. – Niektórzy mówią, 
że pokazywanie się na targach się 
nie opłaca, ale przecież gdyby tak 
było, to po co by tu przyjeżdża-
li? – mówiła w rozmowie z nami.  
– Jestem w Bratoszewicach na 
tym samym stoisku od lat, jestem 
przekonana, że to świetna okazja 
do promowania zdrowych, ekolo-
gicznych produktów. 

– Organizatorom tych targów 
należą się słowa pochwały, przede 
wszystkim dlatego, że słuchają, co 
mówią im wystawcy, dzięki cze-
mu formuła targów się rozwija  
– uważa Iwona Begert z Pabia-
nic, sprzedająca drzewka, krzewy 
i rośliny owocowe oraz ozdobne.  
– Z naszej perspektywy często wi-
dać najwięcej, nie wszędzie orga-
nizatorzy z tego korzystają tak jak 
tutaj.

Z drugiej jednak strony pani 
Iwona uważa, że nie jest do koń-
ca zachwycona wynikami tego-
rocznej sprzedaży. – Ludzi w nie-
dzielę jest zdecydowanie więcej, 
ale trzeba pamiętać, że ilość lu-
dzi wcale nie musi się przekła-
dać na wyniki sprzedaży – mówi. 
– Najlepiej schodzą stare, trady-
cyjne odmiany jabłoni, grusz czy 
śliwki, nieźle krzewy ozdobne,  
a wśród kwiatów niezmiennie 
króluje róża.

– U mnie najlepiej sprzedają się 
rośliny szczepione, takie jak so-
sny, jałowce czy róża – uzupełnia 
informację Aneta Jóźwiak. 

Boczki Chełmońskie | Klara i Stanisław Madanowscy obchodzili Złote Gody

Najważniejsze było zaufanie
26 kwietnia Klara  
i Stanisław Madanowscy 
z Boczek Chełmońskich 
obchodzili 50-lecie swojego 
pożycia małżeńskiego. 
Stanisław Madanowski to 
założyciel zespołu Boczki 
Chełmońskie. 

Na uroczystej mszy św. spe-
cjalnie na tę okazję pojawiła 
się cała rodzina państwa Mada-
nowskich. Były dwie córki, syn, 
siedmioro wnucząt i jeden pra-
wnuczek. Los sprawił, że także 
starszy drużba i druhna, Józef 
Tomala i Weronika Sokół, mimo 
swojego wieku, mogli tę uro-
czystość uświetnić swoją obec-
nością, tak, by było prawie jak  
w dniu ślubu. 

Państwo Madanowscy po-
znali się 5 kwietnia 1964 roku  
w Bocheniu, na wiejskiej za-

bawie. Tego samego dnia, od 
rana, odbywały się tam uroczy-
stości pamięci Adama z Boche-
nia – lekarza polskich królów. Po 
mszy w kościele odbył się wy-
stęp zespołu Ziemi Łowickiej, 
natomiast wieczorem miała od-
być się z tej okazji potańcówka. 
Pan Stanisław, który wcześniej 
od kolegi usłyszał, że na zaba-
wie ma być pewna sympatyczna 
dziewczyna, którą warto się za-
interesować, od razu zaczął się 
za nią rozglądać. Szybko znalazł 
ją wśród tłumu i poprosił do tań-
ca. Ślub państwo Madanowscy 
wzięli już po roku znajomości  
i tak do tej pory trwają w swojej 
małżeńskiej przysiędze.

Na pytanie o receptę długo-
wieczności związku pan Sta-
nisław odpowiedział nam, że:  
– Trzeba umieć wybaczać, to 
jest bardzo ważne. Myślę, że 
istotna jest też lojalność, no  

i przede wszystkim zaufanie do 
tej drugiej osoby. Zaufanie to 
podstawa. Tylko dzięki temu, 
że moja żona mi ufała, mogłem 
jeździć ciągle z zespołami, wy-
stępować na scenach. Żona bar-
dzo dużo dla mnie poświęcała. 
Kiedy wyjeżdżałem, trójka dzie-
ci i całe gospodarstwo zostawało 
na jej głowie, ale zawsze mówi-
ła mi: „Jedź, ja sobie poradzę”. 
Również wiara w Boga, która 
dodaje nam siły i mocy, by prze-
trwać, nawet kiedy jest bardzo 
ciężko, stanowiła bardzo ważny 
czynnik, który zachowywał nasz 
związek w ciągłości. 

Na niedzielnej mszy św. 
państwo Madanowscy dosta-
li od księdza błogosławieństwo.  
– Chciałem, aby to była rodzin-
na, skromna, zwyczajna uroczy-
stość, jednak ostatecznie zro-
biło się bardzo odświętnie. Ja 
sam śpiewałem psalm i „Alle-

luja”, natomiast kościelny chór, 
do którego należę, miło mnie za-
skoczył i zaśpiewał mi uroczystą 
pieśń, którą śpiewa się podczas 
ślubów. Ponadto, kiedy wycho-
dziliśmy już z kościoła, w jego 
kruchcie, przy drzwiach, usły-
szałem jeszcze od członków 
chóru pieśń „Życzymy, życzy-
my”. Miało być tak skromnie,  
a ostatecznie zrobiło się tak uro-
czyście...

Stanisław Madanowski to 
osoba bardzo związana z ło-
wickim folklorem, założyciel 
zespołu Boczki Chełmońskie  
i od niedawna kierownik zespołu 
Ksinzoki. Występował w ekrani-
zacji „Chłopów”, „Popiołów”,  
a także w filmach takich jak: 
„Bilet powrotny”, „Oberek” czy 
„Tańce polskie”. Został odzna-
czony medalem „Zasłużony dla 
Kultury Polskiej” oraz Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.  mm

Klara i Stanisław Madanowscy w trakcie obchodów 50-lecia zawarcia 
związku małżeńskiego.
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organizatorzy zadbali 
o zróżnicowanie 
atrakcji – były pokazy 
cięcia krzewów, 
pokazy polowe, czy 
występy sceniczne.

Dużym zainteresowaniem cieszyły się stoiska z kwiatami. 
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MatUsIak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Wystawcy z dumą prezentowali swoje ciągniki i maszyny rolnicze.

Aktualności
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Łowicz | Krzysztof Gajda ujawnia, co znalazł na strychu siedziby pSS

Tak się święcił 1 Maja
Na początku listopada ubiegłego roku, gdy łowicki przedsiębiorca Krzysztof Gajda wszedł  
w posiadanie budynku, w którym mieściła się m.in. restauracja Polonia oraz siedziba łowickiego PSS, 
rozpoczął w nim porządki. Największe zaskoczenie czekało go na strychu...

Z niedowierzaniem odkrył 
tam, że w jednym z porządko-
wanych pomieszczeń znajdują 
się przedmioty, które były wy-
korzystywane w organizowa-
nych także w Łowiczu pocho-
dach 1-majowych z okazji tzw. 
„Święta Pracy” w okresie PRL. 
Transparenty z hasłami „Niech 
żyje i zwycięża socjalizm”, 

„Obywatelskim czynem czci-
my 40-lecie Polskiej Rzeczpo-
spolitej Ludowej” czy „Dla do-
brej pracy szacunek i uznanie”, 
„XXV rocznica wyzwolenia”, 
postanowił rozwiesić na chwilę 
na ogrodzeniu i drzewach przed 
wejściem do biurowca PSS. Jak 
nam powiedział, chciał zoba-
czyć, z czym ma do czynienia. 

Czerwone płachty materiału  
z odręcznie wykonanymi na-
pisami – na materiale, jak się 
przyjrzeliśmy, widać jeszcze śla-
dy ołówka, którym wykreślano 
litery, robiły duże wrażenie.

Transparenty, mimo, że prze-
leżały wiele lat, były w dosko-
nałym stanie, nie było na nich 
jakichkolwiek śladów zużycia. 

Nic dziwnego, bo w pochodzie 
brały udział raz, może kilka 
razy. Zostały wykonane prawdo-
podobnie w połowie lat 80-tych 
ubiegłego wieku – można tak są-
dzić po jednym z napisów, mó-
wiącym o 40-leciu PRL (1984 
rok).

– Jeszcze nie zdecydowa-
łem, co zrobić ze znaleziskiem, 

to ciekawe przedmioty i nie za-
mierzam ich wyrzucać – mówi 
Krzysztof Gajda. Pytany, czy nie 
myślał, aby w przyszłości wyko-
rzystać je np. do „ozdobienia” 
lokalu gastronomicznego utrzy-
manego w stylistyce PRL – takie 
lokale pojawiają się w całej Pol-
sce, odpowiedział, że nie zastana-
wiał się nad tym, ale pomysł jest 
daleki od stylistyki, jaką przyjął 
dla lokali gastronomicznych, któ-
re prowadzi w Łowiczu i okolicy.

– Transparenty te sprawi-
ły, że wróciły mi wspomnienia  
z okresu dzieciństwa i młodo-
ści, gdy uczestnictwo w po-
chodach 1-majowych było dla 
uczniów obowiązkowe – powie-
dział przedsiębiorca. – Dzień 
był wolny od pracy i nauki, ale 
trzeba było przyjść do szkoły, 
aby pójść na pochód. Pamiętam, 

że faktycznie przychodziło się, 
ale znaczna część uczniów sta-
rała się pokazać nauczycielom 
na początku, po to, aby później 
zniknąć i nigdzie nie chodzić. 
Mnie udało się nie wziąć udzia-
łu w żadnym pochodzie.

Jak przyznał, ma jedno dla 
niego niesamowite wspomnie-
nie z roku 1984 lub 1985, gdy 
pojechał rowerem, aby zobaczyć 
1 majowy pochód. – Bardzo się 
ochłodziło, spadł śnieg i pamię-
tam obsypane białym kwieciem 
czereśnie, na terenie nieistnieją-
cej już jednostki wojskowej przy 
obecnej ul. Jana Pawła II. Po-
chód szedł ul. Broniewskiego,  
w pamięci został mi widok śnie-
gu, białych drzew i białych rę-
kawiczek radzieckich żołnierzy 
idących w pochodzie – opowia-
da.  tb

Gmina Łowicz
Grzegorz Kapusta 
wystąpi w „Rolnik 
szuka żony”

Pan Grzegorz ma 49 lat. Od za-
wsze jest samotny, nigdy nie był 
w żadnym związku. Mieszka ze 
swoim ojcem w domu jednoro-
dzinnym w Jamnie, jego mama 
nie żyje. Grzegorz ma 14 ha go-
spodarstwo, w którym zajmuje się 
hodowlą bydła, trzody chlewnej  
i produkcją mleka. 

Wśród jego zainteresowań 
można wymienić taniec, bowiem 
tańczył wiele lat w kolejowym ze-
spole ludowym oraz turystykę, po-
nieważ uwielbia zwiedzać różne 
ciekawe miejsca i robić przy tym 
wiele zdjęć. Interesuje się także 
sportem i jest prezesem drużyny 
piłkarskiej Naprzód Jamno. – Do 
udziału w programie „Rolnik szu-
ka żony” namówili mnie znajomi. 
Bałem się trochę ludzkiej złośli-
wości, ale stwierdziłem, że spró-
buję. Oglądałem poprzednią edy-
cję, która bardzo mi się podobała. 
Może uda mi się znaleźć kogoś in-
teresującego. Na pewno poznam 
nowych ludzi, a to już dużo. Zdo-
będę nowe doświadczenia, może 
trochę się rozerwę – powiedział 
nam pan Grzegorz.

Wystąpi on w drugiej edycji 
programu „Rolnik szuka żony”. 
To program, który w tamtym roku 
ukazał się na antenie TVP1 po raz 
pierwszy. Tym razem rolników 
wystąpi aż 10. 

Panowie i pani dostaną listy 
od chętnych do spotkania z nimi 
kandydatek i kandydatów. Będą 
mogli z określoną liczbą osób się 
spotkać, ostatecznie wybiorą trzy. 
Czy z którąś zwiążą się na stałe  
i czy odnajdą bratnią duszę, do-
wiemy się jesienią, kiedy zacznie 
się cotygodniowa emisja progra-
mu.  mm

Mimo upływu 30 lat, czerwień tkaniny i biel ręcznie namalowanych napisów transparentów 1-majowych, znalezionych na strychu budynku pSS na Starym rynku przez Krzysztofa Gajdę, sprawia, że wyglądają jakby dopiero 
zostały złożone do magazynu po zakończonym pochodzie.
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Łowicz | dwudniowa akcja charytatywna na rzecz „furkotek”

Pomagać może każdy - wystarczy chcieć!
Za nami kolejna odsłona 
akcji charytatywnej 
„Wystarczy chcieć!”, 
organizowanej przez 
Pogotowie Artystyczne  
i Studio Rampa. 25  
i 26 kwietnia mogliśmy 
brać udział w kilku 
wydarzeniach, związanych 
ze zbieraniem pieniędzy 
dla dzieci z Zespołu 
Integracyjnego „Furkotki”.

Pierwszym aktem „Wystarczy 
chcieć!” był koncert „Muzyczne 
tutti frutti” w kinie Fenix w Łowi-
czu. Jak nazwa wskazuje – mieli-
śmy do czynienia z ciekawą mie-
szanką różnych stylów. Było więc 
coś dla najmłodszych, jak cho-
ciażby znana piosenka do słów 
Jana Brzechwy „Na wyspach 
Bergamutach”, było też sporo 
przebojów muzyki rozrywkowej, 
poczynając od Elvisa Presleya  
i rock&rolla, a kończąc na Dona-
tanie i Conchicie Wurst. Wokali-
stami byli: Joanna Gałka-Walczy-
kiewicz, Arleta Lemańska, Anna 
Iwasiuta-Dudek i Marcin Gałka-
-Walczykiewicz, a akompania-
ment na pianinie tworzył Seba-
stian Dudek.

Drugiego dnia główna część 
imprezy odbyła się w hali OSiR II 
przy ul. Topolowej. Jedną z atrak-
cji był II Charytatywny Łowicki 
Turniej Piłki Siatkowej. Okaza-
ło się, że w tym roku przystąpiły 
do niego tylko dwie drużyny, więc 
planowany turniej ograniczył się 
tylko do starcia między nimi. 

Równolegle z tym meczem 
trwał festyn rodzinny, z różnego 
rodzaju zabawkami i atrakcjami 
dla najmłodszych. Ciekawy był 

konkurs „Zumba kids”, w którym 
dzieci tańczyły zumbę w strojach 
ludowych. Dużym zainteresowa-
niem cieszyły się maszyny mo-
tocyklistów z łowickiego klubu 
„No. 16” i skierniewickiego „Że-
laznego orła”. Dzieci mogły prze-
jechać się jako pasażerowie mo-
tocykla po placu wokół OSiR II. 
Okazało się, że idealnie pasuje do 
tego strój ludowy.

– Przyszłam z dziećmi, Rober-
tem i Weroniką – mówiła nam 
Emilia Janicka z Łowicza. – Ba-
wimy się dobrze, atrakcji jest cał-
kiem sporo, właściwie dopiero za-
czynamy się po nich rozglądać. 
Robert właśnie miał okazję prze-
jechać się motocyklem. Już kie-
dyś jeździł, ale chyba tego nie pa-
mięta.

odpowiedź na głos serca
– Dla mnie to zaszczyt, że zo-

stałam zaproszona na tę imprezę 
– mówiła nam prezenterka TVP2, 
Aleksandra Kostka, prowadząca 
festyn. – Warto brać udział w ta-
kich akcjach, bo jest to odpowiedź 
na głos serca. Na co dzień zajmu-
ję się prowadzeniem prognozy po-
gody, ale chciałam powiedzieć, że 
najważniejsza jest ta pogoda, którą 
mamy w naszych sercach.

Swoje stoisko przygotowała też 
Fundacja DKMS, poszukująca 
dawców szpiku kostnego. Można 
było wypełnić formularz i zareje-
strować się w bazie danych, albo 
zasięgnąć informacji. – Ja aku-
rat jestem na „Wystarczy chcieć!” 
pierwszy raz i zainteresowanie 
DKMS wydaje mi się duże – mó-

wiła wolontariuszka Ewelina Ula-
towska. – Wiem, że w ubiegłym 
roku udało się zarejestrować 50 
dawców, dobrze byłoby ten wynik 
poprawić, ale nie jest najważniej-
sze bicie rekordów, ale też to, że się 
pokazujemy. Zachęcam do odda-
wania szpiku wszystkich, nie tylko 
podczas tego typu akcji. Rekordu 
z ubiegłego roku ostatecznie nie 
potwierdzono, dawców zarejestro-
wało się 28, przy znacznie niższej 
niż w ubiegłym roku frekwencji na 
imprezie. Mimo to DKMS i tak 
uznaje tegoroczny wynik za niezły.

zumba: dużo 
instruktorów, słabiej  
z ilością uczestników
Po godzinie 16.00 rozpoczął 

się czterogodzinny Charytatyw-

ny Maraton Zumby i Fitnessu, 
organizowany w Łowiczu już po 
raz czwarty. Imponująco wyglą-
dała liczba zaproszonych instruk-
torów – 17 z różnych stron Polski 
oraz dwoje z Niemiec – Martina 
Jacob i Ayhan Sulu. Frekwencja 
wśród gości była za to nieco roz-
czarowująca w stosunku do ocze-
kiwań. Tańczyły głównie panie re-
gularnie uczęszczające na zajęcia  
z zumby, mało było osób, które 
dopiero chciałyby tego spróbo-
wać. Instruktorzy podkreślali jed-
nak, że klimat i zaangażowanie 
tańczących były wyjątkowe.

– Samą zumbę regularnie ćwi-
czymy od roku, ale już dużo wcze-
śniej chodziłyśmy na fitness i tań-
ce – zgodnie mówiły Gosia, Ewa 
i Kinga ze Skierniewic. – Fanta-
styczni są tu instruktorzy. Orga-
nizatorce, Joannie Gałce-Walczy-
kiewicz, należą się wielkie brawa  
i słowa uznania za to, jak wiele do-
brego robi, jak wiele wkłada w to 
serca.

Trwa podsumowywanie wyni-
ków zbiórki i całej akcji. Według 
pierwszych, nieoficjalnych wyli-
czeń, zebrano ok. 6.000 zł.

w ocenie organizatorów
– Nie jestem zadowolona z fre-

kwencji – mówiła w rozmowie  
z nami Joanna Gałka-Walczy-
kiewicz. – Wydaje mi się, że pod 
względem organizacyjnym i mar-
ketingowym nie popełniliśmy błę-
dów, chociaż jeszcze musimy to 
przeanalizować. Frekwencja była 
zdecydowanie słabsza niż w ubie-
głym roku, mimo pięknej pogody. 
Ludzie na co dzień lubią narzekać, 
że nic się w mieście nie dzieje, ale 
jak coś się dzieje, to nie przycho-
dzą. Z kolei wyniki zbiórki, jesz-
cze niekompletne, są bardzo obie-
cujące. Pokazuje to, że chociaż 
przyszło mniej ludzi, wykazali oni 
dużo chęci pomocy, za co należą 
im się wielkie pochwały i podzię-
kowania.   tm

Ci, którzy przyszli na maraton, nie żałowali. wprawdzie 4 godziny tanecznego szaleństwa mogły zmęczyć, 
ale emocje były wyjątkowo pozytywne. 
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Łowicz | powiatowa biblioteka publiczna

Nagrodzono pasje: czytania i fotografowania
Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu 
zaprosiła 23 kwietnia 
do swojej siedziby laureatów 
konkursu fotograficznego, 
aby wręczyć im nagrody. 
Konkurs ten ma na celu 
propagowanie czytelnictwa 
i odbył się w tej placówce 
po raz szósty pod nazwą 
„Przyłapani na czytaniu”. 

Ponieważ 23 kwietnia to Świa-
towy Dzień Książki i Praw Autor-
skich, to na tej samej uroczysto-
ści ogłoszono, że najaktywniejszą 
czytelniczką 2014 roku była Kry-
styna Kokocińska. Wręczono jej 
dyplom oraz upominki. 

Pani Krystynie miło było brać 
udział w uroczystości, na której 
było dużo młodzieży, ponieważ 
całe zawodowe życie była nauczy-
cielką języka polskiego. Do Ło-
wicza przeprowadziła się w 1970 
roku, ponieważ jej mąż znalazł 
tu pracę. 

Książka towarzyszyła jej za-
wsze i wszędzie. Już jako nasto-
latka czytała z latarką pod kołdrą, 
udając, że śpi. Jej zdaniem w każ-
dej książce znajdzie się coś cieka-
wego: czy to opisy przyrody, czy 
opis ludzkich przemyśleń, uczuć, 
czy też świat fantazji, który może 
być dla czytelnika oderwaniem 
od rzeczywistości. Ma bogaty 
księgozbiór, ale często odwiedza 
bibliotekę.  

Sięga po klasykę i po nowości 
– w tym przypadku korzysta z su-
gestii bibliotekarek, które jej mó-
wią, co mają ciekawego. Trud-
no byłoby jej podać jeden tytuł, 

jednego ulubionego autora. Jako 
młoda kobieta zaczytywała się 
w „Ani z Zielonego Wzgórza”, 
kilka lat później z wypiekami 
na twarzy czytała „Nanę”, płakała 
przy „Damie kameliowej”. Wiele 
emocji dostarczyła jej też książka 
Zofii Bystrzyckiej „Samotność”, 
w której widziała wiele odniesień 
do swojego życia. – Czytam na-
prawdę masowo, książki z powo-
dzeniem zastępują mi telewizor – 
mówi z uśmiechem.  

Uwiecznieni z książką 
W konkursie fotograficznym 

przeważały prace przedstawiające 
czytanie książek w różnych oko-

licznościach. Większość z nich – 
jak zauważył Jacek Rybus, jeden 
z jurorów – to sytuacje zaaranżo-
wane. Organizatorzy podchodzili 
jednak do tego dość tolerancyjnie, 
ponieważ „obiekt” fotografowa-
ny musi wyrazić zgodę na to, aby 
zdjęcie z nim mogło brać udział 
w konkursie i aby było ekspono-
wane na wystawie. 

Wręczono następujące nagro-
dy. W kategorii gimnazja: miej-
sce I zajęła Julia Drożdżewska 
z Gimnazjum w Kiernozi za zdję-
cie pt. „Ania z książką”, II – We-
ronika Nowakowska z Gimna-
zjum nr 2 w Łowiczu za prace  
„Czytając odkrywasz inny, lepszy 

świat” oraz „Czytając odkrywasz 
przeróżne tajemnice”, III – Kinga 
Pliszka z Gimnazjum w Kierno-
zi za zdjęcie „Przyłapana na czy-
taniu”. 

W kategorii szkoły ponadgim-
nazjalne: I nagrodę odebrała Mi-
chalina Piasta z II Liceum Ogól-
nokształcącego w Łowiczu za 
zdjęcie „Długa przerwa”, II – Ka-
mila Perzyńska z Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie za pracę 
pt. „Skupienie”, III – Michalina 
Czułek z Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 4 w Łowiczu 
za zdjęcia „Na dobranoc” oraz 
„Znaleziona po latach”. 

Nagrodę specjalną starosty ło-
wickiego odebrał Adrian Kaź-
mierczak – uczeń łowickiego ZSP 
nr 4. Dyrektor Centrum Promocji 
przyznała swoją nagrodę Milenie 
Szewczyk – uczennicy Gimna-
zjum nr 1 w Łowiczu. 

Prawdziwa pasja
Michalina Piasta, laureatka 

konkursu w kategorii młodzie-
ży ze szkół ponadgimnazjalnych,  
powiedziała nam, że zajmuje się 
fotografowaniem od kilku lat.  
Chętnie bierze też udział w kon-
kursach, do których wybiera zdję-
cia z tych, które robi przy różnych 
okazjach. Nie ma ulubionego te-

matu, fotografuje zarówno przy-
rodę, jak i ludzi. Czy z tym wiąże 
swoją przyszłość? – Chyba jestem 
powołana zupełnie w innym kie-
runku. Po maturze (jest uczenni-
cą klasy II LO o profilu humani-
stycznym) chciałabym studiować 
kosmetologię lub rehabilitację, 
ponieważ to mnie bardzo intere-
suje. Ale z fotografowania na pew-
no nie zrezygnuję. Może da się to 
jakoś połączyć – mówi o swoich 
planach. – Robię zdjęcia jednym 
aparatem, taką podstawową lu-
strzanką i mam do niego tylko je-
den obiektyw, ale chyba idzie mi 
to dobrze, bo za swoje zdjęcia ode-
brałam już kilka nagród.  mwk

laureatka konkursu fotograficznego w kategorii szkół 
ponadgimnazjalnych – Michalina piasta. 

Najaktywniejszą czytelniczką 2014 roku została Krystyna Kokocińska (z lewej), obok niej na zdjęciu 
Monika paciorek – kustosz pbp w Łowiczu. 
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Łowicz | Łowicki ośrodek Kultury

Kino Fenix otrzyma dotację 
z Filmoteki Narodowej
Już drugi rok łowickie  
kino Fenix składało  
wniosek o dotację  
z Filmoteki Narodowej  
na promocję działalności 
DKF „Bez nazwy”  
oraz edukację filmową.

W tamtym roku ŁOK otrzymał 
na promocję kina 8 tys. zł. W tym 
roku dyrekcja wnioskowała o 13 
tys. zł, z których udało się wywal-
czyć 11,5 tys. zł.

Środki zostaną przeznaczone 
na kontynuację pokazów weeken-
dowych DKF „Bez nazwy”, kon-
tynuację programu edukacyjne-
go „X Muza” o historii filmu dla 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych i seniorów. 

Z dotacji sfinansowany zosta-
nie także wakacyjny przegląd fil-
mów dla dzieci pod roboczym 
tytułem „Willy Łok zaprasza”, 
podczas którego najmłodsi będą 
mogli obejrzeć filmy animowa-
ne klasyki kina, współczesne pro-

dukcje oraz wiele filmów produk-
cji polskiej. W ramach dotacji ma 
zostać zrealizowany także pro-
jekt, którego pomysłodawcą jest 
Michał Trzoska, przewodniczą-
cy Rady Miejskiej. Ma to być 
przegląd filmów historycznych, 
pokazywanych na ekranie kina 
od jesieni, raz w miesiącu, w 
niedzielę. Pilotażowy film o Ja-
nie Karskim, stanowiący wstęp 
do przeglądu, wyświetlony bę-
dzie nieco wcześniej. W ramach 
dotacji zrealizowany ma też zo-
stać jesienny przegląd wszelkie-
go gatunku filmów o Łowiczu.

– Jesteśmy bardzo zadowole-
ni z dofinansowania, szczególnie 
że będziemy mogli dzięki niemu 
uruchomić przegląd filmów hi-
storycznych. Mimo tego, że kon-
kurencja była duża, to udało nam 
się. Myślę, że to też dzięki nagro-
dzie dla naszego kina w Gdyni. 
Jesteśmy dzięki temu dużo lepiej 
postrzegani – powiedział nam 
Maciej Malangiewicz, dyrektor 
ŁOK.  mm 

Łowicz | Łowicki ośrodek Kultury

Z rodziną dobrze i na zdjęciu
Do 22 maja można składać 
do ŁOK zdjęcia  
do konkursu fotograficznego 
„Z rodziną dobrze  
i na zdjęciu” ogłoszonego 
przez organizatorów 
łowickiej edycji 
ogólnopolskiego projektu 
„Marsz dla życia i rodziny”.

Konkurs skierowany jest do 
osób, które interesują się fotogra-
fią, szczególnie rodzinną i za jej 
pośrednictwem potrafią uwiecz-
niać rodzinne więzi i emocje.

Oddać można tylko jedno 
zdjęcie zrobione w dowolnym 

stylu i wydrukowane w forma-
cie A4. Dołączyć należy do nie-
go kopertę z danymi, takimi jak 
imię i nazwisko, telefon kontak-
towy, adres korespondencyjny 
i adres mailowy. Do konkursu 
przyjmowane są tylko prace in-
dywidualne. Jedna osoba może 
oddać tylko jedną rodzinną fo-
tografię, której jest wyłącznym 
twórcą.

Honorowy patronat nad kon-
kursem sprawuje burmistrz mia-
sta Krzysztof Kaliński, a oficjalne 
ogłoszenie wyników i wręczenie 
nagród odbędzie się w trakcie ob-
chodów „Marszu dla życia i rodzi-
ny” 31 maja w muszli koncertowej 
na Błoniach.  mm 

RZUT OKIEM | MeTAlowe GrAnie w prAcowni

Łowicki zespół Beauty of Dying 
zagrał w roli supportu  
w piątkowy wieczór,  
10 kwietnia w Klubie Pracownia 
w ŁOK. wystąpił on w składzie: 
Mateusz „Mati” Matusiak – wokal, 
dawid „dave” ciesielski – gitara  
i wokal, błażej „błaż” Górczyński – 
gitara i wokal oraz Jakub „Kubuś” 
Kaźmierski. Gwiazdą koncertu był 
tego dnia istniejący od 2001 roku 
Virgin Snatch, grający thrash  
i death metal. mwk M
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Łowicz | Majówka Melomana 2015

Wystąpią Krzysztof Meisinger 
i Piotr Sałajczyk
Zbliża się Majówka Melomana, współorganizowana, jak  co roku,  
przez Galerię  Browarna i Urząd Miejski  w Łowiczu. Gwiazdami będą  
znany gitarzysta klasyczny Krzysztof Meisinger  i pianista Piotr Sałajczyk.

Pierwszy koncert w Galerii 
Browarna rozpocznie się 1 maja  
o godzinie 18.00. Krzysztof Me-
isinger zagra utwory ze swojego 
dwupłytowego albumu, zatytu-
łowanego po prosu „Meisinger”, 
nagrywanego wspólnie z filhar-
monikami z Berlina i z Pragi. 

Urodzony w 1984 roku Krzysz-
tof Meisinger jest uznawany za 
jednego z najzdolniejszych gi-
tarzystów młodego pokolenia  
w Europie. Pierwsze nagrody  
w ogólnopolskich konkursach gi-
tarowych zdobywał już pod ko-
niec lat 90. Spośród jego licznych 
sukcesów warto podkreślić cho-
ciażby pierwsze miejsca w mię-
dzynarodowych konkursach gita-

rowych w Przemyślu (2001 rok), 
w Łodzi (2006 rok) i II miejsce 
w Kijowie (2007 rok). Niemiecki 
krytyk Rainer Aschemeier na ła-
mach „The Listener” pisał o grze 
Meisingera: „Od wieków nie sły-
szałem tak fascynującej indywi-
dualności jak Krzysztof Meisinger 
i mam nadzieję, że na tego wyjąt-
kowego gitarzystę czeka światowa 
kariera, bo świat zasługuje na jego 
grę, wirtuozerię, indywidualność  
i emocje”.

3 maja, także o godz. 18.00, 
w tym samym miejscu, wystąpi 
pianista Piotr Sałajczyk. Będzie 
on grał m.in. utwory Fryderyka 
Chopina, Karola Szymanowskie-
go, a także – co będzie prawdziwą 

gratką dla melomanów – nie wy-
konywane nigdy wcześniej utwo-
ry Juliusza Zarębskiego. Dla wie-
lu słuchaczy może to być okazją 
do przypomnienia sobie tego nie-
co dziś zapomnianego kompozy-
tora, jednego z najzdolniejszych  
w muzyce polskiej XIX wieku. 

Piotr Sałajczyk urodził się  
w 1982 roku. Pochodzi z Łowicza. 
Edukację muzyczną rozpoczął  
w wieku 8 lat w Państwowej 
Szkole Muzycznej w Kutnie, a 
następnie w Państwowym Li-
ceum Muzycznym im. Karola 
Szymanowskiego w Katowicach.  
W 2006 roku ukończył Akademię 
Muzyczną im. Karola Szymanow-
skiego w Katowicach.

W muzycznym świecie zrobiło 
się o nim głośno w 2011 roku, kie-
dy wydał swój debiutancki album 
z ostatnimi sonatami Beethovena  
i Schuberta, z entuzjazmem przy-
jęty przez krytykę i melomanów. 
Pianista wiele uwagi poświęca też 
muzyce współczesnej. 

Podobnie jak Krzysztof Me-
isinger, jest laureatem wielu festi-
wali oraz konkursów (m.in. NIFC 
Warszawa, Szafarnia, Radziejowi-
ce, Słupsk, Val Tidone).

Jak sam [Piotr Sałajczyk] 
mówi, do Łowicza zawsze przy-
jeżdża z przyjemnością. Niedziel-
ny koncert będzie jednym z wie-
lu, jakie zagrał w tym mieście, 
ale pierwszym po 5 latach. Ostat-
nio występował tu w 2010 r., tak-
że podczas Majówki Melomana. 
– Zawsze miło jest zawitać w ro-
dzinne strony – mówił Piotr Sa-
łajczyk w rozmowie z NŁ. – Po 
pierwsze, ze względu na senty-
menty, po drugie, ze względu na 
tutejszą, fantastyczną publiczność. 
Fascynujące jest też samo miejsce 
koncertu, bo Galeria Browarna, 
mimo pewnych mankamentów 
akustycznych, jest miejscem z du-
szą.  tm
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Łowicz | dni otwarte funduszy z Ue

Muzeum Diecezjalne zaprasza
7 i 8 maja warto będzie się wy-

brać do bazyliki katedralnej w Ło-
wiczu i działającego w niej Mu-
zeum Diecezjalnego, ponieważ 
w te dni odbędą się w niej Dni 
Otwarte Funduszy Europejskich. 

W czasie ich trwania, w czwar-
tek i piątek, w godzinach 10.00-
15.00, możliwe będzie zwie-
dzanie katedry, wyjście na taras 
widokowy oraz wizyta w Mu-

zeum Diecezjalnym, w którym 
eksponowane są pamiątki po 
prymasach Polski rezydujących  
w Łowiczu.

Dni Otwarte Funduszy Euro-
pejskich to akcja promująca pro-
jekty dofinansowane ze środków 
UE. W katedrze i muzeum die-
cezjalnym będą odbywać się pod 
hasłem „Dziedzictwo Prymasów 
Polski w Łowiczu”.  mwk
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RZUT OKIEM | leKcJA reGionAlnA

Uczniowie klasy piątej Szkoły Podstawowej w Kiernozi, wraz  
z nauczycielką beatą Majchrzak, wzięli udział w lekcji regionalnej  
w miejscowym Gminnym ośrodku Kultury. Tematem była kultura ludowa 
naszego regionu: prezentacja i nauka nazewnictwa poszczególnych 
elementów łowickich strojów ludowych, prezentacja wyrobów sztuki 
ludowej: wycinanek, haftu, rzeźby i wyrobów garncarskich.  
– rozmawialiśmy też o twórcach ludowych, zespołach folklorystycznych, 
imprezach kultywujących tradycje oraz zachęcaliśmy do odwiedzania 
Muzeum w Łowiczu i skansenu w Maurzycach – powiedziała nam 
kierownik GoK, bożena olczak. mak 

Łowicz | piotr bukartyk z zespołem 

Cykl 40 nabiera tempa
Piotr Bukartyk wraz z zespo-

łem wystąpił w kinie Fenix 26 
kwietnia. Jego fani i sympaty-
cy, znający go chociażby z coty-
godniowych audycji w radiowej 
„Trójce”, powinni być zachwy-
ceni. Zaprezentował wszystko, do 
czego zdążył przyzwyczaić – cie-
kawe teksty, charakterystyczny 
wokal i pełne humoru monologi 
między piosenkami.

Chociaż bilety na koncert nie 
były najtańsze – 40 zł, to i tak  
w kinie brakowało wolnych 
miejsc. W dobrej formie zapre-
zentował się zarówno sam Bu-
kartyk, jak i grający z nim ze-
spół: Krzysztof Kawałko – gitara, 
Michał Przybyła – bas, Marek 

Błaszczyk – klawisze i Krystian 
Majderdrut – perkusja. 

Styl gry zespołu jest trudny 
do określenia jednym wyrazem, 
dominują w nim wpływy rocka, 
bluesa i jazzu. Podstawą utworów 
są autorskie teksty Piotra Bukar-
tyka, zwykle odnoszące się do 
życia codziennego, widzianego 
przez krzywe zwierciadło ironii. 

Koncert był drugim, po wystę-
pie Renaty Przemyk, z planowa-
nych czterdziestu w ramach cy-
klu realizowanego od tego roku 
przez ŁOK. Kolejną gwiazdą cy-
klu będzie Stare Dobre Małżeń-
stwo – 15 maja (sprzedano już 
wszystkie bilety). Trwają nego-
cjacje z kolejnymi artystami.   tm

Łowicz | Uczniowie zorganizowali koncert z przesłaniem

Nie ma zgody na przemoc
To był wyjątkowy koncert  

w Klubie Pracownia. Organiza-
torami byli uczniowie działający 
w samorządzie I LO w Łowiczu, 
wykonawcami młodzi muzycy 
z niemal wszystkich łowickich 
szkół ponadgimnazjalnych, a ce-
lem wyrażenie sprzeciwu wobec 
zjawiska przemocy.

Inspiracją dla koncertu z 25 
kwietnia była tragiczna historia 
Jakuba z Przemysłowa, 25-let-
niego studenta, absolwenta I LO  
w Łowiczu, który w czerwcu 
ubiegłego roku został brutalnie 
pobity. Początkowo dochód z kon-
certu miał być przeznaczony na 
jego leczenie i rehabilitację, nie-
stety, 15 kwietnia Jakub zmarł.

Organizatorzy stwierdzili, że 
oddadzą mu hołd, jednocześnie 
wyrażając swój sprzeciw wobec 

przemocy. Zebrane pieniądze zo-
staną przeznaczone na wsparcie 
dla rodziny zmarłego. Koncert 
rozpoczął się minutą ciszy.

Na scenie w „Pracowni” za-
prezentowało się 11 wykonaw-
ców. Wśród nich był jeden zespół 
– Jimb, dwa duety i jeden tancerz, 

specjalizujący się w odmianie tań-
ca ulicznego, jaką jest popping. 
Początkowo dominowały utwory 
muzyki pop i lżejszych odmian 
rocka. Końcówka zaś zostałą zare-
zerwowana na hip-hop.

– Niestety, takie tragiczne histo-
rie często się zdarzają, najczęściej 
z udziałem alkoholu – mówił nam 
jeden z organizatorów, Bartłomiej 
Grzegory. – Uznaliśmy, że nie 
można się na to godzić, chcemy 
propagować zdrowe zachowania.

– To nie jest nasze pierwsze do-
świadczenie organizacyjne, robili-
śmy już kilka koncertów i eventów 
– mówiła Jagoda Kostrzewska.  
– Nie chcemy jednak, żeby to była 
sama zabawa, ale żeby też płynęło 
z tego przesłanie. Przy okazji mło-
dzi, zdolni ludzie, mogą się poka-
zać ze swoimi talentami.    tm

Łowicz | na łowickim jarmarku wyjazdowym

Warsztaty i występy w Redzie
Do Redy w woj. pomorskim 

wyjechali w czwartek, 16 kwiet-
nia, pracownicy wydziału promo-
cji – Michał Zalewski i Martyna 
Salamon, twórcy ludowi i zespół 
Koderki z kierownikiem Eugeniu-
szem Strycharskim. Wyjazd odbył 
się w ramach realizacji drugiego 
etapu projektu „Folklor Łowicki 
– wdrożenie i promocja marki re-
gionalnej miasta Łowicza”.

Odwiedzający Redę łowiccy 
twórcy ludowi, w piątek, od godz. 
9.00 do 12.00, przeprowadzali w 
znajdującej się tam Szkole Pod-
stawowej nr 6 warsztaty folklo-
rystyczne. Tworzenie wycinanki 
łowickiej przybliżała i próby na-
uczenia najprostszej łowickiej ta-

siemki czyniła Grażyna Gładka. 
Lucyna Stachurska uczyła robie-
nia kwiatów z bibuły, zaś Ela Świ-
derek rzeźby ludowej. Jan Ko-
nopczyński przedstawił uczniom 
techniki lepienia w glinie i two-

rzenia ceramiki, Marianna Mada-
nowska zaś pokazała jak powstaje 
haft płaski ręczny, a Joanna Boli-
mowska uczyła gwary. 

Po godz. 14.00 odbyły się za-
jęcia wokalne, podczas których 

„Koderki” i zespół ludowy z Redy, 
prezentujący kulturę i folklor ka-
szubski, na zmianę przedstawiały 
sobie swoje ludowe przyśpiewki  
i tańce. Następnie „Koderki” 
uczyły zespół z Redy fragmentu 
ludowej piosenki. 

Spotkanie zakończył godzin-
ny występ „Koderek” w Miej-
skim Domu Kultury w Redzie, 
na który mogli przyjść wszyscy 
mieszkańcy miasta. Spotkanie to 
Michał Zalewski z Urzędu Miej-
skiego w Łowiczu ocenia bardzo 
pozytywnie: – Byliśmy w sub-
regionie kulturowym Kaszub  
i mogliśmy w zaprzyjaźnionym 
mieście partnerskim na żywo za-
prezentować łowickie dziedzic-
two kulturowe. Wyjazdy poza 
granice miasta zawsze zdecy-
dowanie pozytywnie wpływają  
na promocję Łowicza. mm

Zdecydowaną większość na widowni stanowili koledzy i koleżanki 
organizatorów oraz występujących na scenie artystów.

Zespół z Redy podczas występu dla „Koderek”.
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Piotr Bukartyk na scenie opowiada jedną ze swoich licznych przygód. 
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Łowicz | Targi pszczelarskie i poświęcenie sztandaru

Wielkie święto łowickich pszczelarzy
Aż 200 słuchaczy pojawiło się 19 kwietnia w hotelu Zacisze przy ul. Kaliskiej na wykładzie prof. dr. hab. Zbigniewa Lipińskiego, autorytetu w dziedzinie 
pszczelarstwa. Wykład przeprowadzony został z okazji już III organizowanych w Łowiczu targów pszczelarskich. Prof. Lipiński opowiadał z zamiłowaniem 
o chorobach pszczół, sposobach zapobiegania im, o pestycydach oraz o zagrożeniach ze strony środowiska dla tych pracowitych owadów.

Wykład nie był jedynym in-
teresującym elementem targów. 
Uroczysta msza św., na której 
został poświęcony sztandar Re-
gionalnego Koła Pszczelarzy w 
Łowiczu, odbyła się w łowic-
kiej katedrze. Pojawiło się na niej 
wielu znaczących gości, między 
innymi Marszałek Wojewódz-
twa Łódzkiego Witold Stępień 
i Prezydent Polskiego Związ-
ku Pszczelarzy Tadeusz Sabat. 
Wzdłuż kościoła ustawiły się 
poczty sztandarowe z wielu miej-
scowości, m.in. z Łodzi, Konina, 
Koła, Sochaczewa, Skierniewic 
czy Tłuszcza. 

Sztandar przez dwa miesiące 
szyła łowicka twórczyni ludowa 
Anna Staniszewska, która tak-
że pojawiła się na uroczystości. 
Na prawej stronie chorągwi znaj-
duje się godło państwowe, a nad 
nim napis „Regionalne Koło 
Pszczelarzy 1938-2015”, nato-
miast pod godłem, po prawej 
stronie, widnieje herb Łowicza, 
a po lewej herb powiatu łowickie-
go. Zaś po drugiej stronie sztan-
daru, u góry, odczytać można 
napis: „Święty Ambroży” (któ-
ry jest patronem pszczelarzy), 
pośrodku znajduje się rysunek 
pszczelarza, a na dole widnieją 
słowa: „Pszczoły leczą i żywią”. 

W trakcie kazania proboszcz 
mówił o tym, że zawsze zafa-
scynowany był tym, jak jego oj-
ciec szedł do pasieki, żeby tam 
podglądać pracę pszczół. Mówił 
także, że bardzo często w Biblii 
słyszymy o miodzie i pszczo-
łach. Słodycz miodu porówny-
wana jest do Bożego Słowa, Mat-
ka Boża jest nazywana plastrem 
miodu przynoszącym niezwy-
kłą słodycz, jaką jest Chrystus.  

Wspominał też, że od pszczół 
możemy nauczyć się wielu bar-
dzo istotnych rzeczy, np. zacho-
wania porządku, dobrej organiza-
cji pracy czy umiejętności życia 
i działania we wspólnocie. Za-
znaczył też, że kiedy ostatnia 
pszczoła zginie, w niedługim 
czasie zginie także ludzkość. 

Po poświęceniu sztandaru bur-
mistrz Krzysztof Kaliński wraz 
z Agnieszką Krajewską, jedną 
z jego fundatorek, przekazali go 
w ręce pszczelarzy. Fundatorem 
chorągwi było także Starostwo 
Powiatowe w Łowiczu, Urząd 
Miejski, Mazowieckie Centrum 
Hodowli i Rozrodu Zwierząt w 
Łowiczu, sam prezes łowickie-
go koła i pszczelarze należący 
do koła. 

– Jestem bardzo zadowolo-
ny, że wreszcie, po 77 latach ist-
nienia naszego koła, mamy swój 
piękny sztandar. Msza św. popro-
wadzona została przez probosz-
cza Skoniecznego bardzo uro-
czyście i mam nadzieję, że była 
równie wzruszająca dla mnie, co 
dla przybyłych gości i pszczela-
rzy z innych miejscowości – mó-

wił nam Marek Boroski – prezes 
Regionalnego Koła Pszczelarzy 
w Łowiczu.

Po zakończonej mszy św. pocz-
ty sztandarowe pszczelarzy i za-
proszeni goście udali się pod po-
mnik Jana Pawła II, a następnie, 
przy akompaniamencie Miejsko-
-Strażackiej Orkiestry Dętej prze-
szli na parking przy ul. Kaliskiej, 
gdzie odbywały się targi . 

Na parkingu znajdowały się 
stoiska ze sprzętem pszczelar-
skim oraz wyrobami z miodu. 
Udział w targach wzięły 23 fir-
my produkcyjne i handlowe z ca-
łego kraju. Prezentowały one ule 
drewniane, styropianowe, poli-
uretanowe, wirówki, dozowni-
ki, dekrystalizatory, ramki, drut 
pasieczny, narzędzia i odzież 
pszczelarską. Z produktów spo-
żywczych można było kupić, 
a często nawet spróbować różne-
go rodzaju miodów, miodów pit-
nych czy nalewek miodowych.

wystawcy na targach
Na targu pojawiły się m.in. 

stoiska łowickich pszczelarzy 
Marka Nowińskiego i Andrzeja 

Przybylskiego, którzy z pszcze-
larstwem związani są od ponad 
20 lat. 

Marek Nowiński z os. Górki 
wywodzi się z wielopokolenio-
wej rodziny pszczelarzy, którzy 
swoją przygodę z pszczołami za-
częli już w roku 1906. Sam pasie-
kę prowadzi już od ponad 30 lat, 
a miód z akacji, lipy, rzepaku, 
gryki, wrzosu czy spadzi sprze-
daje na targowisku miejskim lat 
25. Zajmuje się też produkcją 
młodych rodzin, których mie-
wa czasami nawet 500 i hodow-
lą matek. Bardzo spodobał mu się 
wykład poprowadzony w Zaciszu 
przez prof. Lipińskiego, a szcze-
gólnie jego fragmenty o współ-
czesnych zagrożeniach ze stro-
ny środowiska naturalnego, które 
czyhają na pszczoły. 

Państwo Nowińscy prowadzą 
gospodarkę wędrowną, czyli no-
cami przewożą pszczoły z jedne-
go rodzaju kwiatów na drugi. Za-
zwyczaj podróżują w promieniu 
50-60 km, ale raz w roku wyjeż-
dżają też na wrzosowisko do Ża-
gania na Dolny Śląsk oddalonego 
od Łowicza o 418 km, a na przy-

czepie i w samochodzie wiozą 
łącznie 50-60 uli. Zdarza się, że 
w sezonie Marek Nowiński po-
konuje około 17-20 tys. km, jeż-
dżąc do swoich uli porozstawia-
nych w różnych miejscach.

Pasiekę prowadzi pan No-
wiński z żoną, synem i synową, 
o której mówił: – Nie była prze-
konana do pszczół. Na początku 
bardzo się ich bała, ale o dziwo, 
z dnia na dzień się do nich prze-
konała. Teraz to już regularnie mi 
pomaga i znaczy ze mną matki, 
niczego się nie boi. Spokojnie 
mogę powiedzieć, że pasuje ide-
alnie do naszej rodziny.

– Tata ma pszczoły od 17 lat, to 
jego wielka pasja. Sklep z artyku-
łami pszczelarskimi prowadzimy 
natomiast od lat 10 – powiedzia-
ła nam Aneta Michalak z Pabia-
nic, która sprzedawała sprzęty 
pszczelarskie, miód i kosmety-
ki z miodu na niedzielnych tar-
gach. – Dziś udało nam się sprze-
dać naprawdę dużo sprzętów dla 
pszczelarzy. Myślę, że przyczyna 
tego jest taka, że po prostu nie ma 
w okolicach Łowicza profesjo-
nalnego sklepu pszczelarskiego. 

Dużym zainteresowaniem cieszą 
się też nasze mydełka z woskiem 
pszczelim, ale nie jest to, niestety, 
nasz własny wyrób.

Pasieka Barć-Gostyń Andrze-
ja Frąckowiaka wystawiła swo-
je urządzenia pszczelarskie, któ-
rych produkcją zajmuje się już od 
ponad 10 lat. W swoim dorobku 
firma ma między innymi własnej 
produkcji suszarko-dekrystaliza-
tory, miodarki, stoły do odskle-
piania oraz cieplarki do wylęgu 
matek. 

na przeszkodzie  
stanęła tylko pogoda
Targi skończyły się, nieste-

ty, nieco wcześniej niż planowa-
no. – Nie do końca jestem zado-
wolony z pogody, bo to przez nią 
wycofała się prawie połowa pro-
ducentów, którzy mieli pojawić 
się na targach. W ubiegłym roku 
było dużo cieplej. Zaproszonych 
było aż 42 producentów, a osta-
tecznie przyjechało ich tylko 
23, a reszta telefonicznie odwo-
ływała przyjazd. Niestety, tar-
gi nie trwały do 18, tak jak było 
w planach, a skończyły się już 
po 16. Powodem tego była nie-
sprzyjająca aura i to, że produ-
centów było tak mało, że bardzo 
szybko zszedł im towar i już o 16 
nie mieli czym handlować. Lo-
kalni pszczelarze przyjeżdża-
li bowiem na chwilę, robili 
szybkie, duże zakupy i wracali 
do domów – powiedział nam 
prezes łowickiego koła, Marek 
Boroski, po czym dodał: – My-
ślę jednak, że mimo wszystko 
co najmniej 1.000 osób pojawiło 
się na targach.  

Sztandar, za zgodą prezesa 
Wojciecha Błażejczyka, prze-
chowywany będzie w Mazowiec-
kim Centrum Hodowli i Rozrodu 
Zwierząt w Łowiczu, na honoro-
wym miejscu, w specjalnej ga-
blocie. 

Aktualności

Przedstawiciele łowickich pszczelarzy podczas przemarszu główną 
aleją kościoła prezentują nowy sztandar regionalnego Koła pszczelarzy.

Syn państwa Przybylskich opowiada klientce o smakach 
poszczególnych gatunków miodów. 

MarIa
MaJCher

maria.majcher@lowiczanin.info
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, Ul. piJArSKA 3A; BEDNARY, SKlep p. pApierniK 24A; BOBROWNIKI 27, SKlep p. pAcler; BOlIMóW, Ul. ryneK KoŚciUSZKi 17, 

SKlep „ewA”, p.pApierniK; DOMANIEWICE, Ul. GŁównA 26, SKlep p. JAKUbiAK; GąGOlIN POŁUDNIOWY, SKlep „KoS”; HUMIN 1A, SKlep p. GrefKowicZ; IŁóW: pl. ryneK STAroMieJSKi 2A; SKlep p. pApierowSKieGo; 

KIERNOZIA, ryneK KoperniKA, KioSK p. weSoŁowSKieJ; KOCIERZEW PŁN., SKlep p. drAGAńSKieJ; KRęPA 155, SKlep p. MArcZAKA; KURABKA 17A, SKlep p. TopolSKieJ; ŁOWICZ, oS. brATKowice, KioSK loTTo; ŁYSZ-
KOWICE, SKlep „dUeT”, Ul. GMinnA 6; NIEBORóW, Al. leGionów polSKich 18, SKlep p. fiGATA; NOWA SUCHA 22, SKlep p. Siewiery; OSTRóW 20, SKlep p. beJdy; OSMOlIN, Ul. ryneK 2, SKlep p. SerwAch; SANNIKI,  
Ul. wArSZAwSKA 183, SKlep p. olKowicZ; SOBOTA, pl. ZAwiSZy cZArneGo 12, SKlep p. bińcZAK; SOKOŁóW 19, SKlep p. GŁowAcKieGo; STACHlEW 113A, SKlep p. wierZbicKieJ; STARY DęBSK 6A, SKlep p. pAwŁA TArGA-

SZewSKieGo, ŚlESZYN, Ul. GórnA 5, SKlep p. MącZyńSKieJ;  WAlISZEW STARY 19, SKlep  p. pAbiJAńcZyK; ZABOSTóW DUŻY, SKlep p. SZAleniec; ZAWADY 67, SKlep p. SoKAlSKieJ; ZŁAKóW BOROWY 139A, SKlep p. piecKi.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, Ul. ŁowicKA 40; DMOSIN 1, bożenA KrZeSZewSKA, pieKArniA:  STRYKóW: SKlep „ZoSiA”, Ul. TArGowA 25/27; SKlep p. ŁUKASZA 

pApińSKieGo, STAry ryneK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DlA ŻYCHlINA, OPOROWA, BEDlNA I PACYNY”: BEDlNO 28, SKlep Mini-MAG; DOBRZElIN, Ul. wŁ. JAGieŁŁy, SKlep MAGdA; PACYNA, Ul. TowArowA 4, SKlep p. MAG-

dAleny dUrKi; PlECKA DąBROWA, SKlep „MoniKA”; ŚlESZYN, Ul. GórnA 5, SKlep p. MącZyńSKieJ; ŻYCHlIN, Ul. ŁąKowA 9A, SKlep „MAGdA”; Ul. nArUTowicZA 85f, SKlep „MAGdA”; Ul. 29 liSTopAdA 25-26, SKlep „eleMiS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIAlNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKlAM OPUBlIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, tel. 

kom. 888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 
795-297-763.

 �Auta kupię. najlepsze ceny, tel. kom. 
690-255-863.

 �Auto skup, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
662-611-748.

 �Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 �Skrzynie biegów, polonez: silnik, 
skrzynia 1.8, 2.0 opel, Vw, Mercedes 
190, 124, sprawne, wyeksploatowane, tel. 
kom. 512-476-760.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

 �Złomowanie pojazdów- zaświadczenia, 
auto-skup: uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, rząśno 13, tel. kom. 
602-123-360.

sprzedaż
 �AlfA roMeo 156, 1.6, 1999 rok, tel. 

kom. 530-628-463.

 �AUdi A4, tel. kom. 665-412-890.

 �AUdi A4, 1.9 Tdi, 2005 rok, kombi, w 
rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, 18.800 
zł, tel. kom. 513-375-786.

 �AUdi A4, 1.9 Tdi, 2005 rok, srebrny 
metalik, kombi, tel. kom. 664-901-471.

 �AUdi b4 benzyna/gaz, 1993 rok, 
sekwencja, w oryginale, tel. kom. 604-
388-405, 784-145-031.

 �bMw 320 coupe, gaz sekwencja, 
1993 rok, tel. kom. 509-878-698.

 �bMw 320d e46, 2003 rok, bogate 
wyposażenie (możliwość zamiany 
na mniejszy), 12.800 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �bMw, do poprawy lakierniczej, tel. 
kom. 508-153-886.

 �ciTroËn c5 benzyna/gaz, 2001 rok, 
7.500 zł, tel. kom. 602-899-546.

 �ciTroËn Jumpy, 1.9 Td, 1999 rok, tel. 
kom. 501-299-709.

 �dAewoo lanos, 1.5, 1998 rok, 
niebieski metalik, tel. kom. 695-062-281.

 �dAewoo Matiz, 2002 rok, tel. kom. 
604-215-532.

 �dAewoo Matiz, 2000 rok, tel. kom. 
695-986-065.

 �dAewoo Tico, 1998 rok, stan dobry, 
tel. kom. 693-423-284, po 16.

 �fiAT 126p, tel. kom. 696-425-214.

 �fiAT cc, 900, 1995 rok, stan dobry, tel. 
kom. 660-667-464.

 �fiAT ducato, 2.5 d, Max, 1994 rok, 
4.500 zł, tel. kom. 606-461-348.

 �fiAT palio weekend, 1.2, 2003 rok, tel. 
kom. 692-606-026.

 �fiAT panda, 2004 rok, tel. kom. 
603-103-174.

 �fiAT panda benzyna/gaz, 2005 rok, 
czerwony, tel. kom. 698-367-366.

 �fiAT panda, 1.1, 2006 rok, bordowy 
metalik, wspomaganie,elektryka, tel. 
kom. 692-639-555.

 �fiAT punto, 1.7 Td, 1995 rok, tel. kom. 
783-881-218.

 �fiat punto ii, 2001 rok, tel. kom. 
603-872-897.

 �fiAT Seicento, 900, 1999 rok, 
czerwony, tel. kom. 668-405-964.

 �fiAT Seicento, 900, 2000 rok, tel. kom. 
662-010-799.

 �fiAT Seicento, 900, 2002 rok, srebrny 
metalik, tel. kom. 781-580-997.

 �fiAT Seicento, 2001 rok, srebrny 
metalik, tel. kom. 694-837-606, 
696-481-794.

 �fiAT Seicento, 2001 rok, stan bdb, tel. 
kom. 514-817-137.

 �ford escort, 1.3 benzyna, 1998 rok, 
tel. kom. 505-184-902.

 �ford focus, 1.4, benzyna/gaz, tel. 
kom. 668-115-819.

 �ford focus, 1.6 Tdci, X.2006 rok, 
180.000 km, tel. kom. 603-596-316.

 �ford focus, 1.8 diesel, 2003 rok, tel. 
kom. 605-535-396.

 �ford focus c-Max, 1.6 Tdci, 2008 
rok, 21.500 zł, tel. kom. 793-323-060.

 �ford focus, 1.4, benzyna, 2003 rok, 
5-drzwiowy, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 509-878-698.

 �ford focus, diesel, Xii.2011, 
hatchback, srebrny, salon polska, 
serwisowany w ASo, tel. kom. 
601-874-388.

 �ford focus, 1.6 diesel, 2005 rok, 
kombi, tel. kom. 509-878-698.

 �ford focus, 2008 rok, kombi, tel. 
kom. 609-454-775.

 �ford focus, 1998 rok, kombi, tel. 
kom. 609-454-775.

 �ford Galaxy, 1.9 Tdi, 1999 rok, tel. 
kom. 665-219-486.

 �ford Galaxy, 1.9 Tdi, 2002 rok, 
samochód rodzinny, 7-osobowy, tel. kom. 
792-065-212, 603-871-036.

 �ford Mondeo, kombi 1999 rok, tel. 
kom. 606-617-497.

 �ford puma, 1.4 benzyna, 1999 rok, 
3.000 zł, tel. kom. 607-809-712.

 �hondA civic, 1.4, 2002 rok, gaz 
sekwencja, garażowany, bezwypadkowy, 
tel. kom. 604-706-309.

 �KiA Venga, 2010 rok, tel. kom. 
534-560-534.

 �Koła kompletne lublin 15, stan bdb, 
tel. kom. 501-247-193.

 �lUblin ii izoterma, 1997 rok, tel. kom. 
692-132-798.

 �MAZdA 323, 2.0 Td, 2000 rok, tel. 
kom. 696-425-214.

 �MAZdA 6, 2.0, 2002 rok, diesel, kombi, 
srebrny metalik, tel. kom. 726-739-478.

 �MercedeS A klasa, 1.7 d, 2001 rok, 
grafitowy metalik, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 604-990-343.

 �MercedeS Sprinter diesel, 
2000/2001 rok, tel. kom. 691-307-728.

 �MercedeS Vaneo, 1.7 cdi, 2004 rok, 
tel. kom. 605-118-329.

 �opel Astra iii kombi, 1.7, 2005 rok, tel. 
kom. 602-652-120.

 �opel Astra ii benzyna, 1999 rok, 
kombi, bordowy, garażowany, tel. kom. 
660-809-372.

 �opel corsa c, 1.7 dTi, 2002 rok, 
silnik isuzu, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 �opel corsa, 1.0, 2003 rok, 60.000 
km, wspomaganie, i właściciel, 
5-drzwiowa, tel. kom. 692-639-555.

 �opel omega, 2.0 nowy gaz, 1999 rok, 
tel. kom. 723-466-269.

 �opel Vectra benzyna/gaz, 1995 rok, 
tel. kom. 600-611-977.

 �opel Vectra, 2.0 benzyna/gaz, 1996 
rok, tel. kom. 880-396-415.

 �opel Vectra, 2.2 Tdi, 2003 rok, tel. 
kom. 790-794-635.

 �opel Vectra b, 2.2 dTi, 2000 rok, po 
liftingu, stan techniczny dobry, komplet 
opon zimowych, tel. kom. 661-669-140.

 �opel Vectra c, 2.2 dTi, sedan, tel. 
kom. 602-362-910.

 �opel Vectra benzyna/gaz, 2000 rok, 
2.500 zł, tel. kom. 501-645-857.

 �opel Vectra, 1.6 benzyna, 1997 rok, 
stan bdb, tel. kom. 792-789-023.

 �opel Zafira, 2.0 dTi, 2000 rok, 
srebrny, tel. kom. 601-341-966.

 �peUGeoT 106, 1991 rok, przegląd, 
ubezpieczenie, tel. kom. 602-328-606.

 �peUGeoT 206, 1999 rok, tel. kom. 
660-715-473.

 �peUGeoT 206 diesel, 2001 rok, tel. 
kom. 691-972-304.

 �peUGeoT 306, 1995 rok, tel. kom. 
727-508-040.

 �renAUlT clio, 1.2, 1997 rok, dobry 
stan, tel. kom. 661-185-985.

 �renAUlT espace, 2.0 benzyna, 2004 
rok, 7-osobowy, stan bdb, ogłoszenie 
prywatne, tel. kom. 502-263-003.

 �renAUlT Kangoo, 1.2 16V, 2004 rok, 
salon polska, tel. kom. 506-186-572.

 �renAUlT laguna, benzyna/gaz, 1995 
rok, tel. kom. 880-762-565.

 �renAUlT laguna, benzyna, 1997 rok, 
stan bdb, tel. kom. 605-535-396.

 �renAUlT Megane Scenic, 1.9 dci, 
2003 rok, tel. kom. 721-435-515.

 �SeAT Alhambra Tdi, 2002 rok, tel. 
kom. 730-273-352.

 �SeAT ibiza benzyna/gaz, 2004 rok, tel. 
kom. 604-559-734.

 �Silnik do leyladna, tel. kom. 
501-247-193.

 �SKodA fabia lift, 1.2 64 KM 
benzyna + gaz, 2005 rok, niebieska, 
zareiestrowana, tel. kom. 692-639-555.

 �SKodA octavia, 2005 rok, biała, 
11.000 zł, tel. kom. 517-117-246.

 �SUZUKi Grand Vitara, 2.0 diesel, 2005 
rok, tel. kom. 725-420-145.

 �ToyoTA Avensis, d4d, 2004 rok, 
sedan, tel. kom. 793-721-669.

 �ToyoTA corolla Verso, 2.2, 2008 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 601-509-043.

 �ToyoTA yaris ii, 1.3, 2006 rok, czarny, 
pełne wyposarzenie, 5-drzwiowa, 
zareiestrowana, tel. kom. 692-639-555.

 �ToyoTA yaris lift, 1.3 16 V, 2003 rok, 
szary metalik, wspomaganie, tel. kom. 
692-639-555.

 �ToyoTA yaris, 1.0, 2001 rok, zielony 
metalik, 5-drzwiowy, oryginalny lakier, 
bezwypadkowy, tel. kom. 513-375-786.

 �Vw bora, 1.9 Tdi, tel. kom. 
887-745-402.

 �Vw Garbus bitle, 2000 rok, 
(możliwa zamiana na tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �Vw Golf iV, 1.6 benzyna/gaz, 2000 
rok, tel. kom. 514-530-282.

 �Vw Golf iV diesel, 1999 rok, 7.600 zł, 
tel. kom. 509-338-434.

 �Vw Golf iV, 1.6, 16V, 2002 rok, kombi, 
bezwypadkowy (w rozliczeniu przyjmę 
mniejszy), tel. kom. 513-375-786.

 �Vw Golf V, 2006 rok, tel. kom. 
504-359-441.

 �Vw Golf, 1.9 Tdi, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 698-720-150, po 18-tej.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2006 rok, tel. kom. 
723-981-745.

 �Vw passat b5, 1.9 Tdi, 2000 rok, 
granatowy, klimatronik, tel. kom. 
695-537-332.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2007 rok, srebrny 
metalik, kombi, tel. kom. 664-901-471.

 �Vw polo, 1.2, 2003 rok, 155.000 km, 
tel. kom. 502-600-089.

 �Vw polo, gaz, 2001 rok, tel. kom. 
667-329-708.

 �Vw polo, 1.2, benzyna, 2003 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 509-878-698.

 �Vw Sharan, 1.9 Tdi, 2002 rok, bogate 
wyposażenie, bezwypadkowy, tel. kom. 
604-236-213.

inne
 �części samochodowe, używane, 

Stacja demontażu pojazdów rząśno 13, 
tel. kom. 664-006-089.

 �opony, felgi z niemiec, hurtownia. 
najwększy skład w rejonie, mechanika. 
bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505-151-701.

 �chcesz kupić używany samochód 
i nie zostać oszukany/a? obejrzę, 
podpowiem, pomogę. duże 
doświadczenie, tel. kom. 602-652-879.

 �Sprzedam opony letnie na alufelgach, 
185/65r15, tel. kom. 510-281-830.

 �Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, homologacja, różne 
typy, www.phu-wimar.pl, tel. kom. 
608-171-821.

 �Sprzedam opony nowe i używane, tel. 
kom. 886-589-769.

 �Sprzedam wywrot kompletny do Jelcza 
wraz z silnikiem, tel. kom. 518-027-544.

 �felgi do rAV-4, nieużywane, tel. kom. 
608-398-786.

 �opony Zeetex w atrakcyjnych cenach 
np. 175/65/r14 110 zł; 195/65/r15 140 
zł; 205/55/r16 145 zł; 225/45/r17 160 
zł i inne, Serwis opon Sobota, tel. kom. 
502-363-102.

motorowe

sprzedaż
 �yamaha drag Star 650 XVS, chopper, 

1998 rok, tel. kom. 505-899-244.

 �Skuter Kymco like pojemność 50 cm3, 
stan idealny, tel. kom. 506-927-807

 �Sprzedam motor honda cb-500, 
2002/2003 rok, stan bdb, przebieg 
37.000 km, wiśnia metalik, tel. kom. 
601-283-421.

 �romet 250 choper, 2008 rok, tel. kom. 
531-467-981.

 �Suzuki GS 500, tel. kom. 601-501-400.

 �Quad 110 cm3, 2008 rok, tel. kom. 
603-591-514.

 �Zumico 200, 2011 rok, tel. kom. 
531-168-603.

 �Suzuki GSX-r 600, 1998 rok, tel. kom. 
531-168-603.

 �Aprilla rS-50, tel. kom. 607-979-806.

garaże

wynajem
 �wynajmę garaż przy intermarche, tel. 

kom. 880-441-890.

 �Garaż do wynajęcia, bratkowice, tel. 
kom. 500-075-420, po 18:00.

 �wynajmę garaż, ul. Tuszewska, tel. 
kom. 509-637-917.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, tel. 

kom. 502-602-463, 16:00-19:00.

 �Kupię dom w Głownie lub okolicy, 
wolnostojący do 250.00 zł, tel. kom. 
509-338-434.

sprzedaż
 �Sprzedam kamienicę, Łowicz, 

nowy rynek, tel. kom. 604-695-389, 
606-288-540.

 �działki budowlane w otolicach 1.400 
mkw., 1.000 mkw., 990 mkw., uzbrojone, 
tel. kom. 606-949-637.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �działki budowlane, Strzelcew, tel. kom. 
660-911-451.

 �działki budowlane, nieborów, tel. kom. 
607-328-032.

 �Sprzedam działki budowlane, 
bronisławów (gmina Głowno), tel. kom. 
606-510-545.

 �cztery pokoje, 75,5 mkw., blisko 
dworca pKp, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 601-385-890.

 �Sprzedam działkę w Mysłakowie, tel. 
kom. 793-640-112.

 �M-3, 51 mkw., tel. kom. 601-264-362.

 �Sprzedam działkę budowlaną 3.100 
mkw. z wstępnym planem zabudowy, tel. 
kom. 667-539-954.

 �wulkanizacja, napoleońska 6, Łowicz, 
tel. kom. 502-163-313.

 �działka budowlana 1.000 mkw., 
Klickiego 42, Łowicz, tel. kom. 
502-163-313.

 �dwie działki rolno-budowlane, 
1.300 mkw., 9.300 mkw., 
placencja, bardzo tanio, tel. kom. 
606-889-643.

 �działka rolno-budowlana 
1,55 ha, bobrowniki, tel. kom. 
696-074-428.

 �Mieszkanie, 32 mkw., i piętro, 
Starzyńskiego 9, tel. kom. 784-223-
203, 608-331-300.

 �działka budowlana, nieborów, 
tel. kom. 795-015-269.

 �działka budowlana nieborów, 
niedaleko pałacu 1513 mkw., 
woda, prąd, tel. kom. 661-966-124.
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 �działka budowlana, 2.330 mkw., 
gmina nieborów, tel. kom. 698-682-854.

 �Sprzedam mieszkanie 50.68 mkw., 
parter, os. Kostka, tel. kom. 505-416-171.

 �dom w Zdunach, ok. 300 mkw. 
okazja, tel. kom. 698-536-331.

 �działka budowlana 1433 mkw., 
Mysłaków, tel. kom. 692-363-474.

 �Sprzedam/wynajmę dom 75 mkw., 
działka 425 mkw., Łowicz, ul. chrobrego, 
tel. kom. 606-910-158.

 �działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w chąśnie, tel. kom. 
728-929-767.

 �Sprzedam mieszkanie 32.9 mkw., 
Starzyńskiego, tel. kom. 604-603-812.

 �Mieszkanie, 48 mkw., dąbrowskiego, 
parter, tel. kom. 516-199-690.

 �Zabudowana, ogrodzona działka, 
3.900 mkw. rawiczów k./Skierniewic. 
Zdjęcia, opis: http://daa.pl/dom, tel. 
kom. 505-072-513.

 �Mieszkanie 38,51 mkw., Tkaczew, 
Łowicz, cegła, 99.000 zł, tel. kom. 
698-532-553.

 �działka rolno-budowlana, 2.500 mkw., 
Zawady, tel. kom. 509-061-449.

 �Mieszkanie 51 mkw., Tkaczew 3, tel. 
kom. 602-706-178, po 18.00.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 51 mkw., 
ii piętro, Łowicz, Tkaczew, tel. kom. 
602-103-739.

 �pilnie sprzedam 2 pokoje, bloki 
Zabrzeźnia - Głowno, atrakcyjna cena!, 
tel. kom. 608-657-588.

 �niedrogo mieszkanie 60 mkw., tel. 
kom. 509-195-141.

 �działka usługowo-mieszkaniowana ul. 
powstańców 1863 nr 12 w Łowiczu, o 
pow. 2.135 mkw., lub trzy działki o pow. 
700 mkw., tel. kom. 602-377-590.

 �Mieszkanie 48 mkw., bratkowice, tel. 
kom. 691-550-719.

 �dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �działka budowlana, media, 5 km do 
A2, bobrowniki, tel. kom. 501-518-325.

 �Mieszkanie w blokach 39,5 mkw., 
i piętro, osiedle Kopernika, tel. kom. 
604-417-675.

 �Sprzedam M-3, iV piętro., 
dąbrowskiego, tel. kom. 601-303-852.

 �Sprzedam mieszkanie 48.8 mkw.,cena 
przystępna, Łowicz, ul. Kaliska, tel. kom. 
784-759-358.

 �Sprzedam łąkę 1.12 ha nad Mrogą w 
miejscowości Stary waliszew, tel. kom. 
609-702-132, 18.00-21.00.

 �Sprzedam lub wynajmę domek 
45 mkw. na Mazurach, tel. kom. 
785-936-508.

 �Tanio: mieszkanie 49 mkw., 
Łyszkowice, tel. kom. 695-942-575.

 �pół domku parterowego z gruntem, 
Łowicz, tel. kom. 668-419-278, po 17.

 �działka budowlana 0,0957 ha w 
Arkadii, tel. kom. 601-385-528.

 �budynki,1.4 ha, Sypień, k./nieborowa, 
tel. kom. 518-443-192.

 �działki budowlane, Mysłaków, tel. kom. 
535-940-550.

 �budynek handlowo-usługowy  
do remontu w Łowiczu, tanio,  
tel. kom. 602-187-540.

 �Sprzedam 2 ha, czatolin,  
tel. kom. 608-570-485, 788-941-771.

 �Sprzedam mieszkanie włsnościowe 
os. Konopnickiej, 49 mkw., 2 pokoje, i 
piętro, duży balkon, słoneczne, parkiet, 
zadbane, tel. kom. 602-258-341, 
602-432-737.

 �Mieszkanie 60 mkw., Łowicz, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 509-449-113.

 �działka rekreacyjna z murowanym 
domkiem po kapitalnym remoncie w 
rod „niedźwiadek” w niedźwiadzie, tel. 
kom. 502-629-406.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw., w 
Łowiczu, tel. kom. 662-686-155.

 �Sprzedam dom 110 mkw. + działka 
990 mkw. w Głownie, tel. kom. 
664-944-374.

 �działka rekreacyjna 3.500 mkw. przy 
rzece w dmosinie, tel. kom. 515-132-167.

 �Sprzedam mieszkanie 36 mkw. z 
działką 5 arową, Glinnik koło Głowna, tel. 
kom. 783-617-300.

 �Sprzedam M3, 48 mkw., 
dąbrowskiego, iV piętro, tel. kom. 
533-083-999.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
o pow. 1,5 ha, położoną w okolicach 
Dmosina, tel. kom. 510-809-025.

 �pokój z kuchnią 38,5 mkw., po 
remoncie, ii piętro, os.Tkaczew, tel. kom. 
602-525-715.

 �działka budowlana 1.400 mkw., 
szerokość działki 27 m, Zielkowice, 
czajki, tel. kom. 512-098-366.

 �działka budowlana, 1.100 mkw., tel. 
kom. 608-264-404.

 �dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880-651-700.

 �Mieszkanie w borowie 56 mkw., w 
domku 2-rodzinnym, tel. (46) 839-21-40, 
tel. kom. 662-293-663.

 �Sprzedam działkę leśną, w otolicach, 
0.63 ha, tel. (46) 838-98-12.

 �M-4, 61 mkw., Głowno ul. Sikorskiego, 
stare budownictwo, cena 130.000 zł, tel. 
kom. 888-501-175.

 �Mieszkanie M-6 w domaniewicach, tel. 
kom. 724-145-014.

 �Zabudowana nieruchomość w 
Zdunach, tel. kom. 512-490-910.

 �Mieszkanie 32 mkw., Starzyńskiego, iV 
p., tel. kom. 691-956-611, po 15.00.

 �działka budowlana min. 1.200 
mkw., k/lasu, blisko Łowicza, tel. kom. 
606-370-704.

 �dom w Głownie, tel. kom. 504-516-979.

 �Sprzedam mieszkanie 58 mkw., iii 
piętro, Łowicz, os. Starzyńskiego, tel. 
kom. 602-648-901.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Strzelcewie, tel. kom. 600-723-972, po 
18.00.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
Górki-Jastrzębia, 1.320 mkw., tel. kom. 
695-814-300.

 �Sprzedam lub wydzierżawię salon 
fryzjersko-kosmetyczny z pełnym 
wyposażeniem, Skierniewice, tel. kom. 
508-121-463.

 �Sprzedam mieszkanie 54,3 mkw., 
i piętro, 3-pokojowe, blok z cegły, 
ocieplony, ul. podrzeczna, tel. kom. 
603-754-001.

 �działki przemysłowo-usługowe, przy 
ul. poznańskiej, sprzedam, tel. kom. 
509-551-203.

 �Sprzedam mieszkanie 74.5 mkw. os. 
dąbrowskiego, blok z cegły, ocieplony, 
parter, tel. kom. 721-280-672.

 �działka budowlana Łyszkowice, 1.439 
mkw., ciekawa lokalizacja, cena do 
negocjacji, tel. kom. 600-068-542.

 �działka rolna 0.52 ha, asfalt, zjazd z A2 
około 1 km, atrakcyjna cena, tel. kom. 
600-068-542.

 �Sprzedam mieszkanie w centrum 110 
mkw., 200.000 zł + działka, tel. kom. 
609-506-568.

 �działka o powierzchni 48 arów  
w osinach, gmina Kiernozia, 
zabudowana, ogrodzona, tel. kom. 
512-179-465.

 �Sprzedam lub zamienię na większe, 
kawalerkę, na przedmieściu, iii piętro, 
34,8 mkw., tel. kom. 667-249-366.

 �Sprzedam 65 mkw., dąbrowskiego, 
cegła, tel. kom. 662-235-580.

 �działka budowlana 88 arów,  
na granicy bednary-Sypień, w całości lub 
na dwie mniejsze, tel. kom. 694-804-682.

 �Sprzedam mieszkania 94 mkw., i 78 
mkw., Głowno, tel. kom. 516-180-211.

 �M-2, 36 mkw., bratkowice, tel. kom. 
668-304-223.

 �działka budowlana, 750 mkw., 
media, bratoszewice, tanio, tel. kom. 
511-558-248.

 �dom i budynki gospodarcze, Sapy 59, 
tel. kom. 794-365-825.

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha, żychlin, 
Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, tel. 
kom. 729-674-534.

 �wynajmę mieszkanie 3-pokojowe, 64 
mkw., os. Kostka, tel. kom. 661-987-500.

 �Sprzedam dom murowany 100 mkw., 
z budynkami gospodarczymi, media, 
działka 8.100 mkw., staw 200 mkw., 
okolice popowa, 175.000 zł, tel. kom. 
694-423-915.

 �Grunty rolne, 10 ha, chruślin, tel. kom. 
697-094-770.

 �dom z działką, gmina bielawy, tel. 
kom. 511-682-578.

 �działka budowlana 600 mkw., 
Korabka, tel. kom. 517-070-030.

 �M-4, 61,5 mkw., os. Kopernika, 
Głowno, tel. kom. 727-712-712.

 �Sprzedam 2,8 ha ziemi ornej, V,Vi 
klasa, gmina dmosin, tel. (46) 874-72-01.

 �Sprzedam dom lub zamienię na bloki, 
Gaj, tel. kom. 603-980-206.

 �działka budowlana, 9.500 mkw., 
Łyszkowice, tel. kom. 609-491-313.

 �Sprzedam działkę - okolice Łowicza 
oraz mieszkanie dwupokojowe w Łodzi, 
tel. kom. 507-102-870, 507-102-873.

 �wydzierżawię budynek w Kiernozi 
1.000 mkw., z działką, tel. kom. 
506-594-972.

 �Sprzedam gospodarstwo 2.70 ha i 
dom 20x10, witusza gm. Kiernozia, tel. 
kom. 506-594-972.

 �wydzierżawię lub sprzedam budynek 
po sklepie w czerniewie, tel. kom. 
506-594-972.

 �budowlano-rolna, 7 ha, nieborów, tel. 
kom. 603-878-783.

 �Mieszkanie, 49,96 mkw., os. Kostka. 
informacja:, tel. (46) 837-60-63  
lub 837-60-98, w godz. 8-15.

 �Sprzedam działki rolne przy lesie,  
tel. kom. 783-680-749.

 �Sprzedam działkę, 1.30 ha, tel. kom. 
882-177-513.

 �budynek piętrowy z dobudową 
gospodarczą z lat 70-tych na narożnej 
działce 1.200 mkw., Głowno, ul. 
plażowa 16 (woda, las), tel. kom. 
883-979-899.

 �Sprzedam działkę 1,30 ha bobiecko 
gmina Łyszkowice, przy głównej drodze, 
45 m szerokości, tel. kom. 502-665-492.

 �Sprzedam M-3, 49 mkw., iii piętro, 
Łowicz ul. baczyńskiego, tel. kom. 
668-158-058.

 �Sprzedam działkę z budynkami  
w Stugienicach, tel. (46) 897-14-12.

 �Sprzedam lub zamienię na dom, 
2-pokojowe, 52 mkw., środkowe,  
i piętro, Kwiatowa, niski czynsz,  
tel. kom. 883-263-698.

 �Mieszkanie, os. Starzyńskiego 39 
mkw., tel. kom. 695-164-091.

 �działka rolno-budowlana 1.67 ha, 
Klewków, pilnie, tel. kom. 606-718-917.

 �Sprzedam gospodarstwo 3,20 ha, 
bednary, ul. dworcowa 15,  
tel. kom. 698-334-328.

 �działka rekreacyjna, ogródki 
działkowe, dąbrówka, tel. kom. 
889-975-087.

 �dom 3-kondygnacyjny w Łowiczu 
pow. całkowita 209 mkw., 5 pokoi  
na działce 460 mkw., niedaleko  
od dworca pKp w spokojnym miejscu, 
tel. kom. 666-932-298.

 �dom 100 mkw. z zabudowaniami, 
działka 3.800 mkw., 280.000 zł  
do uzgodnienia, podsokołów,  
tel. kom. 604-472-997.

 �Sprzedaż działek rolnych, Skierniewice 
ul. łowicka, tel. kom. 665-221-220.

wynajem
 �Kwatery pracownicze, Głowno  

koło Strykowa, tel. kom. 502-420-340, 
503-065-351.

 �wynajmę mieszkanie, niepalącemu 
małżeństwu, Łowicz,  
tel. kom. 604-362-195.

 �do wynajęcia pomieszczenia po 
wulkanizacji z dużą wiatą i placem, 
Łowicz, ul. bolimowska 63, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502.

 �do wynajęcia plac na działalność 
gospodarczą, 1.500 mkw., róg Klickiego 
z napoleońską, tel. (46) 837-42-46,  
tel. kom. 605-578-502.

 �do wynajęcia magazyn 1.000 mkw., 
przy trasie A2, tel. kom. 607-168-196.

 �wynajmę parter domu ok. 100 
mkw., na zakład kosmetyczny, sklep, 
przedszkole itp. ul. Mickiewcza, tel. kom. 
512-098-358.

 �Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 �Stary rynek, lokal po remoncie 
kapitalnym, 50 mkw., wszystkie media, 
tel. kom. 604-107-760, 604-108-443.

 �wynajmę magazyny, biura, działkę, 
Łęczycka 3, tel. kom. 609-541-369.

 �Mieszkanie w domku, Łowicz,  
tel. kom. 668-419-278, po 17.

 �Mieszkania: 65 mkw., w posesji  
w centrum Łowicza, tel. kom. 
602-187-540.

 �wynajmę mieszkanie 100 mkw., tel. 
kom. 604-961-560.

 �do wynajęcia lokale w centrum 
Łowicza, na działalność gospodarczą, 
tel. kom. 509-659-963.

 �wynajmę pomieszczenia w budynku 
gospodarczym o pow. 24, 36 mkw., 
doprowadzona woda, siła, 2 km od 
Łowicza przy trasie na warszawę, tel. 
kom. 602-587-434.

 �do wynajęcia M3, 48 mkw., 
dąbrowskiego, tel. kom. 533-083-999.

 �Mieszkanie do wynajęcia, tel. kom. 
511-019-833.

 �dam w dzierżawę łąkę, okolice 
Łowicza, tel. kom. 693-172-904.

 �wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
kuchnia, łazienka, 48 mkw.,umeblowane, 
ul. długa, tel. kom. 889-465-682.

 �do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane; Łowicz, Górki, 
tel. (46) 837-11-09.

 �do wynajęcia hale magazynowe, 185 
mkw., 132 mkw., lokale pod działalność 
gospodarczą oraz lokal na warsztat 
samochodowy, Głowno, tel. kom. 
516-180-211.

 �wynajmę kawalerkę, tel. kom. 600-
413-820, po 18.00.

 �Mieszkanie 40 mkw., centrum, tel. kom. 
501-768-558.

 �Kawalerka, os. Kopernika, tel. kom. 
511-740-483.

 �wynajmę kawalerkę 33 mkw., 
częściowo umeblowaną, tel. kom. 
793-986-997.

 �Kawalerka do wynajęcia w Łowiczu, tel. 
kom. 662-672-823.

 �wynajmę lokal mieszkalny, 55 mkw., 
3-pokojowy z kuchnią, ogrzewanie 
węglowe, centrum Łowicz,  
tel. kom. 607-442-383.

 �wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
centrum Łowicza, tel. kom. 602-328-896.

 �do wynajęcia M-3, Głowno,  
tel. kom. 781-508-033.

 �Zatrudnię pilnie fryzjera lub fryzjerkę, 
tel. kom. 512-088-422.

 �wynajmę pomieszczenie 40 mkw., 
na działalność gospodarczą, tel. kom. 
512-088-422.

 �wynajmę mieszkanie 60 mkw., 
bratkowice, tel. kom. 691-434-555.

zamiana
 �Mieszkanie komunalne, 14 m kw., 

warszawa-Targówek na podobne 
w powiecie łowickim, tel. kom. 
508-564-995.

kupno różne
 �Kupię złom, zużyte maszyny, pojazdy. 

Sprzedam kruszywa drogowe, dowóz, 
tel. kom. 660-327-975, 607-350-968.

 �likwidacja mieszkań, magazynów, 
garaży do remontu, sprzedaży- starocie 
kupię, tel. kom. 516-907-429.

 �przyjmę ziemię, gruz, glina, tel. kom. 
508-282-349.

 �przyjmę gruz, ziemię, piach: 
dużą ilość, Łęczycka 103, tel. kom. 
603-878-783.

 �przyjmę gruz i ziemię, tel. kom. 
886-724-276.

 �Kupię strój łowicki, komunijny dla 
chłopca, tel. kom. 691-891-898.

 �Kupię płyty winylowe, cd, tel. kom. 
503-133-524.

 �przyjmę gruz, glinę, ziemię; każdą 
ilość, tel. kom. 885-122-144.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe, 

rozpałkowe, pakowane w workach,  
tel. kom. 501-658-261.

 �wyprzedaż kręgi, pokrywy,  
przepusty, płytki chodnikowe,  
tel. kom. 531-467-981.

 �Zbiorniki plastikowe 1000 l,  
tel. kom. 604-411-266.

 �wyprzedaż: kamień elewacyjny, daszki 
na słupki i murki, tel. kom. 531-467-981.

 �Grille ogrodowe, galanteria: ogrodowa, 
betonowa, tel. kom. 531-467-981.

 �drewno kominkowe i opałowe, pelet 
drzewny, tel. kom. 504-010-550.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �piasek, żwir, kamień, tanio, tel. kom. 
518-802-389.

 �drewno opałowe i kominkowe, 
wycinka drzew, tel. kom. 505-700-777.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg,  
tel. kom. 500-385-907.

 �Sprzedam huśtawki drewniane,  
meble ogrodowe, piaskownice,  
tel. kom. 513-314-505.

 �Pianina, fortepiany,  
tel. kom. 604-443-118.

 �rębak do gałęzi,  
tel. kom. 500-262-573.

 �Sprzedam wózek paleciak,  
tel. kom. 693-830-160.

 �drewno opałowe, kominkowe,  
tanio, tel. kom. 602-733-249.

 �eurofala, tel. kom. 692-101-989.

 �Krajzega, tel. kom. 881-550-531.

 �rower górski Kross junior 24,  
600 zł, tel. kom. 605-336-330.

 �betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
rusztowania, tel. kom. 603-072-751.

 �Ekogroszek z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Kanapa „3”+ fotel- ekoskóra,  
dywan, tel. kom. 607-516-918.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �Sprzedam łóżko kosmetyczne,  
tel. kom. 516-159-808.

 �Silniki od 1 do 4 kw, motoreduktory 
bezstopniowe, witryna chłodnicza,  
tel. kom. 788-870-752.

 �Kołdry + poduszki,  
tel. kom. 509-771-352.

 �rowery, klatki dla królików,  
tel. kom. 518-103-837.

 �Sprzedam pastucha,  
tel. kom. 692-287-672.

 �Strój łowicki, tel. kom. 724-798-725.

 �huśtawki ogrodowe, stoły, ławki,  
tel. kom. 793-718-288.

 �bojler elektryczny 80 l,  
tel. kom. 602-511-928.

 �Zbiornik na paliwa płynne, 1.500 l.; 
garaż blaszany, podwójny, 5,5x7 m: dwa 
rowery młodzieżowe: wkład kominowy 
130 śr., kompletny, tel. kom. 664-738-753.

 �Sofa, 2 fotele, 2 rowerki dziecięce  
(na 5-6 lat), tel. kom. 606-634-729.

 �Giant, kolarzówka, tel. kom. 
663-252-583.

 �Ślusarstwo, betoniarki, części, 
naprawa, tel. kom. 510-124-700.

 �okno plastikowe z demontażu 
206/146, mikrofalówka, telewizor 21 cali, 
tel. kom. 609-524-676.

 �płyty paździerzowe, tel. kom. 
600-858-370.

 �wełniak łowicki, kompletny, duży, tel. 
kom. 728-612-420.

 �Młodzieżowy regał, tel. kom. 
662-646-959.

 �Stół wibracyjny, formy na płyty i 
słupki ogrodzeniowe, betonowe, tel. 
kom. 607-364-068.

 �Spawarka transformatorowa, tel. kom. 
785-281-044.

 �Stół biały plastikowy + 6 krzeseł 
ogrodowych (nowy); ława + 2 fotele; 
dywan 3x4 m (dobry stan), tel. kom. 
609-843-639.

 �Akordeon webmaster 36 basów, tel. 
kom. 725-359-588.

 �Sprzedam lub wypożyczę stój łowicki 
- komunijny dziewczęcy - mało używany, 
tel. kom. 507-208-876.

 �Zabawki „wader”, tel. kom. 
785-649-811.

 �Tanio sprzedam stroje łowickie, 
tel. (46) 837-13-75, po 18-tej.

 �Bojler elektryczny, parnik 
elektryczny, tel. kom. 691-601-363.

 �drewno opałowe, rozpałkowe, możliwy 
dowóz, tel. kom. 885-122-144.

 �Sprzedam ule „dadant” drewniane 
16-to ramkowe nowe, Głowno, tel. kom. 
515-236-003.

 �przyczepa kampingowa na działkę 
tanio, brama, tel. kom. 885-976-977.

 �Mało używany materac pneumatyczny- 
pompa, przeciw oldeżynowy, tel. kom. 
512-280-181.

 �Stół, 6 krzeseł, ławostół, 
meblościanka, tel. kom. 601-303-852.

 �dwa rowery typu składak; rowerek 
dziecięcy, tel. kom. 504-525-722.

 �regał młodzieżowy, forma oczka 
wodnego 450 l, akwarium 60 l z 
wyposażeniem, tel. kom. 509-208-503.

 �wełniak łowicki dziewczęcy w bardzo 
dobrym stanie, tel. kom. 600-437-973.

 �Kręgi betonowe, używane do szamba 
z pokrywą, tel. kom. 602-381-914.

 �Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532-454-047.

 �Silnik 5,5 kw, tel. kom. 532-454-047.

 �Sprzedam rębak do gałęzi, tel. kom. 
728-579-290.

 �Konstrukcja stalowa na hale  
z elementów hutniczych,  
tel. kom. 728-531-670.

 �Sprzedam drewno kominkowe  
i opałowe, tel. kom. 504-623-878.
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 �waga tonowa, tel. kom. 507-164-215.

 �rower o trzech kołach aluminiowych  
z bagażnikiem, tel. kom. 512-675-516.

 �wózek dziecięcy, łóżeczka, wózek 
bliźniaczy, foteliki, tel. kom. 608-398-786.

 �Sadzonki modrzewi, lipy, dębu, buka, 
jawora i lipy, tel. 508-789-750, po 16.

 �Meble młodzieżowe, bdb stan, 
szer. 2.50 + szafka rTV, szer. 0.90, z 
półką górną do kompletu, tel. kom. 
668-446-319.

 �opony Zeetex w atrakcyjnych cenach 
np. 175/65/r14 110 zł; 195/65/r15 140 
zł; 205/55/r16 145 zł; 225/45/r17 160 
zł i inne, Serwis opon Sobota, tel. kom. 
502-363-102.

 �Sprzedam skrzyniopalety nowe,  
łóżko piętrowe, toalety polowe,  
tel. kom. 692-132-798.

 �drzwi, telewizor 47 zł, rowerek,  
tel. kom. 500-519-872.

 �Kuchnia węglowa, hydrofor,  
tel. kom. 602-733-249.

 �okna inwentarskie na wymiar,  
tel. kom. 607-267-277, 502-670-409.

 �Mikser cukierniczy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 732-617-797.

 �Sofa 2-osobowa, rozkładana, z koszem 
na pościel, granatowa. drzwi zewnętrzne 
z demontażu, pcv, 80, kolor dąb,  
tel. kom. 660-294-205.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię szwaczki, szycie 

biustonoszy, tel. kom. 603-653-012.

 �Zatrudnię szwaczki - dzianina,  
tel. kom. 603-610-884.

 �Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �Zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. 782-223-546.

 �przyjmę do pizzerii pomoc kelnerki 
oraz kierowcę- praca w weekendy,  
tel. kom. 723-824-732.

 �Zatrudnię mężczyzn do pracy,  
tel. kom. 501-735-775.

 �Zatrudnię dekarzy lub pracownika  
do przyuczenia, okolice dmosina,  
tel. kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
tel. kom. 606-735-365.

 �Zatrudnię pracowników fizycznych, 
 tel. kom. 691-621-098.

 �Zatrudnię kierowcę c+e z 
doświadczeniem, transport krajowy, 
chłodnia, tel. kom. 502-339-319.

 �handlowca z bardzo dobrą 
znajomością 2 języków, w tym 
angielskiego do pracy w biurze w 
Łowiczu, cV: foodtrade@foodtrade.pl, tel. 
kom. 888-431-443.

 �Z oriflame jako konsultantka: 
dorobisz, zarobisz. wyślij SMS na numer 
603-959-031 z imieniem i nazwiskiem. 
oddzwonimy.

 �Zatrudnię Kierowcę kategorii c+e 
w transporcie międzynarodowym. 
Główny kierunek włochy (pl-iT-pl). 
wynagrodzenie płatne terminowo, bez 
opóźnień, tel. (46) 863-50-87, tel. kom. 
606-666-683.

 �Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek 
z dzianiny, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665-217-483.

 �Zatrudnię brukarzy robotników 
drogowych, tel. kom. 604-527-879.

 �Zatrudnię spawacza z 
doświadczeniem na MiG, TiG, praca w 
Łowiczu, tel. kom. 793-404-991.

 �Zatrudnię osobę ze znajomością: 
Sketchup, VrAy, 3d Max, Solid, corel i 
photoshop. praca w Łowiczu, elastyczne 
godziny pracy, tel. kom. 793-404-991.

 �Zatrudnię konstruktora przy pomocy w 
projektach małej architektury. Możliwość 
pracy zdalnej, tel. kom. 793-404-991.

 �operatora, plotera cnc, tel. kom. 
793-404-991.

 �Kierowcę c+e, izoterma, kraj, 
doświadczenie, Łowicz, tel. 500-333-660.

 �Zatrudnię do dociepleń, tel. kom. 
725-277-449.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, tel. kom. 
607-267-278.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, tel. kom. 
609-810-814.

 �Zatrudnię szwaczki, całorocznie, 
rejestracja, tel. kom. 509-571-801.

 �firma zatrudni Social Media 
Manager - mile widziane doświadczenie, 
umiejętność wykorzystania narzędzi 
analitycznych, zainteresowanie 
tematyką modową, znajomość języka 
angielskiego, tel. kom. 603-627-246.

 �firma zatrudni specjalistę ze 
znajomością podstaw kodu hTMl, 
obsługi portali społecznościowych, 
aukcyjnych oraz umiejętności tworzenia 
prostych grafik, tel. kom. 603-627-246.

 �Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym, kategoria c+e, tel. kom. 
608-071-798.

 �Zatrudnię do pomocy w kuchni oraz 
kelnera, tel. kom. 504-359-441.

 �Zatrudnię szwaczki i pomoc w szwalni, 
praca w Głownie, tel. kom. 601-441-563.

 �pracownik ochrony Tulipan park 
Stryków, tel. kom. 698-698-570.

 �Zatrudnię murarzy, Stryków,  
tel. kom. 603-872-901.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c z okolic 
Strykowa, dystrybucja kraj, tel. 601-459-309.

 �Zatrudnimy kierowcę kat. b  
z doświadczeniem na samochodach 
dostawczych, praca na terenie całego 
kraju, cV ze zdjęciem prosimy kierować 
na adres: biuro@santar.com.pl.

 �Zatrudnimy automatyka w prężnie 
rozwijającej się firmie. wymagania 
wykształcenie wyższe lub średnie, 
może być absolwent, mile widziane 
uprawnienia energetyczne ”e”. 
sekretariat@zorina.pl, tel. kom.  
695-290-116, 661-385-154.

 �Zatrudnimy mechanika-konserwatora 
w prężnie rozwijającej się firmie. 
wymagania wykształcenie średnie 
lub zawodowe z doświadczeniem. 
sekretariat@zorina.pl, tel. kom.  
695-290-116, 661-385-154.

 �Zatrudnimy głównego energetyka 
w prężnie rozwijającej się firmie. 
wymagania: wykształcenie minimum 
średnie, świadectwa kwalifikacyjne, 
doświadczenie w nadzorze kotłowni 
parowej, sprężarkowi, trafo-stacji, chłodni 
amoniakalnej. sekretariat@zorina.pl,  
tel. kom. 695-290-116, 661-385-154.

 �Zatrudnię kierowcę C+E,  
transport międzynarodowy,  
tel. kom. 603-430-992.

 �Zatrudnię szwaczki (biustonosze), 
Głowno, także chałupnictwo,  
tel. kom. 691-707-964.

 �Szwaczki chałupniczki lub do zakładu  
- kurtka męska, tel. kom. 516-593-442.

 �Zatrudnię elektryka, automatyka,  
z uprawnieniami, tel. kom. 793-098-999.

 �Zatrudnię fryzjerkę lub stażystkę,  
tel. kom. 725-252-976.

 �Zatrudnię pizzermana,  
tel. kom. 607-215-454.

 �Zatrudnię kierowców kat. c+e w ruchu 
krajowym na firankę, wolne weekendy, 
tel. kom. 503-302-567.

 �przyjmę pracownika, branża 
motoryzacyjna, tel. kom. 602-458-440.

 �Zatrudnię pracownika do obsługi 
maszyn wulkanizacyjnych, na terenie 
Łowicza, poznańska 112,  
tel. kom. 503-135-456.

 �przyjmę do pracy fizycznej na skup 
złomu mężczyznę z maturą, cV Łowicz, 
Armii Krajowej 14.

 �Przyjmę szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 604-081-248.

 �Zatrudnię kierowcę jazda po kraju 
b+c, chłodnia, tel. kom. 661-924-987, 
691-653-299.

 �Zatrudnię kierowcę, c+e, kraj, tel. kom. 
605-993-107.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie międzynarodowym,  
tel. kom. 608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �Zatrudnię kierowcę na cysternę, Adr, 
na kraj, brzeziny, tel. kom. 606-155-155.

 �Zatrudnię młodego pracownika  
przy dociepleniach z doświadczenie, 
tel. kom. 667-286-782.

 �Zatrudnię kelnerkę, pomoc  
do kuchni i do zmywania przy weselach, 
Łowicz, restauracja polonia,  
tel. kom. 602-574-891.

 �Zatrudnię i montażystów  
w zakładzie produkcyjnym, 
tel. kom. 791-334-009.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B  
i C+E z doświadczeniem w ruchu 
międzynarodowym, tel. 601-720-805.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, okolice 
Łyszkowic, tel. kom. 501-735-885.

 �Zatrudnię kierowcę c+e  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie, wolne 
weekendy, tel. kom. 782-223-211.

 �Kierowcę do 3,5 tony (bus), transport 
międzynarodowy, tel. kom. 503-508-772.

 �KiA Łowicz poszukuje: doradcę 
serwisowego, diagnosty, handlowca, 
oferty mailem: serwis.mgt@kiamotors.pl, 
tel. (46) 830-34-25.

 �producent małej architektury zatrudni 
pracownika biurowego z biegłą 
znajomością języka angielskiego  
w mowie i piśmie- warunek konieczny: 
info@vinci-play.com.

 �praca przy zakładaniu ogrodów,  
tel. kom. 502-775-982.

 �przyjmę pracownika traktorzysta-
mechanik z doświadczeniem 
- zatrudnienie stałe, bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-884, 
dzwonić od godz. 14.00-16.00.

 �Zatrudnię szwaczki, szycie 
biustonoszy, tel. kom. 667-674-394.

 �firma blachotrapez poszukuje 
handlowca do sprzedaży pokryć 
dachowych na filii w Łowiczu. 
m.bolesta@blachotrapez.com.pl,  
tel. kom. 509-004-267.

 �praca w weekendy: pomoc w handlu,  
z Łowicza, tel. kom. 601-523-534.

 �Zatrudnię pracownika obsługi klienta- 
kasjer, pełen etat, tel. kom. 605-199-148.

 �firma bratex (Strzelcew k/Łowicza) 
zatrudni mężczyznę do prowadzenia 
magazynu. wymagana dobra znajomość 
komputera, prawo jazdy.  
oferty kierować na: kadrybratex@op.pl.

 �pomocnika na budowę,  
tel. kom. 730-165-637.

 �Zatrudnimy przy precyzyjnej pracy, 
montaż elementów AGd, a także 
formowaniu materiałów izolacyjnych, 
tel. (22) 664-30-94.

 � integra Group zatrudni konsultantów 
telefonicznych w Sochaczewie. 
Atrakcyjne zarobki, tel. kom. 500-368-
504, rekrutacja@intergragroup.pl.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek  
w sezonie, tel. kom. 792-528-471.

 �Umowa zlecenie, sprzątanie biura, 
prace gospodarcze z umiejętnościami 
wykonywania prac remontowych, 
tel. (46) 837-42-46, tel. 605-578-502.

 �Zatrudnię fryzjera z doświadczeniem, 
Skierniewice, tel. kom. 508-121-463.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy, Łowicz „cafe brama”, tel. kom. 
668-262-741.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, 
również dorywczo, kraj, Łowicz,  
tel. kom. 601-385-525.

 �Zatrudnię glazurnika, gipsiarza, tel. 
kom. 513-985-412.

 �Zatrudnię kierowcę, w transporcie 
międzynarodowym, na trasie fillandia-
Austria, tel. kom. 608-310-374.

 �Zatrudnię do pizzerii, tel. 660-733-348.

 �przyjmę do pracy w restauracji 
przy autostradzie A2 w miejscowości 
nowostawy dolne, tel. kom. 793-146-146, 
530-391-374.

 �Tynkarza lub do przyuczenia, Stryków, 
tel. kom. 500-037-006.

 �Gipsiarza, Stryków, tel. 500-037-006.

 �Grill bar i restauracja Agat przy ul. 
Strykowskiej 94 w Łodzi zatrudni Kucharza 
i pomoc kucharza, tel. 514-092-940.

szukam pracy
 �Szukam pracy dodatkowej, Łowicz,  

tel. kom. 784-650-422, po 16.00.

 �Spawacz MiG, MAG, ślusarz, malarz, 
wykończenia, hydraulika, tel. kom. 
669-852-217.

 �Szukam pracy (portiernia, stróż), bez 
rejestrowania, tel. kom. 796-163-605.

 �Sprzątanie przyjmę, tel. 730-649-354.

inne
 �wynajmę salon fryzjerski  

z wyposażeniem , tel. kom. 607-516-918.

usługi wideo
 �wideofilmowanie, fotograf, tel. kom. 

502-163-788.

 �wideofilmowanie cyfrowe, hd, tanio, 
tel. kom. 606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-
94-85, tel. kom. 608-484-079.

 �Videofilmowanie „evel-Studio”: dVd, 
hd, blu-ray, tel. kom. 608-747-256.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie, dVd, blu-ray, 
zdjęcia, tel. kom. 698-535-780.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, 
dVd, full-hd, www.fotowideo.webt.pl, 
tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 606-302-466.

 �wideofilmowanie „Kasia”+ zdjęcia, tel. 
kom. 602-633-407.

remontowo-
budowlane
usługi

 �wylewki agregatem, tel. kom. 
668-327-588.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. kom. 
500-027-261.

 �Ocieplenia budynków, 
termomodernizacje, adaptacje 
poddaszy, tel. kom. 725-043-544, 
691-228-824.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505-072-638.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �wznoszenie budynków mieszkalnych, 
gospodarczych i przemysłowych, dachy, 
solidnie, tel. kom. 785-402-533.

 �dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 531-496-795.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �wylewki maszynowe i tynki 
maszynowe, tel. kom. 517-032-915, 606-
314-749, 508-696-129.

 �docieplanie budynków, stropodachów 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 999 zł, tel. 602-570-424.

 �Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �Usługi koparko-ładowarką Jcb, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

 �producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �Schody, parapety dębowe, tel. kom. 
793-297-933.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607-343-338.

 �bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503-572-046.

 �dachy krycie, tel. kom. 509-766-163.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-993-029.

 �Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, docieplanie, 
tel. (46) 837-10-33, tel. kom. 609-541-373.

 �Wylewki agregatem; natrysk 
ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.
pl, tel. kom. 531-402-222, 
698-480-048.

 �budowy budynków od podstaw, tel. 
kom. 606-428-162.

 �docieplenia budynków, tel. kom. 
606-428-162.

 �Usługi minikoparką, tel. 791-072-701.

 �Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668-026-851.
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 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666-088-518.

 �wykonujemy ogrodzenia, fundamenty, 
klinkiery, bloczki ozdobne, siatki itp., tel. 
kom. 796-497-762.

 �Malowanie, glazura, tel. 733-788-522.

 �ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, wylewki, 
wiaty, fundamenty, tel. kom. 505-700-777.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668-750-437.

 �Usługi budowlane, budowa domów 
ni nie tylko, tel. kom. 727-424-468.

 �Rozbiórki kompleksowo, tel. kom. 
727-424-468.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693-184-322.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, 
solidnie, tel. kom. 726-538-745, 
665-436-542.

 �Usługi koparko-ładowarką cat, tel. 
kom. 512-098-358.

 �ogrodzenia betonowe, stalowe, siatki, 
panele, bramy, balustrady, transport, 
montaż, www.betomet.pl, tel. kom. 609-
761-357, 508-382-120.

 �cyklinowanie, polerowanie, lakier olej, 
tel. kom. 600-984-398.

 �Montaż ogrodzeń siatkowych i 
panelowych, sprzątanie posesji, tel. kom. 
881-250-193.

 �budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971.

 �budowa budynków, rozbudowa, 
przeróbki, tel. kom. 661-785-575.

 �docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. 606-737-576.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Budowa domów od A do Z. 
Docieplenia. Wykonujemy projekty, 
tel. kom. 889-586-507.

 �Murowanie - docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. kom. 
725-668-616.

 �Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, falowane tynki, mozaikowe, 
kamień dekoracyjny, gładź, malowanie 
szafy, pawlacze, przeróbki elektryczne, 
fachowe doradztwo, tel. kom. 
605-562-651.

 �odwodnienia, melioracje, drenaże, tel. 
kom. 508-175-031.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515-236-149.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
533-307-154.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-941-359.

 �budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667-941-359.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 781-377-138.

 �Solidnie! dekoracje ścienne, remonty, 
wykończenia, naprawy, tel. 504-081-135.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �remonty mieszkań, elektryka, 
hydraulika, docieplanie budynków, tel. 
kom. 605-233-844.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

 �profesjonalne układanie, cyklinowanie 
z polerowaniem parkietów, lakierowanie. 
Schody -cyklinowanie, lakierowanie, 
barwienie i olejowanie podłóg i schodów, 
tel. kom. 607-090-260.

 �budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794-230-700.

 �Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. kom. 602-282-
415, 607-090-243.

 �Murowanie płotu z klinkieru, kominy, 
tel. (42) 710-88-91.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-373-243.

 �Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio, tel. kom. 
668-181-142.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., tel. kom. 508-313-799.

 �Usługi: tartak przewoźny, tel. kom. 
782-730-137.

 �Tartak przewoźny- cięcie, tel. kom. 
607-108-593.

 �Usługi koparko-ładowarką i mini-
koparką, Kocierzew, tel. 721-136-035.

 �remonty i wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 663-330-214.

 �profesjonalne układanie glazury, 
terakoty, tel. kom. 664-767-412.

 �cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, paneli, tanio, solidnie, tel. kom. 
604-075-293.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
k/g, glazura. wieloletnie doświadczenie, 
tel. kom. 608-685-867.

 �Brukarstwo, układanie kostki 
brukowej i granitowej, roboty ziemne, 
niwelacje terenu, usługi koparką 
i koparko-ładowarką. Posiadamy 
ponad 20-letnie doświadczenie., tel. 
kom. 669-488-230.

 �Stiuki, trawertyny, masy perłowe, tel. 
kom. 733-788-522.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

 �docieplenia budynków,  
tel. kom. 880-542-743.

 �płoty klinkierowe, docieplenia 
budynków, wykończenia wnetrz, tel. kom. 
793-175-132.

 �docieplenia, malowanie, elewacje, tel. 
kom. 607-168-196.

 �Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602-383-118.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie  
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., tanio, tel. 508-313-799.

 �wykonam tynki tradycyjne, 
cementowo-wapienne + piasek 
kwarcowy, tel. kom. 731-429-884.

 �dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, malowanie, tel. kom. 
609-227-348.

 �docieplenia, tynki kolorowe, tel. kom. 
723-901-047.

 �wykonam tynki wapienno-cementowe i 
kwarcowe, tel. kom. 794-966-590.

 �okna, drzwi, parapety, montaż, 
regulacja, tel. kom. 501-930-953.

 �budowa domów i budynków 
gospodarczych, tanio, solidnie, tel. kom. 
667-324-294.

 �Usługi minikoparką, tel. 697-725-830.

 �wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura, tel. 
kom. 511-735-802.

 �podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. profesjonalnie, solidnie,  
tel. kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Układanie kostki brukowej, 
profesjonalnie, bez poprawek,  
tel. kom. 508-286-519.

 �Murowanie, tynkowanie, wylewki, 
docieplenia, kominy, klinkier, tel. kom. 
505-225-425.

 �wypożyczę rusztowania warszawskie: 
100 szt., tel. kom. 502-772-870.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 691-989-118.

 �Usuwanie azbestu- dotacja, 
rozbiórki, usługi koparko-ładowarką, 
tel. kom. 726-005-701, 721-460-456.

 �Montaż ogrodzeń, tel. kom. 
606-303-471.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
665-412-890.

 �Układanie kostki brukowej, docieplenia 
budynków, tanio, solidnie, tel. kom. 
605-436-542.

 �Usługi remontowo-budowlane. 
Solidnie, profesjonalnie, tel. 696-154-330.

 �Malowanie, gipsowanie, panele, 
glazury, płyta G/K, tel. kom. 535-466-501.

 �Stawianie budynków od podstaw, 
przebudowy, roboty murarskie, 
pokrycia dachowe, podbitki, tel. kom. 
502-238-334.

 �Konstrukcje i pokrycia dachowe. duże 
doświadczenie! Szybko i solidnie, tel. 
kom. 609-145-007.

sprzedaż
 �Sprzedaż okien typowych  

i nietypowych, tel. (46) 839-11-34,  
tel. kom. 607-267-277.

 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 
producent, Mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 �wc na działkę budowlaną, tel. kom. 
535-121-164.

 �wyprzedaż okien, drzwi, materiałów 
budowlanych, Łęczycka 3, tel. kom. 
502-268-632.

 �Sprzedam stemple budowlane 
długość według potrzeby, tel. kom. 
691-568-302.

 �Sprzedam siatkę ogrodzeniową leśną 
lub do ogrodzenia działki budowlanej, 
100 mb, tel. kom. 609-578-039.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
697-405-544.

 �Sprzedaż siatki ogrodzeniowej. 
Kompleksowy montaż, tel. 508-901-418.

 �płyty chodnikowe, tel. (46) 838-66-82.

 �Sprzedam pustak ceramiczny Max, tel. 
kom. 661-364-932.

 �Stemple budowlane, drut kolczasty, 
tel. kom. 607-364-068.

 �blachy trapezowe T-18, brąz 14.50 zł, 
wiśnia 13.90 zł, alucynk 12.00 zł, od ręki, 
tel. kom. 501-543-057.

 �pustak „U”, placewice, 8 zafoliowanych 
palet, tel. kom. 512-443-884.

 �Stemple budowlane, nowe, tel. kom. 
885-122-144.

 �Stemple budowlane, tel. 661-066-927.

 �betoniarka, tel. kom. 532-454-047.

 �Piec Buderus, 28 kW, olej opałowy, 
tel. kom. 604-211-757.

 �pustaki, cegłą cementową- sprzedam, 
tel. kom. 532-626-778.

usługi 
instalacyjne

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

 �elektryk, tel. kom. 607-316-725.

 �przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, rTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery, przeglądy, odbiory, uprawnienia, 
VAT, el-arm@o2.pl, tel. kom. 601-303-858.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506-891-289.

 � instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696-081-582.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
693-943-789.

 �profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. kom. 
601-207-689.

 � instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 570-439-967.

 � instalacje elektryczne, tel. kom. 
602-633-407.

 � instalacja c.o. i wod-KAn, tel. kom. 
535-466-501.

usługi inne
 �pranie dywanów, tapicerek, mebli, 

sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604-942-540.

 �pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Kompleksowe usługi podnośnikiem 
koszowym, polesie 136, tel. kom. 
669-033-697.

 �Usługi geodezyjne, tel. 665-427-836.

 �dekoracje sal weselnych, tel. kom. 886-
328-694, www.facebook.com/wardArt7.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Zespół muzyczny, wesela, www.diwers.
pl, tel. kom. 661-323-807.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Zespół muzyczny, wokalistka, tel. kom. 
606-677-371.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Skanowanie zdjęć, klisz 
fotograficznych; wysoka rozdzielczość, 
tel. kom. 608-747-256.

 �Zespół „Rytm”, tel. 695-761-385.

 �wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. kom. 
889-994-992.

 �Zespół muzyczny, tel. kom. 
509-766-163.

 �pomoc drogowa, tel. 665-734-042.

 �przewóz mebli, tel. kom. 664-013-145.

 �Układanie kostki brukowej i granitowej, 
tel. kom. 661-937-398.

 �dj z akordeonem, tel. kom. 
510-927-899.

 �Usługi minikoparką, wywrotką od 50 zł, 
tel. kom. 508-175-031.

 �Ale szybka gotówka - nawet 10.000 
zł! proste zasady, bez zbędnych 
formalności. provident polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).
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 �Zespół muzyczny- profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606-908-346.

 �naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej frakcji, 
tel. kom. 603-653-020, Pilaszków 3.

 �Zespół muzyczny: wesela, bale, itd., tel. 
kom. 609-037-343.

 �pożyczka Ananas od 300 do 1500 
dojeżdżamy do klienta, tel. kom. 786-804-
161, 606-545-877.

 � instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. kom. 
601-207-689.

 �domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601-207-689.

 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, 
długoletnie doświadczenie w 
przecieraniu drzewa, tel. kom. 
510-988-154.

 �biuro rachunkowe, księgi handlowe 
i wszystkie usługi księgowe, Łowicz, 
ul. Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604-621-125.

 �przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607-168-196.

 �odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �naprawa, konserwacja okien, drzwi 
pcV, tel. kom. 788-556-395.

 �pranie dywanów, tapicerek, mebli 
wypoczynkowych, tel. kom. 501-930-953.

 �pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziema, tel. kom. 602-471-796.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

matrymonialne
 �poznam panią, sms, tel. kom. 

696-657-217.

 �poznam panią, sms, tel. kom. 
606-735-889.

 �pan wysoki pozna wolną, bezdzietną 
panią do 47 lat z prawem jazdy. 
wyłącznie SMS, tel. kom. 723-755-672.

 �Miła i sympatyczna wdowa lat 63 
poszukuje miłego pana do stałego 
związku, tel. kom. 790-343-160.

 �fajny, przystojny 28-latek pozna panią 
do lat 33, tel. kom. 722-018-409.

 �poznam panią do 52 lat, tel. kom. 
796-163-605.

 �wdowa lat 60 pozna pana na stałe, 
ewa, tel. kom. 695-493-067.

nauka
 �Język niemiecki, tel. kom. 668-963-922.

 �Język niemiecki, angielski, tel. kom. 
693-705-617.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Matematyka, tel. kom. 792-245-010.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Magister matematyki, każdy poziom, 
niedrogo, tel. (46) 837-53-15.

 �Angielski, profesjonalnie, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Mgr matematyki, tel. (46) 837-53-15.

 �Język angielski, tel. kom. 663-684-178.

 �Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793-567-040.

 �niemiecki korepetycje, tłumaczenia, 
tel. kom. 693-833-062.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, tłumaczenia, tel. kom. 
693-833-062.

 �Korepetycje angielski - tanio, tel. kom. 
790-304-027.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125.

 �przygotowania do matury z języka 
angielskiego, tel. kom. 604-621-125.

 �„native speaker”: nauka i korepetycje z 
angielskiego i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych, gimnazjum i 
średnich, tel. kom. 604-621-125.

 �„native speaker”: nauka i korepetycje z 
angielskiego i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych, gimnazjum i 
średnich, tel. kom. 604-621-125.

 �Język niemiecki, skuteczne, tel. kom. 
663-505-433.

 �polski - korepetycje, prezentacje, nowa 
matura. fachowo, 603-246-033.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża własny transport, tel. kom. 

783-112-512.

 �Kupie zboże każdą ilość, tel. kom. 
607-202-732.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

cielęta, maciory , tel. kom. 502-460-724, 
500-258-237.

 �Skup bydła, koni, tel. kom. 
604-267-833.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �byczki mieszańce 15 zł/kg, tel. kom. 
883-806-661.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 

welger, claas, famarol; kombajn: Anna, 
bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik władimirec T-25; prasę rolującą: 
claas rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Kupię Kombajn Anna, bolko prasy: 
Sipma Z224/1,claas, welger, claas 
roland 44, 46, 62, welger 12 lub 15S, 
tel. kom. 887-105-345.

 �Kombajn Anna, tel. kom. 508-819-982.

 �Każdego bizona, może być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 �Kupię owijarkę, tel. kom. 791-050-266.

 �Kupię wspornik przedni osi do Ursus 
4514, tel. kom. 727-539-411.

 �Kupię kombajn Anna w bardzo 
dobrym stanie, tel. (24) 260-77-82.

 �Kupię prasę kostkującą i zwijającą 
powyżej 2005 roku, tel. kom. 
506-833-114.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Kupię ciągniki, przyczepy inne 
maszyny rolnicze mogą być uszkodzone, 
tel. kom. 502-358-304.

inne
 �Kupię bielarkę do bielenia wapna, tel. 

kom. 693-209-799.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Jęczmień, tel. kom. 604-973-885.

 �Siano, słoma w kostkach, tel. kom. 
693-960-636.

 �Sadzeniaki ziemniak, zboża jare, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Oferuje: Firma Nasienna GRANUM 
Sp.j.Łowicz ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05,  
Dowóz od 1 tony.

 �Sprzedam siano, okolice Głowna, tel. 
kom. 609-251-962.

 �czosnek, tel. kom. 506-299-410.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 695-441-197.

 �Siano, słoma, kostki, tel. kom. 
693-960-636.

 �Sianokiszonka w balotach, słoma, 
tel. (46) 838-34-75.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 608-613-658.

 �pszenica, pszenżyto jare, tel. kom. 
662-665-605.

 �Sprzedam bób Top, tel. kom. 
609-705-840.

 �pszenżyto, mieszanka zbożowa, 
słoma, pszenica, tel. kom.  
603-401-075.

 �żyto 2 t; słoma, małe belki, Kompina 
36, tel. (46) 838-63-16.

 �Słoma w kostkach, tel. kom. 
664-724-850.

 �Sianokiszonka w balotach, Stary 
waliszew, tel. kom. 694-203-717.

 �Sprzedam słomę, okrągłe bele, tel. 
kom. 888-114-186.

 �pszenżyto, żyto, tel. kom. 607-734-190.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, tel. 
kom. 506-453-988.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
Marianów Kołacki 25, tel. kom. 
698-538-748.

 �Sprzedam pszenżyto, pszenicę i 
mieszankę zbożową oraz siano, słomę, 
tel. (46) 838-27-31.

 �Sprzedam owies i pszenżyto, tel. kom. 
510-186-202.

 �Sprzedam pory, tel. kom. 669-404-931.

 �Jęczmień, pierwszy wysiew,  
hajduczek na ziemie słabsze,  
tel. kom. 538-455-989.

 �Mieszanka, tel. kom. 538-455-989.

 �Sprzedam pszenżyto, tanio, tel. kom. 
508-364-319.

 �Sprzedam zboże paszowe, 30 ton, tel. 
kom. 609-760-072.

 �wyprzedaż słomy i zboża paszowego, 
tel. kom. 691-411-355.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 691-620-778.

 �Sprzedam krzaki róż, tel. kom. 
609-261-493.

 �Ziemniaki jadalne, sadzeniaki irga,  
tel. kom. 798-765-412.

 �Ziemniaki, tel. (24) 277-96-77.

 �pszenżyto, owies, mieszanka, boczki, 
tel. kom. 795-285-136.

 �Słoma w balotach, Skowroda, tel. kom. 
668-551-389.

 �Siano duże bele, ziemniaki irga, Tajfun, 
46/838-60-61, tel. kom. 783-090-600.

 �Siano, okrągłe belki, tel. kom. 
880-093-514.

 �Wysłodki, otręby śruty: sojowa, 
rzepakowa, z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-1893, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Melasa dla bydła 1.000 kg, 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

 �pszenżyto, pszenica, jęczmień jary, 
słoma baloty, tel. kom. 695-066-195.

 �Wysłodki, promocja 865 
zł, workowane, z dowozem i 
rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby z melasą granulowane  
dla bydła, z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 602-234-890.

 �Sianokiszonka, słoma baloty, zboże, 
tel. kom. 516-538-983.

 �Siano w kostkach, popów 146, tel. 
kom. 602-587-434.

 �Sianokiszonka w balotach, 
tel. (46) 838-27-78, tel. kom.  
697-714-838.

 �Sprzedam ziarna gorczycy, tel. kom. 
604-982-196.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
693-698-352.

 �Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
880-877-582.

 �Słoma bele, bocheń, tel. kom. 
790-434-651.

 �Sprzedam żyto i siano w kostkach,  
tel. kom. 664-766-871.

 �Siano, słoma owsiana w belach 
120x120 cm, owies paszowy,  
tel. kom. 514-536-444, wygoda.

 �pszenżyto, tel. kom. 509-495-738.

 �Sprzedam zboże, żyto, jęczmień, 
słomę, tel. kom. 510-997-791.

 �Słoma ze stodoły, tel. kom. 
883-202-156.

 �żyto, pszenżyto, mieszanka, 
tel. (46) 838-99-43, po 20:00.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
662-260-322.

 �pszenżyto, tel. kom. 509-324-542.

 �Sianokiszonka 70 zł/balot, gmina 
Kiernozia, tel. kom. 888-283-376.

 �Pszenicę ozimą, tel. kom. 
533-560-600.

 �Sprzedam żyto i pszenicę jarą, tel. 
kom. 606-519-851.

 �Sprzedam topinambur jadalny,  
tel. kom. 609-469-225.

 �Sprzedam siano w kostkach, okolice 
Głowna, tel. kom. 691-539-924.

 �Jęczmień, żyto, tel. (46) 874-71-85,  
tel. kom. 502-659-506.

 �żyto, jęczmień, słoma kostka,  
siano kostka, tel. (46) 838-90-08.

 �pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
692-626-600.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
bele; pszenżyto; mieszankę zbożową  
bez owsa, tel. (46) 838-77-40.

 �Słoma, baloty ze stodoły, tel. kom. 
660-266-355.

 �buraczek odpadowy, tel. kom. 
602-175-570.

 �Jęczmień, słoma kostka, tel. kom. 
605-384-449.

 �Kukurydza, śruta kukurydziana, 
tel. (46) 839-18-35, tel. kom. 507-140-275.

 �pszenżyto, mieszanka, baloty,  
siano, tel. kom. 533-542-174.

 �Siano, kostka, czatolin, tel. kom. 
662-496-769.

 �Sprzedam słomę, małe kostki, tel. 
kom. 726-811-028.

 �Sprzedam tonę pszenżyta, tel. kom. 
725-748-678.

 �Siano, rolki, tel. kom. 693-172-904.

 �Mieszanka zbożowa, Goleńsko, tel. 
kom. 668-165-645.

 �Siano, duże belki, tel. kom. 
697-714-837.

 �Sprzedam sadzonki truskawek- 
roksana, tel. kom. 609-165-855.

 �Mieszanka, pszenica, jęczmień 50/50, 
baloty sianokiszonki i słoma ze stodoły, 
tel. kom. 792-320-050.

 �Sprzedam pszenżyto, okolice Zdun,  
tel. kom. 509-894-351.

 �Sprzedam mieszankę,  
tel. kom. 517-895-817.

 �Jęczmień, tel. kom. 794-440-740.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne, cyprian, 
tel. kom. 888-365-188.

 �buraczki ćwikłowe, duże, 15 groszy, tel. 
kom. 600-294-397.
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 �Siano w kostkach, tel. kom. 
509-323-342.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
514-407-949.

 �pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
728-612-420.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
600-196-528.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
604-781-918.

 �peonia- różne odmiany, kolory, 
tel. (46) 837-47-10.

 �pszenżyto, żyto, słoma, tel. kom. 
697-094-770.

 �Sprzedam marchew, tel. kom. 
692-146-589.

 �Sprzedam pszenicę 12 ton, pszenżyto 
8 ton, tel. kom. 692-817-133.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
514-363-904.

 �Młóto browarniane, 2x10 t, tel. 
kom. 888-666-226.

 �Sprzedam sadzonki pomidora 
malinowego, tel. kom. 693-209-799.

 �proso 500 kg, tel. kom. 725-486-878.

 �Sprzedam mieszankę owsa z 
jęczmieniem, tel. kom. 506-764-541.

 �Sprzedam pszenicę i pszenżyto, tel. 
kom. 663-862-667.

 �pszenżyto, owies 10 ton, 
tel. (42) 719-70-24.

 �Słoma: baloty+ kostki, Zielkowice, tel. 
kom. 797-215-940.

 �Sprzedam około 5 ton owsa, tel. kom. 
519-150-311.

 �Sprzedam kapustę kiszoną w 
beczkach, tel. kom. 535-606-333.

 �pszenica, pszenżyto, siano kostka, 
słoma baloty, tel. kom. 607-403-261, 
nieborów.

 �Sadzonki truskawek, roksana, Alba i 
wiele innych, tel. kom. 883-237-644.

 �Żyto, jęczmień, pszenica, 
mieszanka, tel. kom. 697-040-147.

 �Siano, słoma kostka, tel. kom. 
697-892-705.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
509-934-640.

 �pszenżyto, mieszanka, baloty słomy, 
tel. kom. 661-221-935.

 �pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
696-444-930.

 �pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
695-173-630.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
532-454-047.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
604-479-637.

 �żyto, pszenżyto, tel. kom. 501-658-261.

 �Sprzedam 3 tony żyta, 4 tony 
pszenżyta, 2 tony pszenicy paszowej, 
bąków, tel. kom. 662-793-087.

 �Sprzedam żyto i pszenżyto, 
tel. (46) 838-79-83.

 �Sprzedam siano, słomę w kostkach, 
domaniewice, tel. (46) 838-38-65, tel. 
kom. 795-645-597.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
667-353-825.

 �Słoma w kostce, tel. kom. 608-721-730.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 605-283-836.

 �Sprzedam pszenżyto i owies, tel. kom. 
694-157-527.

 �Sprzedam mieszankę, żyto, pszenżyto, 
tel. kom. 604-754-114.

 �Sprzedam owies z jęczmieniem, tel. 
kom. 726-708-172.

 �Zboże, tel. kom. 600-321-842.

 �Młóto browarne, wapno nawozowe, 
tel. kom. 600-323-947.

 �Sprzedam mieszankę i pszenżyto, tel. 
kom. 515-122-403.

 �Słomę z mieszanki, sprzedam, tel. 
kom. 502-404-048.

 �Sprzedam siano (małe kostki), parma, 
tel. kom. 725-416-972.

 �Sianokiszonka w balotach, rogóźno, 
tel. kom. 607-992-213.

 �Siano kostka, tel. kom. 662-010-799.

 �pszenica, tel. kom. 691-411-355.

 �Słoma kostka, siano balot, tel. kom. 
691-411-355.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
512-280-159.

 �Siano w balotach, tel. kom. 
724-053-501.

 �Słoma w kostkach 0,89 gr, tel. kom. 
502-906-384.

 �pszenżyto z pszenicą, tel. kom. 
783-886-162.

 �pszenżyto, jęczmień około 40 ton, 
okolice Sannik, tel. kom. 691-721-493.

 �Pszenica, tel. kom. 508-678-424.

 �żyto, owies, tel. kom. 721-737-343.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
502-670-409.

hodowlane
 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 

668-162-199.

 �Jałówka, tel. kom. 664-724-850.

 �Jałówka na wycieleniu 6.05, 
tel. (46) 838-98-42, po 20.00.

 �byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
604-432-909.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
609-272-077.

 �Jałówka po wycieleniu z byczkiem, tel. 
kom. 664-492-791.

 �Sprzedam jałowkę na wycieleniu, tel. 
kom. 726-811-028.

 �Jałówka na wycieleniu, 27 maja, tel. 
kom. 603-408-122.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
539-783-523.

 �Młody knurek mięsny, tel. kom. 
605-591-610.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
660-934-882.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
511-342-566.

 �loszki prośne, młode, tel. kom. 
792-742-791.

 �Jałówki na wycieleniu, 2 szt., tel. kom. 
724-139-314.

 �prosięta, 12 szt, tel. kom. 795-155-105.

 �Sprzedam krowę mleczną po 
pierwszym cielaku, tel. kom. 663-819-857.

 �Jałówka, planowane wycielenie 23 
maja, Złaków, tel. kom. 885-228-682.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 784-041-617.

 �Jałówka na wycieleniu, okolice bielaw, 
tel. kom. 785-557-747.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 05.07.2015, tel. kom. 515-837-676.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
609-562-159.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609-227-348.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
667-993-343.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609-191-545.

 �dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
515-592-536.

 �cieliczka 2-tygodniowa, tel. kom. 
668-162-199.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
668-162-199.

 �Sprzedam 3-tygodniową cieliczkę, tel. 
kom. 784-040-771.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
691-989-118.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
698-023-262.

 �Jałoszki 6 i 8 miesięcy, tel. kom. 
669-480-845.

 �Jałoszka cielna rasy Jersey, tel. kom. 
722-256-213.

 �dwie jałówki 7-miesięczne, tel. kom. 
691-282-474.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
668-950-189.

 �Krowa na wycieleniu, Mysłaków 38, 
tel. (46) 838-50-34.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 785-611-560.

 �Jałówka wysokocielna, 30.05.2015, tel. 
kom. 600-934-138.

 �Sprzedam cielaki do dalszego chowu, 
tel. kom. 503-696-557.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
604-756-646.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
698-910-169.

maszyny
 �rębak do gałęzi, tel. kom. 

500-262-573.

 �pług 4-skibowy, pielnik do warzyw, 
wielorak, siewnik do nawozu lejowy, 
dwukółka do zwierząt duża, tregry 14’, 
tel. kom. 691-270-829.

 �dolny zaczep na szynę Zetor proxima, 
forterra, tel. kom. 608-591-942.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżkokrokodyle, łyżki, paleciak 
na tura, lemiesze do łyżek, tel. kom. 
608-591-942.

 �Zgrabiarka karuzelowa Krone, tel. kom. 
695-441-197.

 �Sprzedam kombajn bizon, 1998 rok, 
stan bardzo dobry, tel. kom. 512-098-358.

 �wspomaganie Ursus c-328,  
c-330, c-355, c-360 3p,  
tel. kom. 506-878-527.

 �rozrzutnik obornika fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693-830-160.

 �Siewnik zbożowy „poznaniak”, 
sadzarka, kopaczka do ziemniaków, 
kamień polny, tel. kom. 693-906-132.

 �Kosiarka rotacyjna Samasz, szer. 1,85 
m, grabiarka 7-gwiazdowa, tel. kom. 
600-934-138.

 �bizon sprawny technicznie, gotowy 
do żniw, okolice Łowicza, tel. kom. 
691-243-220.

 �przyczepa samozbierająca z nożami, 
tel. kom. 606-324-970.

 �pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �dmuchawa zbożowa, siewnik składak, 
tel. kom. 692-101-989.

 �rozrzutnik fortschritt, przyczepa hl-
6011, tel. kom. 607-168-196.

 �Sprzedam kombajn bizon, 1985 rok, 
tel. (42) 719-60-14, tel.  
kom. 668-831-059.

 �przyczepa rolnicza 6 ton 3-stronny 
wywrot, tel. kom. 501-620-689.

 �Sprzedam kombajn Mf 835, Ursus 
3512 z turem, sieczkarnię 1-rzędową, 
gniotownik, cyklop, ziemniaki paszowe, 
class 88 clasic, wieczorem, tel. kom. 
607-706-343.

 �Sprzedam glebogryzarkę do 
truskawek regulowaną, obsypnik kopcy, 
rozdrabniacz bąk, śrutownik walcowy,  
tel. kom. 693-036-673.

 �Śrutownik walcowy, waga 1-tonowa, tel. 
kom. 509-112-148.

 �Sprzedam śrutownik, obciążniki tylne 
c-360, tel. kom. 604-570-267.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków, 
tel. kom. 602-442-867.

 �Siewnik hassia, 2.5 m, zgrabiarka 
claas, przedrzasarka potinger, tel. kom. 
604-961-560.

 �ciągnik Ursus c-330, 1978 rok po 
remoncie, tel. kom. 882-740-120.

 �prasa Gallignani pasowa 120, tel. kom. 
695-634-163.

 �pług 3-skibowy, beczka asenizacyjna 
4.500, silnik perkins, tur, tel. kom. 
600-820-374.

 �Sianie kukurydzy z dozownikiem 
nawozu, tel. kom. 600-820-374.

 �Sprzedam rozrusznik ciągnika T/25A1 
używany oraz oponę używaną do 
T/25A1, tel. kom. 692-584-020.

 �przyczepa 4 tony Autosan d732, stan 
bdb, żmijka 10 m z kołami, tel. kom. 
606-967-890.

 �prasa Sipma Z-224/1,  
z podajnikiem, 1997 r., pierwszy 
właściciel, tel. kom. 607-504-045.

 �Sprzedam Mf-675 z turem, tel. kom. 
609-921-210.

 �pług obrotowy 4-skibowy ibiz, 
siewnik do kukurydzy 4-rzędowy z 
podsiewaczem, tel. kom. 695-926-551.

 �Silos lejowy, bizon Z-056, tel. kom. 
602-522-478.

 �części używane do bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 �prasa Sipma, kostka, 1998 rok, 
w oryginale, stan bdb, tel. kom. 
608-643-187.

 �ciągnik landini legend 130KM, 2000 
rok, prasa kostkująca Sipma Z224, 1998 
rok, opryskiwacz 600 l, 12 m, tel. kom. 
696-425-214.

 �rozrzutnik fortschnitt; zgrabiarka 
niemeyer na tandemie 4,60 m 
szerokości; rozsiewacz nawozu 
dwutalerzowy rauch 1100, tel. kom. 
605-313-075.

 �Sprzedam wózek widłowy Toyota1.5 t  
i Melexa, tel. kom. 506-664-741.

 �Sprzedam kombajn zbożowy John 
deere 330, tel. kom. 509-061-823.

 �ciągnik belarus Jumz, tel. kom. 
609-063-583.

 �Sprzedam tura na tył ciągnika,  
do remontu, tel. kom. 692-287-672.

 �przetrząsacz konny, garażowany,  
tel. kom. 504-270-890.

 �pług obrotowy 4-skibowy ibis,  
tel. kom. 607-462-177.

 �wyciąg szynowy do obornika,  
typ krotoszyn, około 40 m bieżących,  
tel. kom. 607-734-613.

 �prasa zwijająca new holland br-
560A, 2007 rok: wycinak do kiszonki,  
tel. kom. 609-514-291.

 �Agregat przedsiewny 2,8 m na małych 
graczkach lub zamiana na kultywator, tel. 
kom. 602-189-610.

 �Sprzedam siewnik famarol, 3 m, rok 
2002, tel. kom. 660-408-769.

 �Sprzedam opryskiwacz Tad-len,  
2009 rok; opryskiwacz ciągany pilmet, 
1.000 l, belka 12 m,  
tel. kom. 660-408-769.

 �przedrząsarka karuzelowa, 
hydraulicznie rozkładana deutz fahr, 
rozrzutnik fortaschnitt, tel. kom. 
600-822-089.

 �beczka do gnojówki 5.000, pług 
3-skibowy obrotowy Kverneland, tel. kom. 
600-822-089.

 �Sprzedam ładowacz cyklop, tel. kom. 
606-232-925.

 �Sprzedam Ursus c-360, tel. kom. 
606-232-925.

 �Sprzedam Zetor 5011, tel. kom. 
606-232-925.

 �Sprzedam orkan 2, maszynę 
warmiankę, tel. kom. 606-272-056  
po 20.00.

 �Sadzarka czeska do ziemniaków,  
tel. kom. 606-392-267.

 �Sprzedam prasę kostkę famarol,  
stan bdb, tel. kom. 723-998-087.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
1-osiowy, polski; cyklop z kabina polski; 
likwidacja gospodarstwa, tel. kom. 
501-351-742.

 �rozrzutnik 1-osiowy 3,5 t; pług 
4-skibowy, zagonowy  
Unia Grudziądz; 5-skibowy 
podorywkowy; przetrząsarkę 
4-gwiazdową karuzelową, tel. kom. 
693-743-824.

 �T-25, tel. kom. 793-718-288.

 �opryskiwacz mechaniczny pilmet,  
100 l, na kółkach, stan bdb.,  
tel. kom. 889-126-078.
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 �felgi do przyczep 10x15, opony 
12.4x24 do napędu,  
tel. kom. 691-270-829.

 �przyczepa samozbierająca, mała, 
tel. kom. 531-818-198.

 �Sprzedam pług 3-skibowy,  
orkan do remontu, tel. kom. 
503-696-557.

 �Sprzedam prasę kostkę, Ursus 
c-360 z turem, stan bd., tel. kom. 
535-307-649.

 �Siewnik zbożowy famarol, 3 m, 
2006 rok, tel. kom. 604-247-511.

 �ciągnik MTZ-82, 1981 rok,  
tel. kom. 661-951-255.

 �likwidacja gospodarstwa, sprzedaż 
maszyn rolniczych, tel. kom.  
691-202-726, 532-113-805.

 �Sprzedam wielorak, glebogryzarkę, 
KoS w całości lub na części, tel. kom. 
784-720-912.

 �Koła 20x7,50, tel. kom. 600-858-370.

 �obsypnik kopcy wulkan, tel. kom. 
695-110-103.

 �Tokarnia, kombajn bizon Z-56, prasa 
Z-224, kosiarka rotacyjna, przyczepa 8 
t, kultywator, przyczepa cysterna 3.200 
l, tel. kom. 512-179-465.

 �podnośnik do bel,  
tel. kom. 604-440-469.

 �Sprzedam silnik do C-330, 
rozsiewacz Motyl, rozsiewacz Kos, 
tel. kom. 664-778-301.

 �pług zagonowy 4-skibowy 
Kongskilde, pług 3-skibowy obrotowy, 
kosiarka rotacyjna deutz fahr, tel. 
kom. 600-428-743.

 �beczki asenizacyjne ocynk 3.000, 
4.000, 5.000, 6.000, 7.000, wały 
cambella, przyczepa do przewozu 
koni, tel. kom. 600-428-743.

 �Maszt widlaka, pług 3-skibowy, tel. 
kom. 695-485-096.

 �rozrzutnik 4-tonowy 1-osiowy, tel. 
kom. 885-210-255.

 �Śrutownik bijakowy, c-330, tel. kom. 
509-323-342.

 �ciągnik Ursus c-330, z kabiną, tel. 
kom. 509-323-342.

 �Siewnik do zboża, tel. kom. 
509-323-342.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 507-531-998.

 �Sprzedam maszt pod widlaka 
przystosowany na tył do ciągnika, tel. 
kom. 793-303-301.

 �prasa zwijająca Sipma i c-330, tel. 
kom. 508-364-849.

 �prasa Z-224, tel. kom. 513-397-815.

 �ciągnik 3512, tel. kom. 502-427-116.

 �beczka ocynkowana 2.000 l, 
przyczepa jugosłowianka „3”, tel. kom. 
607-890-158.

 �Sprzedam przyczepę Hl 6 ton, 
stan bdb, tel. kom. 536-538-540.

 �przyczepa 14 ton Tandem, 
rozsiewacz Amazone, pług 4-skibowy, 
tel. kom. 601-070-193.

 �Zgrabiarka karuzelowa deutz fahr, 
szerokość 2.80, tel. kom. 695-066-829.

 �Sprzedam wielorak, stan bdb, tel. 
kom. 516-330-718.

 �Sprzedam ścielarkę do truskawek 
4.500 zł, sadzarkę karuzelową 
2-rzędowę, tel. kom. 537-467-337.

 �Sprzedam kosiarkę czeską, tel. kom. 
785-611-566.

 �rozrzutnik 6 t, tel. kom. 
503-047-710.

 �Sprzedam kombajn bizon rekord, 
tel. kom. 507-414-540.

 �prasa zwijająca farma 2, typ 
Z-279/1, tel. kom. 668-479-883.

 �Sprzedam ciągnik c-330, 1990 rok, 
tel. kom. 605-123-285.

 �Ursus c-360 3p, 1986 rok, tel. kom. 
725-486-878.

 �Kombajn new holland TX32, 1989 
rok. 2700 mtg, tel. kom. 501-713-862.

 �rozsiewacz nawozu Vicon 600 
litrów, dwutalerzowy, stan bdb, tel. 
kom. 501-713-862.

 �Siewka Kos, tel. kom. 513-972-051.

 �władimirec T-25, A1, 1987 rok, tel. 
kom. 784-858-324.

 �Agregat uprawowy Unia Grudziądz 
kombi, 4,20 m bh, 2004 rok, tel. kom. 
515-158-336.

 �Sprzedam siewnik zbożowy, tel. 
kom. 661-162-575.

 �rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
691-534-457.

 �Siewnik zbożowy, tel. kom. 
788-941-892.

 �ciągnik Ursus 4512, 1999 rok, tel. 
kom. 669-941-746.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy; 
prasę kostkującą famarol + słomę; 
cyklop Troll; kombajn zbożowy 
John deere 935 z 1978 roku; 
talerzówka drapak; brony 5, tel. kom. 
506-594-972.

 �Sprzedam ciągnik c-335 składak; 
wózek 2-kółka do ciągnika; agregat 
uprawowy; pług 3-skibowy; agregat 
do cięcia słomy z pokosa; śrutownik; 
dłużyca, tel. kom. 506-594-972.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, tel. kom. 606-397-242.

 �wycinak kiszonek fella, tel. kom. 
665-340-488.

 �dmuchawa do zboża, tel. kom. 
609-562-159.

 �Ścinacz zielonek typu orkan, 
produkcji zachodniej, marki Taarup 
dM1500, szerokość robocza 1,5 m. 
Sierżniki, tel. kom. 602-829-803.

 �przetrząsaczo-zgrabiarka 
karuzelowa Z-275, Mesco-rol, 2006 
rok, tel. kom. 692-199-818.

 �Sprzedam ciągnik renault, 1980 
rok, 120 KM, z przednim tuzem, 
zarejestrowany, tel. kom. 506-123-651.

 �ciągnik rolniczy fendt 612 nSA, 
1991 rok; kosiarka rotacyjna Samasz 
z roztrząsaniem; prasa warfama; 
przetrząsaczo-zgrabiarka Mesco roll; 
kombajn bizon z sieczkarnią płocką, 
tel. kom. 504-202-361.

 �Ładowacz tur, do Zetor 5320 
lub Ursus 4514, 5314, tel. kom. 
604-213-682.

 �Ursus c-360, beczkowóz pomot 
chojna 6700 l, tel. kom. 604-213-682.

 �Glebogryzarka, mało używana, tel. 
kom. 668-906-747.

 �opryskiwacz sadowniczy, 
zawieszany, tel. kom. 607-548-586.

 �Sprzedam wózek widłowy, widły do 
białoruśki, tel. kom. 604-479-637.

 �brony „5”; brony „3”, kultywator 18’; 
opona 12.4/24, wycinak do kiszonek, 
tel. kom. 609-514-291.

 �beczka asenizacyjna 9.000 l, 
Tandem, tel. kom. 609-514-291.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTZ, T-25 
władimirec, silniki skrzynie, tylne 
mosty, zwolnice, felgi i inne, tel. kom. 
880-353-819.

 �Opiełacz 6-rzędowy do warzyw i 
buraków, tel. kom. 880-353-819.

 �Sipma kostka jak nowa, tel. kom. 
662-073-243.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, tel. kom. 887-059-818.

 �Sprzedam zgrabiarkę deutz fahr, 
tanio, tel. kom. 693-306-493.

 �Sprzedam suszarnię podłogową, 
tel. (24) 277-63-55 po 20.00.

 �Zgrabiarka 5 gwiazd 500 zł, tel. 
kom. 502-358-304.

 �deutz fahr Agrotron M-600, 2008 
rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Ładowarka przegubowa wejdeman 
3070, 2007 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �fendt 924 2006 rok, fendt 926, 
Vario 2005 rok, 716 Vario 2002 rok, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
608-420-169.

 �rozrzutnik obornika 2-osiowy 
czarna białostocka, stan jak 
nowy, oryginał, 11.000 zł, tel. kom. 
608-420-169.

 �pługi obrotowe „lemken” 
3-skibowe, na zabezpieczeniach, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
692-601-689.

 �Sieczkarnia John deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �John deere 7530, 210 KM, 2011 
rok; John deere 7430, 200 KM, 2008 
rok;Johndeere: 6820, 140 KM, 2004 
rok;John deere 6910, 135 KM, 2002 
rok, tel. kom. 608-420-169.

 �Kosiarka pottinger, czołowa, 3.2 
m. i zawieszana tył, 2.74 m., tel. kom. 
608-420-169.

 �new holland Tn-60dA, 2005 rok, 
landini Globus 68 KM, 2000 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �new holland TS100A, 2005 
rok lub TS-115, 2002 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Ładowacze czołowe do: fendta, 
case, deutz fahr, new holland, 
Massey fergusson, tel. kom. 
608-420-169.

 �prasa belująca welger 435, 2009 
rok, pełne wyposażenie, claas roland 
46, 1996 rok, tel. kom. 608-420-169.

 �rozrzutnik obornika Straumann 
1603, 16 t, 2008 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �Ładowarka teleskopowa Manitou 
526, 2003 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �fendt 514, 145 KM, 1995 rok, tel. 
kom. 692-601-689.

 �Sprzedam talerzówkę, tel. kom. 
798-628-817.

 �MTZ 82, tel. kom. 697-753-644.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
600-626-709.

 �Sprzedam siewnik ciągnikowy 
poznaniak, w bdb stanie, tel. kom. 
725-416-972.

 �Sprzedam pielnik, tel. kom. 
609-454-775.

 �Zgrabiarka karuzelowa John deere, 
3 m, przetrząsacz hydrauliczny 5.5 m, 
tel. kom. 607-992-213.

 �pająk 7’, przetrząsacz fela 5.4 m, 
tel. kom. 889-013-143.

 �Sp[rzedam działkę leśną o 
powierzchni 3.000 mkw., 35.000 zł, 
wygoda, tel. kom. 669-960-684.

 �Sprzedam przyczepę wywrotkę 6 
ton, pług 4-skibowy Grudziądz, tel. 
kom. 602-781-330.

 �Sprzedam opryskiwacz ciągnikowy, 
prasę rolującą, tel. (46) 861-60-35.

 �przyczepa do słomy 7 m, tel. kom. 
507-164-215.

 �rozrzutnik do obornika 1-osobowy, 
prasa Sipma kostka, rozsiewacz Kos, 
tel. kom. 724-278-610.

 �przyczepa zbierająca 2 wałki, 
łamany dyszel, tel. kom. 509-562-783, 
605-263-964.

 �rozsiewacz nawozu Amazone ZAU 
1000 litrów, tel. kom. 511-862-710.

 �Siewnik, tel. kom. 692-668-521.

 �nadstawki do rozrzutnika, sortownik 
do ziemniaków, tel. kom. 511-862-710.

 �Zetor proksima 7441, 2006 rok, tel. 
kom. 506-360-053.

 �pług obrotowy 4-skibowy, tel. kom. 
609-355-002.

 �Sprzedam lub zamienię rozrzutnik 
2-osiowy, stan bdb, tel. kom. 
607-889-255.

 �Sprzedam ciągnik Ursus 3512, 
przyczepę 4 i 6 ton, i właściciel, tel. 
kom. 507-995-743.

 �Ursus c-330, 1981 rok z turem, tel. 
kom. 723-046-340.

 �przetrząsarka Kuhn, zgrabiarka 
fela, siewnik do kukurydzy Monosen, 
beczka asenizacyjna, tel. kom. 
781-581-034.

 �prasa Z-569/1 siatka, 2009 rok; 
prasa Z-279/1 2006 rok; warfama 
Z-543, 2007 rok; prasa kostka Sipma 
Z-224, 1996 rok; owijarka Sipma 2008 
rok, tel. kom. 606-108-730.

 �Ursus 360-3p, tel. kom. 602-733-249.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, tel. 
kom. 609-502-124.

inne
 �nasiona bobu, ziemniaki, tel. kom. 

508-819-982.

 �basen na mleko, dojarka, tel. kom. 
792-893-185, 791-460-959.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
888-035-630.

 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
Ślęza, tel. kom. 604-982-196.

 �obornik koński, tel. kom. 609-021-231, 
698-737-980.

 �wydzierżawię 2 ha łąki za bzurą,  
tel. kom. 606-281-707, po 19.00.

 �Zbiornik na mleko 220 l,  
tel. kom. 725-748-678.

 �Zbiornik 1.000 litrów na szambo, wodę, 
paliwo, tel. kom. 697-677-530.

 �Schładzalnik do mleka  
delaval 600 litrów, 2010 rok,  
tel. kom. 665-045-806.

 �dojarka Alfa, tel. kom. 509-323-342.

 �Sprzedam karmnik dla świń, okrągły, 
tel. kom. 511-683-591.

 �obornik z dowozem, tel. kom. 
601-630-882.

 �opony 14,9/28, tel. kom. 606-505-072.

 �obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �basen 400 litrów, tel. kom. 
721-169-137.

 �ruszta betonowe dla bydła, tel. kom. 
665-340-488.

 �Schładzalnik do mleka Alfalaval, 560 l, 
tel. kom. 665-489-282.

 �Zbiornik na mleko 700 l+ agregat,  
tel. kom. 506-833-114.

 �opryskiwacz 400 litrów, tel. kom. 
605-648-214.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 320 
litrów, tel. (46) 838-39-29.

 �obornik kurzy, tel. kom. 663-591-339.

 �Sprzedam wentylację z chlewni, 
żmijkę 6-metrową, tel. kom. 
608-022-624.

 �Zbiornik na mleko 450 litrów, tel. kom. 
509-562-783.

 �dojarka 2-konwiowa, tel. kom. 
798-202-185.

rolnicze - usługi
 �bielenie budynków inwentarskich, 

dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych i 
budowlanych, tel. kom. 665-734-042.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �Usługi rolnicze gmina Zduny, orka, 
uprawa, talerzowanie, głęboszowanie, 
faktury VAT, tel. kom. 606-294-284.

 �dorabianie zaczepów do 
wszystkich marek ciągników, tel. kom. 
608-295-249.

 �Siew kukurydzy, 6-rzędowym 
siewnikiem, becker, z podsiewaczem 
nawozu, 110 zł/ha, zapis do 10 
kwietnia rabat 10%, tel. kom. 
787-606-080.

 �Siew kukurydzy, siewniki becker  
i Kuhn talerzowy, 6-rzędów  
z nawozem i komputerem, 
tel. kom. 604-463-486.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510-809-025.

 �Siew kukurydzy 6-rzędowym 
siewnikiem Kongskilde (becker)  
z kontrolą wysiewu i podsiewaczem 
nawozu, tel. kom. 696-130-651.

 �Siew kukurydzy siewnikiem 
Kongskilde z podsiewem nawozu i 
kontrolą wysiewu, tel. 695-469-411.

 �Siew kukurydzy siewnikiem 
Monosem, z podsiewaczem nawozu, 
100 zł/ha, tel. kom. 669-356-380, 
691-610-713.

 �Siew kukurydzy siewnikiem 
Gaspardo, z podsiewaczem nawozu i 
mikrogranulatu, tel. kom. 664-187-631.

 �Siew kukurydzy siewnikiem 
Monosem: kontrola wysiewu, nawóz, 
mikronawóz, tel. kom. 695-052-735.

 �Siew kukurydzy siewnikiem 
Accord, z podsiewem nawozu, 
siewem wąskim na kiszonkę i 
siewem normalnym na ziarno, tel. 
kom. 502-518-607.

 �Usługi glebogryzarką 
międzyrzędową wraz z ciągnikiem, tel. 
kom. 667-133-737.

zwierzęta

kupno
 �przyjmę suczkę mieszańca wilka, 

owczarka niemieckiego, tel. kom. 
510-281-982.

sprzedaż
 �Suczkę mieszańca wilka,  

owczarka niemieckiego, tel. kom. 
505-575-853.

 �wydam szczenięta, tel. (46) 838-60-
61, tel. kom. 783-090-600.

 �oddam psiaki 4 szt mieszance 
bernardyna, 693-743-824.

 �Pasze dla królików, tel. kom. 
698-993-229.

 �Źróbka kucyk, tel. kom. 
697-714-837.

 �owczareki niemieckie z 
rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Szczeniaki po owczarku, tel. kom. 
535-275-229.

 �oddam kotki, tel. kom. 
505-866-202.

 �Sprzedam kuca, spokojny, tel. kom. 
607-613-259.

 �owczarki niemieckie, tel. kom. 
693-138-330.

 �Kaczki: mięsne, rosołowe, 
tel. (46) 838-56-89 po 17:00.

 �owczarki niemieckie,  
długowłose, 6-tygodniowe,  
tel. kom. 601-578-872.

 �Sprzedam pawie, przepiórki, 
tel. (46) 838-13-57.

 �Kolorowe karpie, Łowicz, tel. kom. 
533-566-562.

 �ogierek śląski kary roczny, tel. kom. 
723-046-340.

 �Klacz małopolska z licencją, tel. 
kom. 723-046-340.

 �Sprzedam owczarki niemieckie: 
suka 1.5 roku od szczeniąt,  
szczenięta 8 tygodni, tel. kom. 
667-719-222.

inne
 �dom tymczasowy dla świnki 

morskiej, królika, chomika, 
szczurka, tel. kom. 501-446-729 
po 16.00.

 �oddam kotki 5-miesięczne, 
odrobaczone, tel. kom. 
661-021-985.
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informacje
 �Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
 �Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
 �Informacja o krajowych numerach tp 

118-913
 �Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912

telefony
 �Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
 �Komenda Powiatowa Policji  

w Kutnie: (24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie: (24) 285-12-10
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Pacynie: 604-349-406
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Bedlnie: (24) 285-51-91

pogotowia
 �Policyjny telefon zaufania  

w Kutnie: (24) 254 27 93 
 �Poradnia leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
 �Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel: (24) 282 26 31
 �Pogotowie energetyczne  

w Żychlinie: 285-10-27
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

 � lecznice dla zwierząt w Żychlinie: ul. 
Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
 �Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 
 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: sekre-

tariat (24) 355-47-80 
 �Urząd Gminy w Żychlinie: (24) 285-

10-06,
 �Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
 �Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
 �Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
 �Urząd Skarbowy w Kutnie: (24) 355-

61-00
 �ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
 �Urząd Pocztowy w Pacynie: (24) 

285-80-33
 �Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �Urzędy Stanu Cywilnego: żychlin (24) 

285-49-60, bedlno (24) 282-17-66, pacyna 
(24) 285 80 06, oporów (24) 383-15-52

 �Ośrodki Pomocy Społecznej: żychlin 
(24) 285-11-26, bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, oporów: (24) 
383-11-53

 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24) 355-47-50 

 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz. 14.00-
22.00 pod bezpłatnym numerem telefonu 
116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34 

czynny w godz.: poniedziałek 8.00-21.00; 
wtorek 8.00-20.30; środa 8.00-21.00; czwar-
tek 8.00-20.30; piątek 8.00-16.00.

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godzinach 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
 �Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ Alma-

med: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

 �Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

 �Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

 �Nocna i Świąteczna Pomoc lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

 �Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
 �Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
 �Żychlin, ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 71/1,  

tel. 24-285-10-46 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 72,  

tel. 24-285-43-52 
 �Bedlno, tel. 24-282-14-67
 �Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
 �Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Świętych Apo-
stołów Piotra i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00; rekolekcje wielkopostne: dla 
dorosłych od 22, dla dzieci od 25 marca.

 �Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-
stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 
12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana Bisku-
pa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

aquapark w Kutnie 
Kutno, ul. Kościuszki 54

 �Strefa basenowa – czynne codziennie 
w godz. 6.00-22.00; kasy: tel. 24 357-56-08

 � Strefa saun – dni robocze: w godz. 6.00-
21.50 – caldarium, kabina mroźna; w godz. 
16:.00-21.50 – sauna sucha, sauna parowa, 
pomieszczenie wypoczynkowe; w środy – 
sauna sucha czynna cały dzień; w soboty, 
niedziele i święta w godz. 6.00-21.50 – sau-
na sucha, caldarium, sauna parowa, kabina 
mroźna, pomieszczenie wypoczynkowe

 �Strefa bowling – czynna w dni robocze 
w godz. 12.00-24.00, w soboty, niedziele 
i święta w godz. 10.00-24.00; kasy: tel. 24 
357-56-11

 �Strefa squash i cardio-siła – czynna 
codziennie w godz. 6.00-22.00; kasy: tel. 
24 357-56-07

pływalnia  
pływalnia miejska 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety

 �Poniedziałek –20.15-22.00 (ostatnie 
wejście o 21.00)

 �Wtorek – 11.20-12.10; 15.00-16.30, 19.30-
20.15; 21.-22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Środa –11.00-12.00; 15.00-16.30; 20.15-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Czwartek – 14.00-14.45; 19.30-22.00  
(ostatnie wejście o 21.00)

 �Piątek – 14.00-15.45; 16.50-18.30; 
19.30-22.00(ostatnie wejście o 21.00)

 �Sobota – 8.00-20.00 
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Niedziela – 8.00-20.00 (ostatnie wejście 
o 19.00)
Grota solna i sauna – czynne codziennie 
w godz. 14.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Żychli-
nie – 601-564-839 (kontakt do animatora 
sportu remigiusza Michalaka)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9   
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �MOSiR w Kutnie –  tel. (24) 355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem boisk 
piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. (24) 282-14-26 (tylko dla 
mieszkańców gminy bedlno)

wystawy stałe
 �Muzeum Zamek w Oporowie czynne  

w godzinach 10:00-16:00, kasa 10:00-15:30; 
ostatni zwiedzający wchodzi na pół godziny 
przed zamknięciem; bilety: normalny 8 zł, 
ulgowy 5 zł; w poniedziałki wstęp bezpłatny. 

 �Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8:00-18:00; wstęp wolny.

 �Sztuka Baroku – rzemiosło artystyczne: 
meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Kaplica św. boro-
meusza w Muzeum w Łowiczu. czynne 
codziennie oprócz poniedziałku w godz. 
10.00-16.00. bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł. w soboty wstęp bezpłatny.

 �Historia miasta i regionu: zabytki arche-
ologiczne, militaria, rzemiosło artystyczne, 
portrety trumienne, pamiątki powstańcze, 
gabinet kolekcjonera. Muzeum w Łowiczu.  
w godz. 10.00-16.00. bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł. w soboty wstęp bezpłatny.

 �Etnografia Księstwa Łowickiego – 
stroje ludowe, wycinanki, rzeźby, ceramika, 
tkaniny, eksponaty z dziedziny papiero-
plastyki. Muzeum w Łowiczu. czynne 
codziennie oprócz poniedziałku w godz. 
10.00-16.00. bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł. w soboty wstęp bezpłatny.

 �Łowicka galeria sztuki – wystawa prac 
znaczących artystów XX w., związanych 
z Łowiczem, m.in. czesława Tańskiego, 
Stanisława noakowskiego, Aleksandra 
Krawczyka, Kazimierza Strzemińskiego, 
Teodora Klonowskiego, Zdzisława pągow-
skiego, Zofii i romana Artymowskich, Zofii 
rostad-Abadie, a także twórczość obecnie 
działających w regionie malarzy. Muzeum  
w Łowiczu. czynne codziennie oprócz po-
niedziałku w godz. 10.00-16.00. bilety 2 zł.

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– od 1 kwietnia do 31 października czynny 
od wtorku do niedzieli w godz. 10.00-16.00. 
bilety: normalny 5 zł, ulgowy 3 zł, dzień 
bezpłatny – niedziela..

 �Skansen w Maurzycach – od 1 kwietnia 
do 31 października czynny codziennie:  
w kwietniu i październiku w godz. 9.00-16., 
od 1 maja do 30 września w godz. 10.00-
18.00. bilety: normalny 8 zł, ulgowy 5 zł.

 �Pałac w Nieborowie – od 1 marca  
do 30 kwietnia czynny: wt.-niedz. w godz. 
10.00-16.00; od 1 maja do 30 czerwca: 
pon.-niedz. w godz. 10.00-18.00: od 1 lipca 
do 30 września: pon.-pt. w godz. 10.00-
16.00, sob., niedz. i święta w godz. 10.00 
- 18.00; od 1 do 31 października: wt.-niedz. 
w godz. 10.00-16.00; od 1 listopada do 
końca lutego roku następnego Muzeum 
zamknięte. ostatni zwiedzający wchodzą 
do wnętrz ekspozycyjnych 30 minut przed 
zamknięciem. 

 �Park w Nieborowie i Arkadii – kasy 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10:00-16:00; po zamknięciu kas ogród 
czynny do zmierzchu.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość 
oglądania panoramy miasta z tarasu; czyn-
ne od poniedziałku do czwartku w godz. 
10.00-16.00, w piątki i soboty 10.00-14.00; 
Łowicz Stary rynek 20.

 �Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele 
i święta 12.00-17.00,tel. 46-838-44-72.

 �Pałac w Sannikach – zwiedzanie od 
wtorku do piątku w godz. 8.00-15.00,  
w soboty i niedziele 8.00-16.00; bilety: 
10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy). 

 �Park przy pałacu w Sannikach – czyn-
ny od 1 kwietnia do 30 września w godz. 
8.00-21.00; od 1 października do 31 marca 
w godz. 8.00-17.00, wejście bezpłatne. 

 �Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. 

wystawy czasowe
 �Historia jednej fotografii kpt. Władysła-

wa Nawrockiego – wystawa w żychliń-
skim domu Kultury, ul. fabryczna 3.

 �„Off street” – wystawa fotografii barbary 
borzyszkowskiej zorganizowana we współ-
pracy z Galerią przechodnią z warszawy; 
czynna do 30 kwietnia w godz. 11.00-18.00; 
centrum Teatru, Muzyki i Tańca, Kutno, ul. 
Teatralna 1.

 �„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej” – wystawa on-line przygotowana 
na podstawie materiałów archiwalnych 
prezentowanych w 2013 r. w siedzibie od-
działu w Łowiczu Archiwum państwowego 
m.st. warszawy; scenariusz Marek wojtylak;  
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �„W słońcu malowane” – malarstwo 
Marii dziopak; wystawa czynna do 15 maja; 
pałac w Sannikach, ul. warszawska 142.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014  
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP)” – wystawa zdjęć w dużym forma-
cie, ZSp nr 1, Łowicz, ul. podrzeczna 30.

 �Kwiaty, pejzaże i inne – wystawa malar-
stwa Anny Szcześniak; czynna codziennie 
do odwołania; centrum Kultury i promocji 
Ziemi Łowickiej, Łowicz, Stary rynek 17.

 �„Księżacka Dusza. Bolesław Tomasz-
kiewicz. Retrospektywa” – wystawa 
obejmuje miniatury tkackie i projekty, często 
inspirowane łowickim folklorem, a także ka-
meralne rysunki, obrazy –portrety i pejzaże 
z rodzinnych stron; czynna do 26 kwietnia; 
Muzeum w Łowiczu, Stary rynek 5/7.

 �„Żołnierze Wyklęci. Pamiętamy” – 
wystawa fragmentów zbioru instytutu  
pamięci narodowej (www.ipn.gov.pl):  
zdjęcia i dokumenty upamiętniające boha-
terów antykomunistycznego podziemia 
z lat 1944-1956; czynna do końca kwietnia; 
Miejska biblioteka im. A. K. cebrowskiego 
w Łowiczu, os. bratkowice 3a.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax (24) 254-21-37, 
www.kinokdk.net.pl

 �Środa, 29 kwietnia:
godz. 16:00 – „Piąte: nie odchodź!” – 
dramat prod. polskiej; debiutancki film 
Katarzyny Jungowskiej, uhonorowany 
prestiżową nagrodą perspektywa im. 
Janusza Morgensterna.
godz. 17:30 – „Ze wszystkich sił” – film 
obyczajowy; poczucie humoru i urok 
osobisty cechują 17-letniego Juliena, 
przykutego do wózka inwalidzkiego z 
powodu porażenia mózgowego . Aby 
na nowo zbudować relację z ojcem, 
chłopak namawia go na wspólny udział 
w triatlonie ironman w nicei.
godz. 19:00 – „Chappie” –fantasty-
ka; film neilla blomkampa, twórcy 
„dystryktu 9” i „elizjum”. w dzisiejszych 
czasach roboty do zadań specjalnych 
stają się codziennością. w brutalnym 
świecie Johannesburga policja i wojsko 
używają ich do tłumienia zamieszek i 
walki z gangsterami. chappie jest jednym 
z robotów nowej generacji, które myślą 
i czują.
godz. 21:00 – „Nocny pościg” – film 
akcji; Kryminał o zawodowym zabójcy, 
w reżyserii Jaumea collet-Serray, twórcy 
„Sieroty” oraz „non-Stop”. w głównych 
rolach liam neeson, Joel Kinnaman i 
ed harris.

 �Czwartek, 30 kwietnia:
kino nieczynne

 �Piątek, 1 maja:
godz. 16:00 – „Kopciuszek” – film 
familijny, baśń;
godz. 18:00 – „Seks, miłość i terapia” 
– komedia; lambert jest uzależniony od 
seksu, żeby wyjść z nałogu postana-
wia zostać doradcą dla par mających 
problemy. wszystko idzie dobrze do 
momentu, gdy zatrudnia asystentkę, 
piękną i pociągającą Judith. w rolach 
głównych występują: patrick bruel i 
Sophie Marceau.
godz. 20:00 – „Ex machina” – film 
science-fiction; Jeden z najbardziej 
oczekiwanych filmów science-fiction. 
Scenarzysta „28 dni później” i „w stronę 
słońca” zaprasza do świata przyszłości, 
która dzieje się już teraz, w laboratoriach, 
o których nie mamy pojęcia.

 �Sobota – środa, 2-6 maja:
godz. 16:00 – „Ups! Arka odpłynęła” 
– film familijny, animowany;  najnowsza 
animacja twórców przebojowej serii 
„renifer niko”. pełna humoru i przygód 
historia zabawnych zwierzaków-plusz-
czaków, które nie załapały się na Arkę 
noego, bo nie było ich na liście i teraz 
mają… przechlapane. 
godz. 18:00 – „Seks, miłość i terapia” 
– komedia; 
godz. 20:00 – „Ex_machina” – film 
science-fiction

kino Fenix 
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Środa – czwartek, 29-30 kwietnia:
godz. 16:30 –  „Barbie: Super księż-
niczki” – film animowany prod. USA
godz. 18:00 – „Szybcy i wściekli 7” – 
film akcji prod. USA, Japonia
godz. 20:30 – „Szybcy i wściekli 7” – 
film akcji prod. USA, Japonia

 �Piątek – czwartek, 1-7 maja:
godz. 16.30 – „Sąsiady” – film obyczajo-
wy prod. polskiej
godz. 18.00 – „System” –thriller, dramat
godz. 20.30 – „Sąsiady” – film obyczajo-
wy prod. polskiej
bilety: 15 zł (normalny), 13 zł (ulgowy)

koncerty
 �Piątek, 1 maja:
godz. 16.00 – I Ogólnopolski Przegląd 
Scholi Pijarskich; kościół ojców pijarów 
w Łowiczu; wstęp wolny.
godz. 18.00 – Majówka Melomana:  
Krzysztof Meisinger (gitara); Galeria 
browarna w Łowiczu, ul. podrzeczna 17; 
wstęp wolny.

 �Sobota, 2 maja:
godz. 18.00 – koncert utworów 
Edith Piaf w wykonaniu francuskiej 
piosenkarki iris Munos przy akom-
paniamencie Mateusza Urbaniaka; 
żychliński dom Kultur; wstęp wolny.
godz. 16.00 – koncert klasyczny Jerze-
go Artysza (baryton); Sala biała pałacu 
w nieborowie; 

 �Niedziela, 3 maja:
godz. 13.30 – koncert zespołu 
Melodia i chóru Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku; żychliński dom Kultury, 
ul. fabryczna 3; wstęp wolny
godz. 18.00 - „Szlagiery wszech cza-
sów: opera – operetka – musical”; 
wystąpią: patrycja Krzeszowska  
(sopran), olga Maroszek (kontralt), 
Aleksander Zuchowicz (tenor), Anna 
liszewska (fortepian); żychliński dom 
Kultury, ul. fabryczna 3; wstęp wolny
godz. 18.00 – Majówka Melomana:  
Piotr Sałajczyk (fortepian); Galeria 
browarna w Łowiczu, ul. podrzeczna 17; 
wstęp wolny.

 �Piątek, 15 maja:
godz. 20.00 – Stare Dobre Małżeństwo 
– koncert w ramach projektu „czterdzie-
ści”; Łowicki ośrodek Kultury, Łowicz ul. 
podrzeczna 20; biletów brak.

 �Niedziela, 17 maja:
godz. 14.00 – Koncert chopinowski 
– Kazimierz Gierżod (fortepian), cezary 
żak (recytacja); pałac w Sannikach,  
ul. warszawska 142; bilety:  
normalny 15 zł i ulgowy 7 zł.

 �Niedziela, 24 maja:
godz. 16.00 – Koncert z okazji Dnia 
Matki w wykonaniu uczniów Społeczne-
go ogniska Muzycznego; Kino „fenix”  
w Łowiczu ul. podrzeczna 20, wstęp 
wolny.

inne 

 �Czwartek, 30 kwietnia:
godz. 18.00 – Majolika Nieborowska 
– otwarcie zmodernizowanej ekspozycji 
oraz koncert Zagan Acoustic;  
pałac w nieborowie; wstęp wolny.

 � Piątek, 1 maja:
godz. 12.00 – „Przygody księcia  
Michała” – Turniej dla rodzin oparty  
na samodzielnym zdobywaniu wiedzy; 
park w nieborowie; obowiązuje rezerwa-
cja; wstęp wolny.

 �Sobota, 2 maja:
godz. 10.00 – „Nie tylko święci garnki 
lepią” – warsztaty plastyczne dla dzieci 
i młodzieży w wieku 6-14 lat; pałac 
w nieborowie; koszt  20 zł/osoba.
godz. 12.00-18.00 – Majówka w Skan-
senie w Maurzycach; obowiązuje bilet 
wstępu: normalny 8 zł, ulgowy 5 zł).

 �Niedziela, 3 maja:
godz. 10.00 – uroczysta msza św.  
w intencji strażaków z gminy Bolimów; 
kościół pw. św. Anny w bolimowie.  
po mszy koncert bolimowskiej orkiestry 
dętej przed dawną siedzibą oddziału 
banku Spółdzielczego.
godz. 10.00 – „Opowieści tysiąca 
i jednego kafelka” – warsztaty plastycz-
ne dla dzieci i młodzieży w wieku 8-14 lat; 
pałac w nieborowie; koszt  20 zł/osoba.
godz. 12.00-18.00 – Majówka  
w Skansenie w Maurzycach;  
wstęp: bilety normalny 8 zł, ulgowy 5 zł.

 �Czwartek – piątek, 7-8 maja:
godz. 10.00-15.00 – Dziedzictwo Pry-
masów Polski w Łowiczu - Dni Otwarte 
Funduszy Europejskich: zwiedzanie 
muzeum diecezjalnego, katedry, wejście 
na taras widokowy; bazylika Katedralna 
w Łowiczu, Stary rynek.

 �Sobota, 16 maja:
godz. 17.00 – Wybory Księżanki i Księ-
żaka; Łowicki ośrodek Kultury, Łowicz ul. 
podrzeczna 20; wstęp wolny.

 �Niedziela, 17 maja 
Dzień Godności Osób Niepełnospraw-
nych z Upośledzeniem Umysłowym 
i jubileusz 15-lecia Warsztatów Terapii 
Zajęciowej w Żychlinie; w programie 
koncerty zespołów discopolo: „dbomb”, 
„Standard”; występy wTZ; loteria fantowa; 
plac parafialny w żychlinie; wstęp wolny.

 INFORMATOR dlA żychlinA i oKolic

OFERTY PRACY
powiATowy UrZąd prAcy w KUTnie
(stan na 28.04.2015 r.)

 � robotnik gospodarczy
 � operator koparki, koparko-ładowarki 
 � Kierowca ce - kraj 
 � project manager 
 � Kasjer - fakturzysta - magazynier
 � pracownik biurowy 
 � Kucharz
 � robotnik drogowy 
 � pracownik biurowy - spedytor 
 � Z-ca kierownika referatu komunalno-in-
westycyjnego i ochrony środowiska

 � Monter instalcji wodno-kanalizacyjnych 
 � prasowaczka do przyuczenia 
 � pracownik budowlany 
 � Mechanik-monter ciągników 
 � Kierownik budowy 
 � prasowaczka 
 � Grafik komputerowy
 � pracownik budowlany do dociepleń 
budynków  

 � Jeliciarz 
 � Kasjer-sprzedawca w branży spo-
żywczej

SKARB ROlNIKA 
noTowAniA Z TArGowiSKA 
w ŁowicZU z dnia 24.04.2015 r.

cebula kg 0,50-1,00
czosnek szt. 0,50-0,70
jabłka kg 1,00-1,50
gruszki kg 3,00-5,00
jaja fermowe 15 szt. 7,50-9,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00
marchew kg 0,80-1,50
pieczarki kg 5,00-7,00
pietruszka kg 1,50-2,50
por szt. 0,50-1,50
seler kg 2,00-3,50
miód 0,9 l 30,00-32,00
brokuł szt. 2,00-3,50
kapusta pekińska szt. 3,00-5,00
włoszczyzna pęczek 2,00-3,50
papryka żółta kg 9,00-10,00
papryka czerwona kg 9,00-10,00
koperek pęczek 0,70-1,00
natka pietruszki pęczek 0,70-1,00
szczypiorek pęczek 1,00-1,50
ziemniaki kg 0,70
kapusta biała szt. 1,50-3,00
kalafior szt. 2,50-4,00
buraczki czerwone kg 1,00-2,00
pomidor szklarniowy kg 8,00-11,00
ogórek szklarniowy kg 6,00-9,00
sok jabłkowy 5 l 13,00-15,00
sok jabłkowy 3 l 10,00-12,00
sałata masłowa szt. 1,00-2,00
sałata lodowa szt.  3,00-5,00
rzodkiewka pęczek 1,00-2,00

ROlNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 27.04.2015 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � różyce: 4,00 zł/kg+VAT

 � Skowroda płd.: 4,00 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT

 � chąśno: 3,90 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,80 zł/kg+VAT

 � Karnków: 3,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT, 
krowy 5,30 zł/kg+VAT; byki 7,30 zł/kg+VAT;

 � różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; krowy  
5,50 zł/kg+VAT;  byki 7,00 zł/kg+VAT;

 � domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; 
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT;

 � Kiernozia: jałówki 5,50-7,00 zł/kg+VAT; 
krowy 3,00-5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00-7,50 zł/kg+VAT; 

ślubowali sobie:
 � Iwona Gawęcka z Łowicza i Dawid 

Rełek ze Zduńskiej dąbrowy
 � Anna Weber z Łowicza i Szymon 

Kalinowski z brzozowa

KRONIKA 
WYPADKóW 
MIŁOSNYCH
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Rywalizacja Pelikana z Pogonią 
nierozstrzygnięta w tym sezonie
PoGoń GrodzIsk  0
PelIkan łowICz  0

Pelikan: przemysław perzyna (46 
rafał dawid) – paweł bojaruniec, 
Marcin nowak, Grzegorz wawrzyń-
ski, bartosz broniarek, damian Ko-
siorek, Konrad Kowalczyk, daniel 
bończak, Michał Adamczyk, bartosz 
narożnik (61 Tomasz dąbrowski), ro-
bert Kowalczyk (90 filip Skupiński). 
Sędziował: błażej pietrzak (Łódź).
Żółte kartki: Sebastian olczak (10), 
Maciej Tataj (1) – obaj pogoń. 

Mecz Pelikana Łowicz z Po-
gonią Grodzisk Mazowiecki po 
wyrównanej i zaciętej rywalizacji 
zakończył się bezbramkowym re-
misem. W tym sezonie nie dowie-
my się już, który z zespołów jest 
silniejszy w bezpośredniej rywa-
lizacji. Bogdan Jóźwiak, tak jak 
zapowiadał, ponownie postawił  
w bramce na Przemysława Perzy-
nę. Na boku obrony nie mógł 
zagrać pauzujący za żółte kartki 
Michał Żółtowski. Wobec jego 
absencji od pierwszej minuty wy-
stąpił Bartosz Broniarek. Z kolei 
w środku pola, miejsce kontuzjo-
wanego Szymona Kiwały, wy-
pełnił Konrad Kowalczyk, który 
przed tygodniem pauzował z kolei 
za żółte kartki. 

Grodziszczanie nie ukrywali, 
że przed meczem w ciemno bra-
liby punkt w rywalizacji z trzecim 

zespołem w tabeli. Po ostatnim 
gwizdku sędziego czuli jednak 
lekki niedosyt. 

W zespole Pelikana niezłą oka-
zję zmarnował Konrad Kowal-
czyk, który z kilku metrów trafił 
tylko w boczną siatkę. Jeszcze 
lepszą okazję mógł mieć Bartosz 
Narożnik. Akcję dobrym rajdem 
zapoczątkował Paweł Bojaruniec, 
który spod linii końcowej wy-
cofał piłkę do swojego partnera. 
Napastnik Pelikana, zamiast ude-
rzać „z pierwszej”, niepotrzebnie 
ją przyjmował i zdążyli do niego 
doskoczyć obrońcy zażegnując 
niebezpieczeństwo.

Swoich okazji szukali także 
piłkarze Pogoni. Sprzed pola kar-
nego uderzał Mateusz Gliński, 
ale w bramce dobrze interwenio-
wał Perzyna. Pięć minut przed 
końcem pierwszej połowy po 
dośrodkowaniu doświadczonego 
Macieja Tataja strzelał Marcin 

Gregorowicz, ale i wtedy piłka nie 
znalazła drogi do siatki.

W przerwie trener Jóźwiak 
dokonał jednej zmiany, ale była 
ona wymuszona. Plac gry musiał 
opuścić kontuzjowany bramkarz. 
Przemysław Perzyna urazu naba-
wił się już około 25 min., ale zdo-
łał dograć tę część gry do końca. 

Po zmianie stron było trochę 
ciekawiej, ale pomimo tego, wy-
nik nie uległ zmianom i kibice nie 
doczekali się goli. Groźne strzały 
ponownie oddali Gliński oraz 
Gregorowicz, ale nie trafili oni na-
wet w światło bramki. Łowiczanie 
także starali się odpowiedzieć, ale 
w bramce gospodarzy pewnością 
siebie imponował Mateusz Krupa. 
Warto zwrócić uwagę, że 19-latek 
w sobotę zadebiutował w roz-
grywkach III ligi.

Sporo kontrowersji było w 83. 
minucie. Piłkę do siatki skierował 
35-letni Maciej Tataj, ale sędzia 
uznał, że bramkostrzelny napast-
nik grodziszczan był na niewiel-
kim spalonym. Zamiast zapisać 
się na listę strzelców, trafił do 
notesu sędziowskiego z żółtą 
kartką za zbyt dobitne wyrażanie 
sprzeciwu wobec decyzji arbitra. 
Pelikan mógł błyskawicznie sko-
rzystać z rozkojarzenia Pogoni  
i 5 min. przed końcem piłkę me-
czową miał Robert Kowalczyk. 
Napastnik Pelikana znalazł się  
w niezłej okazji po dwójkowej 

akcji z Tomaszem Dąbrowskim, 
ale uderzył pół metra obok słup-
ka.

Wydaje się, że oba zespoły 
mogą uznać remis za zadowa-
lający rezultat. Pogoń nie prze-
grała z trzecią ekipą w tabeli,  
a Pelikan zdobył punkt rywalizując  
z klubem, który wiosną uległ tyl-
ko Warcie Sieradz.   Mateusz lis

o meczu po meczu
W tym sezonie rywalizacja 

Pelikana Łowicz z Pogonią Gro-
dzisk Mazowiecki pozostaje bez 
rozstrzygnięcia. Po sobotnim spo-
tkaniu obaj trenerzy zaznaczali,  
że zdobyty punkt trzeba uszano-
wać i wypowiadali się o przeciw-
niku z dużym respektem:
 Bogdan Jóźwiak (Pelikan): pa-
trząc z boku, można był zauważyć, że 
pogoń miała lekką przewagę w po-
siadaniu piłki, ale tak właśnie to miało 
wyglądać. wiedzieliśmy, że jedziemy 
do dobrego zespołu, który punktuje 
w każdym praktycznie meczu i na 
wiosnę jest jedną z rewelacji iii ligi. 
Tak więc z przebiegu spotkania remis 
uważam za wynik sprawiedliwy.
 Tomasz Matuszewski (lechia): 
Myślę że było to dobrze zagrane na-
sze spotkanie. Jedno z najlepszych 
rozegranych tutaj w Grodzisku. pew-
nie przed meczem z takim przeciwni-
kiem jak pelikan ten punkt bralibyśmy 
w ciemno, bo zespół pelikana speł-
nia w pełni standardy ii-ligowe.

Sport
Bo-Dach pokonał 
Chińską
w 5. kolejka Łowickiej ligi Orlika. str. 37

po zmianie stron było 
trochę ciekawiej,  
ale pomimo tego, 
wynik nie uległ 
zmianom i kibice  
nie doczekali się goli. 
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Czołówka lekko odskakuje, 
spora niespodzianka w Łodzi

W środę piłkarze Pelikana 
mogli spokojnie odpoczywać  
i przyglądać się pozostałym wyda-
rzeniom na III-ligowych boiskach. 
Po 25. serii gier, od pozostałych 
ligowców nieco odskoczyła czo-
łówka, a wśród niej znaleźli się 
łowiczanie. Piąta w tabeli Broń 
Radom miała nad szóstą Legią II 
pięć punktów przewagi.

Nie zawiodły zespoły przewo-
dzące ligowej stawce. Radomiak 
skromnie ograł Omegę Klesz-
czów, zaskakująco łatwe zwycię-
stwo w Sieradzu odniósł Ursus, 
który losy rywalizacji rozstrzygnął 
w przeciągu 20 minut, a Broń 
Radom wygrała z Czarnymi Ko-
szulami na ich terenie, chociaż do 
przerwy przegrywała 0:1. 

Największa niespodzianka mia-
ła miejsce w Łodzi. ŁKS musiał 
uznać wyższość Sokoła i w tabeli 
dał się wyprzedzić Świtowi oraz 
Legii II. Nowodworzanie najwy-
raźniej nie podnieśli się jeszcze po 
przegranej z Pelikanem i podzielili 
się punktami z Pogonią Grodzisk 
Mazowiecki. Z kolei rezerwy Mi-
strza Polski wyszarpnęły wygraną 
w samej końcówce rywalizacji ze 
Startem Otwock.

Tabelę wciąż zamykają rezer-
wy Pogoni Siedlce, które mają na 
koncie tyle samo oczek co Polonia 
Warszawa. Tuż nad kreską jest 
WKS Wieluń, a na chwilkę od-
dech złapać mogą gracze Omegi 
Kleszczów, pomimo tego, że żad-
na z tych drużyn nie powiększyła 
w sobotę dorobku punktowego. 
 Mateusz lis

Komplet wyników 
25. kolejki III ligi:
 Pelikan Łowicz – GKP Targówek 
(Warszawa) 3:0 wo
 lechia Tomaszów Mazowiecki 
– Pogoń II Siedlce 2:1 (1:0); 1:0 – 
Jakub rozwandowicz (9), 1:1 – piotr 
Krawczyk (69), 2:1 – Mateusz Milcza-
rek (77).
 Warta Sieradz – Ursus Warsza-
wa 0:4 (0:4); 0:1 – patryk Kamiński 
(20), 0:2 – Łukasz radomski (31), 
0:3 – patryk Kamiński (37), 0:4 – Mi-
chał Ambrozik (41).
 Radomiak Radom – Omega 
Kleszczów 1:0 (0:0); 1:0 – Jakub 
cieciura (46).
 Pilica Białobrzegi – WKS Wieluń 
3:1 (2:0); 1:0 – Zbigniew obłuski 
(27), 2:0 – Arkadiusz oziewicz (30 – 
karny), 3:0 – Zbigniew obłuski (79), 
3:1 – dawid przezak (87).
 Start Otwock – legia II War-
szawa 2:3 (1:0); 1:0 – bartłomiej 
pacuszka (45), 1:1 – Arkadiusz 
Madeński (55), 1:2 – filip Karbowy 
(67), 2:2 – Szymon Maruszewski 
(78), 2:3 – Mateusz Zawal (90 – 
karny).
 ŁKS Łódź – Sokół Aleksandrów 
Łódzki 1:2 (1:2); 1:0 – Tomasz Ko-
walski (21 – karny), 1:1 – piotr Klep-
czarek (30), 1:2 – oskar osowski 
(35 – karny).
 Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
Pogoń Grodzisk Mazowiecki 1:1 
(0:0); 0:1 – Maciej Tataj (76), 1:1 – 
patryk Koziara (79).
 MKS Polonia Warszawa – Broń 
Radom 1:2 (1:0); 1:0 – Konrad ci-
chowski (20), 1:1 – piotr nowosielski 
(58), 1:2 – Mariusz Marczak (70).

Piłka nożna | echa meczu pogoń – pelikan

Łowiczanie budują drużynę na awans?
Pelikan Łowicz jest spadkowi-

czem z II ligi. W Łowiczu nikt 
jednak nie nastawiał się na to, że 
do wyższej klasy rozgrywkowej 
uda się powrócić już po jednym 
sezonie. Co więcej, nastroje były 
tonowane nawet jeszcze bardziej. 
Celem, jaki postawił przed sobą 
klub, jest uzyskanie stabilności 
zarówno tej sportowej, jak i orga-
nizacyjnej oraz finansowej. Jeżeli 
te czynniki uda się osiągnąć, to 
wtedy będzie znacznie łatwiej nie 
tylko o awans, a nawet o później-
sze utrzymanie w wyższej lidze. 
Jest to jednak melodia przyszłości 
i na razie nikt w Łowiczu tak dale-
ko myślami jeszcze nie wybiega.

Dlatego zdziwić mogła wypo-
wiedź Tomasza Matuszewskiego, 
który powiedział po meczu, że 
Pelikan spełnia standardy… II-
-ligowe. – Zespół ten jest tak bu-
dowany, aby w przyszłym sezonie 
włączyć się do walki o awans. 
W II lidze spełnia pełne warunki 
uczestnictwa – powiedział szko-
leniowiec Pogoni Grodzisk Ma-
zowiecki.

Takie słowa zawsze jest miło 
usłyszeć, ale kibice Pelikana po-
winni nie brać ich zbyt bardzo do 
serca. W klubie z ulicy Starzyń-
skiego nikt nie nastawia się na tak 
szybki powrót na trzeci szczebel 
rozgrywkowy. – Drużyna nie jest 
budowana na awans. Planem na 
ten sezon było miejsce w czołów-

ce, w pierwszej ósemce – wyjaśnił 
Bogdan Jóźwiak. Dodajmy, że  
w zimę te plany zostały troszkę 
zweryfikowane i trener zapowie-
dział walkę o miejsce na podium.

Nie zmienia to jednak faktu, że 
w przyszłym sezonie Pelikan bę-
dzie musiał mieć kadrę znacznie 
silniejszą. Wszystko wskazuje na 
to, że III ligę czeka reforma, po-
dobna do tej jaka niedawno mia-
ła miejsce w grupie wschodniej  
II ligi i poniekąd, przez którą ło-
wiczanie spadli do niższej ligi.  
– W kolejnych rozgrywkach musi-
my mieć drużynę, która powalczy 
o awans, bo ten zespół musi awan-
sować do nowej III ligi. Drużynę 
trzeba mieć prawie najsilniejszą  
w lidze, aby nie martwić się  
o utrzymanie w końcówce – po-
wiedział Jóźwiak.

na plus: defensywa,  
do poprawy: ofensywa
Łowiczan można długo chwa-

lić za grę w obronie w meczu  
z Pogonią. Gospodarze nie stwo-
rzyli sobie w sobotę żadnej dobrej 
okazji strzeleckiej. Po raz pierw-
szy w tym roku Pogoń zakończyła 
mecz bez zdobyczy bramkowej. 
Obrońcom Ptaków udało się tak-
że zneutralizować Macieja Tataja. 
Doświadczony napastnik trafił do 
Grodziska Mazowieckiego zimą 
z I-ligowej Pogoni Siedlce. Za-
grał w III lidze dziewięć meczów,  

w których zdobył osiem bramek. 
Do siatki nie trafił w rywalizacji 
tylko przeciwko Pelikanowi i Ra-
domiakowi (!).

– Byłem zadowolony z gry 
defensywnej, bo Pogoń nie miała 
żadnej super okazji żeby strzelić 
bramkę, ani razu nasz bramkarz 
nie musiał wykazywać się swoim 
kunsztem. Z drugiej strony słabo 
graliśmy w ofensywie. Porównu-
jąc mecz ze Świtem, to była dzień 
do nocy – ocenił za to Bogdan 
Jóźwiak.

raport zdrowotny
Na koniec jeszcze krótko o sy-

tuacji zdrowotnej piłkarzy Pelika-
na. W tym roku na murawie naj-
prawdopodobniej nie zobaczymy 
już Damiana Ceglarza, który ura-
zu nabawił się już podczas okresu 
przygotowawczego. Rehabilitację, 
mogącą potrwać jeszcze mniej 
więcej dwa tygodnie, przechodzi 
Krystian Mycka. Na szczęście  
(w nieszczęściu) jego uraz okazał 
się nie aż tak groźny, jak pierwot-
nie zakładano. W poniedziałek 
okaże się na ile poważne są kon-
tuzje Szymona Kiwały i Przemy-
sława Perzyny. Przypomnijmy, 
że pierwszy z wymienionych na 
noszach opuścił murawę w ry-
walizacji ze Świtem Nowy Dwór 
Mazowiecki, a młody bramkarz w 
przerwie opuścił boisko podczas 
meczu z Pogonią.  Mateusz lis

Piłka nożna | Komplet wyników 26. kolejki iii ligi

Czołówka remisowała, 
Radomiak dołożył kolejne punkty

Radomiak Radom dołożył 
kolejne dwa punkty przewagi 
nad Ursusem Warszawa. Lider 
wygrał na wyjeździe z WKS 
Wieluń, który po tej porażce 
spadł na ostatnią lokatę w tabeli. 
Drużyna Traktorków nie wygrała  
w ten weekend, ale też nie straci-
ła drugiej pozycji, bowiem mecze 
solidarnie zremisowały Pelikan  
i Broń.

Radomianie grali z Lechią To-
maszów Mazowiecki. Pomimo 
tego, że tomaszowianie ostatnio 
notują dobre wyniki i nie prze-
grali od trzech kolejek to remis 
można uznać za małą niespo-
dziankę. Tym bardziej, że to Broń 
dwukrotnie musiała gonić wynik 
i od porażki uratowała się na trzy 
minuty przed końcem.

Pewne zwycięstwo odniósł 
ŁKS, który zaaplikował trzy 
bramki Warcie Sieradz. Inna 
sprawa, że sieradzanie są ostatnio 
bez formy. Przegrali poprzednie 
trzy spotkania i mają w nich bi-
lans bramkowy 0:9 (!). 

Ostatnie miejsce w tabeli 
opuściła Pogoń II Siedlce, któ-
ra dość niespodziewanie ograła 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki. 
Siedlczanie dość solidnie byli 
jednak wzmocnieni przez piłka-

rzy pierwszej drużyny. Od strefy 
spadkowej nie może odskoczyć 
Polonia Warszawa. Czarne Ko-
szule w sobotę i tak sprawiły nie-
spodziankę remisując z Ursusem, 
ale przesunęły się do strefy spad-
kowej. Mateusz lis

Komplet wyników
26. kolejki III ligi:
 GKP Targówek (Warszawa) – 
Start Otwock 0:3 wo
 legia II Warszawa – Pilica 
Białobrzegi 4:2 (2:1); 1:0 – Ar-
kadiusz Madeński (18), 2:0 – Ka-
mil Anczewski (28), 2:1 – Konrad 
rudnicki (40), 3:1 – Miłosz Kozak  
(55), 4:1 – Arkadiusz Madeński 
(65), 4:2 – Zbigniew obłuski (82 
– karny).
 WKS Wieluń – Radomiak Ra-
dom 1:2 (0:1); 0:1 – przemysław 
Śliwiński (2), 0:2 – Maciej Świdzi-
kowski (78), 1:2 – dawid przezak 
(79).
 Ursus Warszawa – MKS Polonia 
Warszawa 1:1 (1:1); 1:0 – Łukasz 
radomski (2), 1:1 – Konrad cichow-
ski (14).
 Pogoń Grodzisk Mazowiecki – 
Pelikan Łowicz 0:0
 Broń Radom – lechia Toma-
szów Mazowiecki 2:2 (1:1); 0:1 – 
Jakub rozwandowicz (26), 1:1 – Mi-

chał bojak (32), 1:2 – Marcin Mirecki 
(67), 2:2 – paweł Ankurowski (87).
 Omega Kleszczów – Sokół 
Aleksandrów Łódzki 2:0 (2:0); 1:0 
– Krystian Kolasa (2), 2:0 – Adrian 
Łucki (28).
 ŁKS Łódź – Warta Sieradz 3:0 
(2:0); 1:0 – Mauricio (16), 2:0 – bar-
tosz bujalski (34 – karny), 3:0 – bar-
tosz bujalski (49).
 Pogoń II Siedlce – Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki 1:0 (1:0); 1:0 – 
hubert Tomalski (45).

1. radomiak radom 26 61 50-13

2. Ursus warszawa 26 46 43-21

3. Pelikan Łowicz 26 44 36-22

4. broń radom 26 43 49-34

5. legia ii warszawa 26 40 43-39

6. ŁKS Łódź 26 39 32-27

7. Świt nowy dwór Maz. 26 37 31-36

8. pilica białobrzegi 26 35 44-42

9. warta Sieradz 26 33 34-43

10. omega Kleszczów 26 33 35-34

11. pogoń Grodzisk Maz. 26 33 36-38

12. lechia Tomaszów Maz. 26 32 29-30

13. Sokół Aleksandrów Łódzki 26 32 30-33

14. Start otwock 26 31 49-48

15. pogoń ii Siedlce 26 29 32-49

16. MKS polonia warszawa 26 27 38-40

17. wKS wieluń 26 27 31-48

18. GKp Targówek (warszawa) 26 14 21-66

GKp Targówek wycofał się z roz-
grywek po rundzie jesiennej.
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Piłka nożna | przed 27. kolejką iii ligi

Majówka z futbolem
O wypoczynku w weekend 

majowy mogą zapomnieć piłka-
rze. Mecze grupy łódzko-mazo-
wieckiej zostały rozłożone na trzy 
dni, a więc cały długi weekend. 
W piątek najciekawiej będzie  
w Nowym Dworze Maz. Spisują-
cy się ostatnio nieco poniżej ocze-
kiwań Świt, będzie rywalizował 
z Bronią Radom, która walczy  
o wicemistrza. Dla nowodworzan 
będzie to ostatni dzwonek, by nie 
dać odskoczyć ligowej czołówce.

W sobotę odbędzie się tylko 
mecz w Sieradzu. Wydawać by się 
mogło, że Warta będzie fawory-
tem meczu z Omegą Kleszczów. 
W rzeczywistości oba kluby mają 
już tyle samo punktów. W dużej 
mierze jest to „zasługą” Warty, 
która ma ostatnio spore problemy 
z regularnym punktowaniem.

Ciekawie, przynajmniej na pa-
pierze, prezentuje się niedziela.  
W stolicy dojdzie do starcia naj-
bardziej uznanych marek w III 
lidze – Polonia podejmie ŁKS 
Łódź. Wcześniej rozpocznie się 
mecz w Radomiu, gdzie zdecy-

dowany lider zagra z Legią II. 
Rezerwy Mistrza Polski wygrały 
ostatnie dwa mecze i jeżeli będą 
kontynuowały dobrą grę to w tym 
roku mogą powalczyć o pierwszą 
„trójkę”. Interesująco będzie tak-
że w Tomaszowie Maz. Będąca 
ostatnio w wysokiej formie Le-
chia, podejmie wicelidera z War-
szawy. Nie zapominajmy, że tego 
dnia zagra także Pelikan.  Mali

 27. kolejka III ligi: pogoń Grodzisk 
Mazowiecki – GKp Targówek (war-
szawa) 3:0 wo; pilica białobrzegi – 
Start otwock (pt 1.05., godz. 14:30); 
Świt nowy dwór Mazowiecki – broń 
radom (pt 1.05., godz. 16:00); Sokół 
Aleksandrów Łódzki – wKS wie-
luń (pt 1.05., godz. 17:00); warta 
Sieradz – omega Kleszczów (sob 
2.05., godz. 17:00); lechia Toma-
szów Mazowiecki – Ursus warszawa 
(nd 3.05., godz. 11:00); Pelikan Ło-
wicz – Pogoń II Siedlce (nd 3.05., 
godz. 11:15); radomiak radom – 
legia ii warszawa (nd 3.05., godz. 
17:00); MKS polonia warszawa – 
ŁKS Łódź (nd 3.05., godz. 18:00).

Piłka nożna | przed meczem z Siedlcami

Przedbiegi przed 
ważnymi meczami
Łowiczanie mają za sobą mecz z Pogonią  Grodzisk 
Mazowieckiego. Teraz biało-zielonych czeka  
starcie z ich imienniczką – tyle, że z Siedlec.

W zeszłym sezonie Pelikan ry-
walizował z siedlczanami w II li-
dze. Losy obu klubów potoczyły 
się w zupełnie innym kierunku. 

Zespół z południowego Pod-
lasia został wicemistrzem grupy 
wschodniej II ligi i teraz walczy  
o zachowanie ligowego bytu na 
zapleczu ekstraklasy. 

Pelikan za to spadł do niższej 
klasy rozgrywkowej i teraz ry-
walizuje z rezerwami tego klubu. 
Przed 26. serią gier była to naj-
słabsza ekipa w grupie łódzko-
-mazowieckiej III ligi. Obecnie 
jest już sklasyfikowana tuż nad 
kreską i ma dwa punkty przewa-
gi na Polonią Warszawa. Pogoń 
może, więc jak najbardziej real-
nie myśleć o utrzymaniu w tej li-
dze. 

W rzeczywistości może się 
jednak okazać, że niezależnie 
od wyniku sportowego, zostanie 
zdegradowana. Stanie się tak, jeśli 
z zapleczem ekstraklasy pożegna 
się Pogoń. Zgodnie z przepisa-
mi, pomiędzy pierwszą drużyną  
a zespołem rezerw muszą być, co 
najmniej, dwie klasy różnicy.

Najpiękniej by było, gdyby 
łowiczanom udało się powtórzyć 
scenariusz z rundy jesiennej.  
W Siedlcach Pelikan wygrał 5:1. 
Wynik może być jednak troszkę 
mylący. Pelikan aż trzy gole zdo-
był w tamtym meczu w ostatnich 
pięciu minutach rywalizacji. Do 
siatki trafiali wtedy: Szymon 
Kiwała, Grzegorz Wawrzyński, 
dwukrotnie Bartosz Narożnik 
oraz Damian Nowak, którego nie 
ma już w kadrze Ptaków.

Pelikan w meczu z Pogonią 
będzie starał się budować serię 
meczów bez porażki. Łowiczanie 
w ostatnich trzech kolejkach za-

notowali kolejno: porażkę, zwy-
cięstwo i remis. 

Spotkanie z Pogonią będzie 
bardzo ważne w kontekście na-
stępnych kolejek. Biało-zielonych 
czekają w najbliższych tygo-
dniach mecze arcyważne i arcy-
trudne. Łowiczanie zagrają ko-
lejno z Bronią Radom (wyjazd), 
Ursusem Warszawa (dom), ŁKS 
Łódź (wyjazd) oraz z będącą  
w zaskakująco wysokiej formie 
Omegą Kleszczów (dom).

Pogoń wiosny nie ma rewela-
cyjnej, co właściwie jest logicz-
ne, bo w przeciwnym wypadku 
ten klub nie musiałby tak zacie-
kle walczyć o utrzymanie. Jest 
to jednak zespół, który potrafi 
sprawiać niespodzianki. W tym 
roku wygrali dwa mecze, ale za to  
z solidnymi rywalami. 

Po raz pierwszy wiosną zwy-
ciężyli z Sokołem Aleksandrów 
Łódzki w ramach 22. serii gier. 
Swój drugi komplet punktów  
w rundzie rewanżowej siedlcza-
nie zdobyli… w poprzedniej se-
rii gier wygrywając ze Świtem. 
Poza tym wiosną zremisowali 
jeszcze dwa spotkania i aż pięć 
przegrali.

Drużyna z Siedlec, której tre-
nerem od 14. lipca poprzedniego 
roku jest Marcin Tomaszewski, 
nie ma jakiegoś superstrzelca. 
Tutaj trafienia rozkładają się rów-
nomiernie. Po cztery gole mają 
na koncie Wojciech Wocial, Hu-
bert Tomalski oraz Bartosz Ka-
szubowski, a trzykrotnie do siatki 
trafiał Dawid Dzięgielewski. 

W grze Pogoni bardzo dużo 
zależy od tego ilu zawodników 
pierwszej drużyny ma do dyspo-
zycji szkoleniowiec. W tej kwestii 
łowiczanom troszkę się poszczę-
ściło, bowiem ich mecz pokryje 
się z terminem rywalizacji I-ligo-
wego zespołu.

Starcie Pelikana z Pogonią zo-
stało zaplanowane na standardo-
wą dla Łowicza porę – niedzielę, 
godzinę 11:15. 

Piłka nożna kobiet| 15. kolejka ii ligi kobiet – gr. mazowiecka 

Remis Pelikanek na wyjedzie 
Po 4. kolejce rundy wiosennej 

nadal niepokonane są dziewczyny 
Pelikana Łowicz, które rywalizują 
w II lidze w grupie mazowieckiej. 
Łowiczanki w sobotę 25 kwietnia 
zagrały w Teresinie z miejscowym 
Klubem Sportowym, który w ta-
beli plasuje się na 6. miejscu. Ło-
wiczanki zatem nadal zachowały 
dodatni wiosenny bilans: 2 zwy-
cięstwa i 2 remisy. 

Podopieczne trenera Damiana 
Żaczka w pierwszej połowie po-
jedynku w Teresinie były nieco 
słabsze od swoich rywalek i nie 
potrafiły zdobyć bramki. Miej-
scowe natomiast w 30. minucie 
wyszły na prowadzenie 1:0. Do 
przerwy wynik się nie zmienił. 

Po zmianie stron mecz był 
bardzo wyrównany. Łowiczanki 
zdołały doprowadzić do remisu 
w 70. minucie. Tą ważna bram-
kę zdobyła Natalia Czerbniak. 
Bramka ta dała Pelikanowi remis 

i jeden punkt w wyjazdowym po-
jedynku. 

Dziewczyny Pelikana po 15. 
kolejce nadal są wysoko w tabeli 
II ligi grupy łódzkiej. Nasz ze-
spół zajmuje 3.miejsce. Wicelider  
z Moniek w ostatniej kolejce pew-
nie pokonał UMKS Zgierz 6:0 
i odskoczył od nas na 2 punkty. 

W 16. kolejce w niedzielę  
3 maja łowiczanki zagrają w Ło-
wiczu o godz. 16:00.  zł

 KS Teresin – Pelikan Łowicz 
1:1 (1:0); br.: wypaśniak (30) – na-
talia czerbniak (70).
Pelikan: Agata pacler – Sylwia Tro-
janowska, lidia Sowińska, Katarzyna 

Janiec, Magdalena pacler – natalia 
czerbniak, Marta Kosiorek, Karoli-
na Kołodziejska (60 paulina rosa), 
Sylwia brzezińska – Karolina Szulc, 
Kamila czaja (80 ewelina Świątek).

15. kolejka II ligi kobiet: KS Teresin 
– Pelikan Łowicz 1:1, MoSir Moń-
ki – UMKS Zgierz 6:0, wissa Szczu-
czyn – Stal radomsko 3:0 (w.o.), pKS 
piastovia piastów – dAf płońsk 3:0 
(w.o.), Jantar ostrołęka – AZS Uw 
warszawa, pauza: KS raszyn.

1. KS raszyn (1) 14 35 54-14

2. MoSir Mońki (2) 13 31 42-16

3. Pelikan Łowicz (3) 14 29 39-14

4. piastovia piastów (4) 14 28 44-22

5. AZS Uw warszawa (5) 12 24 31-17

6. KS Teresin (6) 14 23 34-26

7. UMKS Zgierz (8) 13 13 29-35

8. Stal radomsko (7) 14 13 28-36

9. dAf płońsk (9) 14 9 23-51

10. Jantar ostrołęka (10) 13 7 32-63

11. wissa Szczuczyn (11) 13 3  6-68

MateUsz
lIs

mateusz.lis@lowiczanin.info

Piłka nożna| 24. kolejka iV ligi łódzkiej

Rezerwy Bełchatowa nie pozostawiły złudzeń
W środę 22 kwietnia Orzeł 

Nieborów podejmował na wła-
snym boisku rezerwy ekstrakla-
sowego GKS Bełchatów. Ry-
wale przyjechali do Nieborowa 
wzmocnieni siedmioma zawod-
nikami z pierwszej drużyny.  
W GKS-ie II wystąpili chociażby 
Marcin Flis, Piotr Witasik, An-
dreja Prokić czy Bartłomiej Bar-
tosiak.

Od początku meczu inicjatywę 
przejęli gracze z Bełchatowa, któ-
rych dodatkowo na żywo oglądał 
cały sztab szkoleniowy pierwsze-
go zespołu z trenerem Markiem 
Zubem na czele. 

Na pierwszego gola nie mu-
sieliśmy długo czekać. Już  
w 12. Minucie meczu bardzo do-
brą składną akcję bełchatowian 
na gola zamienił Serb Andreja 
Prokić, który wykorzystał po-
danie Dawida Flaszki. Pięć mi-
nut później dobrą okazję do wy-
równania miał Dawid Sut, który 
przejął złe podanie Mateusza 
Szymorka ale jego strzał z ostre-

go kąta padł łupem Pawła Le-
narcika. Na domiar złego goście 
natychmiast przeprowadzili bły-
skawiczną kontrę i po podaniu 
Prokicia, młodemu Flaszce nie 
pozostało nic innego jak skie-
rować piłkę do bramki Mariu-
sza Jędrzejewskiego. GKS II na-
dal bardzo długo utrzymywał się 
przy piłce i miał totalną domina-
cję nad tym spotkaniem. 

W 27. minucie gry było już 
0:3, po raz drugi piłkę do bram-
ki skierował Flaszka. Ta bram-
ka nie była jednak konsekwencją 
pięknej akcji gości, tylko karą za 
fatalne zachowanie linii obrony  
w momencie wyprowadzenia pił-
ki. 

Na 8 minut przed przerwą 
GKS II podwyższył prowadze-
nie. Będący na ewidentnej pozy-
cji spalonej Paweł Zięba przejął 
przypadkowo odbitą piłkę przez 
Michała Plichtę i wygrał pojedy-
nek sam na sam z Jędrzejewskim. 
W tej sytuacji sporo pretensji do 
sędziego mieli gracze Orła, któ-

rzy argumentowali fakt, że rywal 
był na „spalonym” i absorbował 
uwagę defensora Orła. 

Orzeł wyszedł na drugą poło-
wę z dwoma nowymi zawodnika-
mi. Pełniący funkcję trenera pod 
nieobecność przebywającego na 
zgrupowaniu z młodymi gracza-
mi Pelikana Dawida Ługowskie-
go, Kamil Górski, wprowadził  
na boisko Mariusza Trakula i Ra-
dosława Kucińskiego. Wejście 
tych dwóch zawodników bardzo 
pomogło gospodarzom, którzy 
od początku drugiej części gry 
nie byli już tak przestraszeni i za-
częli się coraz śmielej odgrażać. 

W 59. min. bardzo dobre do-
środkowanie Mateusza Bartosie-
wicza na gola o mały włos nie 
zamienił Trakul, ale nie zdołał 
sięgnąć futbolówki. W 70. minu-
cie meczu Trakul już dopiął swe-
go. Orzeł przeprowadził składną, 
szybką akcję i po prostopadłym 
podaniu Kucińskiego posłał pił-
kę obok bezradnego Lenarcika.  
W końcówce swoją szansę na 

gola miał jeszcze Piotr Gawlik, 
który był blisko strzelenia gola po 
rzucie rożnym.

Przed meczem było raczej 
wiadomo, że graczom Orła bę-
dzie ciężko w tym pojedynku  
o punkty. Należą się im jednak 
brawa za grę w II połowie, w któ-
rej pokazali że też stać ich na do-
bre akcje.  divad

 Orzeł Nieborów – GKS II Bełcha-
tów 1:4 (0:4); br.: Mariusz Trakul (70) 
– Andreja prokić (12),  dawid flasz-
ka 18, 27, paweł Zięba (37) 

 Kamil Górski (trener Orła):  
– w pierwszej połowie bełchatów 
nas mocno zdominował i zasłużenie 
prowadził. rywale nie pozostawili 
nam złudzeń i można powiedzieć, 
że wynik 4:0 był najmniejszym wyni-
kiem kary. w drugiej połowie prezen-
towaliśmy się dużo lepiej i przy odro-
binie szczęścia mogliśmy jeszcze 
strzelić jakiegoś gola. rywal bardzo 
trudny, dodatkowo wzmocniony gra-
czami pierwszego zespołu. 

Piłka nożna| 25. kolejka iV ligi łódzkiej

Orzeł nadal w grze
Trzy dni po meczu z GKS II 

Bełchatów gracze Orła Niebo-
rów grali także u siebie bardzo 
ważny mecz dla układu tabeli  
z bezpośrednim rywalem w walce 
o utrzymanie Borutą Zgierz. Tym 
razem pod nieobecność trenera 
Dawida Ługowskiego, drużynę 
poprowadził Dawid Sut.  Po golu 
strzelonym w spotkaniu z Bełcha-
towem, do pierwszej „jedenastki” 
Orła po raz pierwszy wskoczył 
Mariusz Trakul, który pełnił rolę 
wysuniętego napastnika.

Spotkanie z Borutą zaczęło się 
od ataków Orła, ale akcje gospo-
darzy nie przekładały się na sytu-
acje strzeleckie. Rywal ze Zgierz 
nie nastawiał się na piękną, zespo-
łową grę a swoje akcje opierał na 
długim wybiciu piłki. Po jednym 
z nich już w 10. Minucie gry gola 
dla gości ze Zgierza strzelił Pa-
tryk Pietrasiak, który wykorzy-
stał błąd w komunikacji pomiędzy 
graczami Orła. Na całe szczęście 
zawodnicy Orła nie podłamali się  
i walczyli do upadłego o zmianę 

wyniku. Ta sztuka udała się dopie-
ro w 30. minucie gry. Po zagraniu 
Michała Plichty w polu karnym 
z obrońcą Boruty przepychał się 
Trakul, a piłka po uderzeniu koń-
cem buta napastnika Orła wpa-
dła za kołnierz bramkarza gości. 
Gol trochę przypadkowo, ale jak-
że ważny. W kolejnych minutach 
Orzeł nacierał i wydawało się, że 
gol numer dwa jest kwestią czasu. 
Tak było. Na minutę przed koń-
cem pierwszej części gry powa-
lony w polu karnym został Trakul  
i sędzia podyktował rzut karny, 
którego na gola spokojnym strza-
łem zamienił Dawid Sut.

W drugiej połowie Orzeł oba-
wiał się ataków Boruty i zagrał 
bardziej zachowawczo. Już dzie-
sięć minut po wznowieniu gry 
bliski podwyższenia prowadze-
nia był Trakul, ale jego strzał gło-
wą minął słupek bramki Boruty. 
Rywale odgrażali się najczęściej 
atakami Krzysztofa Baszczyń-
skiego i Sebastiana Ceglarza, ale 
goście nie stwarzali sobie klarow-

nych sytuacji podbramkowych.  
W 74. Minucie meczu padł trzeci 
gol dla Orła. Po ładnym rozegra-
niu piłki pomiędzy doświadczo-
nymi Tomaszem Rembowskim  
i Piotrem Gawlikiem, piłka tra-
fiła pod nogi Plichty, który tech-
nicznym strzałem pokonał bram-
karza rywali. Już trzy minuty 
później było po meczu. Piłkę na 
dwudziestym metrze przejął Kon-
rad Wisiński, ograł dwóch rywali  
i mocnym strzałem prawą nogą za-
skoczył bezradnego golkipera Bo-
ruty. Był to pierwszy gol Konrada  
w koszulce Orła. W trzeciej minu-
cie doliczonego czasu gry sędzia 
podyktował kontrowersyjny rzut 
karny dla gości. Skutecznym wy-
konawcą okazał się Ceglarz.

Orzeł wygrał bardzo waż-
ny meczu. Co prawda nie zmie-
nił swojego miejsca w tabeli, ale 
zrównał się punktami z bezpo-
średnimi rywalami. Kibice takie 
mecze jak ten sobotni uwielbiają, 
zobaczyli aż sześć goli, z czego aż 
cztery dla gospodarzy!  divad

 Orzeł Nieborów – MKP Boruta 
Zgierz 4:2 (2:1); br.: M. Trakul (30), 
d. Sut (44), M. plichta (74) i K. wisiń-

ski (77) – p. pietrasiak (10) i S. ce-
glarz (90 karny). 

Tabela IV ligi po 25. Kolejce gier:
1. ner poddębice 24 59 52:20

2. warta działoszyn 25 58 50:12

3. GKS ii bełchatów 25 50 50:25

4. polonia piotrków 25 47 40:24

5. Zawisza rzgów 24 45 44:38

6. pilica przedbórz 25 42 43:32

7. Zjednoczeni S. 25 39 46:37

8. KS paradyż 25 38 43:35

9. Mechanik r. 25 37 49:42

10. Zawisza p. 25 36 43:41

11. lKS rosanów 25 35 36:45

12. włókniarz Z. 24 30 38:53

13. Astoria Szczerców 25 24 33:45

14. boruta Zgierz 24 23 35:41

15. włókniarz M. 25 23 26:43

16. orzeł nieborów 25 23 27:45

17. widok Skierniewice 25 12 26:64

18. piast płaszki 25 9 23:62

 W 26. kolejce zagrają: piątek  
(1 maja) widok – GKS ii bełchatów 
(17:00), Stryków – polonia (17:00), 
sobota (2 maja): rosanów – dzia-
łoszyn (16:00), Szczerców – rzgów 
(16:00), Zelów – pajęczno (17:00), pi-
lica – orzeł (17:00), błaszki – Mosz-
czenica (17:00), niedziela (3 maja): 
boruta – ner (11:00).

Pelikanki zagrają w niedzielę na Starzyńskiego z wissa Szczuczyn. 
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Piłka nożna | 17. kolejka A klasy

Kanonada Zrywu Wygoda
Aż 11 goli zobaczyli kibice 

Zrywu Wygoda w starciu swoich 
ulubieńców w domowym meczu 
z Rawką Bolimów. Co ciekawe 
wszystkie 11 goli strzelili gospo-
darze, którzy rozgromili zespół  
z Bolimowa 11:0! – Mecz zdecy-
dowanie pod nasze dyktando. Wy-
nik sam mówi za siebie. Teraz sku-
piamy się nad kolejnym meczem  
z Grabicami. Fotki jak chcesz 
wrzucić to są na naszej stronie. Za-
graliśmy w nowych strojach, któ-
re jak widać przyniosły szczęście 
– stwierdził uradowany Arkadiusz 
Stolarczyk, zawodnik Zrywu.

Bardzo ważne i cenne zwycię-
stwo w Nowym Kawęczynie od-
nieśli podopieczni grającego tre-
nera Mykoli Dremluka z Astry 
Zduny. Astra pokonał na wyjeź-
dzie Manchatan 1:0 i jak na razie 
na wiosnę wygrała wszystkie me-
cze, nadal licząc się w walce o ligę 
okręgową. „Złotego gola” strzelił 
Łukasz Papuga. – Dziękuje zespo-
łowi za trud włożony w ten me-
czu. To zaprocentowało bo udało 
nam się wygrać na ciężkim terenie 
– podsumował Dremluk. 

Duże emocje towarzyszyły 
spotkaniu Olimpii Niedźwiada ze 
Zjednoczonymi Dzierzgów Bo-
browniki. Dla obu zespołów był to 

mecz o sześć punktów. Ostatecz-
nie Olimpia wygrała ten mecz 3:2 
i po raz pierwszy w tej rundzie cie-
szyła się z wygranej. – Fajnie gra-
my w piłkę, a mimo to przegry-
wamy. Sami nie wiemy co jest nie 
tak. Walczymy, staramy się, zosta-
wiamy kawał zdrowia i nie daje to 
takich efektów jak byśmy chcieli – 
powiedział napastnik Zjednoczo-
nych Jakub Płóciennik.

Dużo działo się w Placencji 
gdzie Dar zremisował ostatecznie 
z LKS-em Grabice 3:3. – Zdo-
byty punkt z wyżej notowanym 
przeciwnikiem powinien cieszyć 
ale patrząc na jakość gry obu dru-
żyn, to muszę powiedzieć, że po-
został pewien niedosyt. Mecz  
w pierwszej połowie nam się wy-

bitnie nie ułożył – my graliśmy 
piłką, stwarzając groźne sytuacje 
a przeciwnicy po nielicznych ak-
cjach strzelali bramki, w tym jedną  
z karnego, po przypadkowej 
ręce. Muszę chłopaków pochwa-
lić, że pomimo dwubramkowej 
straty do przerwy nie załamali 
się i po przerwie w ciągu kwa-
dransa odrobili straty z nawiąz-
ką. Niestety przeciwnikom uda-
ło się doprowadzić do remisu 
przy „lekkiej pomocy ze stro-
ny sędziów”, którzy nie zauwa-
żyli faulu na naszym bramka-
rzu. Ostatni kwadrans meczu, po 
czerwonej kartce, kończyliśmy  
w dziesiątkę ale wynik już nie 
uległ zmianie – ocenił spotkanie 
prezes Dariusz Szymianik.  divad

 Zryw Wygoda – Rawka Boli-
mów 11:0; br.: Mikołaj Ulasiewicz 
2, piotr Skoneczny 2, piotr pawłow-
ski 2, piotr Godos 2, rafał Kowal-
czyk, Krzysztof papuga, Sebastian 
Sumiński.
 Manchatan Nowy Kawęczyn 
– Astra Zduny 0:1; br.: Łukasz 
papuga
 Olimpia Niedźwiada – Zjedno-
czenie Dzierzgów Bobrowniki 
3:2, br.: oskar panek 51, Tomasz 
węglewski 66, przemysław Za-
bost 73 – Skrzypczyk 59 , pacio-
rek 90
 Dar Placencja – lKS Grabice 
3:3, br.: Kromski 49, Grzegorz Szy-
mański 51, Janicki 60;

Tabela po 17. kolejce A klasy:
1. Unia Skierniewice 17 40 54:19

2. Zryw wygoda 17 38 58:19

3. Miedniewiczanka 17 33 55:31

4. Astra Zduny 17 33 38:18

5. GlKS wołucza 17 29 39:30

6. lKS Grabice 17 28 55:49

7. Manchatan nowy  17 26 30:33

8. pogoń Godzianów 17 22 33:32

9. rawka bolimów 17 20 30:54

10. olimpia niedźwiada 17 20 33:40

11. dar placencja 17 20 31:40

12. Sorento-Zadębie 17 11 21:48

13. Zjednoczenie dzierzgów 17 10 26:51

14. Sobpol Konopnica 17 7 21:57

Zespół Olimpii Niedźwiada przed wygranym meczem.

Piłka nożna | 13. kolejka b klasy

Victoria rządzi
Victoria Bielawy wygrała  

w Derbach Gminy z Płomieniem 
Piotrowice aż 6:2 i to gracze Vic-
torii przez najbliższe pół roku 
mogą szczycić się mianem naj-
lepszej drużyny w swojej gminie. 
Mecz od początku do końca prze-
biegał po dyktandu drużyny Piotra 
Kociaka. Victoria zasłużenie zain-
kasowała komplet punktów.

Blisko sprawienia niespodzian-
ki w Sierakowicach byli pod-
opieczni trenerki Zofii Kuchar-
skiej z Victorii Zabostów Duży. 
Victoria do przerwy remisowa-
ła z Sierakowianką 2:2, jednak 
ostatecznie przegrała 4:2. – Dwie 
bramki dla przeciwników podaro-
wali sędziowie. Po prostu szkoda 
chłopaków, że przez takie decy-
zje sędziów tracą punkty – podsu-
mowała wyraźnie zdenerwowana 
pracą arbitrów Zofia Kucharska.

Wyjazdowe zwycięstwo od-
niósł w Kiernozi prowadzony 

przez Marka Borkowskiego Fe-
nix Boczki. Gracze z Boczek 
Chełmońskich wygrali z Koperni-
kiem 3:1. Gra na takim boisku jak  
w Kiernozi wymaga dużo sił. Po-
czątkowo mecz był wyrównany, 
z biegiem czasu przejmowaliśmy 
inicjatywę. Brakowało skutecz-
ności i zimnej krwi w sytuacjach 
100% – powiedział po meczu Ma-
rek Borkowski.

Komplet punktów z Mokrej 
Prawej przywieźli gracze Koro-
ny II Wejsce, którzy jeszcze do 
przerwy remisowali z Jutrzenką 
1:1. W drugiej połowie Korona 
II podobnie jak koledzy z Korony 
występującej w klasie okręgowej 
przejęli inicjatywę i przechyli sza-
lę zwycięstwa na swoją korzyść.

Swój mecz wygrał także Na-
przód Jamno, który pokonał  
w Ostrowcu KS 4:2. – Nie było 
łatwo. Jeszcze w pierwszej poło-
wie dostaliśmy czerwoną kartę ale 

udało się wygrać i to jest najważ-
niejsze – skwitował prezes Na-
przodu Grzegorz Kapusta.  divad

 Kopernik Kiernozia – Fenix Bocz-
ki 1:3; br.: dominik Kozieł, Krzysztof 
lebioda, Michał Arkuszewski  
 Victoria Bielawy – Płomień Pio-
trowice 6:2
 Sierakowianka Sierakowice – 
Victoria Zabostów Duży 4:2; br.: 
czapnik 10, bolimowski 43
 Jutrzenka Mokra Prawa – Koro-
na II Wejsce1:3; br.: Adrian najczuk 
38 – samobójcza 15, Mateusz do-
brzyński 48, Michał Słubik 83

 KS Ostrowiec – Naprzód Jamno 
2:4; br.: dariusz rosa, robert wró-
bel, Mateusz Jaros, Kamil Sobieszek.

Tabela po 13. kolejce B klasy:
1. Sierakowianka Sierakowice 13 35 49:11

2. Victoria bielawy 12 31 53:12

3. Start Złaków borowy 12 26 40:13

4. fenix boczki 13 24 35:25

5. Korona ii wejsce 13 21 41:28

6. Jutrzenka Mokra prawa 13 18 26:27

7. naprzód Jamno 13 16 36:42

8. Kopernik Kiernozia 13 14 14:38

9. Victoria Zabostów duży 13 10 19:46

10. płomień piotrowice 12 7 20:45

11. KS ostrowiec 13 1 13:59

Victoria Bielawy zdecydowanie wygrał w derbach gminy z płomieniem.

Piłka nożna | 18. kolejka okręgówki

Pelikan II wreszcie zwycięski
Bardzo ważny mecz wygra-

ły rezerwy łowickiego Pelikana, 
które pokonały na sztucznej na-
wierzchni OSiR Pogoń Bełchów 
2:1. Podopieczni trenera Piotra 
Gawlika zrobili kolejny krok do 
utrzymania się w lidze. Ozdobą 
meczu była piękna bramka strze-
lona przez Leszka Boczka. – Bar-
dzo trudne warunki postawiła nam 
drużyna z Bełchowa. Pomimo 
zdecydowanego posiadania pił-
ki, nie stworzyliśmy za dużo sy-
tuacji podbramkowych. Tym bar-
dziej cieszę się z tego zwycięstwa 
w kontekście dogonienia innych 
rywali w tabeli w walce o utrzy-
manie ligowego bytu – powiedział 
trener Pelikana II Piotr Gawlik.

Nie udało się zdobyć komple-
tu punktów wiceliderowi tabeli  
z Chąśną. Olimpia mierzyła się  
z Jutrzenką Drzewce i ten pojedy-
nek zakończył się remisem 2:2. 
Podopieczni trenera Roberta No-
wogórskiego już od 8. Minuty gry 
musieli radzić sobie bez Piotra 
Znajewskiego, który został uka-
rany czerwoną kartką. Olimpia 
grała bardzo ambitnie, mimo gry  
w osłabieniu.

Fatalnie po raz drugi z rzę-
du spisali się gracze Vagatu Do-
maniewice. Tym razem przegrali 
z Macovią aż 1:6. Honorowego 
gola dla Vagatu strzelił Przemy-
sław Mrzygłód. Vagat w takiej 
formie będzie miał bardzo ciężko 
utrzymać się w klasie okręgowej. 

Korona Wejsce przegrywała do 
przerwy z Olimpią Jeżów 0:1, tra-
cąc gola z rzutu karnego. W dru-
giej połowie Korona wzięła się do 
roboty i w 70. min. Łukasz Wrona 
doprowadził do wyrównania. Ko-
rona poszła za ciosem i w samej 
końcówce meczu miała okazje do 
radości.  

Bez szans w starciu z Mazo-
vią Rawa Maz. byli gracze trenera 
Artura Dziuby z Laktozy Łyszko-
wice, która przed własną publicz-
nością nie powalczyła z liderem 
tabeli i uległa aż 0:4. Po raz pierw-
szy w tym sezonie gola dla Lak-

tozy nie strzelił Jarosław Walczak.  
Nie udało się przywieźć punktów 
ze Słupi graczom Czarnych Bed-
nary. Jedyną bramkę dla zespołu   
z Bednar strzelił Marcel Gostyń-
ski.  divad

 Pelikan II Łowicz – Pogoń Beł-
chów 2:1; br.: patryk pomianowski 
14, filip Golędzinowski 73 – le-
szek boczek
 Olimpia Chąśno – Jutrzenka 
Drzewce 2:2; br.: patryk okraska, 
bartłomiej Skoneczny
 Vagat Domaniewice – Maco-
via Maków 1:6; br.: przemysław 
Mrzygłód
 Korona Wejsce – Olimpia Je-
żów 3:1; br.: Łukasz wrona 70, pa-
weł franaszek 88, Mateusz wójcik 
90 – Karol Sawicki 22-rzut karny
 laktoza Łyszkowice – Mazovia 
Rawa Mazowiecka 0:4
 Olympic Słupia – Czarni Bed-
nary 2:1; br.: Marcel Gostyński 

Tabela po 18. kolejce:
1. Mazovia rawa Maz. 18 52 61:14

2. olimpia chąśno 18 44 50:12

3. orlęta cielądz 18 36 64:32

4. Macovia Maków 18 30 50:32

5. laktoza Łyszkowice 18 30 32:30

6. Jutrzenka drzewce 17 29 47:25

7. Korona wejsce 18 23 36:43

8. olympic Słupia 17 22 29:26

9. pogoń bełchów 17 21 35:36

10. Vagat domaniewice 17 15 21:50

11. olympia Jeżów 18 14 12:44

12. pelikan ii Łowicz 18 13 21:51

13. Juvenia wysokienice 18 12 21:42

14. czarni bednary 18 10 14:66

Piłka nożna| 19. kolejka juniora mł.

Skromnie, ale zwycięsko
Pelikan Łowicz z rocznika 1999 

trenowany przez Jarosława Ra-
chubińskiego wygrał w odległym 
mierzynie z tamtejszym LKS-em 
1:0. Gracze od pierwszych mi-
nut dominowali na boisku. Peli-
kan przewyższał swoich rywali 
wyszkoleniem technicznym i tak-
tycznym. Naszym zawodnikom w 
grze „przeszkadzała” trochę natu-
ralna trawa, ponieważ na co dzień 
ćwiczą na sztucznej nawierzchni. 
Mimo kilku niezłych okazji, „Bia-
ło-Zieloni” w pierwszej odsłonie 
nie potrafili znaleźć sposobu na 
pokonanie bramkarza rywali.

Bardzo szybko w drugiej po-
łowie Pelikan wyszedł na prowa-
dzenie. W 41. minucie gry zespół 
trenera Rachubińskiego mógł cie-
szyć się z prowadzenia, a autorem 
trafienia był Wiktor Gładki. 

W następnym spotkaniu zespół 
Pelikana z rocznika 1999 zagra  
z CHKS– em Łódź, który jest li-
derem. Mecz odbędzie się na bo-
isku przy ul. Jana Pawła II 3 dru-
giego maja o godz.13:30.  Divad

lKS Mierzyn – Pelikan Łowicz 
0:1 (0:0); br.: Gładki wiktor 4.

Piłka nożna| liga okręgowa młodzików

Mazovia na kolanach
Młodzi gracze Pelikana Ło-

wicz z rocznika 2002 będą miło 
wspominać wyjazd do Rawy Ma-
zowiekciej na spotkanie z tamtej-
szą Mazovią. Podopieczni trenera 
Marcina Rychlewskiego pokonali 
swoich rówieśników aż 20:0!

Łowicki zespół co ciekawe 
nie błysnął skutecznością od po-
czątku meczu. Po pierwszej tercji 
nasi zawodnicy prowadzili tylko 
1:0. W dalszej fazie meczu worek  
z bramkami się rozwiązał, zaś gra-
cze „Biało-Zielonych” co chwi-
la strzelali do bramki bezradnego 
golkipera z Rawy Mazowieckiej. 
Popisem strzeleckim mecz za-
kończył Adam Siekiera, który 
strzelił dziesięć z dwudziestu goli 
dla Pelikana. Oprócz niego na li-
stę strzelców wpisali się Filip Ba-
lik (czterokrotnie), Maciej Okrasa 
(trzykrotnie) oraz Marcel Wnuk, 
który skierował futbolówkę do 
siatki dwa razy. 

– Chłopcy zagrali dobry mecz 
w Rawie Mazowieckiej. Rywal 
nie był co prawda wymagają-
cy, ale gra zawodnikom sprawia-
ła sporo przyjemności. Mogliśmy 
ten mecz wygrać jeszcze wyżej – 
podsumował trener drużyny Mar-
cin Rychlewski.

W następnej kolejce ligi mło-
dzików Pelikan 2002 zmierzy się 

z liderującym Widokiem Skier-
niewice, który jak na razie nie 
stracił żadnego gola. Spotka-
nie odbędzie się w sobotę 2 maja  
o godzinie 16:00 na boisku OSiR 
w Łowicz.  Divad

Mazovia Rawa Mazowiecka – 
MUKS Pelikan-2002 Łowicz 
0:20; br.: filip balik 4 (18, 51, 61 
i 62), Adam Siekiera 10 (21, 23, 
27, 43, 49, 50, 53, 55, 57 i 59), Ma-
ciej okraska (26, 63 i 65) i Marcel 
wnuk 2 (57 i 60).
Pelikan: bartosz Graczyk – piotr 
piekacz, Adam doroba, Marcel 
wnuk, Miłosz owczuk, damian 
czajka, filip balik, Maciej okraska, 
Adam Siekiera, Mateusz placek, 
Kobi wodras i Jan wieczorek

Tabela po 7. kolejce gier: 
1. widok Skierniewice (1) 7 21 81:0

2. pelikan Łowicz (2) 7 15 54:19

3. laktoza Łyszkowice (3) 6 3 6:49

4. Mazovia rawa Maz. (4) 6 3 2:75

Piłka nożna| liga okręgowa „orlik”

8 goli w Łyszkowicach
W sobotę rozegrano mecz po-

między Laktozą Łyszkowice  
a Pelikanem Łowicz. Od począt-
ku zdecydowaną przewagę osią-
gnęli młodzi zawodnicy z Łowi-
cza, którzy przewyższali rywali 
pod względem technicznym. Po 
pierwszej tercji Pelikan 2004 pro-
wadził 3:0, a strzelcami goli byli: 
dwukrotnie Kacper Styszko oraz 
Patryk Rygacki.

W drugich dwudziestu mi-
nutach gracze trenera Bernar-
da Wudkiewicza strzelili kolejne 
dwa gole. W ostatniej części gry 
gole dla Pelikana strzelili jesz-
cze kolejno Jakub Firak, Rygacki 
(skompletował tym samym hatr-
ricka) oraz Pliszka, który strzelił 
drugiego gola tego dnia. Zwycię-
stwo Pelikana nie podlegała żad-
nej dyskusji.

W następnej kolejce ligi Orlika 
Pelikan 2004 zmierzy się z Pogo-
nią Godzianów. To spotkanie od-
będzie się w sobotę 2 maja o go-
dzinie 10:00 na boisku Orlik przy 
ulicy Bolimowskiej.  Divad

 laktoza Łyszkowice – MUKS 
Pelikan-2004 Łowicz 0:8 (0:3, 
0:2, 0:3);
br.: Kacper Styszko 2 (1 i 16), pa-
tryk rygacki 3 (8, 21 i 50), fabian 
pliszka 2 (40 i 52) i Jakub firak 
(43).

Tabela po 12. kolejce gier:
1. widok Skierniewice (1) 13 39 165:29

2. pelikan Łowicz (2) 13 30 158:25

3. laktoza Łyszkowice (3) 12 19 47:67

4. białka biała rawska (4) 12 10 42:129

5. Mazovia rawa Maz. (5) 12 9 46:120

6. pogoń Godzianów (6) 12 3 37:120
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Zawodnicy Korony Wejsce 
(niebieskie stroje) pokazali  
w drugiej połowie charakter.
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Zawodnicy z rocznika 2000 
mieli powody do zadowolenia.
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Pelikan 1999 wygrał w Mierzynie 
skromnie, ale najważniejsze że pnie 
się w górę tabeli
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lekka atletyka | Maraton i Ale 10k run

Reprezentacja Ziemi Łowickiej
biegała w Łodzi

W niedzielę 19 kwietnia biega-
cze mieli w Łodzi swoje wielkie 
święto. Odbył się tam Łódź Ma-
raton Dbam o Zdrowie oraz ALE 
10k run. W tych dwóch biegach 
wystartowało łącznie blisko 4000 
biegaczy. W rywalizacji ALE 10k 
run wystartowało ponad 2800 
uczestników, a wśród nich znaleź-
liśmy 14 osób z naszego powiatu.  

Najlepiej z naszych reprezen-
tantów spisał się Tomek Kunikow-
ski (Akademiabiegacza.pl), który 
„dychę” pokonał w 34:32 i zajął 
12. lokatę. Wynik ten jest jego 
nowym rekordem życiowym na 
takim dystansie. Dzień przed bie-
giem Tomek odbierał nagrody za 
start w Pucharze Maraton Dbam 
o Zdrowie, gdzie znalazł się na 
3. miejscu klasyfikacji generalnej 
oraz zwyciężył w kategorii M-20.

Bardzo dobrze wśród pań 
zaprezentowała się Agnieszka 
Olejniczka z Domaniewic, która 
uzyskała czas 43:41 min. Wynik 
ten dał jej bardzo dobre 9. miejsce  
w klasyfikacji kobiet i 212. lokatę  
w klasyfikacji generalnej. 

Na królewskim dystansie ma-
ratonu (42 km i 195 m) pojawiło 
trzech śmiałków z naszego regio-
nu. Najlepszym był Artur Kowal-
czyk, który dobiegł do mety na 
635. miejscu (3:56,48). Kolejny 
maraton przebiegła Karolina Ka-
rasek z Domaniewic, meldując się 
na mecie z czasem 4:10:40. Wynik 
ten dał jej 73. miejsce w klasyfika-
cji kobiet i 805. lokatę w kat. open. 
Kolejny maraton w drodze do pla-
nowanej setki ukończonych, zali-
czył Jacek Rembowski, który zajął 
1115. miejsce w kategorii open  
z czasem 4:58:38, a w klasyfikacji 
M-60 – 38. lokatę.   zł

Tomek Kunikowski (z prawej)
tuż przed startem na 10 km.
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Piłka nożna | 5. kolejka Łowickiej ligi orlika

Bo-Dach pokonał Chińską
Piąta kolejka spotkań rozpoczę-

ła się od zwycięstwa Chińskiej II 
Łowicz z Projectem GT. Gracze 
Chińskiej II nie musieli się zbytnio 
wysilić, żeby zdobyć trzy punkty. 
Rywale nie stawili się na mecz  
i młodzi gracze Chińskiej II do-
pisali sobie punkty bez gry. Co 
ciekawe dzięki tej wygranej ta dru-
żyna obroniła pierwsze miejsce  
w tabeli co jest wielkim zaskocze-
niem, że młodzi gracze Chińskiej 
II po pięciu kolejkach są na szczy-
cie ligowej tabeli.

W drugim spotkaniu SMS 
Dąbkowice pewnie pokonał Bez 
Nazwy Łowicz 4:1. Dwa gole 
dla zwycięzców strzelił Bartosz 
Placek, który powinien okazać się 
sporym wzmocnieniem SMS-u 
w tych rozgrywkach. Bez Nazwy 
stać było tylko na jednego trafie-
nie, autorstwa młodego Wojciecha 
Kłosińskiego.

ZetKa dość nieoczekiwanie 
przegrywała do przerwy z Karcz-
mą Bednarską po golu Damian 
Zawadzkiego. W drugiej części 
gry postanowili wziąć sprawy 
w swoje ręce Radosław Domiń-
czak i spółka. Po golach Domiń-
czaka, Bartosza Budzyńskiego 
i Bartosza Kaczora skończyło 
się na zwycięstwa ZetKi 3:2. Ta 
wygrana drużynie Mirosława 
Kosiorka nie przyszła jednak ła-
two. Karczma Bednarska dość 
wysoko postawiła poprzeczkę, 
przecież to przegrani dwukrotnie 
obejmowali prowadzenie w tym 
meczu.

Dużą niespodzianką zakończy-
ło się spotkanie Bo Dachu Grudze 
z Chińską Łowicz. Bo Dach na 
początku meczu nie wykorzystał 
dwóch świetnych szans i rywa-
le z Chińskiej to wykorzystali,  
a piłkę do bramki posłał nieza-
wodny ostatnio Krzysztof Papuga.  
W drugiej części gry „Chińczycy” 
razili nieskutecznością, zaś rywa-

le z Grudz grali bardzo ambitnie 
i taka gra się opłaciła. Najpierw 
2 15. Minucie gola zdobył Paweł 
Wojda, zaś na minutę przed koń-
cem wynik meczu ustalił „stary 
wyga” Leszek Boczek i sukces 
Bo Dachu stał się faktem. Mariusz 
Więcej opuszczał boisko Orlik 
przy ulicy Bolimowskiej ze skwa-
szoną mintą.

Toreliusz który musiał sobie 
radzić bez Marcina Zająca czy 
Szymona Leszczuka do przerwy 
męczył się z Górkami i wygrywał 
tylko 2:1. W drugiej części gry 
zespół Piotra Rosiaka kontrolował 
wydarzenia boiskowe. Po dwa 
gole dla Toreliusza strzelili Robert 
Hyży i Sławomir Dresler. O ile 
dwa gole popularnego „Hyżola” 
nie dziwią, to dwa gole nominal-
nego bramkarza już tak. Tym ra-
zem jednak Dresler musiał pomóc 
swoimi kolegom w polu i wyszło 
mu to naprawdę dobrze. 

W ostatnim spotkaniu 5. Ko-
lejki nie zabrakło emocji do 
końcowych sekund. KS Ste-
fan zaczął ten mecz kapitalnie,  
a w szczególności jeden gracz 
Stefana – Przemysław Kaczor, 
który w ciągu pięciu minut ustrze-
lił hattricka. Novum zaczęło grać  
w drugiej połowie i przy wyniku 
3:4 miało swoje okazje strzelec-
kie. Ostatecznie Stefanowi udało 
się dowieźć korzystny wynik do 
końcowej syreny. 

Kolejna kolejka Ligi Orlika do-
piero 8 maja. Wtedy dojdzie też 
do arcyciekawego starcia Eko-Pla-
stu z Toreliuszem.  divad

 Chińska II Łowicz – Project GT 
Łowicz 5:0 (walkower)
 SMS Dąbkowice – Bez Nazwy 
Łowicz 4:1 (2:1); br.: bartosz pla-
cek 2 (2 i 16), dawid bodek (5) i 
przemysław wilk (24) – wojciech 
Kłosiński (8)

 ZetKa Łowicz – Karczma Bed-
narska Bednary 3:2 (0:1); br.: ra-
dosław domińczak (13), bartosz 
budzyński (17) i patryk Kaczor (20) 
– damian Zawadzki (6) i Jakub Kę-
dziora (16)
 Bo-Dach Grudze – Chińska 
Dagram Haczykowscy Łowicz 
2:1 (0:1); br.: paweł wojda (15) i 
leszek boczek (23) – Krzysztof 
papuga (7)
 Toreliusz Łowicz – Górki Ło-
wicz 5:2 (2:1); br.: robert hyży 2 
(3 i 19), Maciej Kosiorek (8) i Sła-
womir dressler 2 (14 i 20) – Sławo-
mir ciężki (5) i Maciej wawrzyniec-
ki (23)
 Novum Łowicz – KS Stefan Ło-
wicz 3:4 (1:4); bramki: Łukasz fu-
dała 2 (4 i 14) i Tomasz Janeczek 
(18) – przemysław Kaczor 3 (1, 4 i 
5) i Adrian wyszogrodzki (9)
pauza: eko-plast Łowicz
 
Tabela ligi Orlika po 5. kolejce:
1. chińska ii Łowicz 5 13 14:1

2. SMS dąbkowice 5 12 25:7

3. Toreliusz Łowicz 5 12 22:8

4. bo dach Grudze 5 12 17:5

5. eko-plast Łowicz 4 9 16:4

6. chińska Łowicz 4 9 11:6

7. ZetKa Łowicz 4 9 9:4

8. KS Stefan Łowicz 5 7 10:15

9. Górki Łowicz 4 3 7:15

10. bez nazwy Łowicz 5 3 17:22

11. Karczma bednarska 5 0 5:19

12. novum Łowicz 4 0  4:20

13. project GT Łowicz  5 0 0:22

 W 6. kolejce ligi Orlika w piątek 
8 maja zagrają: 16:00 – project-GT 
Łowicz – SMS dąbkowice, 16:35 
– chińska dagram haczykowscy 
Łowicz – chińska ii Łowicz, 17:10 
– eko-plast Łowicz – Toreliusz Ło-
wicz, 17:45 – bez nazwy Łowicz 
– ZetKa Łowicz, 18:20: – Karczma 
bednarska bednary – novum Ło-
wicz, 18:55 – Górki Łowicz – bo-
-dach Grudze. 
pauza: KS Stefan Łowicz.

Piłka nożna | Zapowiedź weekendowych meczów

W Jeżowie o „sześć oczek”
W klasie okręgowej bardzo 

ważny mecz przed Vagatem Do-
maniewice, który zagra w Jeżowie 
z Olimpią. Obie drużyny bardzo 
potrzebują punktów. Ciekawie po-
winno być w piątek w Bednarach, 
gdzie Czarni zmierzą się z Lakto-
zą Łyszkowice.

W klasie A wszystkie mecze 
odbędą się w niedzielę. Małe der-
by powiatu odbędą się w Dzierz-
gowie, gdzie Zjednoczeni zagrają 
z Darem Placencja, Ciężki wyjazd 
czeka graczy Zrywu Wygoda. Po-
wód? Grabice czyli najdalszy wy-
jazd i zdecydowanie najgorsze 
boisko w lidze. Równie ciężkie 
spotkanie czeka Olimpię Niedź-
wiada, która po wygranej w ostat-
niej kolejce zagra w paszczy lwa 
czyli w Skierniewicach z liderują-
cą Unią! W przysłowiowej „Serie 
B” również wszystkie mecze od-
będą się w niedzielę 3 maja. Cie-
kawie powinno być w derbach 
gminy Kocierzew. W Wejscach 
Korona II zagra o 11:00 z ostatnim 
w tabeli KS Ostrowiec. Z kolei 
o 14:30 w Jamnie można będzie 
obejrzeć Sierakowiankę Sierako-
wice czyli lidera B klasy.  divad

lIGA OKRęGOWA:
 Macovia Maków – Olimpia 

Chąśno (piątek, godz. 11:00)

Macovia to bardzo solidna dru-
żyna. W ostatniej kolejce rozgro-
miła w jasny pył Vagat Doma-
niewice aż 6:1. Olimpia z kolei 
zremisowała z Jutrzenką Drzew-
ce, ale od 8. Minuty grała w dzie-
siątkę. Olimpia Chąśno to jednak 
lepszy zepsół od Macovii, wydaje 
nam się że beniaminek nie zdobę-
dzie w tym meczu punktów. Nasz 
typ: Olimpia.

 Czarni Bednary – lakto-
za Łyszkowice (piątek, godz. 
17:00)

W innym piątkowym meczu 
Czarni zagrają z Laktozą. Czar-
ni byli blisko zdobyczy punktowej  
w Słupii ale wrócili z niczym. 
Laktoza dostała zimny prysznic 
od Mazovii. W tym meczu każdy 
scenariusz jest możliwy. Czarni 
u siebie są niewygodną drużyną, 
z kolei Laktoza to dla nas wielka 
niewiadoma. Czarni liczą na Sa-
lamona, Laktoza na Walczaka. 
Nasz typ: remis.

 Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – Korona Wejsce (sobota, 
godz. 18:00)

Mazovia pewnie zmierza do 
wygrana ligi i awansu do IV ligi 
łódzkiej. Korona wygrała dwa 
ostatnie mecze i z pewnością  

w Wejscach wszyscy są z tego 
faktu zadowoleni. W sobotę Koro-
nę czeka jednak bardzo ciężkie za-
danie w Rawie Mazowieckiej. Nie 
chce nam się wierzyć, że Koronę 
stać na urwanie punktów, jednak 
to Mazovia jest zdecydowanym 
faworytem tego spotkania. Nasz 
typ: Mazovia.

 Olimpia Jeżów – Vagat 
Domaniewice (sobota, godz. 
17:00)

Starcie dwóch najsłabszych ze-
społów rundy wiosennej. Kogo 
mamy nazwać tutaj faworytem? 
Chyba jednak gospodarzy, któ-
rzy grają u siebie. Drugi fakt, któ-
ry przemawia za Olimpią, to fakt 
że Vagat stracił w ostatnich dwóch 
meczach aż 14 goli! W końcu 
musi przyjść czas na przełamanie, 
może tym razem Vagat będzie cie-
szył się z tak długo wyczekiwane-
go zwycięstwa? Nasz typ: remis

 Olympic Słupia – Pelikan 
II Łowicz (niedziela, godz. 
11:30)

Spotkanie w Śłupi pokrywa się 
z meczem Pelikana w III lidze, 
dlatego trenera Gawlik nie będzie 
mógł liczyć na posiłki z „jedynki”. 
Nawet ze swoimi zawodnikami nie 
jest bez szans. Takich zawodników 

jak Pomianowski czy Plichta nie 
ma w składzie Olympicu. Wyda-
je nam się, że Pelikan II ten mecz 
wygra. Nasz typ: Pelikan II.

 Orlęta Cielądz – Pogoń 
Bełchów (niedziela, godz. 
14:00)

Ciężkie zadanie czeka druży-
nę trenera Marcina Rychlewskie-
go w Cielądzu. Orlęta radzą so-
bie naprawdę dobrze, szczególnie 
gdy grają na własnym terenie. Po-
cieszeniem dla szkoleniowca Po-
goni jest fakt, że po pauzie za żółte 
kartki do drużyny wracają Daniel 
Wasiak i Daniel Małkus. Pogoń 
nie jest faworytem tego spotkania, 
ale stać ją na wywiezienie punktu 
z gorącego terenu. Nasz typ: re-
mis.

 A klasa: Zjednoczenie dzierzgów 
bobrowniki – dar placencja (nie-
dziela, godz. 11:00); lKS Grabice 
– Zryw wygoda (niedziela, godz. 
11:00); Astra Zduny – pogoń Go-
dzianów (niedziela, godz. 14:00); 
Unia Skierniewice – olimpia niedź-
wiada (niedziela, godz. 14:00)
 B klasa: Victoria bielawy – Ko-
pernik Kiernozia (niedziela, godz. 
11:00); Korona ii wejsce – KS ostro-
wiec (niedziela, godz. 11:00); Victo-
ria Zabostów duży – fenix boczki 
(niedziela, godz. 14:00); naprzód 
Jamno – Sierakowianka Sierakowi-
ce (niedziela, godz. 14:30); płomień 
piotrowice – Start Złaków borowy 
(niedziela, godz. 15:00)

Szachy | finał turnieju Złota wieża

Z Nieborowa do Sieradza
Szachiści z Nieborowa w nie-

dzielę 26 kwietnia rywalizowali  
w Sieradzu, gdzie odbył się Finał 
Wojewódzki turnieju Złota Wieża. 

Na dystansie 7 rund systemem 
szwajcarskim i tempie P-15’ 
pierwszy zespół UKS Pałac Nie-
borów uplasował się na 4. miejscu, 
natomiast druga drużyna zajęła 
miejsce 5. Najlepszym zawodni-
kiem naszej ekipy była Zuzanna 
Mazgaj, która zdobyła aż 6 oczek 
w 7 pojedynkach (5 wygranych 
i 2 remisy) i zajęła 2. miejsce na 
szachownicy kobiecej. Bardzo 
dobrze spisał się Gabriel Jagura 
i Dominik Fudała, którzy uzyskali 
odpowiednio 4,5 i 4,0 punktu.

– Szkoda, że zabrakło dziś 
najlepszego naszego juniora 

Mateusza Brzozowskiego, który 
się rozchorował dwa dni przed 
turniejem. Podium znów było bli-
sko, ale za rok to już nie damy się 
tak łatwo i spróbujemy powalczyć  
o medale. Jestem bardzo zadowo-
lony z postawy naszych juniorów, 
a zwłaszcza Zuśki Mazgaj, która 
pomaga nam swoim dużym już 
doświadczeniem juniorskim. 
Cieszy 4. miejsce, ale pozostał 
mały niedosyt – powiedział po 
turnieju trener Robert Chojnow-
ski.

Skład UKS Pałac I Nieborów: ro-
man Zimochocki 3,5 pkt, norbert 
Jagura 3,5, dominik fudała 4,0 i Zu-
zanna Mazgaj 6,0.
Skład UKS Pałac II Nieborów: 
Jacek Łazarski 1,5 pkt, robert choj-
nowski 3,5, Gabriel Jagura 4,5 i eliza 
placek 3,5.  zł

Końcowa tabela:
1. lKS Stomil i bełchatów 13  

2. lKS Stomil ii bełchatów 10 +17,5

3. lKS park Starzenice 10 +16,0

4. UKS Pałac I Nieborów   8  

5. UKS Pałac II Nieborów   6  Szachiści z nieborowa w akcji...
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Judo | Międzynarodowe Mistrzostwa

Dziewięć medali w Grodzisku
Grupa młodych łowickich ju-

doków w niedzielę 26 kwietnia 
wzięła udział w Międzynaro-
dowych Mistrzostwach w Judo  
w Grodzisku Mazowieckim 

W kat. roczników 2005-2006 
złoty medal zdobyła Zofia Brzo-
zowska (do 44 kg), na 2. miejscu 
zakończył rywalizację Ignacy 
Krawczyk (do 48 kg), natomiast 
na trzecim Julia Antoniak (do 26 
kg), Filip Popławski (do 41 kg)  
i Szymon Modrak (do 32 kg).

W starszej kategorii wiekowej 
roczników 2003-2004 zwycię-
stwo odniósł Jan Surma (do 26 
kg). Wśród judoków z roczników 
2001-2002 Adam Kostrzębski 
wywalczył 2. miejsce w kategorii 
do 46 kg, a Adam Surma (do 38 
kg) i Bartosz Kępka (do 50 kg) 
zdobyli brązowe medale. 

Nie wszyscy zawodnicy wrócili 
z medalami, ale najważniejsze, że 
wykazali się wolą walki i ambicją. 
Po jednej walce wygrali: Dominik 
Salamon, Maciej Kołodziejczyk, 
Michał Boczek, Julia Malowaniec 
i Piotr Słomiany.  zł

Zofia Brzozowska na 
najwyższym stopniu podium.
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Robert Hyży (z prawej) strzelił dwa gole w meczu z Górkami Łowicz.
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Piłka siatkowa | Turniej Siatkówki Mężczyzn „Siatkarski weekend” w żychlinie

Czwarta edycja święta siatkarskiego
Kibice piłki siatkowej 
mieli weekend wypełniony 
wrażeniami sportowymi.  
W hali sportowej przy Zespole 
Szkół Nr 1 w Żychlinie  
(ul. Łukasińskiego 21)   
przez dwa dni: 25 kwietnia  
i 26 kwietnia, odbywały się 
rozgrywki siatkarskie mężczyzn.

Turniej był zorganizowa-
ny przez Stowarzyszenie Volley 
Team Żychlin i Gminę Żychlin. 
Głównym pomysłodawcą tego 
przedsięwzięcia sportowego był 
Piotr Wojciechowski – trener dru-
żyny siatkarskiej Volley Team Ży-
chlin. To czwarta edycja siatkar-
skiej imprezy. Turniej spotkał się  
z dużym zainteresowaniem ze 
strony zawodników, jak i przyby-
łych do żychlińskiej hali sporto-
wej kibiców. W zawodach wzięło 
udział szesnaście drużyn. 

25 kwietnia, od godz. 9.00 rów-
nolegle na dwóch boiskach zagra-
ło 16 drużyn, podzielonych loso-
wo na 4 grupy. Wewnątrz grupy 
zespoły rywalizowały systemem 
„każdy z każdym” do dwóch wy-
granych setów (tie-break do 15 
pkt.). Z każdej grupy awansowa-
ła drużyna z największą ilością 
punktów plus jedna drużyna z naj-
lepszym dorobkiem punktowym z 
drugiego miejsca. 

26 kwietnia – pięć najlepszych 
drużyn z soboty(Piekarnia Bal-
ton Płock, Santiago Aleksandrów 

Kujawski, BKS Bratoszewice, 
Gladiator Parzęczew, Ignis Skier-
niewice) dołączając do gospoda-
rza turnieju Volley Team Żychlin, 
zmierzyło się o miano najlepszej 
drużyny turnieju. Tytuł ten uzy-
skał zespół Santiago Aleksandrów 
Kujawski, pokonując po grze w 
tie-breaku ekipę Gladiator Parzę-
czew. Drużyna gospodarzy – Vol-
ley Team Żychlin uplasowała się 
na szóstym miejscu w ogólnej 
końcowej klasyfikacji. 

Turniej zapewnił dużo sporto-
wych emocji i sporo zwrotów ak-
cji. Na koniec sześć drużyn gra-
jących w finale, z rąk Burmistrza 
Gminy Żychlin – Grzegorza Am-
broziaka otrzymało puchary. Naj-
lepszych zawodników wyróżnio-
no nagrodami indywidualnymi: 
MVP turnieju jako najbardziej 
wartościowy zawodnik otrzy-

mał Gajewski Damian (Santia-
go Aleksandrów Kujawski), tytuł 
najlepszego atakującego otrzymał 
Walendzik Bartek (Ignis Skier-
niewice), miano najlepszego roz-
grywającego przypadło Dośpiał 
Piotr (Gladiator Parzęczew), ty-
tuł najlepszego libero uzyskał Ja-
strzębski Damian  (Volley Team 
Żychlin) oraz tytuł najlepszego 
środkowego otrzymał Pawlikow-
ski Adam (Ignis Skierniewice). mr

Spotkania siatkarskie rozegrane 
podczas pierwszego dnia turnieju 
(sobota): 
Grupa A:
 Chem Pak Kutno – Ignis Skier-
niewice 0:2 (21:25, 11:25)
 MKS Bzura Ozorków – Chem 
Pak Kutno 2:0 (25:22, 25:19)
 Piekarnia Balton Płock – Ignis 
Skierniewice 2:0 (27:25, 26:24)

 MKS Bzura Ozorków – Ignis 
Skierniewice 0:2 (15:25, 13:25)
 Chem Pak Kutno – Piekarnia 
Balton Płock 0:2 (18:25, 18:25)
 MKS Bzura Ozorków – Pie-
karnia Balton Płock 0:2 (17:25, 
20:25)

Kolejność końcowa rywalizacji w grupie A:

1.piekarnia balton płock 3 9 6:0

2.ignis Skierniewice 3 6 4:2

3.MKS bzura ozorków 3 3 2:4

4.chem pak Kutno 3 0 0:6

Grupa b:
 KS Zamek Ciechanów – lube 
Banca Żychlin 2:0 (25:19, 25:21)
 AZS WSGK Kutno – Santia-
go Aleksandrów Kujawski 0:2 
(22:25, 18:25)
 lube Banca Żychlin – Santia-
go Aleksandrów Kujawski 0:2 
(21:25, 12:25)

 AZS WSGK Kutno – KS Zamek 
Ciechanów 1:2 (22:25, 25:21, 12:15)
 Santiago Aleksandrów Kujaw-
ski – KS Zamek Ciechanów 2:0 
(25:23, 25:20)
 AZS WSGK Kutno – lube Ban-
ca Żychlin 2:1 (25:20, 21:25, 15:7)

Kolejność końcowa rywalizacji w grupie b:

1.Santiago Aleksandrów 3 9 6:0

2.KS Zamek ciechanów 3 5 4:3

3.AZS wSGK Kutno 3 3 3:5

4.lube banca żychlin 3 1 1:6

Grupa c:
 Husaria Daszyna – KS Hura-
gan Widawa 1:2 (17:25, 26:24, 
11:15)
 Volley Team Żychlin Junior – 
BKS Bratoszewice 1:2 (17:25, 
26:24, 12:15)
 Husaria Daszyna – BKS Brato-
szewice 0:2 (11:25, 16:25)
 Volley Team Żychlin Junior – KS 
Huragan Widawa 0:2 (21:25, 15:25)
 KS Huragan Widawa – BKS 
Bratoszewice 0:2 (0:25, 0:25)
 Volley Team Żychlin Junior 
– Husaria Daszyna 1:2 (22:25, 
25:21, 13:15)

Kolejność końcowa rywalizacji w grupie c:

1.bKS bratoszewice 3 8 6:1

2.KS huragan widawa 3 5 4:3

3.husaria daszyna 3 3 3:5

4.Volley Team żychlin Junior 3 2 2:6

Grupa d:
 Świt Staroźreby – Virtus Wi-
skitki 0:2 (17:25, 16:25)
 Gladiator Parzęczew – Iskra 
Volley Team 2:0 (25:15, 25:15)
 Świt Staroźreby – Iskra Volley 
Team 2:1 (26:24, 18:25, 17:15)
 Gladiator Parzęczew – Virtus 
Wiskitki 2:0 (25:20, 25:23)
 Iskra Volley Team – Virtus Wi-
skitki 0:2 (16:25, 15:25)
 Gladiator Parzęczew – Świt 
Staroźreby 2:0 (25:19, 25:12)

Kolejność końcowa rywalizacji w grupie d:

1.Gladiator parzęczew 3 9 6:0

2.Virtus wiskitki 3 6 4:2

3.Świt Staroźreby 3 2 2:5

4.iskra Volley Team 3 1 1:6

Mecze finałowe, rozegrane podczas 
drugiego dnia turnieju (niedziela): 
Grupa A:
 Ignis Skierniewice – Piekarnia 
Balton Płock 2:0 (25:23, 23:21*)

 Santiago Aleksandrów Ku-
jawski – Ignis Skierniewice 2:0 
(25:14, 25:18)
 Santiago Aleksandrów Kujaw-
ski – Piekarnia Balton Płock 2:0 
(25:19, 25:16)

Kolejność końcowa rywalizacji  
w grupie A
1.Santiago Aleksandrów 2 6 4:0

2.ignis Skierniewice 2 3 2:2

3.piekarnia balton płock 2 0 0:4

Grupa b:
 Gladiator Parzęczew – BKS 
Bratoszewice 2:0 (25:20, 25:14)
 Volley Team Żychlin – BKS Bra-
toszewice 0:2 (18:25, 20:25)
 Volley Team Żychlin – Gla-
diator Parzęczew 0:2 (18:25, 
19:25)

Kolejność końcowa rywalizacji w grupie A

1.Gladiator parzęczew 2 6 4:0

2.bKS bratoszewice 2 3 2:2

3.Volley Team żychlin 2 0 0:4

Mecz o V miejsce (do 3 wygranych 
setów )
 Volley Team Żychlin – Pie-
karnia Balton Płock 2:3 (17:25, 
25:20, 17:25, 25:21, 11:15)

Mecz o iii miejsce (do 3 wygranych 
setów)
 Ignis Skierniewice – BKS Bra-
toszewice 3:2 (20:25, 27:25, 
25:18, 19:25, 15:12)

finał (do 2 wygranych setów)
 Santiago Aleksandrów Kujaw-
ski – Gladiator Parzęczew 2:1 
(23:25,  25:14, 15:10)

Klasyfikacja końcowa:
1. Santiago Aleksandrów Kujawski
2. Gladiator parzęczew
3. ignis Skierniewice
4. bKS bratoszewice 
5. piekarnia balton płock
6. Volley Team żychlin
7. Virtus wiskitki
8. KS Zamek ciechanów
9. KS huragan widawa
10. AZS wSGK Kutno
11. MKS bzura ozorków
12. husaria daszyna
13. Świt Staroźreby
14. Volley Team żychlin Junior
15. lube banca żychlin
15. iskra Volley Team
17. chem pak Kutno

Żychlińska drużyna lube Banca grająca w turnieju „Siatkarski weekend”. Juniorska drużyna Volley Team Żychlin w meczu grupowym podczas turnieju siatkarskiego. 

Drużyna Volley Team Żychlin w niedzielnym meczu decydującym 
o zajęciu miejsca w grupie. 

Burmistrz Gminy Żychlin - Grzegorz Ambroziak wręczający nagrodę 
za MVp Turnieju.

Siatkarze Volley Team Żychlin, którzy zajęli szóste miejsce w turnieju 
„Siatkarski weekend”. 
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PROGNOZA POGODY | 29.04.2015 –6.05.2015

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
pogodę kształtować będzie zatoka niżowa  
znad Skandynawii. Z zachodu napływa wiosennie 
ciepła masa powietrza polarno-morskiego.

ŚRODA – CZWARTEK:
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
okresami małe, bez opadów, wiosennie ciepło. 
widzialność dobra. wiatr przeważnie zachodni, 
słaby, okresami umiarkowany, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 14 st. c do + 16 st. c.
Temp. min w nocy: + 5 st. c do + 3 st. c.

PIąTEK – SOBOTA – NIEDZIElA:
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
przelotne opady deszczu, wiosennie ciepło. 
widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr zachodni, słaby  
i umiarkowany, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 13 st. c do + 15 st. c.
Temp. min w nocy: + 6 st. c do + 4 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie umiarkowane, okresami  
do dużego, lokalnie przelotne opady deszczu. 
widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr południowo-zachodni  
i zachodni, słaby i umiarkowany, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 15 st. c do + 17 st. c.
Temp. min w nocy: + 7 st. c do + 5 st. c.

biUro MeTeoroloGicZne cUMUlUS

PROGNOZA BIOMETEOROlOGICZNA 
pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. osłabiona sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.
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Piłka siatkowa | Vi otwarty Turniej Siatkówki o puchar prezesa Unii choceń

Volley Team Żychlin zagrał w Choceniu
Jak co roku na hali 
sportowej w Choceniu 
odbyło się duże siatkarskie 
przedsięwzięcie,  
a mianowicie VI Otwarty 
Turniej Siatkówki o puchar 
prezesa Unii Choceń – 
Sławomira Gwardeckiego.

Organizatorem turnieju był 
Gminny Ośrodek Sportu i Re-
kreacji. Rozgrywki odbyły się 18 
kwietnia na dwóch halach sporto-
wych: w Choceniu (trzy boiska) 
i Wilkowicach (jedno boisko). 
W turnieju zagrało 14 drużyn, 
podzielonych na cztery grupy,  
w których rozegrały mecze „każ-
dy z każdym”.

I tak w sobotni ranek na par-
kiecie spotkały się zespoły: Unia 
Choceń, Nadleśnictwo Dobrze-
jewice, Dragon Byczyna, Po-
wałkowice gm. Osięciny, Ludzie 
Chudego, Setbol Czernikowo, 
Ignis Skierniewice, GTS Błękitni 
Mąkolno, Akademia Siatków-
ki Gostynin Team, Volley Team 
Żychlin, Gostynin Team, Polonia 
Bytoń, PULKS „Max” Maksy-
milianowo, Albatros Płock. Or-

ganizator zapewnił: profesjonalną 
obsługę sędziowską, wodę mine-
ralną oraz gorący posiłek, na który 
zawodnicy udali się po rozegraniu 
etapu grupowego.

Po przerwie rozpoczęła się 
druga cześć turnieju – faza pucha-
rowa. Tutaj awansowały dwa naj-
lepsze zespoły z każdej grupy. Po 
zaciętych spotkaniach ostateczna 
klasyfikacja przedstawiała się na-
stępująco: dwa VI miejsca zajęły 
drużyny Unia Choceń i Gostynin 
Team, dwa V miejsca Powałko-
wice gm. Osięciny i Volley Team 
Żychlin. W meczu o III miejsce 
spotkał się zespół Dragon Byczy-
na i GTS Błękitni Mąkolno. Ze-
szłoroczny mistrz czyli siatkarze 
z Mąkolna poradzili sobie dość 
gładko wygrywając 2:0.

W finale natomiast spotkały się 
zespoły Ignis Skierniewice i Po-
lonia Bytoń. Drużyny wcześniej 
miały już przyjemność grać ze 
sobą ponieważ rywalizowały ze 
sobą w grupie D. Tam też Polo-
nia wygrała pewnie 2:0. W finale 
Ignis nie odpuścił, zagrali na naj-
wyższych obrotach i jak przysta-
ło na finał było niezłe sportowe 
widowisko. Co prawda udało się 

im urwać zaledwie jedne set i to 
świetnie dysponowana Polonia 
Bytoń zdobyła tytuł zwycięzcy 
tegorocznego turnieju.

Drużyny otrzymały puchary, 
medale i dyplomy z rąk Sławo-
mira Gwardeckiego – Prezesa 
GTS Unia Choceń oraz Radosła-
wa Chełminiaka – Kierownika 
Gminnego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji w Choceniu. Organizato-
rzy wyróżnili również zawodni-
ków indywidualnymi nagrodami: 
najlepszym rozgrywającym został 
Adrian Płachta (Ignis Skierniewi-
ce), najlepszym atakującym Ad-
rian Żywanowski (GTS Błękitni 

Mąkolno a najlepszym zawodni-
kiem MVP turnieju świetnie spi-
sujący się Piotr Kałuża (Polonia 
Bytoń). Najlepsze trzy zespoły 
otrzymały puchary, medale i dy-
plomy a pozostałe drużyny dy-
plomy. Uhonorowani statuetkami 
zostali również zawodnicy: naj-
lepszy rozgrywający, najlepszy 
atakujący i MVP turnieju.  mr

Drużyna Volley Team Żychlin 
wystąpiła w składzie: Kiciński Łu-
kasz, fortuna Marcin, wiśniewski 
damian, Adamiak oskar (libero), 
Mamiński dawid, wojciechowski 
piotr, pasikowski Jakub, bieńkow-

ski Andrzej, Jastrzębski damian 
(libero), wojciechowski Tomasz, 
chabowski błażej, Mroziak rafał.

faza grupowa:
 Volley Team Żychlin – ludzie 
Chudego 2:1
 Volley Team Żychlin – Gosty-
nin Team 2:0 

Ćwierćfinał:
 Volley Team Żychlin – Dragon 
Byczyna 1:2

Mecz o piąte miejsce:
 Volley Team Żychlin – Unia 
Choceń 2:0

 Grupa A: 
1. GTS błękitni Mąkolno   6 pkt.

2. dragon byczyna   3 pkt.

3. nadleśnictwo dobrzejewice   0 pkt.

Grupa B:
1. powałkowice gm. osięciny   7 pkt.

2. Unia choceń   6 pkt.

3. Albatros płock   5 pkt.

4. pUlKS “MAX” Maksymilianowo  0 pkt.

Grupa C:
1. Volley Team żychlin   5 pkt.

2. Gostynin Team   3 pkt.

3. ludzie chudego   1 pkt.

Grupa D:
1. polonia bytoń   9 pkt.

2. ignis Skierniewice   5 pkt.

3. Setbol czernikowo   4 pkt.

4. Akademia Siatkówki Gostynin Team  0 pkt.

Klasyfikacja
końcowa: 
1. polonia bytoń

2. ignis Skierniewice

3. GTS błękitni Mąkolno

4. dragon byczyna

5. Volley Team żychlin

5. powałkowice gm. osięciny

6. Unia choceń

6. Gostynin Team

Siatkarze Volley Team Żychlin podczas Turnieju Siatkówki w choceniu. 
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lekkoatletyka | orlen warsaw Marathon

Żychlińska grupa „Rozbiegani  
- Żychlin” w maratonie warszawskim
W niedzielę, 26 kwietnia 
2015 r. odbyło się  
w Warszawie „Narodowe 
Święto Biegania”, 
czyli ORLEN Warszaw 
Marathon, połączony  
z biegiem na 10 km  
i biegiem charytatywnym  
na 4,6 km. 

W imprezie tej wzięło udział 
łącznie 30 tysięcy zawodników. 
Nie zabrakło w nich również re-
prezentantów z Żychlina – grupy 
„Rozbiegani – Żychlin”. Wybra-
li się oni do stolicy, aby zmierzyć 
się z koronnym dla biegaczy dy-
stansem 42, 195 km, oraz dystan-
sem 10 km. Satysfakcjonującym 
jest fakt, iż wszyscy Żychlińscy 
biegacze ukończyli swoje starty. 

Najlepszy w maratonie wśród 
żychlinian był Michalak Remi-
giusz, zaś na dystansie 10 km naj-
lepiej wypadł Bartłomiej Świąt-
kowski. Orlen Warsaw Marathon 
2015. to trzecia edycja imprezy. 
Najszybciej trasę maratonu po-
konał Etiopczyk Hayle Berhanu 
Lemi (2:07:57). Najlepszy z Po-
laków na trasie Maratonu okazał 
się Henryk Szost (2:10:11), któ-
ry do mety dobiegł na 9. miejscu. 
Grupa „Rozbiegani – Żychlin” 
weźmie w najbliższym czasie 
udział w kolejnych biegach – 23 
maja pobiegną w Łodzi w „Bie-

gu ulicą Piotrkowską” na dystan-
sie 10 km.  mr

Grupa „rozbiegani – żychlin” podczas 
orlen Maratonu warszawskiego:
1. Remigiusz Michalak 
 czas: 3:18:19    miejsce: 790
2. Piotr Mędelewski 
 czas: 3:20:31   miejsce: 897
3. Mariusz Gajewski 
 czas: 3:29:42  miejsce: 1463
4. Jarosław Durys 
 czas: 3:33:09  miejsce:1678
5. Krzysztof Jaźwiński 
 czas: 3:34:08  miejsce: 1730
6. Łukasz Przyłoga 
 czas: 4:14:12  miejsce: 4834
7. Rafał Jaźwiński 
 czas: 3:52:46  miejsce: 3154

Grupa „Rozbiegani – Żychlin” 
podczas biegu na 10 km w Ma-
ratonie Warszawskim:
1. Bartłomiej Świątkowski
 czas: 00:42:56   miejsce: 581
2. Przemysław Pawłowski
 czas: 00:43:38  miejsce:699
3. Tomasz Jarosik 
 czas: 00:48:05 miejsce: 1847
4. Andrzej Dzięgielewski
 czas: 00:55:48 miejsce: 5083
5. Józef Kowalski
 czas: 00:55:48 miejsce: 5084
6. Agata Pawłowska 
 czas: 00:59:16 miejsce: 6807
7. Agata Olszewska 
 czas: 01:01:42 miejsce: 7841
8. Anna Walczyk 
 czas: 01:01:44 miejsce: 7859

Piłka nożna | rozgrywki Łódzkiej Klasy A Grupy iii 

GKS Bedlno nie traci kontaktu z czołówką
Na boisku w Pniewie w sobot-

nie popołudnie, 25 kwietnia ro-
zegrany został mecz pomiędzy 
drużynami GKS Bedlno a LKS 
Magnat Sierpów. Było to spo-
tkanie  16. kolejki Łódzkiej Kla-
sy A grupy III. Piłkarze z Bedlna 
pokonali rywali 3:1(1:1). Bram-
ki dla GKS Bedlno w tym me-
czu zdobyli: Michał Wiśniewski 
(2), Damian Okupski. 
 Od początku spotkania zary-
sowała się przewaga drużyny  
z Bedlna. Mimo to drużyna go-
ści cieszyła się jako pierwsza 
ze zdobytego gola. Pod koniec 
pierwszej części spotkania z rzu-
tu karnego Michał Wiśniewski 
doprowadza do remisu. W dru-
giej części przewaga należała do 
gospodarzy, którzy udokumen-
towali to strzelając jeszcze dwie 

bramki. Drużyna GKS miała 
kilka dogodnych okazji do pod-
wyższenia rezultatu, brakowało 
jednak zimnej krwi.

Kolejne spotkanie to mecz 17. 
kolejki, który GKS Bedlno za-
gra na wyjeździe w dniu 3 maja 
przeciwko drużynie LKS Mali-
na Piątek.  mr

Skład drużyny GKS Bedlno: 
Motyliński Mateusz, Gałązka Ka-
mil, Znyk Łukasz, lachowicz da-
wid, okupski damian, Mateusz 
biesiekierski, Głogowski Marcin, 
Adamczewski filip, witczak Adam, 
lewańczyk bartłomiej, wiśniewski 
Michał, Gałązka Łukasz, Szymań-
ski Konrad. Trener: Znyk Łukasz.

 GKS Bedlno - Magnat Sierpów 
3:1

 Witonianka Witonia - Sparta 
leśmierz 3:0
 lKS Świnice Warckie - Victoria 
Grabów 1:2
 lKS Sarnów - KS Kutno 0:2
 Dąbrowianka Dąbrowice - Bzu-
ra Młogoszyn 2:4
 Krośniewianka Krośniewice - 
Malina Piątek 7:0

1.KS Kutno 16 40 80:19

2.Krośniewianka Krośniewice 16 37 56:16

3.lKS Sarnów 16 35 43:20

4.GKS bedlno 16 33 60:20

5.bzura Młogoszyn 16 33 40:22

6.witonianka witonia 16 25 31:53

7.Victoria Grabów 16 21 23:27

8.Malina piątek 16 16 26:49

9.Magnat Sierpów 16 14 20:37

10.lKS Świnice warckie 16 10 18:51

11.dąbrowianka dąbrowice 16 7 19:53

12.Sparta leśmierz 16 8 10:59

Udany występ piłkarzy GKS Bedlno w spotkaniu na własnym boisku z ekipą lKS Magnat Sierpów.
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Członkowie żychlińskiej grupy biegaczy „rozbiegani żychlin”, którzy 
brali udział w maratonie warszawskim. 
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Sport
KAlENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Czwarta edycja 
święta siatkarskiego
w Żychlinie. str. 38

Volley Team 
Żychlin zagrał
w Choceniu. str. 39

ŚRODA, 29 KWIETNIA:
 16.30 – Stadion sportowy w nie-
borowie; Puchar Polski w piłce  
nożnej: Orzeł Nieborów – MPK 
Boruta Zgierz;
 17.00 – Stadion sportowy oSir  
w Łowiczu, ul. Jana pawła ii 3;  
19. kolejka I ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej trampkarza C2: 
MUKS Pelikan-2001 Łowicz – 
Stal Głowno;

CZWARTEK, 30 KWIETNIA:
 14.00 – Stadion sportowy oSir 
w Łowiczu, ul. Jana pawła ii 3; 
Czwartki lekkoatletyczne;

SOBOTA, 2 MAJA:
 11.00 – Stadion sportowy oSir  
w Łowiczu, ul. Jana pawła ii 3; 20. 
kolejka II ligi wojewódzkiej piłki 
nożnej trampkarza B2: MUKS 
Pelikan-2000 Łowicz – lechia 
Tomaszów Mazowiecki;
 11.00 – boisko sportowe orlik  
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
14. kolejka skierniewickiej ligi 
piłki nożnej okręgowej orlików 
E1: MUKS Pelikan-2004 Ło-
wicz – Pogoń Godzianów;
 13.00 – boisko sportowe orlik 
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
8. kolejka skierniewickiej ligi 
piłki nożnej okręgowej orlików 
młodszych E2: MUKS Peli-
kan-2005 Łowicz – Białka Bia-
ła Rawska;
 13.30 – Stadion sportowy oSir 
w Łowiczu, ul. Jana pawła ii 3;  
20. kolejka wojewódzkiej ligi 
piłki nożnej juniorów młod-
szych B2: MUKS Pelikan-1999 
Łowicz – ChKS Łódź;
 16.00 – Stadion sportowy oSir 
w Łowiczu, ul. Jana pawła ii 3;  
12. kolejka skierniewickiej ligi 
piłki nożnej młodzików D1: 
MUKS Pelikan-2002 Łowicz – 
Widok Skierniewice;

NIEDZIElA, 3 MAJA
 godz. 11.00 – boisko w Mała-
chowicach; 16. kolejka Łódzkiej 
Klasy B grupy III; Kanarki Mała-
chowice – delta Śleszyn.
 godz. 11.00 – boisko w ozorko-
wie; 16. kolejka Łódzkiej Klasy 
B grupy III; Santos czerchów – 
olimpia oporów.
 godz. 17.00 – boisko w piątku; 
17. kolejka Łódzkiej Klasy A 
grupy III; lKS Malina piątek – 
GKS bedlno.

PONIEDZIAŁEK, 4 MAJA:
 9.00 – boisko oSir w Łowiczu, 
ul. bolimowska 15/19b; Miejska 
Gimnazjada Szkolna w piłce 
nożnej dziewcząt;

WTOREK, 5 MAJA:
 9.00 – boisko oSir w Łowiczu, 
ul. bolimowska 15/19b; Miejska 
Gimnazjada Szkolna w  piłce 
nożnej chłopców.

Piłkarze Delty Śleszyn przygotowujący się do meczu z KS Grom powodów na boisku w żychlinie.
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Delta Śleszyn nie zwalnia tempa 
Zawodnicy Delty 
Śleszyn w sobotnim 
spotkaniu, 25 kwietnia, 
rozgromili KS Grom 
Powodów 4:0 (3:0). 

Gospodarze w pełni wyko-
rzystali indywidualne błędy 
rywali i urządzili sobie praw-
dziwą strzelaninę. W pierwszej 
odsłonie przewaga należała do 
podopiecznych Marcina Mi-
chalaka. Goście starali się grać  

z kontry, ale szybko tracili piłkę. 
Gra znajdowała się pod kontrolą 
Delty, czego efektem były trzy 
gole do przerwy. 

Po zmianie stron do worka  
z bramkami Delta dołożyła jesz-
cze jedno trafienie. Ostatecznie 
mecz z zakończył się wygraną 
Delty Śleszyn 4:0. Po tej kolejce 
Delta zmniejszyła swój dystans 
wobec lidera – Iskry Góry Św. 
Małgorzaty, którzy zremisowali 
mecz wyjazdowy z MKS Mia-
nów (5:5). Bramki dla Delty 
Śleszyn strzelili: Dariusz Szcze-

śniak (2), Rafał Bogusz, Daniel 
Szczepaniak. 

Druga z drużyn naszego re-
gionu, grająca w łódzkiej klasie 
B grupy III – Olimpia Oporów 
zmierzyła się w niedzielę (26 
kwietnia) na własnym boisku 
z zespołem Sokół Skromnica. 
Mecz zakończył się wygraną 
gości 6:1. Drużyna z Oporowa 
pozostaje nadal czerwoną latar-
nią rozgrywek łódzkiej klasy B 
grupy III. Następna, 16. kolejka 
odbędzie się 3 maja, Delta Śle-
szyn będzie grać na wyjeździe 

z Kanarkami Małachowice, zaś 
Olimpia Oporów także rozegra 
spotkanie na wyjeździe z druży-
ną Santos Czerchów.  mr

 Delta Śleszyn – Grom Powo-
dów 4:0
 Olimpia Oporów – Sokół 
Skromnica 1:6
 lKS Cedrowice – GKS Byszew 
3:0
 lKS Modlna – Kanarki Mała-
chowice 1:3
 MKS Mianów – Iskra Góra 
Świętej Małgorzaty 5:5

 Orzeł Wróblew – Santos Czer-
chów 1:1

1. iskra Góra Św. Małgorzaty 15 37 54:24

2. delta Śleszyn 15 32 60:32

3. MKS Mianów 15 27 59:36

4. Santos czerchów 15 26 44:37

5. GKS byszew 15 26 47:41

6. Grom powodów 15 22 25:26

7. lKS cedrowice 15 22 46:49

8. lKS Modlna 15 20 33:37

9. Kanarki Małachowice 15 19 48:46

10. orzeł wróblew 15 14 39:54

11. Sokół Skromnica 15 10 31:85

12. olimpia oporów 15 5 33:58

Sport szkolny | finał wojewódzki igrzysk Młodzieży Szkolnej w Mini-siatkówce chłopców

Reprezentacja chłopców SP Nr 2 Żychlin na piątym miejscu 
w turnieju finałowym w Łodzi
21 kwietnia w hali 
sportowej ,,KS Wifama” 
w Łodzi rozegrano Finał 
Wojewódzki Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej w mini 
siatkówce chłopców.

Do finału wojewódzkiego 
zakwalifikowało się sześciu 
zwycięzców turniejów półfinało-
wych: SP Nr 10 Tomaszów Ma-
zowiecki, SP Nr 1 Bełchatów, 
SP Nr 56 Łódź, SP Nr 5 Ozor-
ków, SP Nr 1 Sieradz i SP Nr 2 

Żychlin. W wyniku losowania 
zespoły zostały podzielone na 
dwie grupy, w których rozegra-
no po trzy spotkania systemem 
„każdy z każdym”. 

W następnej fazie rozgrywek 
rozegrano dwa mecze: o trzecie 
miejsce (A2 – B2) i o pierwsze 
miejsce (A1 – B1). Reprezenta-
cja chłopców Szkoły Podstawo-
wej Nr 2 Żychlin po przegranych 
dwóch spotkaniach grupowych 
ostatecznie zajęła piąte miejsce 
(ex aequo z SP Nr 1 Sieradz).  mr 

Skład drużyny chłopców SP Nr 
2 Żychlin: Tomasz niewiadomski, 
Mateusz Jarota, Klaudiusz durys, 
Jakub Adamczyk, Miłosz Grochoc-
ki, Mateusz Sujecki, Jakub przyło-
ga i damian przyłoga. opiekun: 
Jacek filiński. 

Grupa A
 SP 2 Żychlin – SP 1 Bełchatów 
1:2 
 SP 5 Ozorków – SP 2 Żychlin 2:1 
 SP 1 Bełchatów – SP 5 Ozor-
ków 1:2 

Grupa b
 SP 10 Tomaszów Mazowiecki 
– SP 1 Sieradz 2:0 
 SP 56 Łódź – SP 10 Tomaszów 
Mazowiecki 2:1 
 SP 1 Sieradz – SP 56 Łódź 0:2 

Mecz o trzecie miejsce:
 SP 10 Tomaszów Mazowiecki 
– SP 1 Bełchatów 2:1

finał:
 SP 5 Ozorków – SP 56 Łódź 2:1

Klasyfikacja końcowa:

1. Sp nr 5 ozorków

2. Sp nr 56 Łódź

3. Sp nr 10 Tomaszów Mazowiecki

4. Sp nr 1 bełchatów

5. Sp nr 2 żychlin

6. Sp nr 1 Sieradz

Reprezentacja Szkoły Podstawowej Nr 2 w Żychlinie  
w Mini-siatkówce chłopców.

Jedno ze spotkań siatkarskich reprezentacji chłopców Szkoły Podstawowej Nr 2 w Żychlinie  
podczas finału wojewódzkiego igrzysk Młodzieży Szkolnej w Mini-siatkówce w Łodzi.
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